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jakie naboźenftwado Troy су Swiętey 

odprawujemy, odprawuymy rozu­
mnie, rozumiejąc y uważając co,y do 
kogo mowiemy: nadto na Troycę 
Świętą Boga nafzego czciło parnię- 
taymy, Onego kochaymy. Do czego 
wzywając nas Tenże Święty Augu- 
fiyn Soliloquiorum carite 18. mówi: 
Sicut nulla hora ejł, vel punčlum in 
¡tota vita mea^uô Тио beneficio non и* 
țâr, fie nullum debet efise momentum, 
quó Te non habeam in memoria, non di* 
ligám én omni fortttudine mea. Jako w 

cafym życiu moim nie maíz godźiny, 
owfzem momentu/ktoregobym do֊ 
brodzieyïïw Twoich Boże w Troy- 
cy Swiętey Jedyny nie doznawał*: tak 
nie powinien być żaden moment źy 
cia mego, ktoregobym na Ciebie Bo­

że w Troycy Swiętey Jedyny nie pa- 
iniętai*, ktoregobym Ciebie ze wfzy- 
iłkiey mocy mojey nie kochał*, ufta« 
wiczną ha Boga pamięć zoftawmy 
Zakonnikom y Anachoretom, ufta- 
wiczną á to gorącą ku Bogu mitoseț
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>» zofiawmy ogniftego ferea Augufty- 

tiom, Ignacym, Xawierom, Kolíkom* 
Terefsom y innym doíkonafey świą­
tobliwości ludziom, á fami śię о to 
ftaraymy, abyśmy częfio na Boga na- 
f-tego pamiętali, pamięcią na przy­

tomność Jego od grzechów śię odra» 
zali, abyśmy co niedziela wfzyftkic 
fprawy nafze, ile pobożne na cześć 
Troycy Swiętey ofiarowali, tę lub 

, inną kśiąfzkę duchowną czytali, nad­

to w każdą niedzielę o rożne śię 
przy (ługi dla Troycy Swiętey fiarali; 
żebyśmy w każdą niedzielę, .owfzem 
co dzień dobre nafze fprawy y inne 

» zabawy na chwałę Bofką ofiarowali.
Wzywa nas do tego Paweł Święty 

mówiąc.* Sive manducatis,fíve bibi t is % 
Jive aliud quid faciti s, omnia in gloria 
am Deifacite* ima ad Cor: io. Czy 
jecie, czy pijećie, czy śię czym in- 

fzym bawicie, wfzyfiko ta na Chwa- 
, łę Bofką czyńcie. Perfwadnje nam 

to fwoim przykładem Sam Chryftug 

4 albowiem ( jako pifizc Naaazy)
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grzechom otïdajemy, kiedyż śię^ 

kiedy ezafeoi życia nafzego przyna- 
mniey po połowic z Bogiem dzielić 
zaczniemy, Wzywa nas do tego S, 
Chry7oftom mówiąc: ЛЪ quando taiï- 
tüm Deo^uantum mundo։tanfum c<elo, 
quantum teme^qulindo tantum virtuți, 
quantum, vitiis. Mamy od Pana Boga 
śify,śiły na pańfkich uflugach,ira zby­
tecznym o doczefność (łataniu tracie- 
my,kiedyż Boga %e wizyftkich śił na- 
fzych kochać zaczniemy? mamy od 
-Pana Boga zdrowie, które przez czę- 
Iłe za zdrowie wypite tracie my: Nd# 
efł in pola,crede Jalute falus,źPanu Bo՝» 
ÿü ani zdrowi ani chorzy ffużyć nié 
chcemy.. Mamy od Pana Boga for­
tunę, daćby z niey należało przyna- 
mniey dziesięcinę Panu Bogu, а u lu­
dzi światowych to we zły, żadnemi 
łzami dofłatecznie nieopłakany zwy- 
czay wefzło, że wfzyftko zbytkom, 

przepychom,á Panu Bogu nic. Żadne­
mu fortuna iła tęcz nie nic iłuży,Czczę- 
Śćie światowe rożnemi niefzcz^

M iii- 

Swîç: Giertrudźie jeít objawiono, że 
wfzyftktà dobre fprawy ludzkie pier- 
^®y w Chryiłuśie oczyfzczone y oí 
j'Iiego ufzlachćione, ozdobione Sara 

Cbryiłus ząwfzę ofiaruje Țroycy 

Swiętey na chwałę wieczny. Tenżę 
Nadazy priydaje: Falp annijnen- 
fes, diesy qui SanEUffitnx Trini! û~ 
■tinón die ant ar ex teto,. Ďni ñafie nie 

jdjiiamigQle ciemny nocila ta nafze ni e 
|atą, ale dni krótkie zimowe, o w ízem 

¿dnia, nię warte, kiedy onych Troycy 
Swifctey nię dedykujemy,kiedy zabaw 
nafzych codziennych Ad majorem Dei 
gloriam, na chwałę Bo&ą, á niedziel­
nych na cześć Troycy Swiętey nie 
ofiarujemy, Nie trzeba na nauczenie 
.tęgo ofiarowania więcey czafu nad 
Jkilka momentów, nię wiele zabięrze 
nzafu koronka o Troycy Swiętey, nię 
wiele infze nabożeńftwa,jednak y te­
go feczupłego czafu żałujemy dla Bo­
ga caafow przefziyęh, y terazniey» 
fey ch* yprzyfzîych, dla Boga catey 
wiaèÿgosci.Çaty çzas áwiatu,próżno­

ści. 



śliwoźćiami przepht»ne,níechžc na$ 

przynamoiey rożne przypadki, nie» 
fzczęśliwośći» choroby do tego przy* 

wiodą, abyśmy ku Bogu hoynieyfze- 
ffii byli.NasIaduyisy przykładu kro, 

Iowy Francufkiey Ludwika X1IL 
Małżonki, к fora piętnaście tysięcy 

czerwonych złotych na nufzki у in­
ne zapuiłne uciechy naznaczyła; w 
tym w cigiz kg chorobę wpadła,bliSkg 
śmierci Słała śię; w tak niebefpie- 
cznych terminach zoftając ślub uczy­
niła, że jeśliby do zdrowia przyfzła, 
te pieniądze nie na zbytki, ale na 
chwałę Boflcg у na miłosierne uczyn­
ki obrocone być miały. Przyfzła da 
zdrowia,у ślub fwoy wypełniła. Ma­
my od Pana Boga honor będąc na in- 
fze honory łakomi, czemuż śię у o 

ten naywyżfzy królewskiemu równy 
honor nie Staramy) Czemu Bogu na- 
ízemu nie Służemy; Servire Deo, re- 
gitare eß. Mamy czafu jak wody, cze­

muż śię tym czafem z Bogiem nie 
dźiclemy. Marnie nam ta woda upły­

wa. 

we, ledwie śię z niey jedna y druga 
kropla Bogu doflaje, wfzyftbie dni 
pow Szednie światu y doczesnemu На­
таліи, przyjdzie niedziela, alié nas 
Jada okazya, lada kompania od nabo- 
żtńftwa, od nabożnego (łuchania 
Mfzy Swiçtey у kazania oddziela; 
oddawaymy odtąd przynamniey cały 
dźień niedzielny chwale Bofkiey, 

wSzyiłko cokolwiek c niemy, czy­
niąc na chwale Boiką, konSekruymp 
przynamniey jednç у drugą godzinę 
niedzielną ffuchaniu MGy świętych,, 

rożnym dewocyom у przyffugom, na 
cześć Troycy Swietey kommuniku- 
jąc. Ta rzecz jeżeli komu trudna, 
fą infzę łatwieySze dla Troycy Swię- 
tey przyßugi. Świątobliwy Domini­
kan Dominik Anadomus kiedy o co 
prosił, przez. Imię Troycy Swiętey 
konkludował; będźięfz go w tym na* 
śladowal,jeżeli nabożeńftwom two­
im będzie íz tę krotką klauzułę przy­
dawał; Przenayświętfzey, у niero^ 
zdźielney Troycy^llkrzyżci»an^o Pa* 

na . 
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na nafzegv Jezufa C h ry (rufa CzľowiS- 
czeńflmu, przebi’ogoßawioney y пар- 
xhwalebnieyfzey zawfze Panny Maryi 
płodnemu Panienßwu, y wfzyßkich SS. 
zebraniu niech bedźie wieczna cześć, 
honor, mocy y chwała cd wszelkiego f 
/¡morzenia, nam zaś wfzyfłkich grze- 
chow odpuszczenie, przez niejkoňczone 

wie ki, Amen.
Czytamy w roku niebieikim 15.La­

iego» że gdy Bt'ogofiX wiony Wulf г y» 
ti u s rera w ter íz z pienia troy ga Pa­
choląt wyjęty; Bfogoßawmy Оуса у 
Syna z Duchem Stvtçtym, chwalmy y 
wywyżfzaymy Go na wieki nabożnie 
mowiî-ukazaîsiemu Anjo ï г tu ry bu 

lärzem barzo drogim,z ktorego wźią- 
wizy wągl jafny, w rzucił w uita Wu!« 
fry do we, oraz tym węglem dziwnie 
Wulfryda rozżarzył՛, y niewypowie­
dzianą flodkośćią napełnił՛; ucząc nas 
tégo, jeżeli nabożeńitwo nafze do 
Tróycy Swiętey krótkie, niech przy* 
Bamniey będzie gorące y ß"odkie,wy- 
chwaląyniy Troycę 8. nie z tęfkno*

4 

tą na modlitwie, ale ii radością у о 
chorą, wiedząc: że to tylko Panu Bo­

gu milo, co śię Jemu z radością у o* 
chotą ofiaruje: Kocha Pan Bog ta* 
kie przyflugi, kocha człowieka tak śi£ 
Bogu fwemu przy Rugującego. Ili* 
lurem datorem diligit Deus, z, ad Cor: 
ÿ. Radość ferdeczna pod czas modli* 
i wy,у innych dobrych uczynków nie 
țylko Panu Bogu mila, ale też nam 
pożyteczna, jako do zwyciężenia 

wfzyftkich pokus jedynie potrzebna; 
prze toż Święty Antoni wielki Հ jako 
pi íze Święty Atanazyjczęfio do Two­
ich mawia Í:Unà eß ratio vin c endi ini- 
wicum* Letitia ßbiritualis^ QT anima: 
femper Deum cogit antis jugisreçorda֊ 
țioyqu# doemonis ludos quaßfumos ex- 
pellit. Jedyny je'ft fpofob do zwycię­
żenia dufznego nieprzyjaciela,radość 
duchowna y czçfta pamięć na Boga* 

która wfzyĄkie zdrady piekielne пь 
by dym jaki .rofpędza; у Դ radością 

Troycę Świętą wychwalaymy, у dźi* 

W nie Ją koehaymy. Koehaymy Boga*.
żę( 

♦Ճ;



że dobry Sam w fobie,owiłem Jedyna 
dobroć ( to naydoíkonalfza ku Bogu 
mitość) kochaymy y dla redo, ¿e do­
bry y hoyny dla nas, cokolwiek do­
brego mamy, od Boga mamy, który 

wiele nam na ziemi dawfzy, więcey 
w niebie deklaruje, jakże Go nie ko­
chać! Gdyby który Święty z nieba 
przyfzedfzy, kazał nam Pana Boga 
kochać, zapewne karalibyśmy śię » 
ekty naygoretfzey miłości. Oto Pa­
weł Święty przyfzedfźy z nieba da 
Swiętey Franćifzki ( Naddzy ) wzy- 

wa Jș,a w Niey nas wfzytłkich do te­
go, abyśmy Troycę Święty kochali; 
jakże tu Boga fwojego nie kothać, 

zwłafzcza, żeśmy do kochani» Boga 
nafzego zaraz po narodzeniu obligo* 

wani, kiedy w Imię Troycy Swiętey 
ochrzczeni zoiłaliśmy.Włęę pamiętay 
każdy, żeś. w Imię Troycy Swiętey 

ochrzczony,żes na to Tworzony,abyś 
Boga twego, chwalił, kochał,. Jemu 
Tużyf,&c.à potym zbawionym zoila ł; 
nie lękali śi§ Swigći Męczennicy 

пцк 

mąk żadnych, nie lękaymy śię my 
trudności, które nas od zbawienia,od 
Boga odwodzą, tych śię mąk należy 
lękać, które śię nigdy nie kończą w 
piekle, tego życia pragnąć potrzeba, 

y które trwa na wieki w niebie. W 

Ręku Boga w Troycy Swiętey Jedy­
nego niebo y zbawienie na íze, wfzy- 
fiko dobro y fzczęśćię nafze, jakże 
śię Go nie lękać, jak mu nie fłużyć, 
jak Go nie wychwalać. Który też 
naylepfzy fpoiob wychwalania Trcy- 

cy Swiętey? Święty Teobaldus bę­
dąc w zachwyceniu dowiedział śię,żc 
naymilfza Troycy Swiętey chwała 
Pienie trojga Pacholąt. Maíz to pie­
nie po rożnych kśiąfzkach, á jeżeli 
nie maíz,jeżeli jaka dla Troycy Swię. 
tey przyffuga w tey kśiąCzce wyczy­
tana, będzie śię tobie zdała trudna y 
długa,zmów na to mieyfce trzy razy 

Oycze nafz, albo Wierzę w Boga, y 

Za to krótkie nabożeńftwo możefz 
wicie w niebie profitować, gdyż na­

wet krótkie Sprawiedliwych ltfdżi 

mo- 



imodlitwy tak wiehr prźed Bogiem 
ważą, że dla ich zmówienia radźiby 
śię umarli ludzie do ciała wroćib, 
wróć i wfzy śię wiele, na fwym ciele 
cierpieli. Pi íze Hereidus in Chronica 
Sandi Dominici, że Mnifzka jedna 
przez fześć dni berzo ćięfzkiey cho­
roby doznawfzy w niey umarła, y po 
śmierci pokazawfzy śię rzekľaí Rada* 
bym do życia powróciła, y też fame 
bole cierpiała, gdyby mi tyło pozwo* 
lono doftąpić tego pożytku, który ma 
człowiek fprawiedliwy pozdrowić* 
nie Anjelikie mówiący, Taka cena 
jednego Zdrowaś Marya, jakaż cena 
jednego, drogiego y trzeciego na 
cześć Troycy Swiętcy nabożnie zmó­
wionego Oycze nafa, tego krotkieg® 
ale drogiego w oczach Boikich Pacie* 
rza,którego nas Sam P.Jezus nauczył* 
Zakonnik pewny przez trzy lećie ći$- 
fzkich bolow od podagry doznawfzy» 
z tey choroby umarfzy, pb śmierci do 
kollegi fwego przyfeedfzy, rżekfc 
Chciałbym drugi raz przez trzy lećie 

cię֊ 

tfęfaką chorobę cierpieć, ch ciąłbym tak 
długa chorobą aby țak wiele czafa ku­
pie, jak wiele zmówienie jednego Zdro­
waś Marya zabiera,abym przynamniey 
przez ten moment faczerze aa wie- 

. cznośćpracQwałt£ternus eft,fiterntis eß 
Rex illegni min at ur,inf er nu ș eß,infer­
au s eß res illa, quam minatur. Wie­
czny Bog, wieczno niebo, wieczny 
piekło, czemuż dla Boga, dlą uyśćia 
piekła, dla nabycia nieba jedney go- 
dżiny,owfzem jednego momentu ża­
łujemy; przydłużfze nabożetiftwo je­
dną godziną odbędżiefz, Oycze nafz, 
Zdrowaś Marya za moment zmo- 
wifz, akt (kruchy ferdecznego żalu za 
grzechy, akt miłości Bofkiey za jeden 
moment wzbudźifz, á ten moment 
tnagni motnenti^o wieczną chwalą w 
niebie otaxowany; jako mówi Święty 
Paweł: Momentaneum Ճ1 leve tribu- 
lu i ioni s sternum gloria pondus ope* 

Tatar in nobis շ. ad Cor; Ledwie mo* 
ment jeden iłraćifz na pokornym y 
ferdeçznym wymówieniu Row naftg> 

pują- 



pojących: Mije re re mii Deus Jectitt- 
dúm tnagnam mifericóraiam Tuam 
Pfalmo 50. Zmiluy śię nade mną Pa« 
nie według wielkości miłosierdzia 
Twego. Qui piafmâßi me, miferere 

mei» który flworzyłeś, ulepiłeś mig, 
• zmiluy śię nade mną. Krótkie to akty, 

jednak Święta Taida pokutująca I« 
mienia Boikiego wymowie nie śmie­
jąca, tylko namienione iłowa: Qui 
plajmafti me, miferere mei przez lat 
trzy powtarzając nabożnie na to za- 
fluźyła, że Widziała dla siebie wielką 
chwałę w niebie, dokąd wkrótce 
pofzla* Rosveidus. Krotka y to mo­
dlitwa z Pfalmu 3 4,=. wyjęta: Omnia 
o fsa mèa dicenti Domine, quis f mili։ 
Tibi. Wizy ft ki е kości moje rzekąi 
Panie, kto podobny Tobie. Jednak o 

tey modlitwie Święty Auguftyn mó­
wi: że trudno ją wychwalić, że nie 
potrzeba tey modlitwy ízeroko opi- 
íbwaé у rozwodzić, ale należy ją czę* 
Цо у nabożnie powtarzać: quis digne 
Ճճ his verbis aliquid dicaiï Ege puie 

ian-
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lantňm pronunciando, eße nen expo» 
nenJa naywięcey w teykśiąfzce mo- 
dmw do Troycy Swiętey krótkich; oí 
gdjby byfy przynamniey dobre, to 
Jլ-1 doorze od nas odprawione, ol 

. ^yby fy t* oczach Boík i ch tak wa- 

:znt, jako oných Zakonników w 

,Zce ®°jey o düßtach w czyfcu 
bsogcych, opifanych, ktorých te kro- 

iłowa: Reyiieftat in pace, niech 

-foczywa w pokoju, na drobnych 
xa.tkach napifane wielką bryle zło- 

ռ֊Pr2ewazyfy. Czytamy in anno cale- 
J i zo. Manii, że gdy Święty Gelafi- 

Pat znaczną jałmużnę we zio» 
тГ Crfbraf> zaraz zmówił za tego 
■li

г

i ճ s WO-

L 



wocye były wažne dla ofobliwego па* 
bożefiftwa, dla uwagi y refíexyi pilne՜ 
oko mającey na to, co,y do kogo mo- 
wiemy. Kfztałtnie oprawione, boga, 
to zlotem, fiebrem ozdobione 
kśiąfzki to do siebie mają, że nawet 
nie mających ochoty do ksiąg, do czy­
tania cnych pobudzają. Święty Boni­
facy u fz Arcy-Biíkup Moguntíki po­
ftarai: śię o to, aby mu lifty Świętego 
Piotra Apoftoia zlotem napifano. 
Święty Jan Calibita uprosil u Rodzi­
ców, aby mu fporządżili Ewacgeli. 
ęz-kg w złoto oprawną. Elektor 13 a- 

wariki między infzemi bar?o drogic- 
mi więcey niż Xiążęcemi donatywa- 
mi ofiarował w Lorecie Królów ey 
nieba w prezencie kśiąfzkę, która 
miafto kart miała w lobie przednie/ 
włoikiey fztuki obrazki; nadto kilka 
kart drogiemi kamieniami fadzonych; 
fzacowano tę kśiąfzkę ośm tysięcy 
koronatow. Turjelinus. Święty Bo­
nawentura mówi: Orationes jaculato­
ria mera margarita [unt. Akty ftrzc- 

Iifte, lurotkie modlitwy, ale gorące,
1 ogni- 

ognifte fą to prawdziwe drogie w 
Oczach Boftich perły. Jakbý była 
ta ksișfzka drogiemi perłami fadzo- 
na, kiedy jeił krotkiemi, ale wy, 
bornemi do Troycy Swiętey dewo- 

cyami napełniona. Jeżeli pragniefz 
z tey kśiąfzki mieć księgę złotą, ła- 
,wy y na to fpoicb; czytamy u Spon* 
dana w roku 8$o. żexMonarcha Fran- 
cu&i Carolus Cclvus nazwany, kśią- 
lzkę codziennych dewocyi fwoich 
^iał złotem nap faîiș. Cokolwiek 
bwtęći Beż i y inni pobożni ludzie 

w tey kśiąfzce cytowani o-Troycy 
Swiętey pifali, wfzjftko to z miłości 
ku Bogu pifali.Miłość Bolka pocług 

rnma złotem, więc mafz kśiąfzke 
n e czermdłem drukowaną, ale zło- 
tern pjfaną; Aarayże śię, aby twoje

an e tey ksi^fzki było pożyteczne 
У dobre. Dubrze kśiąfzki ducho-

*.C^u’ki0 p0 utZM,a°w Ducha S.czy 
ճ„է01>ր? CZj,ta>lct0 dJa pożytku y pí. 
4£Pku fwego duchownego czyta, nie ։*ś

di» 



dlã ciekawości y prożney rzeczy wiado­
mości, albowiem wiele kśiag.hiftoryi czy­
tać, wiedzieć dla tego tylko abyś wiedział", 
proźoość jeft zdaniem S. Bernarda: Scire 
tatu Ut fci as,vanitas eft. Pożytecznie kśia- 
fzki czyta, kto co wyczyta,to praktykuje, 
czytaniem kśigtg duchownych do naboźeń- 
ftwa,do ftrzeżema sig złego, y czynienia 
dobrego siebie pobudza y animuje. Przy­
wykł kto do jakich grzechów ćigizkiclnna- 
przykíad do przcklgćtwa,pijańitwa,&c. z 
okazýi czytania tey kśi»fzki,wiłrzymał śig 
od tych grzechów przez jeden dzień albo 
noc, dość wielka catey tey pracy mojey re- 
kompeofa, dość tego dla mnie,ale nie dość 
dla Boga; godzien on tego,abyśmy śig za­
wrze grzechów ćigfzkich wyftrzegali, o 
świątobliwość ftarali, do ktorcy wzywa­
jąc Nadazy mówi: Bądź śwjgtym, to jeft 
bez grzechu ćięfzkiegona (uronieniu, bądź 
świgcym u iły nabożnemi,fercem y uczyn­
kiem, i tak w tobie y od ciebie bgdźic do­
brze chwalona Troyca S. która nim za- 
czniefz chwalić w tey kśiąfzce opifanemi 
fpofobami, tym czafcm chwal ufty y czy- 
fłym tercem czgfto powtarzając: Chwata 
Oycu, y Synowi, &c. á tak zafiużyfz na 

.-¿wieczny chwalę, y ta chwała twoja będzie na 
ehwate Oycu, y Synowi,y Duchowi Świętemu*

Dominica г ас at,

КГ л'- в$о
ledziela լ po Nowym Roku.

ïedzy motywami do pi- 

fania tey kśiąfzki mnie 

pobudzającemi nie po­
ślednie y to, żem acz 
niegodny, jednak fya 

tego Oyca y Patryarchy, który byľ
ofobliwym Troycy S^igtey Mifo- 
śnikiem y Chwalcą, to jeft S. Igna­

cego de Lojola- O nim Nadazy ЪсЬ՝ 
domada. ^8. pifze: Ze go Ociec 

przedwieczny Synowi fwemu Krzyż 
dźwigającemu rekommendowal*, Syn 

■»ozy dobrze mu śię ftawić dekla- 
Kowai^mowiąc: Ja manii to jeft To-

Вз bie



в. _
и’в Ignicy v Synom twoim ) nf Rzy- 
mie będę milos сію: Duch Święty da­
rami fwemi Ignacego Świętego upro- 
wido wał, kiedy mu śię w Rzymie w 
ogni (łych językach ukazał. (Haftazy.) 
Temi językami zapalmy na feręu, 
jak Ignacy Święty Troycę Święty 
kochaf?jak czcił,eiłymował,trudno to 
opifać, zwłafzcza że to wfzyiłko 
pokora Ignacego utaiła. X. Jacobus 
Egvia fpowiednik Świętego Ignace­

go mawiał;jeżeli Jego przeżyję dzi­
wne rzeczy в Ignacym,o jego miłości ku 
Troycy Swiętey y innych cnotach, za- 

ßugach, tysiącznych, więęey niż tysią­
cznych duchownych indu ft г y ach światu 
objawię. Deklarował wiele rzeczy ob- 
jłwićfOznaymić, jednak nic nie oznay- 
mił,gdyż pierwey niż Swię: Ignacy $ 
tym się światem pożegnał. Nim 
się dowiemy jak Święty Ignacy, jak 
inni Święci Troycę Święty czčili,tym 
cza fern powtarzaymy ten akt czę- 
flor á to po trzykroć: Kocham Cię

Bo-

Հ -eeXiX» „
Boże w Troycy Swiętey jedyny Jercem 
wielkiego Slugi y Miłośnika Twego I- 
gnacego S. cokolwiek 'dobrego à nay- 
barźiey osobliwego Święty Ignacy na 
chwalę Twą czynił, dziwnie to nas 
kontentuje, każdy to z. nas w rekom- 
penfę Szczupłych ujłttg fiwoich Tobie 
Bogu firemu, w jedności za ¡ług MA­
RYI Panny y przez Jej famey Rę­

ce ofiaruje.
z. Czytamy w Kronice Zakonu 

Świętego Franćifzka: że gdy ten 
Święty pewney nocy na modlitwie 
trwał, y gorętfzym nad zwyczay 
fpofobem z Panem Bogiem rozma­
wiał, w tym zapale ferea fwego po 
trzykroć z tym śię do Pana Boga 
odezwał: S. Troyco Panie y Boże 
шоу, gdy cały Franciszek Twoy, Îwo­
je niebo, Twoja ziemia, Twoje ele­
menta-, coż Ci Sługa Twoy ma ofia- 
rować* odpowiedział P. Bog: ścią­
gnij rękę twą za nadro raz., drugi, у 
trzeci, co tam znaydźiefz, to mi ofia- 

B4 ruj.I
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ruy. Sćtągn^f rękę poííufzny Fran» 
ćifzek, y za każdym ¿ciągnieniem 
Wyciągnął barzo piękny, nigdy nie- 
widaną złotą monetę, którą Panu 
Bogu ofiarowawfzy, przydał: roiefz 
Panie, że nic prócz Ciebie nie chce, 
nie pragnę, złoto jakiem dawno porzu* 
cif y onym z miłości ku Tobie wzgar* 
dźił, tak odtąd anizł>ta, ani ajfektit 
do złota nie mam, zkądże śię złoto 
pod fuknią ubogiego Franciszka zna* 
lazło? Ty Panie to złoto położyłeś 
przy mnie, Ty bierz, à ja nic prócz 
Ciebie nie pragnę. Objawiono S. 
Frandfzkowi, że te trzy dukaty wy­
tworne znaczyły trzy śluby Za­
konne, przetoż duchowni przyiłu- 
guymy śię Troycy Swîçtey obferwą 
tych ślubów, niby przedniej ceny y 
próby trzema dukatami: à świeccy 
trzema Aktami cnot teologicznych: 
Wiary# Nadziei, y Miłości. Świadczy 
Paweł Barry, źe jeden akt miłości 
Boikiey nie tylko jeden dukat, ale 

, wiel»

)( i )( ®j- 
wielką fummę złota ceną fwą prze­
chodzi; coś podobnego mowie o A- 
ktach Wiary, y Nadziei: krore aby֊ 
śmy przez ten tydzień, owfzem po 
wfzylłkie dni życia na Czego czetto 
wzbudzali, będzie częiła o tych nay- 
więkfzych cnotach w tey kśiąfzce 
mowa. Wiara jeft fundamentem zba­
wienia, wiele trzeba do fundamentu 
kamieni,y cegieł; abyśmy śię w Wie­
rze ufundowali, trzeba śię ftarać o 
wiele Aktów Wiary, do których nas 
zachęcają nie tylko przykłady Świę­
tych, ale też fame cuda. '

Հ. Pifze Nirembergius I. 3. c. z o. 
gdy pewny wieśniak ani Pacierza, ani 
artykułów Wiary ani poymować y 
w głowę brać, ani mówić nie chćiał, 
woł cudownym fpofobem te iłowa 
wymówił: Wierzę w Boga Oyca. Nie 
człowiek to, ale woł, koń y muf 
rozumu nie mający,equus (У mulas,qui* 
bas non eß im elle ¿tus P J ah 31, ktorý 

wfzyítko pojmując, rzeczy do zba- 

wie-
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potrzebnych pojad nie chce;
my zaś to, czego nas Wiara uczy, 
y poymuymy y mocno wierzmy, nad­
to częflo Akty Wiary powrarzaymy.

N I E D % 1 E L A ւ

. trzech Królach.

i. pICze Sury uíz z 9. Лрг: że S. 
®- Piotr Męczennik Zakonu S. 

Dominika tak za w íze by ľ pamiętny 
na Troycę S. że nawet nagle nie­
spodzianie umierając, od okrutncy 
rozboyniczey heretyckiey reki gi­
nąc, na Boga fwego w Troycy S. 
Jedynego nie zapomniał, ale ofta- 
tnich przy śmierci śił dobywając, 
Wierzę w Boga mówiąc, Oyca, Sy­
na, у Ducha S. wyznawał. Co u- 
iły у Sercem wyznawał, to palcem 
w łaihym we krwi fwojey Męczeń­
ski ey umoczonym pifał, ale mu te­
go pifma dokończyć śmierć nie po­
zwoliła. Naśladując tego Męczen-

ЛІ- 

nika zmów dziś, albo w tym rygo* 
dniu trojakie Credo albo Symbolum, 
jedno zwyczayne: Wierzę то Boga 
Oyca CSe. aż do końca, drugie Sym* 
bolum Nicanum, które we Mizy Ka­
płani mówią, à trzecie S y mb olum Л- 
thanafii, które maíz w Brewiarzu. 
Kto tego nie może, niech trzy razy 
całe Wierzę то Boga zmówi.

2. Świadczy Rho Լ հ. c. iz. że 
Święty Jan á Cruce Karmelita у 
przedziwnemi fpofobami, y ulła- 
wicznie Troycę S. czcił, wychwa­
lał, błogoiławił. Dziwno to było 
drugim, przetoż Spytali śię jego o 
przyczynę, dla ktoreyby w tak wiel- 
kiey czci y pofzanowaniu Troycę S. 
miał? odpowiedział Jan Święty: dla 
tego to czynję, bo w Całym niebie 
więkfzego nad Troycę Świętą Świę­

tego nie znayduję: majorem Triäde 
Sanctum toto calo nująuam reperio. 
Bog na íz nie tylko Święty, ale trzy 

razy Święty, mało tego, nayświę- 

tfzy,

-ՃՃ-Ճ - ^'ձԱ֊Հ
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t Izy, owfzem fama świątobliwość; 
więc należy przed nim podług nau­
ki Zacharyafza Oyca Świętego Jana 
Chrzciciela w świątobliwości y fpra- 
wiedliwośći żyć y chodźić po wfzy- 
iłkie dni życia nafzego: fn (antfitate 
& jußitia coram ipfo omnibus diebus 
noftris.Lucœ i.Ludzka świątobliwość 
podług Teologow accidentals przy­
padkowa, którzy fą Swiętemi, mogli 
być, à niektórzy y famą rzeczą by* 
li bárzo grzefznemi; á Botka świą­
tobliwość efsencyalna ejśentialis. 
Nie możemy tey świątobliwość! 
zrozumieć, á tym barźiey opifać, 
więc przynamniey chćieymy przed 
konfpektem Boga Nayświętf-zego. 
we wfzelkiey świątobliwości, Spra­
wiedliwości, y wdzięczność! ku nie* 
mu żyć. Świątobliwie żyimy, czę- 
fio y nabożnie powtarzaymy te tło* 
wa: Święty, S. S. Pan Bog zaßepow.

Gdy Święty Ján Calibita z do­
mu rodźićieltkiego umknąwfzy, dq 

pe-

)(9)(^å-
pewnego klafzîoru przyfzedfzy po­
kornie o to fupplikował, aby go 
dziś, nie czekając jutra oiłrzyżono, 
y w Zakonne fuknie obleczono, od­
powiedziano աս: że według Zakon­
nego zwyczaju nie tylko przez ju­
tro, ale przez 40. dni trzeba obłó­
czyn czekać, którą nowiną zafmu- 
cony S. Młodżieniafzek ikoro te 
iłowa ze łzami do Archimandryty 
wyrzekł: obteßor Te per purifsimam 
Trinitatcm, ut hodie me tondeas, O* 
bliguję Ciebie przez nayczyftfzą Troy- 
cę, abyś dziś mnie oßrzygt, wfzy- 
ftko wnet otrzymał. Nada/г heb: 
41. Obliguje tenże Autor temiż iło­
wy każdego grzefznika, aby śiędźiś 
upamiętał, dziś za grzechy żałował: 
Obteßor Te per purijpmam Trinita- 
tem, ut hodie de peccatis dole as, aby 
na iłowa Auguüyna S. pamiętał: 
qui pœnitenti voniamßopondit,adpoe- 
nitentiam diem craßinam non pro- 
mißt: Pan Bog, który pokutującemu 

fzeze-
/
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frezerze grzechów edpufzczenie d®* 
klarował, dnia jutrze) fzego do czy- 
cienia pokuty nie deklarował.

NIEDZIEL Ał

po SS. trzech Królach.

%. plfze Suryufz w roku 687. że
& gdy S. Rychtruda młodo o- 

wd owiała, à Kroi z tym śi§ wy­
dał, że chćiałją pojąć, ona podług 
rady Świętego Pawła Apofłcda chcąc 
żyć w lianie wdowim aż do śmier­
ci, tym fpofobem Krolowi za przy­
jazd podziękowała: zaprosiła Kró­
la Klotarjufza na folenny trakta­
ment, który gdy śię z wielkim fplen- 
dorem y zaprofzonych ofob ukon­
tentowaniem,odprawo wał, Rychtru­
da do Króla rzekła: Nayjasnieyjzy 
Panien czy wolno mi w domu moim to 
czynić, co mi śię będzie podobali 
Kroi rozumiejąc, że po ikcńczoney 
kolący i Rychtruda tańce, albo o 

cho-

X 11 X W" 
chotę jefzczc więkfzą chce zacząć 
odpowiedział: wolno wfzyftko czynić 
łT. M. Pani, co śię tylko podoba. 
Rychtruda mając od Króla konfens 
na wfzyßko, velum od S. Amanda 
poświęcone, które nieznacznie przy 
fobie miała, na głowę kładzie, P. 
JEZUSA y MARYA P. á pierwey 
Troycç S. na pomoc wzywa, y 
Mnifzką Troycy Swietey z olt aje. 
Niefpodźianą pod czas tak wefołey 
pory fceną przerażony iłoi Kroi jak 
wryty, Roją Senatorowie jak po wa­
rzeni, Kroi dał pozwolenie na kon- 
tynuacyą wefołey myśli, y uczci­
we żarty, alić ten żart wyfzedf na 
prawdę, z Rychtrudy prawdziwa 
Mnifaka, Króla y Senatorow żegna, 
na mieyfcu traktamentu zuiław uje, 
â fama do klafztoru idzie razem 
z trzema córkami, które Troycy S. 
ofiarowała,y każdey z nich na cześć 
Matki Boikicy Imię MARYA dała. 
O godna city macy i y podżiwienia 

wiel- 



wielkiego слоге! Ćwicz śię tego 
tygodnia z miłość i ku Troycy 3. 
w rzeczach trudnych, à przynamniey 
za te cuda, y heroiczne cnoty wy- 
chwalay Boga czciło y nabożnie 
albo całą koronkę o Troycy Swię- 
tey mówiąc, albo niektóre Akty 
z niey wyjęte gorącym fercem po­
wtarzając.

z. Ponieważ koniec tey kśiąfzki 
cześć Troycy S. pomnażać, od 
złego odwodzić, do dobrego y cnot 
w fz y ił kich przywodzić, á pokora 
cnot fundamenrem, prze toż ćwicz się 
w pokorze, jednego dnia Imię Bqț 
Ikie nabożnie wzywając, á drugie­
go wzywać go y wymaw ać nie 
śmiejąc. Czytamy w Żywotach Świę­
tych, że Ś. l aida z grzefznicy 

pokutnica przez długi czas Imie­
nia Boikiego wymawiać nie śmiejąc 
tak śię modliła: qui plafrraßi we, 
tr.ißrere mei, który ulepiłeś, ft we- 
rzyłeś mię, zmiłuy śię, nad: mną»

Miey

)( в )(
Miey w używaniu tg krotkę pokot- 
ną fupplikę.

J. Czytamy in Annuls Miflïonis 
Paraquarienßs, że iłarzec jeden od 

narodzenia fwego lat 100. od Chrztu 
przyjętego lat ճօ. mający, ani Ka­
płana nie mający, ani Sakramentów 
Świętych nie zażywający, ani ża­
dnych modlitw nie umiejący, mię. 
dzy pogańftwem jak między dźi- 
kiemi zwierzętami żyjący tak świą­
tobliwe życie prowadził, że price 
80. lat ćięfzko śmiertelnie nie zgrzc- 
fzył; dopomogł mu do tego ofobli- 
wą łaiką fwoją Pan Bog, ktorego oa 
jak mogąc czciły wzywał, kiedy rę­
ce złożywfzy у ku niebu podnioż- 
fzy ( długich modlitw nic umiejąc ) 
tylko te flowa nabożnie y czçûo na 
dzień powtarzał: Boże! Boże! Boże. 
Czytelnik niech przyda: Zmiłuy śię 
nade mn(ł wielkiego wi faiért

dnia Twego.

C NI& ;
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£o SS, trzech Królach,

x, CĄ niektórzy co do Pana Jezu*
Wfa nie tylko w piątek, ale też 

co dzień długie nabożeńiłwa odpra- 
wują, á do Troycy S. nawet w Nie* 
dzielę żadnego nabożenltwa nie mają, 
coż o nich fądzić,jak o nich trzymać? 
co do nich mówić? oto to: CS* ԽճՃ 
facienda, & Ula non omitt end a, trze* 
ba śię do Pana Jezufa częlło modlić, 
ale też nabożeńiłwa do Troycy S< 
należy nie omiefzkiwać, do Pana Je* 
zufa bądźmy nabożni we Czwartek, 
w Piątek, &c. a do Troycy Swietey 
jeżeli nie przez trzy dni, to przy* 
namniey w każdą Niedzielę. Co a- 
bym wfzytikim wyperfwadował, fta- 
wam tu z rożnem! racyami, y hi- 
(łoryami. Kto pamięta na Pana J®- 
zufa, powinien pamiętać y na Troy­
es S. gdyż Pan Jezus jeft wtorą O- 
fobą Troyey Swiętey; gdzie Pan Je.

zus, 

żus, tam y Troyca S. Pan Jezus w 
Nayświętfzym Sakramencie, tamże y 
Troyca Święta per čircunfefsionem 
jako nauczają Teologowie; Globy 
Troycy S. lą nieroz dzielne ód śic- 
bie¿ niech też będą merózdźielne y 
ù nas; kiedy nas ód ńibożeńfiwa 
ku Panu Jézùfowi żadne interćfsa, 
zabawy nie dzielą, niech też nic 
dzielą y od nabożeńiłwa ku Troy- 

ćy S, Św ięta Klard dé nont é Falco 
była nabożna ftatecznie dó Pana 
Jezufa Ukrzyżowanego,՝ była też na­
bożna' ý do Troycy Swiętey,՝ prze- 
t‘oż pó śmierci w íéŕcú Jey znale* 
źiono ńie tylko Kŕucyfix, aïe też 

dziwne trży kamienie. Była nabo­
żna Święta Gićrtruda dó Pana Je­
zufa, była też nabożna y do Troy­
cy Swiętey,kiedy ńa uczczenie y po­
zdrowienie wfzyÛkich ran całego 
Ciała Jézufowcgo’ 546 6,- razy 
czafami niektoremi tę modli- 
tewkę do Troycy Swiętey odpra-

Cz wo- 

V



wowaľs: Chívala Tobie n ay przyj e- 
nnieyßza, naylitośćiw/za, nayßod/za, 
nayßzlachetnieyfza, naygodnieyßza, 
naywyzjza, nayjaśnieyfza, y zawfze 

Jfcokoyna Ťroyco za rožowe Rany, je• 

dynie ode mnie ulubionego mego R¿na 
Jezußi. Znać, że to miła Panu je» 
zufowi ir.odlirwa, kiedy śię tak mo- 
dlącey Giertrudźie z kwiećiiłemi po* 
kazał ranami, nadto deklarował tak 
śię jey przy ¿mierći pokazać. Na- 
daß. Pif»e Raderus, że gdy od pe­
wnego prawnika у bezdufznika dzie­
cko pewne do czarnokśięlkiey fzkoły 
wprowadzonej od dufznego nieprzy­
jaciela temi iłowy przywitane było:/» 
pewnie chłopcze Jługą moim j eße sitt ra­
chem przerażone dziecko odpowie­
działo: jeßemflugą Boga Oycat у Sy- 
tia, у Ducha Świętego, na które iło­
wa cała fala ze wfzelką apparencyą, 
oraz z tym prawnikiem czarnoksię­
żnikiem wfkrcś ziemi pofzła.Chłopicc 
tea po tak wielkim przeftrachu przy- 

fzed-
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fzedfzy do siebie,przydał do pewne­
go Pani na ubogich hoynego Patri- 
tius nazwanego; modlą śię obadwa 
przed Krucy fixem, Patntius po pra- 
wey,chłopiec po lewey fironie,poga­
da na niego Pan Jezus;czyniąc śię nie­
godnym tego fzczęśćia chłopiec,umy­
ka śię od niego,ale umknąć śię,uciec 
nie może,bo gdzie śię chłopiec obró­
ci,tuż za nim Ukrzyżowany Jezus,á to 
z łafkawą fwą Twarzą. Zdjęty żalem 
у świętą zazdrością Pao, rzecze:Pra­
wda, żem niegodny widzenia Twarzy 
Twojey Panie, jednak nigdy nie odwró­
ciłem twarzy mojey od ubogiego, na 
coż Panie Twarz Twą Świętą ode 
mnie odwracafz, à do chłopca mego o- 
bracafz: na co Pan Jezus odpowie: 
dźiękujęć y tobie Patrycyu(za,żeś mię 
w ubogich moich fupplementował, ale 

więceypowinien jeßem Twemu chłopco­
wi,który w wielkimßrachu y niebeßpie- 
czenßwie zoßajqc, nie zagrzałśię, ale 
publicznie wyznał Oye a, Syna, y Dia- 

Cj cha 
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cha Świętego. Powtarzay dziś Czg- 
ոծ wyżey namienione wyznanie.

2. Mamy w Żywocie Swiętey Ma? 
gdaleny ¿fe Pazzis p.z.cap: 6. że gdy 
ța Święta w roku i Հ 8 Հ. i. Maja o- 
fubliwfze z nieba oświecenia miała, 
znagla w te ffowa zawołała: Służę- 
ornicą jeßem Õyca. Oblubienicą Syna, 

Kościołem Ducha Świętego, w tym uy- 
rzała, że w obecności Świętego Au- 
guftyńa, S. Katarzyny Sęnerifkiey, y 
Innych SS.P.Jezus cierniowy Koronę 
na nię wkłada, y te iłową mówi: w 
każdy piątek będźiefz Uczeflniczką bo­
lom cierniowy korony mojey. Z tych 
y innych relacyi wnoś tę konfekwen- 
m- źe kto Jezufowym, ten y Troy- 
cy Swiętey, kțo Troycy Swiętey, ten 
У Jezufowym powinien być iługą. 
Naywiękfzą Qdkuoiéielowi nafzemu 
ma nyobl-gaęyą.ktjby Mu nie chćiał 
być wdzięcznym? ktoby ś?g Jemu nie 
chćiał podobać? ten ś ę pc doba, kto 
na ulługach Troycy Święte/ ibte? 

ęznie

'9)( W- „ . 
cznietrwa jako mowo Nadazv: СУЯ* 
çifixo ut placeas, cols SSS* Trinité

Հ, Czytamy in Faßis Soc: jf. ze 
X. Piotr Rafearen։a grubych pogan- 
fkich narodow Apoftoł, który Kró­
la ճ Krolową, dwóch Królików y 
wielu Panów do Wiary Swiętey na­
wrócił, gdy na górze ftojąc, na pe­
wną wieś, w ktorey bałwochwalstwo 
jefzcze panowało z wielkim żalem 
ferea fwego poglądał, (koro ten głos 
Z u ił chłopca jednego, między  ̂po­
gaństwem Chrześćiańfkiego uffyfzał: 
tp ImięOyca, y Syna, y Ducha S. tak 
ęię tym głofem Troycę S.wyznawają* 
Cym rozwefelił y umocnił, że śię na 
wfzyiłkie prace, trudy, krzyże, utra­
pienia chętnie rezolwował. Kiedy 
mafz jaki krzyż dla śiebie ćięfzki,jaką 

pokufę do zwyciężenia trudną, prze- 
żegnay śię w Imię Troycy Swiętey 
raz, drugi, y trzeci, á to nie ze zwy- 
ęzaiu, lecz z ofobliwfzym nabożeń-

Cą. ßwero,
. ' )

' Հ
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irwem, a zapewne pomocy od Bo­
ga, y konfolacyi na fercu doznafz.

NIEDZIELA 4.

Po SS. trzech Królach. 

nabożeńftwa ka TroycyS. 
podźmy do naśladowania Bo- 

ga yafzegOt Sam Pan Jezus mown 
Ego Pater unumfumus, Ja y Oc'iec

jedno jefłeśmy, między Oycem przed­

wiecznym y Synem jedność y wza­
jemna miłość; tegoż y od nas Pan 
Bog potrzebuje, wzajemney miłości 
У jedności, o co profząc Oyca Przed­

wiecznego Pan Jezus mówi: ut fint 
«numßcut & nos Joann y.Day to Óy- 
cie, zęby uczniowie moi á fludzy 
Twoi byli jedno, jako у my jeftcśmy 
jedno. Skuteczne były prożby Jezu- 
fowe,albowiem pierwsi Chrześćfanie 
chociaż byli krajami od siebie dalecy, 
jeżykami rożni,jednak nie byli między 
fobs rozróżnieni, jako o nich świad­
czy dzieje Apoftolikie: że u wielkie­
go .mnuüwa ludzi wiernych było je­

dno

X21X 
dno ferce, у jedna du Cza, multitudinii 
credentium erat cor ипит,& anima 
una, ARorum țto. Staray śię, abyś na 
cześć Troycy S. z ludźmi pobożne- 
лзі, dobremi, fprawiedliwemi był je­
dnego chcenia у rozumienia.

Z. Ponieważ czas teraznieyfzy w 
nafzych krajach czas feymikowy, à 
feymiki niezgody, fcyfsye zrywają, 
przetoż o zgodzie y jedności wigeey 
pifać należy. Æmtdamini charifmaia 
meliora,bądźmy emulantami, imitato- 
rami cnot Antenatów y Oycow na- 
fzych pierwfzych Chrześćiafi, o któ­
rych fami poganie cnocie ich dank 
dając, mawiali: Ecce, ąuomodo Je a- 
mant, qnomodo pro Je invicem mori par 
rati funt, Tertulianas o jaka między 
Chrześćianami jedność,miłość, jeden 
sa drugiego dałby śię zabić. Bywa 
to у pod czas nafzych feymikow, że 
nie jeden łba nadftawuje, krew hoy- 
nie leje, fpytay śię go za co? za kogo? 
fam nie wie. O gdybyśmy krew wy- 



lewali nie w pojedynkach, zwadach, 
feymikowych wrzawach,ale pod czas 
turlejow niepokojów za oyczyznę. 
Dali nam w tym przykład Antenaci 
naśi, kiedy na Moíkiewfkich polach 
300. razem Koťfakow za całość оу» 
czyzny trupem padfo, pod Lachowi* 
czarni dwóch Hfafkow Krzyfztof у 
Samuel, pod Kufzlikami Jan y Ste* 
fan, pod Kowalewem kilku rodzo* 
nych braci Łoykow chwalebnie le­
gło, Drogo iię ich krew у śmiertel® 
ne źyęie opłaciło, kiedy na nieśmier? 
telność Iławy zafłużyło, nadto, ną 
yyielką w niebie Koronę, gdyż umie­
rające za oyczyznę, za Wiarę ofoby 
dawny jeft zwycząy z Męczennika* 
mi komparowac y im Męczeńfkiey 
Korony winfzować: którzy zaś pod 
ęzas feymikow przy pojedynkach, in- 
wazyach krew wylewają, tych za ży* 
cia nieffawne nieftatkow imiona, po 
śmierci męki czekają. Jeftći między 
Rami jedność, ale zła, niecbwalebna^ 

o kto- 

о к to rey ramienia Plalmifła: fi vide­
bas furecurrebas cu eofiS*cum adulterii 
portioné tua ponebas'.os tuum abunda՛ 
vit maliția & lingva tua concinnabat do 
ios Pj;49.£Sü.kiedy widziałeś, że kto 
Powiat, Województwo, lud ubogi 
krzywdzi, niepoczćiwie žyje, złość, 
pieptawoś jak wodę pije, albo zdra՝ 
dy, fzkodhwe fakcye knuje, albo śię 
ppd czas feymiku na niew jnych armu- 
je,wnet śię da nich udawałeś, jedno г 
niemi trzymałeś, nieszczęśliwa! iłowa 
dobrego nie wartaîswiata у światła 
publicznego nip godna taka jedność! 
to mi to jedność chwalebna у Bogu 
piiła,kiedy wfzyfcy dobrze, wfzyfcy 
jedno wierzą;wfzyfcy jednego iłucha- 
ją,pod czas publicznych obrad,gdy 1- 
dźieo dobro, pofpolite,wfzyfcy jedno 
rozumieją jedno trzymają, jednego 
pragną,to jeił:*r bene fit patriœ, aby 
dobrze oyczyznie, dobrze Wo- 
jewodztwu, Powiatowi było. Z mi> 
łośći ku Bogu w Țroycy Swiętey je­
dynemu, á przynamniey dla miłości 
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publicznego dobra vafzego budźcie 
jedno, jedney oyczyzny fynowie, je- 
dnego Województwa,Powiatu Inkwi- 
linowie, jednego imienia portytoro- 
wie, mieyćie jedno pod czas pokoju 
zdanie y rozumienie,pod czas niepo­
kojów jedno na nieprzyjaciela ferce, 
taka jedność wolnego jNarodu fy nom 
chwalebna, y Bogu mita.

3* Abym wizyiłkim fkutecznie wy- 
pfcrfwadowat jedność y zgodę przy­
pominam, c<> napifatS. Grzegorz Na- 
zyanzeńiki’.‘Jeżeli migodzi śię mowie, 
mówię,że nie mttiey,jako Jame Bofwo, z 

му ЛГд^/fcy, рудгм 
jedno» Lud Katolicki lud jednych ujł> 
jednego glofu, uf y y forcem Oyca, Sy- 
na, y Ducha Świętego wychwalamy, 

$ nas to przepowiedziano: że prawdzi­
wie w nas jejł Bog, tych jednoczący, 
którzy z Nim fą jedno. O jaka po­
ch wata jedności! o jak wy foka kom- 

jparacya! bo ž famym Naywyźfzym 
jogiem! Pifze Suryufz 17. Junii: że 

gdy

Լ . ւՀւ 

gdy z Per Гу i przyjachali do Juliaoa 
Cefarza A poiła ty trzey Poflbwie 
wfzyfcy Katolicy: Manuel, Sabel, I- 
fmàél, obligował ich Julian, aby bo­
żkom pogańikim ofiarowali, czego 
gdy oni czynić nie chćieli,wfzyflkich 
do więźicnia wtrącono, á Manuela 
na męki wzięto, który chętnie to 
wfzyiłko wytrzymując, y na wyzna­
niu Troycy Swiętey ftatecznie trwa­
jąc mowiî;Nie wiefz Cefarzu, jaka na- 
Jza kondycya,jaka fenteneya y zdanie, 
oto jefeśmy jak jeden człowiek do je­

dnego Boga przywiązani,wfzyfcy trzey 
jedno rozumiejący, przetoż albo wfzy- 
jlkich trzech każ męczyć, albo nfży- 
jrkitn day pokoy. Zawfze we czci by- 
da trzecia liczba, którą my uczczeni 
jefeimy, S. Troycą jefeśmy uzbroje­
ni, od ktorey to mamy, żesmy y zje­
dnoczeni, y mękami niezwyćtężeni. 
Wfzyfcy trzey jedno jefeśmy, gdy je­
dnego męczyjz, nfzy/łkich trzech to bő­
ik Po tey mowie wyfokiey mądrości 

pet-
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naśladowania.’ Bog Ociec kocha Bo­
ga Syna, y wzajem Bog Syn, Boga 
Oyca: jakże my tego Boga kochać 
me mamy, od к forego wfzyiłko od­
bieramy. Nic Pan Bog dianas nie ża­
łuje; czego nie dał na ziemi, da w 
niebie; nie żałuje nawet obrazu Swe- 
go dla nas,kiedy nam pamięć# rozum, 
y wolę dał, tym Samym Obraz fwoy 
na nas wyraził, á to dla tego, aby- 
śmy y my co tylko możemy ubogim 
kommenikowali, dawali, ani grofza, 
ani jedzenia y odzienia dla nich nie 
żałowali, jako mówi Faber: Santfifi 

Jima Trinitas domini Imaginem fuam 
communicavit, imitări hoc poterimus, 
fi fa cult at e s &bona nojłra egeñtibus 
commurticemus* Jefzcze nie przysze­
dłeś do oiłatniego uboftwa’, y olła- 
tniey bułki chleba w Spiżarni two- 
jey, oiłatniego Snopka, olłatniey ja­
gody w gumnie у ogrodzie twoim, 
à prze cięż y oiłatnię bulkę chleba, 
z roikazu ChryftuSowego z ubogie-

pełfiey, wSzytikich trzech pomęczo­
no, á gdý СЫ jMęczcńikich nie grze- 
biono# ziemia się fozfląpiła у Ciała 
Nlęczeńlkie że czcię przyjęwizy,zno­
wu śię zamknęła. Niech ras przv- 
namniey te cuda у Męczćńlk.c felb- 
Sy do tego pobudzę; abyśmy y v Bo­
ga w Troycy Swiętey Jedynego mo­
cno wierzyli, y jedność. żgoaę mię­
dzy Sobę krzewili, witdżęc, że eon- 
Cordià res psrvœ creje un f dijcardia 
res maximes dilabuníur, przez zgodę 
małe domy,ŃIialła, Powiaty w viel« 
kę flawę roflą; przez niezgody viel,' 
kie miaiła,: familie upadając wielkie 
Województwa prze a nieprzyjacielem 
pierzchają; pod ćzaś pokoju' beż po­

żytku z Seymikow ś>ę rozjeżdżają, w 
naśmićwilkó siebie podają.՝

NIEDZIELA j. 

po SS. trzech Królach.
JDźmy do dallzego Troycy S.

na-



. r . «В X.Л X g*
mi Swiç: rrsnćifzka Synami świat 
roa śię dzielić, y oiłatniey jagody, 
dla braci fwojey nic żałowali Świe­
ci. Pifte Palladyufz: Przyflano Świę­
temu Makaryufzowi Puiłelnikowi 
jakąś raritaiis jagodę, on fam zmor- 
tyfikowaw-fzy śię,poffał drugiemu Pu­
iłelnikowi, drugi trzeciemu, trzeci 
czwartemu, á że ta jagoda trwała 
była po ręku chodząc, przyfzła aż do 
oiłatniego Puftelnika. O itatni nie 
wiedząc z kąd ta jagoda wyfzła, ode- 
Pał ją Makaryufzowi, który podźię- 
kowawfzy Panu Bogu za taką mię­
dzy bracią y Puftelnikami fwemi mi­
łość, y wftrzemięźliwośc, dał tey ja­
godzie imię: uva ambulans^ jagoda o 
cudzych nogach chodząca. Pożyway 
zdrów latem jagód y fruktow, zimą 
delikatnych potraw, á dla uboftwa 
nie żałuy chleba, nic żałuy oiłatka 
tych potraw, które na talerzach po 
fłole fchodzą, nie żałuy z miłości ku 
Troycy, Swiętey grofza, jedzenia, y 
odzienia. z,

4№)( Z9XSS-
2. Taka jelt między Ofobami 

Troycy S. miłość, źc jedna Ofoba 
nie o fwoy, ale o drugiey Ofoby że­
luje honor. Ociec Przedwieczny po- 
fyłając Syna na świat, mówi: Qui 
verba Ejus audire noluerit Ego líltor 
exiftam. Veut: i8. Kto fíow Chryßu- 
fowych Hachad nie zechce Ja śię O- 
ćiec zemfzczę tego. Abyś nie do­
znał zemiły Oyca Przedwiecznego, 
Huebay flow Chryftufowj ch częfto 
nam miłość ku Bogu y bliźnim, mi< 
łośierdżie ku nędznym peTwadują» 
cych. Syn Boży żelując o honor Oy* 
cowfld powyrzucał kupców z Ko­
ścioła. Żeluje Pan Jezus o honor Du­
cha Świętego, gdy mówi Mathai IZ. 
Kto powie złe ßowo na Syna Bożego 
( po praw dziw ey pokucie) będzie mti 
edpufzczono3kto powie na Ducha Swip- 
tego nie będzie mu odpuszczono. A tu 
gotowa dla Troycy Swiętey przy flu­
ga, abyś o grzechach przeciwko Du­
chowi Świętemu do odpuszczenia 

D bar-
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barzo trudnych y wiedział, oných 
nie popełniać mocne miał przedsię­
wzięcie, y w famey rzeczy nie po- f 
pełniał. Kiedy ciebie ochota do zem- 
fty bierze, mśćiy śię nie dyshonoru 
twego nad drugiemi, ale dyshonoru 
Boikiego nad tobą famym. Ześ nay- 
wyżfzy Majefłat Boiki tak wiele ra­
zy znieważył, żałuy za to ferdecznie, 
mśćiy śię tey zniewagi karzqc siebie 
fam ego jaką dobrowolny pokuty y 
umartwieniem. Kiedy ciebie gniew, 
pafsya bierze, gnieway śię nie na ad- 
werfarzow y nie przyjaćioły twoje, 
ale na śiebie famego, jako na nay- 
głownieyfzego nieprzyjaciela; gnie­
way śię na nieprzyjaćioły Boikie, 
którzy naywiekfze bluźnierftwa po-, 
pełnili, naywiękfze obelgi, zniewagi 
czy to przeciwko Troycy S. czy to 
przeciwko Panu Jezufowi y Matce 
Jego popełnili. Gdy Amfilochiufz 
Biíkup Ikonieńiki do Cefarza Teo- 
dozyufza z tym interefsem przyfzedł, Ș>

•՛ -, aby 

aby aryanow kazał z miaft po wy­
pędzać, y tego śię gorliwie doma-* 
wiał, á Cefarz tym śię fkładał y wy­
mawiał: że to rzecz trudna, y pra­
wie niepodobna, Biíkup o ho­
nor Boiki gorliwy z niczym z pała­
cu wyfzedízy, á potym upatrzywfzy 
porę, znowu na pokoje przyfzedfzy, 
Cefarza pozdrowił, y jak należało 
uczcił, á Syna jego ihr Czego Arka* 
dyufza za Cefarza wfchcdniego iuż 
obwołanego ani pozdrowił, ani ża­
dnego honoru jemu nie uczynił, lira- 
źiło to Cefarza, polłrzegfzy to Am* 
filochiufz rzekł: Cur tu jilii tut ho­
norem adeó quæris. Filii autem Dei9 
qui ab arianis blajphematurt hono­
rem negligis. Nie oddałem fynowi 
twemu Cefarzu należytego honoru, 
uczyniłem to nie dla jakiego defpe- 
ktu, ale dla wielkiey racyi honoru 
Bożego; przećięż śię o to, żem fyną 

twego z honorem mingł, gniewafz, 
у o honor fynowlki dbafz, czemuż

Dz nie 



nie dbafz o honor Syna Bożego od 
aryanow zblużnionego, czemu tych 
bluzniercow godnych, ktorzyby za 
świat zapędzeni byli, z miafł two­
ich nie wypędzafz. Wyperfwadowa- 

ny tym mądrym poflępkiem, у gor- 
liwemi tego Bifkupa iłowy Ce far z, 

na wypędzenie aryanow pozwolił. 
Theodore tus у Cedrenus. Naśladuy 
gorliwości tego Bifkupa, czy wyźey 
namienionym, czy infzym fpofobem, 
nadto módl śię gorąco za nawróce­
nie bezbożników Boga blużniących.

3. Ociec Przedwieczny od wie­
ków siebie poznaje у jak we zwier- 
ćiedle widzi. Barzo wyfoka to ko- 
gnicya, bo famychnaywyżfzych Teo­
logów głowy przewyższająca, o kto- 
roy tylko namieniwfzy, mówię, na- 
śladuymy ile możności nafzey. Y w 
tym P. Boga będziemy naśladowali, 
jeżeli idąc za perfwazyą iławnego 
Kaznodziei Fabra będziemy śię nie 
drugim dla cen fury, ale famym fobie 

dla

ЙХп.Х^

dla poprawy życia przypatrowah. 
Perfwaduje toż famo S. Bernard, 
mówiąc: A te tua conßderatio incipi- 

te finiatur.U fobie famym myśl, 
od siebie konfyderacyą y cenfurę za- 
czynay, na fobie kończ. Mówi da- 
ley tenże Swię; Confidera quid fuißi^ 
Թ՞ erubefcè; quid es, fif ingemijce; quid 
eris, 0՜' contremifce. Uważay czym 
przed narodzeniem twoim byłeś, у 

u zawiłydź śię; czym teraz jeiłeś, у 
zapłacz; jeżeli jeiłeś grzefznikiem, 
jefł za co płakać; czym będziefz po 

» śmierci, у zadrżyi nic wiedząc,co śię 
z tobą po śmierci (łanie. Nad tym 
trojakim punktem pomyśl trochę na 
cześć Troycy Swiętey, ponieważ pa­
mięć na dawny ubogi iłan fwoy od 
pychy у innych grzechów odwodzi; 
jeżeli ćię P.Bog z ubogiego bogatym, 
z podłego godnym uczynił, miey w 
pamięci у w oczach dawny ftan twoy, 
mając w tym przykład od famych 

> Papieżow, od Agatoklefa, od Pol-
D3 z ikich
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fkich y innych Monarchów, od Kar- 
dynaľow y Bifkupow. Kardynał na­
zwany Amicus nie wftydząc śię da­
wnego owczarikiego ubogiego iłanu 
fwego, wziął fobie za herb baranka, 
aby tym herbem dawną podłość fwą 
na pamięć przywodząc w pychę śię 
nie podnosił. Faber,

NIEDZIELA 6.

po SS. trzech Królach.
I. T^Iędzy temi fztukmayftrami, 

którzy w wyrzynaniu ofob 
rożnych na marmurach у drogich ka­
mieniach byli naydoikonalśi prym 
.trzymał Fidias,który na jednym prze­
dnim marmurze wyraził przedziwny 
fztuky trzy Ofoby,ż których pisrwfzą 
nazwał honorem, drugą prawdą, 
trzecią miłością. Właśnie to Figura 

vTroycy Przenay: ( mówi homo Sym• 
boticas ) Oycu Przedwiecznemu na­
leży honor: Soli Deo honor & gloria, 

■8® )( зг )( && .
■ stäÄg 

Fidyafzow.Apellcfow przedr. cli ikul- 

drożfzey powtarzając uzy razy.
z. Pife} Skryptorowie Kościelny 

o czym też у w Brewiarzu mamy, ze 
Świeca Dorota Parma у Męczennt- 

етігве 

byta profeona, jakoż Ikoro modlitwę 
uczyniła, wnet wfzyftko uprosiła: u- 
kazał śię Anjoł w poftaćt nadobnego 
ՋՏՀՏ-^Ճ*» 

źiemikie frukt» kolorem у fmąktem 

przechodząc od Doroty bwiętey
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ofiarowało. Y tak żart wyfzedł na 
prawdę, kiedy Teofil tym cudem 
wzrofzony Chryftufa Oblubieńca Pa- 
йіес Świętych za Boga Prawdziwego 
ա՞ոյԼ a fam za wiarę prawdziwym 
Męczennikiem zoftał. Niech ći te 
trzy jabłka Rayfkie niewypowiedzia­
nego fmaku nabożeńiłwo ku Troy«, 
су Swiętey tak cukrują abyś śię bar- 
źiey kwapił do nabożeńftwa, niż do 
fłołu, niż do wyśmienitych fruktow 
У przyfmakow,

3. Czytamy u Baroniufza w roku 
8» . że S, Dygnie Pannie ukazawfzy 
śię przez fen S« Agata Panna у Mg» 
czenniczka, ofiarowała Jey barzo na» 
dobnę roźę w ogrodzie $. Troycy 

zerwaną. Słuchayćie jaki tey róży 
fkutek: oto Dygną S„ cnotami zakwin 
tła, miłością Boiką rozżarzoną zo- 
ftała, trwało na ten czas iłrafzliwc 
prześladowanie, widziała S. Dygną 
rożne ofoby za Wiarę S. na karo- 
wniach wifzące, у widząc zawołała:

za

€®)( 3 7X^3- 
za co tyranie bracią moję tnęczyfz, 
zabijafz? czy za to, że wiernie czćie- 
my Troycę S. Oyca, у Syna, у Du­
cha S. Jednego у Prawdziwego Bo­
ga wyznając, á wfzyftkiego co jeti 
tey Wierze przeciwnego, zapierając 
śię у wyrzekając, ta jeft, ta racya 
mąk у śmierci nafrey. Torzekfzy, 
chętnie na męki pofzła,delikatne Cia­
ło zranione, krwią Męczeńfką za­
farbowane mając, Pała śię czerwo­
ną Troycy S.różą.Nie maíz tych cza- 
fow, tyranów okrutne męki za Wiarę 
zadających, krew niewinną wylewa­
jących, ais jeft wiele ¿ierniow ranią­
cych, to jeił krzyżów, affiikcyi, u- 
trapienia, w których jeśli będźiefz 
cierpliwy, jakbyś śię z S. Benedy­
ktem w cierniach tarzał, jakbyś ճ 
Swiętcmi Męczennikami; у Męczen­
nicami męki ponosił-

NIE-
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NIEDZIELA

Starozapußna.
it GFDaniem A íce co w, mifa Bogu 

ofiara, kiedy kto primiți as 
dielt początek dnia nie światu, nie 
próżności, ale Bogu fwemu ofiaruje. 
Miesiąc Januarius y Februarius jeft 
to początek roku, niedziela, ponie­
działek, wtorek jeft to początek ty 
godnia, godziny poranne początkiem 
dnia; abyśmy te początki Bogu w 
Troycy S. Jedynemu ofiarowali y de­
dykowali, chcę to wfzyftkim wyper­
swadować. S. Dionyfius rano wfta- 
wfzy naypierwey do Troycy S. mo­
dlić śię rolkazuje; kro śię długo mo­
dlić nie umie, niech przynamniey 
krotką jaką modlitewką Troycy 8. 
Chwałę oddaje, y Boga fwego na po­
moc wzywa, naprzykład mówiąc: 
Boże ku wfaomożeniu memu weyrzyi9 
Panie na ratunek moy pofaiefa śię, á 
mówiąc trzy razy, potym wfzyftkie 

fwo-

-ND(39)(N-
fwoje Sprawy przynamniey w nie­
dzielę, poniedziałek, y wtorek na 
cześć Troycy S. ofiarując, które a- 
by były w oczach Boikich wdzięczne, 
trzeba żeby były w łafce Boikiey u- 
czynione,że zaś człowiek nie wie o 
tym, jeśli miłości lub nienawiści go- 
cźien,jeśli jeft w łafce Bofkiey albo 
nie,dla tego trzeba na początku dnia 
ekt ikruchy wzbudzić, y zakaždým 
w grzech jaki upadkiem trzeba ten­
że akt ikruchy, Serdecznego żalu za 
grzechy powtórzyć.

z. Sławny zacnością Imienia, ffa- 
wnieyfzy jefzcze śmiercią Męczeń­
ską w Japonii za Wiarę podjętą X. 
Karol Spinola Soc: Jefa co poranek 
tak śię Troycy S. nam naprzykład 
modliXiKïaniam śię Fobie Troyco Nay- 
świętfza: Oycze, Synu,y Duchu S. Bo­
że шоу y wfzyftko. Dziękuję Tobie 
za dobrodźieyftwo ftworzenia, odkupie­
nia, powołania do Wiary S. że mię do 
tych czas konferwujefz. Za dobro­

dziej-
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dźieyftwa niezliczone y mnie y štvi at» 
całemu wyświadczone. Oto Panie 
mnie całego y w fey fi ko co jeß mego, 
co śię Tobie po dob a, myśli, fiowa, li­
czy n ki dnia dźiśieyfzego, y całego ży­
cia mego we Krwi Syna Twego, y 
w Ranach Jego poświęcone, ku czci y 
chwale Twojey z miłości ku Tobie, 
na zbawienie bliźnich moich, Tobie Sa­
memu ofiaruję, y dedykuję. Odetniy o- 
de mnie to wfizyfiko,co śię Tobie nie po­
doba, à day to wfizyßko, co śię To­
bie podoba. Odziedzicz mnie, y rządź 
mną podług upodobania Twego. Pro* 
fzę Ciebie przez Wnętrzności Matki 
Miłosierdzia, abym nigdy Ciebie nie 
obrażał, à zawfize wolą Twoję peł­

nił. Napełń fierce moje duchowną ra­
dośćią, abym Ciebie we wfizyfikim y 
wfizędźiefizukał, Amen.

3« Święty Auguiłyn tak siebie P. 
Bogu ofiaruje Soliloą: cap: 18, Ca­

ły duch то y, całe ciało, całe fierce։ 
całe życie moje niech żyje Tobie, Zy­

cie

V ■e® x 4։ к
čie moje fiodkie Nayjłodfizy Boże. 
Nadazy przydaje: Niech wfizyfikie 

dni, godziny, momenta moje, wjzyfłkie 
Jata, miesiące, tygodnie moje żyją To­
bie, Jłodka wieczności moja Boże. Jeft 
wiadoma wfzyftkim hiiłorya, że pe­
wnego Puitelnika wfzyftkie kroki 
An jot liczył*, będzie y nafze dni,go­
dziny, &c. Anjot Stróż liczył*, jeże­
li one ku czci Troycy S. ofiarowane, 
y z miłości ku Niey przepędzać, à 
niektóre z nich na nabożeństwie do

dziemy.

Troy су S. y rożnych przyflugach 
dla nicy uczynionych trawić bę­

' NIEDZIELA

.( przed Miesopufina.
i. plfze Ribadeneira, że S. Igna-

* cy co dzień gorącym fercem 
rożne nabożeriiłwa do Troycy S. od- 
prawowaf) przetoż na tę nieflycha« 

i ną faikg zaflużyt, że na Troycę S* 

у o-

Z
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y okirm wnętrznym,to jeft rozumem, 
y okiem materyalnym poglądał. Pra­
wda, że Bog będąc duchem, okiem 
materyalnym widzieć się nie może, 
( bo inaczey nie tylko człowiek, ale 
y woï mający oczy materyalne,mógł­
by widzieć P. Boga ) prawda, że 
Pana Boga tak, jako fam jeft w fo­
bie nie możemy widzieć materyal- 
nemi ciała nafzego oczyma, ale mo­
żemy widzieć w jakiey figurze, tak 
Moyżefz widział w krzaku ogniftym, 
który zdał śię gorzeć,jednak nie zgo­
rzał; S. Ignacy widział w jakiey- 
śći powierzchowney przedżiwney 
figurze, jako mówi tenże: Preces re­
cit ans cœpit it a in Deum intelletfit 
ferri, qtiaji SSS. Trinitatem ( Jfiecie 
quadam vifibili id fignificante exte- 
ri iis, quod interiùs per dpi eb at ) cer- 
neret. Przy tym widzeniu Troy- 
cy S.widzeniu takim, jakie rozumowi 
y oczom śmiertelnego człowieka kwa« 
druje, taką S. Ignacy był napełniony 

kon-

)( 43
konfolaeyą, że śię nawet pod czas 
publiczney procefsyi, która śię na 
ten czas odprawowała, od łez w (trzy­
mać nie mógł. Z obfitości niebie­
skich konfolacyi pochodzące wyle­
wał łzy aż do obiadu; à pod czas 
obiadu, y po obiedźie o niczym nie 
myślił, tylko o Troycy Swiętey, o 
ktorey Święty Ignacy człowiek na 
ten czas nie uczony, w żołnieiikich 
fztukach nie w naukach od mło­
dości lat fwoich ćwiczony, nim je- 
fzczc do grammatyki pofzedł, tak 
pobożnie, tak mądrze dyfputował, 
y dyfzkurował, tak wiele racyi, 
podobieńftw, hiftoryi o Troycy S. 
przed kollegami fwemi, y infzemi 
przytomnemi produkował, że wfzy- 

< iłkich do podźiwienia przyprowa­
dził. Jeżeli umiefz dyfzkurować, 
rożne hiftorye referować, w rożnych 
materyach, umiey też dyfzkurować 
przed domowemi twemi, albo mize­
rni ludźmi w piątek o P. Jezusie, 

w fö-
/
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w fobotę o NayświętJzey Pannie, 
w nicdźielę o Nayś: Troycy Bogu 
safzy m, wiedząc, że te kśiąfzki czy- 
tac, jeft wielka zafluga, co śię w 
kśiąlzkach o Troycy S. P. Jezusie, 
у Nayś: Pannie wyczytało, to pra­
ktykować jefzcze więkfza; rzeczy 
Kaś czytane drugim dla ich pożytku 
у zbudowania referować, zalługa 
naywiękfza.

z. Świadczy tenże, że S. Ignacy 

saraz po tym Troycy 8, widzeniu 
będąc jefzcze nieuczonym, ale dzi­
wnie na rozumie oświeconym zaczął 
pifać kśiąfzke o T roycy Swiętey. 
My przynamniey od drugich pifane 
kśiąfzki duchowne czytaymy, oraz 
dobrodźieyitwa Bolkie w fercu y na 
pamięci, jak w księdze jakiey za- i 
pifuymy, częflo za nie dźiękuymy, o- 
raz itaraymy śię, abyśmy nie byli ճ 
liczby tych, u których dobrodźiey- 
ftwa nakfztaľt kwiatów, poty wdzię­

czne, póki świGie-.Beneficia ceu Jlores9 ֊

tam-

֊ .. Ä
taniaiu grata, ąuamdiu recentín.

?• Czytamy w Hilłoryi S. J. źc 
pier wizy Syn у Socyufz S. Ignacego 
X. Piotr Faber jak we wfzyfłkim,tak 
у w nabożeńflwie do Troycy SSS. S. 
Ignacego naśladował, fam znając się 
być do tego nieudolnymNayś: Pan­
ine fupplikowah aby za niego, у za 
innych ludzi J royćę S. adorowała^ 
Suppiikuy у ty Krolowey nieba, aby 
za c èbie у twoich tak żywych, jako 
у umarłych, za Skŕyptomw książek o 
I roycy S. у kultorow Jey¿ Boga w 
Troycy S. adorowała, kochała, za 
w iżyfłkie falki im udzielone, dobro- 
dzieyfiwa świadczone, imieniem ich- 
że famych dziękowała, na podzię­
kowanie zaflugi Jezufowe у fwoje 
ofiarowała.

NIEDZIELA

I. ĄAAmy o Swięrey Małgorzacie 
in Vita Ejus io, Junii, że

, E Ona
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Ona w domu fwoim wybudowawfzy 
Kościół na cześć Troycy S. co noc 
nie tylko jednę, ale trzy jutrznie od- 
prawowałao SSS. Troycy,o S.Krzy­
żu, у o Nayświętfzey Pannie. Nie o- 
bliguję żadnego do tak długich pa­
cierzy, ale ludziom rezydującym w 
miaftach, kędy śię pod czas zapuft 
odprawuje klęczenie godzin z od- 
pufłem, radzę, aby na cześć Troy­
cy S. albo trzy godziny klęczeli, al­
bo trzech Mfzy S. lub kazań przez 
te trzy dni vyňuchali.

z. Pobożni ludzie pod czas dni za- 
puiłnych, wefołych wiele czafu fobie 
у zapuftnym uciechom urywają,a Bo­
gu oddają: â niektórzy famych siebie 
Troycy S. ofiarowali, tak S. Honora-* 
tus Biíkup: uña, y ferce fwoje TroyՀ 
ćy S. darował, кtorego chwaląc Hi­
larius Arelatenßs mowi: nie poftało 
ra języku, nie poftafo w uftach two­
ich nic więccy, prócz pokoju, czy-

ftośći.

_... lNx*7X®s- 

ltosci, pobożności, miłości. My ffa- 
raymy śię, aby w gębie у taliach na- 
fzych, jako Troycy S. przez częfte 
Jcy wfpomnienie poświęconych nic 
poiłały po pufnocy w tor к owcy mię- 
f e potrawy, nie poiłały fzpetne iło­
wa, nie poiłały zbyteczne trunki, ale 

na to mieyfce chwała Bolka; do cze­
go nas wzywając iłarowieczny Ter­
tulian mówi; accepißi os ad vorandum 
€5 potandum, cur non potiùs ad loquen- 
dum, ul ab aliis animalibuș dißes; cur 
non potiùs ad prædicandum DEllM, 
nt etiam hominibus anteßes. Wziąłeś 
człowiecze uita dla jedzenia y picia, 
ale barźiey dla mówienia, przez со- 
by ś śię od zwierząt dyityngwował, 
à barźiey jefzcze dla przepowiada­
nia, y chwalenia Pana Boga, abyś 
tym fpofobem wiele ludzi prze. 
Wyżfzył.

3. Pifze Nirembergius, że X. Di- 
dacus Martimus S. J. w nagrodę go- 

4cego nabożeńftwa fwego niemal 
Ez za-
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zawfze bywał otoczony światłem 
niebieikim od Troycy Swiętey, albo 
Jedney ktorey Perfony Boikiey po­
chodzącym. Naypotrzebmeyfze o* 

'i świecenie niebieikie pod czas zapuft, 
kiedy ludzie oślep w grzechy lazą, 
do piekîa lecą,wołayże twoim у tych 
grzefznikow imieniem do Pana Bo­
ga iłowy Ewangelicznego ślepego: 
Domine ut videám, profzę Panie, a- 
bym przeyrzal, abym śie poftrzegł, 

y obaczyL

NIEDZIELA լ

Pofiu wielkiego.
I. plfze Prufzcz w kśiąfzce nazwa- 

ney Forteca Políka, że B. Sta- 
hißaw Zorawek Polak tak ściśle poft ? 
wielki odprawował, że nic więcey 
na dź.eń nad jeden orzech włoiki 
nie jadał. Ociec Xíçcia Albrychta Ra­
dziwiłła Kanclerza Litewfkiego,Fun­
datora nafzego Pinikiego po popiel-

cu

ՔՏ )t 49 XS3- '
cu na tę puftynią, kędy teraz Nalibo- 
cka huta, wychodził, y tam w wiel­
ki cy furowośći życia przez cały poił 
rezydując,nie pierwey, aż po jutrzni 
Wielkonocney w Kościele odpra­
wionej, do pałacu powracał. Tokar- 
fii. В. Stefan ciało fwoje Troycy S* 
ofiarowawfzy, uftawicznie męczył, o 
chlebie у o wodzie uftawicznie po­
ścił, czaicm przez całe trzy dni na 
modlitwie trwał. My przynamniey 
czafu poftu wielkiego у dłużey śię 
modlmy,y pierwfze trzy tygodnie po­
ftu tego na cześć Troycy Swiętey 
ofiaruymy.

z. Nimeśmy poft wielki zaczęli, 
pierwey w dźieri popielcąwy głowy- 
śmy nafze aż do prochu poniży li,niby 
znać dając: że poft wielki do upoko­
rzenia śię przed Bogiem fwoim czas 
naylepfzy; S. Auguftyn mawiał: gdy­
by śię mię trzy razy kto fpytał: co 
Chrześćiańikiemu człowiekowi jeft 
naypotrzebnieyfzego? trzy razy to- 

E3 bym 
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bym mu odpowiedział*: że pokora, 
pokora, pokora. Pokory od nas wy­
ciąga Ociec Przedwieczny, krory 
minąwfzy iníze cnoty,йа pokorę MA- 
RH Panny weyrzaŕ: refyexit butni- 

litatem Antilla fuá: Pokory od nas 
wyciąga Syn Boży Nauczyciel po­
kory w iłayni, na Krzyżu przy męce 
y śmierci fwojey, nadto na każdym 
mieyfcu: Pokory od nas pretenduje 
Duch S. nie chcący na nikim fpoczy- 
wać, chyba na pokornym y fpokoy- 
лут.Pokora naymilfza Oycu,Synowi, 
y Duchow i S. naymilfza catey Troy- 
cy S. prze toż ćwicz śię w tym tygo­
dniu w pokorze;między infzemi akta­
mi pokory niech y ten będzie: abyś 
na cześ Troycy S. przez trzy dni 
na piękne objekta у twarzy, ile być 
może nie patrzał, z tey racyi, żeś 
tego nie godny, nie godna.

3 S. Giertruda (jako ma my libro 
4. infirtüat: cap-: 17. 7 po śmierci pe­
wnego człowieka pod czas pogrze­

bu c

<e՝X ։*)($»,.. . 
bu jego, gdy te iłowa fupphkacyinc 
śpiewano: S. Boże, S. Mocny, S. 
Nieśmiertelny, widzi ate jaxo ten czło­
wiek, oraz ze wfzyftkiemi ludźmi 
za siebie śię modlącemi przed Troy- 
cą S. na kolana upadał,głowę fchylał, 
rece у oczy ku niebu podnosił, jak 
mógł naybarźiey, tak śię przed Bo­
giem fwoim upokarzał, у za dobro- 
dżieyftwa Jemu dziękował. Powtorz 
trzy razy namienione fupplikacyinc. 
iłowa, albo krzyżem leżąc, albo czo­
łem o ziemię bijąc. Pifze Mirem- 
ibergius, że Franćifzek Urigman Do­
minikan, gdy te iłowa będąc Mężem 
głębokiey pokory mówił: nie znay 
dttję dla siebie mieyfca, chyba, w glebo-

M#* /«сурсгоюсж/,
uffyfzał ten głos z nieba: prętko tu

do Serca Boga Oyca. Święta to pycha 
pragnąć wyfokiego w niebie mieyfca; 
kto chcefz być w niebie wyfoko, u- 
niż śię głęboko, albowiem podły g

E4 na- 



даикі Chry fłufowey: kto śię uniży, 
wywyżfzon będzie.

NIEDZIELA 2.

w Poß.
If Q Władczy S. G rz eg nr Z Turoń- 

ïkî, że gdy Cyrola pfeudo-Bi- 
fkup aryariiki y Troycy S. nieprzy­
jaciel, za czafow Huneryka Wandal- 
ikiego Kiola żwą«o błędów aryań- 
ikich bronił, y one cudami chciaľ po­
twierdzać, uczynił z pewnym czło­
wiekiem taką zmowę: uczyń ś-e ty 
® widzącego ślepym, à gdy ja na 
giowę twa, ręce włożę, na ten czas 
przeyrzyi; kiedy udafz dobrze tę fce- 
nę, weźmieiz za to Znaczny nagrodę. 
C<jź śię iłało? oto fkoro na tego ła­
komego człowieka przy obecn śći 
wielu ludzi ręce włożył, wnet ten 
zmyślony ślepy, prawdziwie ślepym 
zonal; nadto w oczach zćiemnia- 
łych Ibafzliwy bol uczuł,którym przy- 

ćiśnio- 

ćiśniony, wołać zaczął: biada mnie, 
żem śię da? zwieść nieprzyjacielowi 
Boßiemu, biada mnie, żem śię zlotem 
uwiodą żem śię fałfzywe cuda czy­
niącym zwieść daï, y widzącym będąc, 

za ślepego udawaj już mam, czegom 
chčifľľ, dodałem ślepoty, y nieznośne­
go bólu, bierz złoto twoje f ałpżerzu 

Cyrolo! odday mi oczy, ktorem z na ­
mowy twojey ßracill nie możefz tego 
dokazać fał(zerzu\ wy przynamniey tu 
przytomni prawdziwi Katolicy mnie 
ratuyćie\ Spytali śię tam przytomni 

Bifkupi Katoliccy tego ślepego; czy 
żałujefz za ten grzech, czy odrzu­
casz aryańfkie błędy? czy wierzyfz 
w Troyęę S. odpowiedział ślepy: 
wierzę, odpowiedzią w fzy, wyznał 
Troycç S. nadto rzeki: kto tego nie 
wierzy, niech takiego jak ia bólu w o- 
czach doznaje. Co gdy uffyfzał Świę­
ty Eugeniufz Biikup, przyttąpiwfzy 
do ślepego, od ślepoty y bólu w o- 
ezach uwolnił jego. Ten cud fałfzy-

we-
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wemu cudotwórcy Су roli przynioff 
konfuzyą, á Ovcu,Synowi, у Ducho­
wi S. chwalę, kiedy lud przytomny 
tym cudem roz-л cielony zawołał: 
Prawdziwy Bog Ociec.prawdziwy Bog 
Syn, prawdziwy В cg Duel) S. Bog wia­
ry, bojaźni, у honoru godny. Dżiekuy 
Bogu, żeś nie w herezyi, ktorey śię 
zmyślone cuda nie udają, ale w pra- 
wdźiwey Wierze niezliczonemi cuda­
mi potwierdzoney urodzi?, oraz na» 
mienione flows z radością powtarzay, 
także z okazy i tego Cj roli oblu­
dne cuda na potwierdzenie błędów 
fwoich czynić chcącego, wylłrzegay 
śię wfzelkiey obludy у hipokryzyi, 
wiedząc co mówi Pact ent P ńfl<i cap; 
iț.non veniet in concediu Ejus omnis 
hypocriia: nie pokaże ś»e przed kon- n> 
fpektetn Boikim wfzelki hipokryta, 
obłudnik.

2. Nie bądź z liczby ludzi nie 
fzczerych, którym zwyczayna coftą- 
pić, tośię z prawdą mij3Ć#ludźi obła- ,

Հ֊ճյ )( 5 5 )( ։
dy,hipokryzyi pełnych, albowiem ta­
kich Ociec Przedwieczny przed kon-
fpekt fwoy nie przypufzcza jako fy- 
now oyca kłamliwa, fynow zatrace­
nia: Syn Boży póki w Ciele śmier­
telnym żył, poty na obłudę,hipokry- 
zyą faryzayiką bił, Duch S. od lu­
dzi tey faryny ucieka, Spiritus S. 
difciplinœ effugiet fitfum partem¿ e- 
jus ponęt cum hypocritis Sap: i. Kie­
dy Duch S. od obłudników ucieka, 
Syn Boży na nich bije, Ociec Przed­
wieczny do konfpektu Twego cnych 
nie przypufzcza, kędyż ich miefzka- 
nie, kędy część y cześć? oto г hipo­
krytami, partem ejus ponęt cum hy­
pocritis, á ludźie hipokryzyi pełni 
mufzą miefzkać z dufznemi nieprzy- 
jaćiołami, tam, kędy będzie płacz, у 
zgrzytanie zębów. Pifzc Ș. Grzegorz 
Լ փ. Dialogorum: że pewny hipokry­
ta zle żyjący, à za dobrego śię uda­
jący przy śmierci та wołał: juzem 
piekielnemu Jmokortń na pożarcie odda­

ny,

L
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*л» juz пне len jmok ogonem Swoim za- 

у p ¿/Д.
cbü mego do siebie ciągnie. Do ta­
kiego to n ie fz częścią duch k ľa m (twa 
y oh ŕ údy przyprowadza, że obłudni­
cy ducha fwego, nie Duchowi S. a- 
le duchowi kłamliwa, duchowi nie- 
■czyfłemn piekielnemu oddają. Odday- 
że vale wiżelkiey obiudnosći tera- 
znieyfzego świata, mówiące) : z ka- 
żdym dobrze՝ z nikim fzczerze, po- 

Wf°ć do ttarppolikiey poufałości у 
Izczerości, oraz te iłowa nabożnie 
powtarzay dziś у przez cały ten ty­
dzień: Prawdziwy jefl Ociec, Prawdą 

«Уум, Jf/? f.
gojkawiona ' Troyco.

3’ Czytamy w rożnych kśiąfzkach, 
między infzcmi у u N^dazego, że on 
iłąwny Doktor Pary (ki ( ktorego po- 
tępienie było okazyą zbawienia, 
fzczerego nawrócenia śię do Boga у 
śćiiłego życia S. Brunonowi ) był 
w li tibie hipokryto w,obłudników, za <

źy-
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życia udawał śię za poczciwego,świę­
tego, á w rzeczy famey inaczey by­
ło, śmierć go wydala czym był, jak­
by trzy razy na Trybunale Bofkim 
Troycy S. by wizy przez trzy dni po­
grzebu fwego pod czas Officium de- 
funSoruni trzy razy zawołał, pier- 
wfzegO dnia w te iłowa: Sprawiedli­
wym Sądem Bojkim ojkarzony jeßem; 
drugiego dnia tak -. Sprawiedliwym Są­
dem Bojkim ojądzonyjeßem-, trzecie­
go dnia n te iłowa: Sprawiedliwym 
Sądem Bojkim potępiony jeßem. O pio­
runy nie iłowa! które 8. Brunona y 
jego tp w a rźyfzo w y fynow aż na 
głuchą pufłynią zapędź.ły,á nas niech 
do tego napędzą nabożeńiłwa, aby- 
śmy częiło powtarzali te iłowa: 
Profzę Ciebie Panie шоу у Boże przez 
Pana Jezufa ofcarżonego, abym nie 
byk lak o/karzony: profzę przez Pa­
na Jezufa niesprawiedliwie ofądzo- 

nego, abym nie byk tak ojądzony: pro- 
fzę przez P. Jezufd mejkufznie na 

śmierć
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śmierć okrutną, potępionego, abym nie 
był wiecznie potępiony. Od wieczne­
go potępienia, od mąk piekielnych wy­
baw mię Panie; wybaw dla okrmney 
męki JezuJowey, dla gorzkośći^ kto• 
rej doznał na Krzyżu, oraz մ/л яия^- 
trznośći wielkiego miłosierdzia Twe­
go. Ponieważ duch obłudy na tak 
n.eizczęśliwy koniec prowadzi, {ta­
ray śię, abyś tchnął odtąd nie du­
chem obłudnośći sw’iatowey, nie du­
chem kłamliwa, ale Duchem pra­
wdy, który od Oyca y od Syna po­
chodzi. _

NIEDZIELA 3.

w Pofi.
i. CEawoy Nauczyciel duchowny 

Doïoteufz pewnego młodzia­
na y żołnierza z człowieka cale świe­
ckiego, przemienił w świętego.» gdy 
mu to ikutecznie wyperswadował, 
aby Boga zawfze miał w fercu, za- 

wlzc
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wfzew oczach, y na pamieći. Pa­
mięć na przytomność Boiką wielu 
od grzechów odwiodła, z grzefzni- 
kow, y grzeSzmc Swiętemi poczy­
niła, między infzemi S. Taidę, któ­
ra tym argumentem zkonwinkowa- 
na: nie śmiefiz y nie chcefz grzefzyć 
w Jamym rynku, w oczach ludu mno- 
giegot jakże śmiejz w Oczach Boga 
jamego, i zali Bog nie nad wfzyfikie 
ludzie! z grzefznicy pokutnicą y 
Świętą zoltała. Udawayćie śię do 
tego fpofobu dla powitania z grze­
chów, Taidy grzefznice, y wielcy 
grzeSznicy! wiedząc, że ten Spofob y 
do powftania z grzechów Skuteczny, 
y dla Troycy S. między wSzyftkiemi 
Szanowania Jey SpoSobami jeft fpo- 
fob naymilfzy. Czego dowodzi Na- 
dazy takim argumentem: Porzucać 
grzechy, jeft Spofob do czczenia 
Troycy S. naylepfzy, lecz pamięć na 
Pana Boga prowadzi do porzucenia 
grzechów zdaniem S. Ignacego, Au-

gu-

V
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gu iły па у wfzy itkich Doktorow,więc 
pamięć na Boga, jeft fpolob do fzag­
itowania у chwaleniaTroycy S. nay- 
Jepfzy. O porzuceniu grzechów bę­
dzie niżey, á teraz mówmy o pamięci ՝ 
na przytomność Bolką. S. Ignacy - ł 

Bifkup у Męczennik tak mówi: Gdy- 
byśmy o Bogu przytomnym wjzy/łko 
widzącym, o przyj złych Sądach Jego 
nys liii, ledwie kiedy, a podobno nigdy- 
byś my me grzefizyli. S. Augolłyn tak 
mówi: Gore świeca, widzi ciebie P. 
Bog: zgaśnie świeca, widzi P. Bog, 
tegoż śię tedy obawiay, który ciebie 
у w poćiemku widzi. Kiedy nie u- 
miefz tego czynić z miłości, przy- 
namniey dla bojaźni Boga wfzyflko 
widzącego bądź czyiły, albo jeżeli 
chcefz grzefzyć,fzukay mieyfca takie- ' 
go, na ktorymby ciebie Bog hie wi­
dział, jeżeli znaydźiefz takie miey- 
fee, czyń na nim co chcefz, jeżeli 
nie znaydźiefz ( jakoż nie znay- 
dziefz ) mow z Jozefem Patryarchą:

)( (՛Ոք
tjtlonodo pofiam boc malum facért Հ> 
peccare in Deum meum Gem 39. jak 
mogę tak złą rzecz uczynić у prze­
ciwko Bogu memu grzefzyć, á to je* 
pzete w oczach Jego, gdyż On wfzy­
fiko widzi, On niebo у ziemię napeł­
nia* Słuchaymy jefzcze co mówi S. 
Ambroży: Haminem vereris prüfen- 
lem, Dei Patris, Ծ* Filii, Ճ5՞ Spiritus 
S* Поп vereris prxfientiain: Lçkafz 
iię у wiłydźiiz w przytomności czło­
wieka grzefzyć, czemuż śię nie lę­
ka fz w przytomności Boga twego 
tego czynić* Patniętayże na przy­
tomność Bolką, tą pamięcią odiłra- 
fzay śię у odraźay śię od grzechów* 
pifz to na fercu у pamięci co drudzy 
pifzą na drzwiach у ścianach ž P. Bog 
wiązi, oraz ćzędo wyznaway to, > 
co naftępujei niezmierny Ociec, nie* 

umiemy Syn, niezmierny Duch S»
2« Świadczy Nadazy, ze fektatd- 

fowie у uczniowie Pitagotefa filo- 
iofa trzema fpofabami Boga czcili?

F ado-



adoraccą, ofiarą, y chwałą; a my Bo­
gu w Troycy S. Jedynemu przyiłu- 
guymy śię, czętto wzbudzanemi akta­
mi wiary, nadziei, miłości. Pifze Ha­
drianus Finus in flagel: jud: 1. 8. Cip: , 
8. że żydzi te ’iłowa Pifma S. Deu- 
teronomii 6. Deus, Deus noflcr, Dias 
unas efl: Bog, Bog naflz, Bog jeden, 
jefl: powinni na dzień przy nam nicy 
i г, razy powtarzać. Oni lamí ai* 
wiedzą co mówią, á my mówmy у 
wierzmy co wierny у umiemy remi 
flowy trzy razy Deus Bog w fobie 
inkludującemi wyznawaymy Trzy O- 
foby, a jednego Boga. Prośmy nad­
to P. Boga o dar wiary fio vy S. Hi­
larego: konfenouy te wielką wiary 
mojey religią, abym zawfze Oyca 
miaf, Oyca z Synem adorował, na Du• 
cha S. y dary Jego zaßugowai'. X. 
Emmanuel Diaz S. J pifai z mia­
rla Makauni nazwanego w roku ւ6ճՀ.
ԼՀ. A ugatta, że w prowincyi Chinen- . 
fldey Xenfl nazwaney wykopano ka-

- mień

A mien na piędzi :ф. drugi, na ktorým 

wyryta w roku 124.3. taka inikrypcya 
byľa; o jak prawdziwa! o jak niepo• 
jęta Troyca, owjzem nayniepojętniey- 

i fza, nayduchownieyfza. Jeżeli śię o 
przefziych rzeczach pytajzl ta Tróy- 
ca bez początku-, jeżeli c przyfzfychl 
ta Troyca bez końca zawfze w jedney 
dcjkonalosći. ffîziçt’a Ta Troyca nic> 
j z niczego uczyniła mfzyflko. Nay- 
pierwfzy między wfzyfkiemi Święte mi 
honor należy Trojakiemu у Jednemu 
prawdziwemu Panu, &c. Wy zna way 
częfło у Matecznie,że Trzy Ofoby,Je­
den P Bog,á w fübtelne Teologiczne 
kweftye nie wchodź,aby ciebie fubteb 
ny jaki bies nie zwiódł jako one- 
go Teologa, który przed śmiercią 

; wdawfzy śię w dyfputę z dufznym 

nieprzyjacielem, ճ onym to dawnym 
zofiiłą, ofzuflem, у przedyfputowa- 
Dym, czy raczey ofzukanym, у zwie* 

■ ' dźionym zoßawfzy, w wątpliwość o 
Trójcy S. wpadfzy, wiecznie zgi- 

Pz nął; 



ո?է у о tey zgubie kolledze \fwemil 
drugiemu Teologowi, ukazawfzy śię 
po śmierci oznaymił. Mędrfzy dru­
gi po fzkodźie, y zgubie pierwfze-

- go, gdy go także przy śmierci tenże r 
piekielny ofzuft zagabnął, y pytał: 
coby wierzył o Troycy S. odpowie­
dział': to, co KośćioL Pyta śię daley 
ofzuft: á Kośćioł co wierzy? odpo­
wiada Teolog: to, co ja; przekona­
ny tym argumentem ofzuft odftąpił 
od niego, á Teolog fzczęśliwie u- 
marł. Nadaß» W rzeczach do wie­
rzenia trudnych naylepfza rzecz mil­
czeć, y wierzyć, na rozfądek Kościo­
ła się zdawać, á włąfnćmu rozumo* 
wi nie dowierzać. Nie pojęty Troy­
cy S. naywiękfze głowy, nie pojął 

Auguftyn S. Nauczyciel całego świa­
ta, y gdy chćiaf pojąć, od dzieciny 
małey zkonfundowanym zoftał, jak­
że nafze rozumy, y miałkie y w Teo­
logicznych rzeczach nie biegłe tę 
naywyżfząTajemnicę pojąć mają!Kto 

o wie-

O wielu wyfckich rzeczach, y rozum 
fwoy przechodzących rad śię pyta, 
niech śig S. Auguftyna fpyta: co P. 
Eog przed {tworzeniem świata robił,՜ 
czym śię bawił? odpowie mu: curi» . 
ojisparabat infernum, dla ciekawych 
piekło gotował. Jak poymiefzmizer­
ny rozumku Boga, który pojąć tego 
nie może fz, jakim śię to fpofobem z 
jednego makowego ziarnka tak wie­
le makówek rodzi, fzczupłe makowe 
ziarnko, fzczupła mrówka, y ta je­
dnak nad pojęcie nafze, kto poymie, 
kto po każę: gdzie u niey oczy, gdzie 
ferec, pluce? &c. Nim śię zegarki, 
(łrzelby rozmnożyły, pierwey rożnym 
dziwne, owfz֊m niepojęte były. Jak 
poymiefz mizeraku Stwórcę twego, 
kiedy mizernego (tworzenia pojąć 
nie możefz, przetoż od tąd o wyfo- 
kich Wiary argumentach niedyfpu- 
tować, ale one mocno wierzyć, wie­
rzyć wizy ft ko â wfzyftko; między in» 
ízem i y to, że Bog naíz, jak wieczny,

Fi Wfzech»
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Wfzechmoeny, Święty, tak nîepojç* 
ty« Wierzże każdy, wierz mocno, 
wierz wiernie, oraz fupplikuy P. Bo­
gu Kościelną modlitwą: abyśmy 
mocą Wiary od wfzelkich przeci­
wności zaffonieni bdi, ui fldei flr- 
wiitate ab omnibus femper muniamur 
adverßs.

3. Do wiary przydaymy nadzieję, 
y miłość, częfto te iłowa powtarza­
jąc: fl>es noflra, Jalus noflrat honor no- 
jłer o Beata Trinitas, nadziejo na- 
fza, zbawienie nafze, chwało nafza 
o Troyco Błogosławiona, w Tobie 
mam nadźieję, w Tobie ufność po­
kładam, Ciebie kocham nade wfzy- 
fłko. Uważaymy co o miłości Boikiey 
pifzeS. Auguftyn SoIHoą: c. 18. jako 
niemafz godziny, n-emafz momen­
tu w całym życiu moim od dobro- 
dźieyfiw Twoich Boże rooy wol­
nego, tak nie powinien żaden mi u- 
ph trąć motrent, ktoregobym na Cie­
bie hie pâfflfftaî, ktoiegobym Cie* \ 

bie
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bie nie kochana to z całey mocy mor 
jey, ale y tego ¿okazać nie mogę 
bez Ciebie Eoże moy. Odbieramy 
co moment dobrodź^eyftwa od Boga, 
á ledwie kiedy na Niego wfpotnnie- 
my, ledwie kiedy jego kochamy, o 
niewdzięczności. Strsćifz przez 
śmierć kochanego przyjaciela, któ­
ryż moment bez żalu ; która godzi­
na bez płaczu lenini s tibí flebitis hora* 
Oddalifz śie na jaki czas od dozna- 
nego przyjaciela, któryż moment bez 
pamięci na niego, który dzień bez 
mowy o nim? oto Bog przyjaciel pra­
wy, przyjaźń Bolka fíateczna, nikogo 
On nie porzuca, chyba pierwey od 

¡ * człowieka porzuconym będzie zda­
niem Auguftyna Swię: jakże Tego 
Przyjaciela, uftawiczncgo Dobro­
dzieja, który wiele nam dał, á wię- 
cey nierównie dać deklaruje nie ko­
chać, nie eftymowsćł jak o nim czę- 
Bo nie myślić, nie dyfzkurować: jak 
rożny ch kochania Jego fpofobo w po 

T4 ro-
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rožných kśiąfzkach nie fzukać? Czy­
tamy in vita S. Magdaleny de Pazzts 
parte z. cap: 18. że ta Święta nie­
które oświecenia z Serca Troycy S. 
wyczerpnęła, jakie mamy akty miło- 
śći Bo/kiey wzbudzać od famego śię 
P, Boga nauczyła, nauczywfzy śię y 
nam te akty kommunikowała, z któ­
rych pierwfzy; Mieć upodobanie die- 
fzyć śię, drogo cenić doskonałości 
Boikie, y miłość Jego nieskończoną, 
którą kocha śiebie y Stworzenia, z, 
akt: życzyć y chcieć P. Bogu całego 
tego dobra, całey chwały, y honoru, 
który On ma y mieć będzie na wie­
ki, 3. Ciefzyć śię z tych kommu- 
tiikacyi, które mają między fobą trzy 
BoOÛS Ofoby, 4. Ciefzyć śię z tego, 
ie Bog jeiț tak ogromny, y nie Skoń­
czony, że Go kreatury pojąć nie mo­
gą, Հ. Ciefryć śię г tego, że Bog jeft 
w miłości, у będzie na wieki: mieć 
upodobam© w tym, że żaden Anjoł, 
źedfie fíweraeni® me może P. Bogi 

#)(б9)(^" , _ 
kochać tak, jak On godny, aby Go 
kochano. Dziękować nadto Majeiła- 
towi Boikiemu, że On kocha śie­
bie nieskończonym fpofobem. 6. Cie» 
fzyć śię ze Skarbów Słowu Wcielone­
mu danych. 7. Ciefzyć śię z Sło­
wa Wcielonego nam danego. 8. O* 
fiarować P. Bogu famegoż P- Boga, 
dziękując za całą chwałę, honor, у 
błogoflawieriftwo, które P. Bog ma: 
dziękując nadto za wfzyitkie dary у 
łafki ludziom y wfzyükim kreaturorn 
kommunikowane. 9. Mówić do P. 
Boga; gdybym ja w tym momencie mógł 
to wfzyftko czynię, cokolwiek dobrego 
na chwałę Bojką w niebie Świeci, у 
na ¿iemi Jprawiedliwi czynią, wnet- 
bym to uczyniły ale że nie mogę tę- 
¿0 famą rzeczą czynić, nie gardź do- 
brą wolą moją dobrotliwy Boże, jo, 
Chcieć у pragnąć mieć tę dofkona- 
łość, która śie P. Bogu podoba, 11. 
Kochać rożne Stworzenia dla tęgo, 
że śięP. Bog w nich kocha; ciefzyć 

Ü9 



śię z tey miłości Bofkiey ku fr w о» 
rżeniu, y pragr>ąć dla niego dofko- 
nałośći y chwaty Serafinów podług 
woli Bofíjey.

NIEDZIELA 4.

w Pofi.
X. рЮГроІісіе czafu Poiło wielkie*

• go miewamy dwa Feiła Nay- 
iwiętfzey Panny.- jeden Zwiaítowa* 
nia, drugi Nayświętfzey Panny Bo- 
lefney, więc nauczmy śię od MA­
RYI Panny jak mamy czcić, y kochać 
TroyceS. fupplikuymy jey pokornie, 
aby za na» Troycę S. kochała, czći% 
іа, y nas tego, jak mamy podług (ła­
nu nafzego Troyèy S. fiuźy'č, czym 
śię mamy Jey przy (ługować nauczyła, 1 
Nauczy, jeżeli z okazyi MARYI P„ 
bedżiefz czcił, y wychwalał Troycę ; 
Praenayśw:Tak czynił В.Негѣannus, 
kiedy za dobrodźieylłwa MARYI P» 
wyświadtźune cz$ílo TroycyS.dżię- 

ko՝
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kowal՛, długie fwe medytacye y mo­
dlitwy tym konkludował:O Nayfi'od- 
fzy Jezu, pozwol ni Twoję y woję 
Nayfiodfzą Matke MdRYĄ ufiy wy- 
chwalać,fercem kockáé, y mocno Jey 
śię dziwować, oraz cnot Jey naślado­
wać. Nadafi. S. Gierrruda, jako ma­
my Infin: l. 6. cap: 10. miała we 
zwyczaju dziękować dobroci Boga 
fwego w Troycy S. Jedynego, na­
przód za łafki wfzynkim Błogoffa» 
wionym dla zbawienia ich wyświad­
czone, powtore za Talki Matce Bo- 
ikiey dane, potrzecie xa wfzyiłkie 
łafki zlane na Czfowieczeńftwo P. 
Jezufa. Czyń y ty toż famo co czy­
nili Święci y Święte, nadto fiuchay 
co tenże Nedazy mówi: B. V. efł 
gloria SanfiiJfimć Trinitatis, Błogo- 
fiawiona MARYA Panna jelt chwa­
ły, á to naywiękfzą Nayświętfzey 
Troycy, C/emuż naywiękfzą? bo ża­
den tak nie chwalił, nie czcił, nie 
kochał Troycy Prienayświgt: jako 

MA-
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MARYA Panna. Muśiemy radzi nic 
radźi zeznać, że cale nie umiemy wy­
chwalać, kochać, za dobrodźieyftwa 
dziękować Troycy Swię; coż mamy 
czynić, oto wiedząc: śe Nayświętfza 
Panna jeft chvaty. Troycy S. zamiaft 
naywiękfzey chwały, ofiaruymy 
Troycy S. MARTĄ P. przy Naro­
dzeniu, у Ofiarowaniu fwoim Maleń­
ką; przy Zwiaiłowaniu fwoim wiel­
ce Pokorna, у wielką Służebnicę Bo- 
iką; przy Niepokalanym Poczęciu, od 
grzechu pierworodnego wolną, łafki 
Bożey pełną;przy Oczyfzczeniu fwo­
im barzo Pokorną; przy Nawiedze- 
țiiu S. Elżbiety miłością ku bliźnim, 
у chwałą Bolką napełnioną tym Pie­
niem Boga wychwalającą: Magnifia 
tat anima mea Dominum՝ Öc. Luc« 
i. Wjelbiy dufzo moja Pana, &c. 
Przy Wniębowżigćiu fwoim chwały 
pełną, Ofiaruymy nadto w każdą 
Niedźielę^ kiedy nie czgśćiey Troy- 
4 & to wfzjlłko, co śig Jey n»y-

bar-

barźiey w MARII Pannie podoba­
ło. Mieymy przynamniey w Nie­
dzielę, przynamniey raz w tydzień 
w używaniu y tg koronkę, ktorey 
nas tenże Autor uczy: zmówić raz 
Oycze nafz, y 4. Zdrowaś MARYA 
na cześć Oyca Przedwiecznego, dzię­
kując za wfzyftkie przywileje Córce 
Boga Oyca MARTI Pannie pozwo­
lono: zmówić drugie Oycze nafz, y
4. Zdrowaś &c. dziękując za wfzy- 
Iłkie dobrodźieyiłwa MARYI P. od 
Syna Bożego wyświadczone; zmó­
wić trzeci raz Oycze nafz, y 4. Zdro­
waś na pamiątkę tych dob-rodźieyftw 
y dziękczynienie za nic, które Duch
5. MARYI Pannie konferował. Czy. 
tamy w rewelacjach S. Mechtyldy 
Լ r. Cap: 18. że gdy S. Giertruda do 
S. Elżbiety w dzień Feiłu Jey rzekła* 
czy nie pęczytaiz tego S. Elżbieto 
za uymę chwały Twojey, że w dzień 
Feftu Twego prawie na Ciebie za­
pominamy, á Boga wfzyfcy wychwa­

lą
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lamy, tego Boga, od ktorego у Ty El­
żbieto S. y my wfzyftko wzięliśmy? 
odpowiedziała S. Elżbieta: nie tylko 
tego za krzywdę nie poczytam, ale ra­
da zeznaję, że nieikończenie milfzą 
mi rzecz czynicie,kiedy Boga Dawcę 
wfzyiłkich darów nie mnie wychwa­
lacie. Wielki affekt ku Bogu Elżbie­
ty S. ale więkizy nierównie MARYI, 
kiedy Boga chwalemy, barzo konten­
ta S. Elżbieta, barziey kontenta 
MARYA. Dobrze czyni, kto MA­
RY Ą wychwala, lepiey czyni, kto 
Troycç S. wychwala: dobrze czyni, 
kto śię do MARYI Panny modli, le­
piey czyni, kto śię do Troycy S. mo­
dify rożnemi fpofobami Jey śię przy- 
ffuguje: dobrze czyni, kto honor 
MARYI, lepiey czyni, kto honor y 
chwalę Boiką promowuje.

z. Gdy B. Albertus M. Nauczyciel 
S. Tomafza Anjelfkiego Doktora Ma­
tkę ВоІЦ temi flow у pozdrawiał; 
Salve MARIA nobile Triclinium totius 

Zn-
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Trinitatis: J Pit ay MARYA Szlache­
tny, ozdobny Pokoju caley Troycy S. 
Matka Miłosierdzia rzekla: dzięku­
ję Tobie dobry Woyćiechu, żeś mię 
tym fpofubem pozdrowił, jakim ża­
den na świećie nie pozdrawiał. Miey 
w używaniu у to pozdrowienie, у 
drugie S. Giertrudy: Witay biała Li* 
lio xTroycy S. у śliczna Rożo nie 
bielkich wefołych ogrodow, z ксзгеу 
się narodzić, у ktorey śię mlekiem 
karmić Krol njebiefti chćiał, nakarm 
У Ty głodne du íze naíze niebieíkie- 
ini infíucncyami, koníolacyami. Nie 
darmo S. Giertruda tym kwiećiiłym 
iłylem Matkę Boiką pozdrawiała, bo 
Tęż Matkę ВоАЦ widziała jako Ona 
nakfztalt nadobney Lilii trzy liftki 
maj^cey w oczach Troycy S. kwitła. 
Taż Matką miłosierdzia deklarowa­
ła przybyć temu przy śmierci oa po- 
moc, ktoby Jg tym kwiećiiłym iły. 
lem, kwiećiiłemi wyżey namienionc 
mi S. Giertrudy iłowy czcił у pozdra* 
wiał, Nadajl. %. Czy-
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3.Czytamy ¿я Anno Mariano tegoż 

Autora,że Ferdynand Iil.Cefarz w tcy 
formule,w ktorey siebie у fwoich Nie­
pokalanie Poczętey MARYI P. w o* 
piekę oddal,między infzemi y to przy- 
dahNay wyżfzy nieba у źiemi Cefarzu 
P.Jezu Chryfle,który przyiługi Matce 
Twoje у uczynione za fwoje poczy* 
tafz, &c. Sfufznie to rzeki Cefaťi, al­
bowiem jeżeli cześć SS« jelt czcią у 
chwalą Bofką jako xcznaje Kośćiot 

Boży mówiąc: Deus,qui in Satiffcrtitn 
Tuoru honoribus Ijonoraris^CAy m bar- 
Źiey cześć Matki jeti chwalą Syna# 
cześć Królów ey S. jeti chwalą Bulką# 
jeti chwałą Oyca,Syna,y Ducha S.na- 
oftatekcałey Troyćy S. którą chwałę 
pragnąc aukcyonować#,pomnoźyć, ca­
łą tę chwałę# którą MARYA Pati­
na miała, ma, у mieć będzie od wfzy- 
flkiego iłworżenia# owfzem# którą 
ma od famego P. Boga# ofiaruymy 
aå M. D. G. na więkfzą chwałę Bo* 
(ką* Oddawaymy co Bofkiego Bogu# 

co
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co MARYI, MARTI; Bogu dzień 
cały niedzielny, MARYI przyna- 
mniey wieczór fobotni; na chwałę 
Bolką cały dzień niedzielny konfe- 
krując, w fobotę, czy to latem, Czy 
zimą do późna nie robiąc# aby lud 
całym tygodniem fpracowany, у w 
fobotę mógł śię nieco pomodlić, у 
całą niedzielę mógł na chwale Bo- 

ikiey firawić, á przynamniey, po zna­
cznym w nocy odpoczynku do Ko. 
śćiofa na Mfzą S. w dzień niedźiel- 
ny pofpiefzyć. Ze wcześnie z robo­
ty w dzień fobotni fchcdźić,dla przy­
gotowania śię do niedzieli natiępu- 
jąćey Troycy S. dedykowàney mi­
ło Bogü y MARYI Pannie, pokazu­
je śię Z natiępUjącey hiftoryh Pifzc 
Tomafz Cantipratanus 1. г. cap՝. o. 
że jeden wieśniak nie tylko robo­
czym# ale też pobożnym będąc, у dni 
Święte dobrze obferwował, y do 
Matki Boikiey rożne nabożeńftwa 
itiiewał. Trafiło śię, że gdy nieda- 

G le-
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Ieko od Kościoła z kollegami ("wemi 
w fobote żął, radził im, aby do po­
zna nie żeli,ale przed zachodem flbri- 
ca do Kościoła na modlitwę pofziii 
radził, ale nic u ludzi mniey nabo­
żnych nie wikorał, przetoż dawfzy 
fąśiadom fwoim pokoy, sierp porzu­
cił, á na to mieyfce wziął śię za ko­
ronkę, pofzedł do Kościoła, kędy śię 
pomodliwfzy, y fpowiedź gotując śig 
do jutrzeyfzey niedźielney Kommunii 
odprawiwfzy, do domu powroćił. 
Przepędźiwfzy dzień niedzielny na 
nabożeńiłwie, w poniedziałek rano 
powraca do żniwa, alić fąśiedźi jego 
w śmiech:zaczęli z niego żarty Uroić, 
zaczęli mówić: co tobie nabożeńftwo 
pomogło, my fwoje kawałki w fobo- 
tę pokończyliśmy, zżęliśmy, á ty 
będźiefz jcfzcze miał do czynienia; 
żebyś z nami do końca żął, praco­
wał,tobyś śię z nami z ikończooego 
żniwa radował, nie nabożeńflwo to, 
.ale leniftwo. Znioił to wfzyflko ćier-, 

pli-
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pliwie pobożny wieśniak, y lkoro po* 
dług zwyczaju fwego pierwey prze­
żegnawszy śię, P. Boga y MARTĄ 
Pannę na pomoc wezwawfzy,do pra­
cy śię udał, lkoro sierpem zboże za­
jął, wnet na wielką bryłę złota na- 
padł, napadfzy więcey nierównie 
wlkorał,niż ći ludzie przez cały wie­
czór aż do zmroku pracując; ta bry­
ła złota bogatym go na ziemi uczy­
niła, nadto o wiecznym dziedzictwie 
w niebie upewniła* albowiem na tey 
bryle złota taki napis znalazł: to zło­
to Pan Bog y MARTA za to ći da« 
je, żeś dzień fobotny uczcił, gotowa 
nadto dla ciebie wieczna w niebie 
Korona» O jak wielka rekotopenia 
ufług y przyiług w niedzielę Troycy 
S. w fobotę MARYI Pannie uczy- 
pionychlmidyrnyż pilne iłaranie, aby- 

śmy w tych u Sługach po 
wfzyflkie dni ży­
cia nafzego nie 

uiławali«
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DOMINICA TAS- 

SIO N IS,

albo

NIEDZIELA 5.

\ w Pqjl.
i, TxAlcko przed wielkim piątkiem 

Kośćioł Boży mękę Paniką 
nam przypomina, nazywając niedzie­
lę dźiśieyfzą Dominicain Pajßonis. 
Daje racyą tey denominacyi Petrus 
Bejseus: Eccleßa hodie exaudir i factt 
Dominica Paßionis -иоcern, ut ejusdem 
meritisfiwus gratiores, eorum^parti֊ 
cipes: abyśmy dla zafîug męki Jezu- 
ÍQwey Bogu byli wdżięcznieyśi, a- 
byśmy śię o uczeiłnictwo tych za- 
fiug iłarali, z męki Jezufowey jak 
naywiękizego pożytku pragnąc, czę- 
tto îç mękę 2, Bogu za grzechy fwo- 
jc у cudze ofiarując, nadto na rożne 
Bogu śię podobające intencyc. Świę­

ta

ta Marya Magdalena de Pazzis mę­
kę, Krew, íkonanie, у śmierć Jezufo- 
wą za nawrócenie grzelznikow, y za 
dufze czyfcowe co dźień po ՀՕ. ra­
zy Panu Bogu ofiaro w ata z wiel­
kim pożytkiem, bo Jey Pan Bog po- 
karat wiele duíz albo z czyfca o- 
wolnionych, albo za życia w ciele 
do lepfzego życia nawróconych tym 
Ikutecznym fpofobem ofiarowania 
męki Jezufowey. Bądź w tym ofiaro­
waniu nie leniwy, oraz dla zafług Je- 
zufowych Bogu wdzięczny naftępują* 
cym fpofobem: Jeżeli śię do zaflug 
jakich у dobrych uczynków czujefz, 
przypifuy to nie fobie, lecz Panu Bo­
gu, ofiaruy Jemu zafiugi fwoje, ale 
nie inaczey, tylko łącząc one z zafłu- 
gami Pana Jezufa, Nayświęt: Panny, 
у wfzyflkich Świętych, ofiaruy mo­
dlitwy twoje złączone z modlitwa­
mi P. Jezufa; potty twoje złączone 
z poftami P. Jezufa; utrapienia,krzy­
że twoje w jedności krzyża Jezufa- 

<33 we- 



wego; łzy twoje zoczone ze łzami ý 
ze Krwią Jeznfową;mortyfikacye two­
je złączone z męką y śmiercią Jezufo- 

, wą. S. Paweł każę śię nam zawfze 
ttortyfikowąć mówiąc :Semper morftfi- 
cationem Jefu Chri/łi in corpore veßro 
circunferentes z. ad Cor: 4. Niech 
śię Zakonne O (oby mortyfikują za­
wfze, â świeckie przynampiey cza- 
fern, teraźnieyfzego zbawiennego mę­
ki Pańfkiey çzafu, y w( każdy piątek 
8a cześć Pana Jezufa cierpiącego, z 
miłości ku Panu Jezufowi Ukrzyżo-, 
wançmU)à w każdą niędźięlę na cześć 
Troycy Swiętey; do czego pobożne­
go czytelnika ząchęcając^kładę naftęr 
pojące miłey Bogu mortyfikacyi 
przykłady; Czytamy w Żywocie S. 
Giertrudy libro 4, cap: x 1 Ле ta Świę­
ta będąc w zachwyceniu, widziała S. 
Benedykta chwalebnego przed kon- 
fpektem Troycy S.ftojącego, w kwia- 
ty dziwnie nadobne przybranego, 
ktöte to kwiaty dźiwnie wonne y na-, 

dg* 

dobne znaczyły one ciernie, w któ­
rych śię tarzał, y inne mortyfikacye, 
ktoremi Ciało fwoje martwił. Spo- 
dźieway śię wieczney kwiećifiey wio- 
fny w niebie, kto z Benedyktem S. 
niechcefz żyć bez ciernia jakiey przy­
krości, albo mortyfikacyi.

z. X. Franćiizek FolianusSoc: JE­
SU ofobliwy Troycy S.Kultot (o któ­
rym częfta w tey kśiąfzce- mowa Дру- 
tany od braci fwojey Zakonney: co 
myśli za pewną znaczną Zakonu fwe- 
go Benefaktorkę Panu Bogu ofiaro­
wać) odpowiedział: że 36. tysięcy 
mortyfikacyi powierzchownych, któ­
re wfzyftkie we trzech miesiącach 
wypełnić deklaruję. Scriptores So- 
cietatis apud Àlegambe. Pamiętał ten 
pobożny Kapłan na żywych y umar­
łych Benefakîorow Zakonnych, á na 
Troycç S. nigdy nie zapomniał*, pa­
miętny na Nię w tysiącach,, pamię­
tny w miesiącach* pamiętny po wfzy­
ftkie dai życia fwego. O Boże w 

G4 Troy-
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Troycy S. Jedyny, jak na Ciebie mam 
zapomnieć, od którego mam pamięć 
у wfzyiłko, o ktorcgo pamięci na 
mnie у affekęie ku mnie informuje 
mię Pifmo S. w țe iłowa; czy może 
matka zapomnieć na kochane dźjećię 
fwoje! daymi to, że ona zapomni, Ja 
jednak ( mówi Pan Bog ) nie zapo­
mnę na ciebie człowiecze. Jakże na 
Boga zawfze w pamięci nas mające«, 
go nie pamiętać’ flufznie tu iłową 
Bernarda Świętego o Panu Jezusie U- 
Itrzyiowaoym rzeczone applikować 
możemy do Troycy S; Nulla vel bre* 
vif borafnbrepatân qua non habeas me* 
moriam Filii Dei pro tua mifiria в* 
Jua misericordia Crucifix'։, Niech nią 
będźie žadney by naykroțfzey godzi­
ny w piątek, у przez cały ten czas 
aż do Wielkieynocy, ktoreybyś nie 
pamiętał na Syna Bożego dla miło­
sierdzia fwego, á two je у mizeryi Ա- 
krzyżowanego: Niech nie będźie źą- 
dftey by häykrotfzey godziny w ka«

/ Щ 

idą niedzielę,ktoreybyś na Boga twe­
go, у dobrodźieyftwa Jego nie pa­
miętał. Niech pamięć ñafia będźie 
dobra, tak pamiętaymy na Boga na- 
fzego w Troycy S.Jedynego, abysmy 
z miłości ku Niemu wiele dobrego 
czynili, przykrego ćierpieli, kiedy 

nic więcey,to przynamniey trzy,przy- 
namniey małe jakie mortyfikacyc nt 

cześć Jego uczynili.
3. Czas teraźnieyfzy rozmyślaniu 

męki Jezufowey naznaczony przy­
pomina nam męki czyfcowe, oraz to: 
że człowiek za umarłych nabożny 
nie tylko śię dufzom czyfcowym do­
brze zafłoguje, ale też Troycy S. 
przyiługę czyni modlitwami, jałmu- 
żnami, Mfzami S. czy to ffuchanemi, 
czy zakupionemi, у infzęmi fpofoba- 
mi dufze czyfcowe ratować, do nie­
ba pofyłać,promowować,rzecz Troy­
cy S. naymilfza jako mówi Nadazy: 
Animas extrajere c tormentis res SSS. 
Trinitati acceptifsima. Zapominamy 
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cźęfto na to, zapominamy nie tylko 
na dufzé czyícowe cierpiące, ale na­
wet na famego Pana Jetufa cierpią­
cego; wiele od nas cierpi Pan Je­
zus, wiele Troyca S. co śię pokazu­
je z tey hiiłoryi: Pifźe Nirembergi- 

że pewnemu Cyfterfowi choremu 
ekazawfzy śię w wielkiey gromadzie 
dufze czyfcowe, uSkarżały śię na o- 
ziębłość,opóźnienie, y leniftwo, nie­
dbalstwo w nabożeństwie, nadto na 
to, że żyjący ludzie Troycę S. w ma­
lcy obferwie mają, kiedy ten wierfzț 
Chwała Ojcu, y Synowi, y Duchowi S. 
mówiąc,lub śpiewając,albo głów nio 
Skłaniają, albo o czym infzym myślą, 
oczyma po Stronach Strzelają, ozięble 
te Słowa SS. wymawiają. Donieś to 
Opatowi,aby te defekta poprawił, ja­
koż Starał śię Opat o poprawę pobu­
dzony y tą dufz czyfcowych admoni» 
cyą y tym co naltępujc. Ukazała śię 
P.Nayświęt: temuż co wyżey Zakon­
nikowi w Kościele,y rzekłat Ja jellem

Ma-
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Matka Jezufowa, przyfzłam, abym 
¿ię poćiefzyła. Skoro to wyrzekła 
Matka Bolka, à uffyfzała, że na 
chorze te Słowa fpiewają: wnet Nay- 
świętfzą Głowę fwą nabożnie Skłoni­
ła, Ręce na krzyż złożyła, y nie pier- 
wey Głowę w gorę podniofła, aż ten 
wierfz fpiewać Skończono, Uczmy 
się od dufz czyfcowych, owfzem od 

famey Matki Bolkiey jak mamy 
Troycę S. czcić,Szanować,adorować^ 
Musi to być wielki Pan,wielki Kroi 
Bog nafz w Troycy S. Jedyny, przed 
którym Sama Matka Bolka y Królo­
wa nieba Głowę fwą niíko y pokor­
nie Skłania. Starayże śię dla tak wiel­

kiego Pana o wielką rewerencyą, 
cześć y chwałę, o długie, á przyna- 
mniey gorące nabożeństwo,» dla dufz 
czyfcowych o nabożeństwo częltc,. 
Gdy śię za dufze ludzi w Bogu ze- 
f*łych modlemy, one śię za nas wza­
jem modlą. S.Onufry umierając rzekł: 
lRofvtidus)Kto nie noże dać za тппіа 

jaî-
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jałmużny, niech ręce то gorę podniesie, 
y na cześć Troycy S. trzy razy Oycze 
najz zmówi, à to z nabo żeń [linem y at - 
tencyą, á Ja wzajem za niego modlić 
śię będę, aby [lałśię ucze/lnikiem ży­

cia, wieczne go,y chwaty niebiejkiey.

DOMINICA

Palmarum.
1, /"'♦Zytarny u Cezaryufza l. 9* Mi- 

raculorum cap: 49. żołnierz je­
den do Fryderyka Cefarza o pewny 
excefs o Skarżony na wygnanie ofą- 
dzony,á potym pochwycony bez Ka­
płana, bež wfzelkiey na śmierć dy- 
ipozycyi obiefzony; gdy już trzy dni 
wiśiał, ludzie przechodzący zaczęli 
iię dźiwoyać, zaczęli śię jeden dru­
giego pytać: co to jeft, że twarz tego 
wisielca rumiana, czerwona? w tym 
odezwał śię wisielec cudem Bofkim 
żywy, y rzekł: nie tylko żywą mam 
tWflrž y czerwony ale też cale żywy 

je-
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jeiłem, Bmiłuyćie śię, chćieyćie aa nie 
uwolnić od rak dľugiey tortury y mę­
ki. Zdjęty e fzubienicy y fpytany: 
jakimby fpofobem na ten cud za fiu- 

^żył> odpowiedział: mało co dobrego 
ja grzefzny człowiek dla Boga mego 
czyniłem, jednak on nie gardząc y 
tym małym, zmiłował śię nade mną. 
Oto co dzień mówiłem trzy razy Oy­
cze nafz na cześć Troycy Swiçtey, y 
trzy razy głowę Skłanialem;mowiłem 
nadto ę. modlitewek, y $. Zdrowaś ՛ 
MaRYA, nadto 5. razy głowę Skła­
niałem na uczczenie $. Ran Jezu Го- 
Wych. Odprawowałem y na cześć 
S. Anjoła Stróża mego co dzień mo- 
dlitcwkę; naoflatek na uczczenie 
Chleba Anjeľíkiego, który śię na Oł­
tarzach po całym świcćie co dzień 
konfekruje, y na uprofzcnie tey ła- 
Iki: abym bez Tego Chleba y Wiaty­
ku,bez Nayświęt: Sakramentu z tego 
świata nie z ízed ł; mówiłem także ca 
dżień modlitewkę, za co tę łalkę o- 

trzy-
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trzymałem, że bez Tego Sakramen­
tu nic umarłem, y nie umrę. Umarł 
potym ten żołnierz, ale wyfpowia- 
dawfzy śię,y Nayświętfzy Sakrament 
przyjąwfzy. Którzy nie umieją dłu­
gich modlitw do Troycy S. niech 
przynamniey w niedzielę, owfzem y 
co dzień nabożnie poklęknąwfzy mó­
wi^ trzy razy Oyczö nafz, y Zdro­

waś.
z.Ponieważ y Wielki cżwartek nic 

daleko, y cały ten czas do przyjęcia 
Kommunii Pafchalney, Wielkono- 
cney naznaczony, przetoż temi cza- 
fy tak powinniśmy czcić Troycç S. 
abyśmy razem Nayś: Sakrament czći- 
li, y do przyjęcia Jego jak naygoto- 
wfzenai byli. Czytamy o S* Giertru- 
dźie libro 4. Infor. Diví pietalis cap: 
49. że Ta Święta wiele dziwnych 
rzeczy o Troycy S, objawionych fo­
bie miała, między infzemi: gdy po­
dług zwyczaju fwcgo kroćiuśieńki 
ten Pfalm; Laúdate Dominum omnef 

Հհ Gen•
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Gentes, Öc, Chwalcie Pana wfzyftkie 
Narody, &c. trzy razy mówiła go­
tując się do Kommunii S. á to pi®r- 
wfzy raz ten Pfalm mówiła dla tego, 
aby wfzyfcy Święci zaflugi fwoje o- 
fiarowali, y tym ofiarowaniem Gier- 
rrudę S. do Kommunii S. przygoto- 
wali; drugi raz mówiła z tey racyi: 
aby Matka Bolka Zaiługi fwoje także 
za Giertrudę ofiarowała; trzeci raz 
dla tego: aby Chryftus P. dodał to­
go z zalług fwoich,czegoby Giertru- 
dźie do dobrego przygotowania śię 
nie dolławało: gdy mówię ten Pfalm 
S. Giertruda trzy razy odmawiała, y 
namienionych teraz induitryi ducho­
wnych zażywała, widziała jako w 
niebie Matka Bolka przed konfpe- 
kcem Troycy S. Iłanęła, y ftanąwfzy 
to wfzyfłko za Giertrudę ofiarowała, 
co śię w MARII Pannie dla upodo­
bania Troycy S. znaydowało. Po- 

^tarzay Pfalm namieniony trzy razy 
Ha też fame intencye: na cześć Troy-

? «У ;
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ey S. y dla przygotowania stę jak 
naylepfzego do każdey kommunii S. 
Day Boże, abyśmy ten Pfalm przed 
kommuniami nafzemi powtarzali 
tym nabożeńftwem, tym ikutkiem, 
ktotego doznała Giertruda Święta. 
S. Franćifzek Borgiafz, y S. Aloizy 
do kommunii S. którą mieli przyimo- 
wac w niedzielę, gotowali śię przez 
trzy dni, my przynamniey tak gotuy. 
my śię do Kommunii Wielkonocneyi 
już՜ to zwyctaynemi teraz poiłami, 
już jałmużnami y modlitwami* nadto 
infzemi fpofobami.

3. Mamy w Hifioryi S. J. ze 
X. Ferdynand de Monroy jak mało 
co jadał, tak uflawicznie-śię modlił, 
y ciało fwoje trudził; y gdy śię po­
dług zwyczaju fwego w nocy przed 
wielkim Ołtarzem y JNayśw: Sakra­
mentem modlił, trafiło śię, że zfaty- 
gowany zafnął, we śnie flyfaał Pana 
Jezufa mówiącego do siebie: Ferdy- 
Bandáié, ehcę nauczyć ciebie fpofobu 

mo- 

modlitwy łatwego/ pożytecznego, 
pad to mnie naymilfzego,á ten jeft ta­
ki: przyzwyczay śię częfto dziękować 
Oycu Przedwiecznemu za Nayświęt: 
Sakrament у ufianowienie Jego. Co 
Pan kazał przez fen to iługa uczynił 
na jawie kiedykolwiek u Mfzy te iło­
wa mówił, lub śpiewa к Vere'dignutn 
& jußum eß^aquum&falut are nes Ti- 
ii femper &ai>i$ gratia s agere Do* 
mine Sanfte Pater Omnip 01 ens aterne 
Deus. Zawfze Bogu Oycu za Ten 
Sakrament dziękował. Znać, że te 
dzięki przypadły Panu Bogu do goiła, 
kiedy X.Ferdynand namienione iłowa 
mówiący dziwnych na fercu konto- 
lacyi doznawał, temi iłowy czcząc 
y Troycç S. у Nayśw: Sakrament* 
XViçcey o Kommunii Wielkonocney 
będzie na Wielkanoc,á teraz namień- 
my krotko o Męce Pańikiey, bo 
wielki tydzień właśnie do tego fpo- 
fobny. Czytamy in Vita S. Franćifzka 
Serafickiego, że dwiema laty przed

H śmier-

I ■ ] լ v
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Smierćią fwoją uflyfzał ten S. takí 
głos od Chryilufa Pana: otworz E- 
wangelią, á znaydźiefz w niey to, co 
się Bogu naybarźiey upodobało w 
TFranćifzku, otworzył S. Franćifzek 
Ewangelią nie tylko raz, ale trzy га­
гу na cześć Troycy S. у za każdym 
razem napadł, na te iłowa: Pejsie 

Domini noflri JESU Chrißi, Męka P.. 
tiafzego JEZUSA Chryfłufa. Z cze­
go wynika taka konfekwencya: że 
infzych c zafo w rozmyślać Mękę Je. 
łtufową rzecz Bogu miła, á w wielki 
tydzień rozmyślać rzecz Bogu nay- 
gnilfżi. Czyń to, á tak у Odkupicie­
lowi twemu wdzięcznym będźiefz, 
у dla Troycy S. rzecz naymilfzą u- 

czynifz.

NIEDZIELA

Wielkonocna.
ft, nabożnie kommunikując, nie 

tylko Pana Jezufa, ale też
■ ' 1 Troy.

Troycę S. caciemy,pokazuje śie z ro­
żnych hiïtoryi у dokumentów, nadto 
a tego co powiedział Bog Ociec S, 
Katarzynie Seneńfk: Przyfiępuiącyra 
֊nabożnie -do Kommunii S. Ja jeftera. 
Stołem, Synmoy Pokarmem, á Duch 
S. im lłuży,czy raczey ich zbawienie» 
Dial: Լ z. cap: у8. Staray śię, abyś 

.przez ten czas Kommunii Wielkono- 
coey, na cześć Troycy Տ» trzy razy 
kommunikował, albo przynamniey 
czętło trzech Mfzy iłuchał, w;edziycf 
że u Mfzy czgiło o Troycy S= wfpo- 
tninamy,

֊z. Taź fama Święta, jako czytamy 
Dial: trail: g. cap: ç i» nad konfekro- 
■W’aną Hoflyș widziała promień jafny 
'® Piersi Boga Oy ca wychodzącym ra­
zem z promieniem wychodzącym 
í>uch S, w poiła ci Gołębicy kćiaft, 

3by się nad Jconfekrowaną țîoflyș, y 
kielichem unosił; gdy -śię to fíalo, u- 
fí’yfzala S, Katarzyna od Boga Oycą 
Stos taki: łkofztowałaś, y widziałaś

Hz Ka-



Katarzyno Przepaść Troycy, y Prí» 
wdźiwego Boga, y Człowieka Uta-, 
jjonego pod Ofobami Chleba. Kiedy 
prywatnie Nayśw: Sakrament nawie* 
dzafz, do Kościoła przychodźifż, z 
niego wychodźifz,przyklękay trzy ra­
zy na cześć Troycy S.

Pifze Nadazy,ze ofobhwy Nay» 
Swięt: Sakramentu Kultor X. Franci* 
ízek FarßaS.J. pragnął tego go­
rąco, aby poznał: jakim to lpofobetn 
TroycaS. w Nayśw: Sakramencie 
przebywa. Czego pragnął, to otrzy­
mał, albowiem widział pod czas E- 
lewaeyi, jako Hoftya konfekrowana 
eż do nieba wftępowała, à Troyca S. 
w poflaći trzech gałęzi z jednego 
pnia wychodzących na Tey się Ho- 
ñyi wfpierała. Cuda to Boikie, kto- _ ,, - , - -
re wierzyć, hic zaś o nich długo fzy, nieurodzaju niech w domu two- 

mówić, zaczym już więcey niemo- квЛя — M’"ein։։’՜ "՞*
wię, ale tylko radzę, abyś my na czes< 
Troycy S. przed Nayśw: Sakramer/ ftiżey. 
tein ( kiedy można j у jaką krotką e

4 • Nay-
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Nayiwiętfzym Sakramencie modlí* 
twç, y tę piofnkç Wiclkonocnąc 
Przez Twoje Święte Zmartwychwfi^ 

nie, trzy razy zmówili»

NIEDZIELA ւ

po Wielkieynocy.
45. plize Baroniufz w roku 9тí. Ž* 

za czafow Leona VI. wod& 
święconą całe woyfko pokrapiano, у 
w tymże woyiku: Święty Boże, Święty 
Mocny,Ծօ. rano, у w wieczór śpiewa­
no. Niech żaden dźień nie mija, kto- 
regobyś śię trzy razy na cześć Troy» 
су S» wodą święconą nie pokropił# 
namienione zaś fupplikacye kiedy 
nic co dźień, to przynamnîey czafii 
potrzeby, czafu woyny, głodu, fu-

im będą w używaniu. Kto nas tych, 
fupplikacyi nauczyf, będzie o :yn&

Հ Mówi Nadazy: AnaTcm pewne 

H) gę
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gp J. W. Рапа, у Antenatów dźieła- 
iíii, y v, ľa fay m męiłwem krew Ture­
cką przelewającym flaw nego, który 
nigdy na nieprzyj aciela nie uderzy է aź 
w przód Troyce S. Nayświgt: Pannę, 
y S. Antoniego na pomoc wezwał, 
nadto, to miał fobie za przy հ՛օ wie: 
Żołnierz moy? żołnierz Trójcy ՏՀ Ma­
ła dla Troycy S. przy fluga, wielka 
rekotnpenia, bo ten Rycerz у zawfze 
na w cynie tryumfowały nigdy w ba­
talii nie íz w an kawał, żadnych ran nie 
odnosił. Czytayćie, у praktykuycie^ 

/ to żołnierze. Nie wfzyfcy źiemflcie- 
go,wfzyfcy Niebieflciego Króla jeiłe- 
im у żołnierzami,, więc kiedy trwoga 
to do Boga, do przyczyny, y proie- 
kcyî MARYI Panny, do przyczyny 
Świętych Pań&ich udawać śig na- 
łeży.

Հ. Świadczy S. Jan Damafcenaz, 
že dziecko do nieba zachwycone, y 
tam ífow wyżey namienionych nau­
czone, ikoro te iłowa: Święty Bożes 

Sivie-

Święty Mocny, zaśpiewało, wnet 
w Konftantynopolu mieście powie­
trze uftaïo. Tak to ikuteezna, ta» 
miła Bogu niewinnych dziatek mo­
dlitwa. Przyuczay twoje, albo cu­
dze dziatki do tych, y innych flow 

nabożnych, do częiłego, y nabożne­

go: Niech będzie
Chryßus, także: Zdrowaś MâRY^. 

powtórzenia, wiedząc, ze każde ta­
kie powtórzenie jefl y z zaflug%» У 

ճodpuftem.

NIEDZIELA 2.

p9 W^elkieynocy.
» CWiadczy Theodoretns, że S. Sy* 

b meon paralityka do Wiary na­

wróconego w Imii Troycy S. uzdro­
wił. Co'grzefznik, to paralityk, któ­
ry żadnych akcyi nieba godnych nie 
marne, żadnych obrotow zbawień- 
nych nie czyniąc, jakby był kalek*, 

rgk* у nog, rufzyć nie mogącym-



Modi się gorąco do Troycy S. za 
uzdrowienie tych paralitykow,za па- 
Wręceni© grzefznikow, oraz iłaray 
&S? abyś z liczby ich fam nie byt.

z.S.Małgorzata P.y M.piekielneg» 
fmofca przeżegnawfzy śtę w Imię 
Troycy S. od siebie odpędziła, wiele 
ftrafzliwych męk wytrzymała,wfzędy 
y zawfzc T roy c§ S. wychwalała Wzy- 
^ajęc ом do naśladowania tey wyfo- 
kicy cnoty Nadazy,mowi: Benedie Uli 
dornig benedie foris, Öc. Błogoftaw 
Troycç S. w domu>błogoiław w podro­
żymy w polu. Błogo fía w za fwoich,bto» 
goffaw za obcych,kiedy śię dobrze to- 
Ые,у twoim dźie je,błogolław Troycç 
S.kiedy śię źle dzieje,nawet y na tea 
czas błogo fía w. Tak S. Zofia gdy trizy 
Jey córeczki; Wiarę w lat iz.Nadź ę® 
ÍÇ w lat to. Miłość w lat 9. za Wia­
rę na śmierć ofșdzono, ćiefzyła śif 
w Bogn fwoim, у Troycy S. za to 
dziękowała, oraz saowiłar o jakom i 
fzcaęśliwa^ y »togoffawiona, żem te» 

է: mi . .

<вХ«»Х».
mî trzema córkami merni Troycç % 

feczćić zafłużyła.
3. Pifze Barry in Solitudini Hd,® 

giopl: die Հ. że córka Marfzaîkatfe 
Brifsae jako dźiwnic nadobna, y wy» 
fokich przymiotów pełna dama, wie* 
la miała zacnych Senatorskiego do* 
mu kawalerów,których nie mogąc i- 
naczcy pozbyć, tego fpofobu zażyła: 
w kompanii godnych ofob zoftającr 
za głupią y grubiankę udawała się, 
nadto twarz wodą ikropiwfzy,na fłoń* 
ce wychodziła, y tak tym fpofobem 
y piękności twarzy, y dawney wyfa- 
kiey o fwoich talentach opinii po- 
Zbywfzy, łacno to zjednała, źc Jey 
Mnifzką zoftać pozwolono. Jakoż 
zoftała Karmelicką, y Imię Angelí 
od Troycy S. na siebie wzięła. Ta 
Święta Panna zoftała Siofirą Angelę 
od Troycy S. à ty zoftaniefz iług$ 
Troycy S. owfzem śioiłrą famego К , 

i* Jezufa, jeżeli na cześć Troycy S. te 
irzy rzeczy wypełnifz: abyś śię rof|$

У
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У wódkami nîe umywała, twarzy 
fwey nie malo wala,z ciałem śię fwym 
sie prezentowała naybarźiey w Ko? 
ściele. Kiedy te trzy rzeczy wypeł- 
aifz,wypefnifz oraz wolą Bofką,atyni 
famymśioiłrą Chry(lufową zoflaniefzs 
jakoafsckuruje Sam P.Jezus mówiąc; 
Kto wypełni wolą Oyca mego, tea 
moim bratem, śioftrą,y matką je¿

po Wielkieynocj.
i. pOnieważ temi czafy, pod czas 

fatalney nie jednemu wiofny 
jednym ćięfzkie choroby, drugim 
głód, niedofłatek dokucza, częfto n& 
rożne Kroîeftwa y Prowincye trwo* 
ga bije, więc kiedy trwoga to do Bo­
ga. Pifze Baroniufz, źe gdy przez 
4O.dni, y nocy froga nawałność trwa­
ła na morzu, á z nikąd zoftający na 
©krętach ludzie ratunku nie mieli, 
udali śię przez modlitwę do S. Ra* 

de?

•€S№°
degundy Patronki na morzti^ w tym 
przyleciała gołębica, która trzy rszy 
okręt oblećiawfzy, wyperswadowała 
ginącym, aby śię do Troycy S. odaltý 
y Őney na pomoc gorąco wzywali* 
jakoż Ikoro to uczynili, morze Imię* 
ni®m Trpycy S. wnet się wéiföyToj, հ 
nawałność udała. Zdaniem Bernarda 
S. co człowiek w pokufach zoftaią* 
cy, w utrapienia jakim będący, to 
człowiek tonący. Wzy way gorąco 
Troycy S. á nie utoniefz.

2. Pifze Suryufz,źe pewną Mnifzkg 
do Troycy S. nabożną dufzny nie­
przyjaciel w ogień wrzucił, nadto ca­
ły kocioł wody wrzącey na ni§ wy­
lał, przypadfzy na ten fzeleñ Zakon­
ne Sioflry, rozumieją, że już bez du- 
fzy,alić ta Mnifzka z łątki Bożey ży- 
ws, y zdrowa. Ubronił ją od smier«» 
ci, y opalenia Bog w Troycy S. Je­
dyny, krorego ona jako przedtyns 
częfło wfercu, y w uśćiech miała, 
tak у w tym niefsczęśćiu do Niego 

śig
"" • / . *
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iięadała, od Niego cudowney pomo* 
су doznala. Так to ani woda, ani о» 
gieá tema nie fzkodźi, komu Bog tak 
miły, ie nigdy z ferea, nigdy z u ft na» 
feożnyeh nie wychodźi.

3- Pifze Cornelius Kempenßs de orí* 
gine Friß#l. Հ. e. Հ. że sa Panowa­
nia Lotaryufza Се fa г га to áiç (lałoś 
Obywatele Fryzy i byli zarażeni błę* 
darni hereryckiemi, Sabelliani, y ary 
•ni Troycy S. nieprzyjaciele w teÿ 
krainie miefzkali, których chcąc P» 
Bog ukarać, przepuścił na nich to, że 
2 pewney jafkiui ftrafzydła(ktore Na* 
dazy nazywa albas Nymphas, białemi 
Nimfami) wypadały,patterzow,y nie* 
wiafty porywały. Gdy śi§ Fryzy a d<a 
Wiary prawdźiwey nawróciła, Ś. O- 

iulpfons niektóre dewocye chwałę 
Troycy S. w fobie zawierające /kom­
ponował, które gdy nabożnie po Ko* 
ićiołach czytać,czy śpiewać zaczęto# 
wnet one ftraízydla zniknęły,y ftrachy 
•ftały.Jakie tam były modlitwy,у ром 

chwB*

W(wX^r 
chwały Troycy S. które S^Odalpijfä 
Skomponował, tego nie wiemy, wie­
my jednak o mroźnych do Troycy S« 
naboźeriftwach, modlitwach, z któ­
rych krotfze co dźień,a dłużfze przy« 
namniey co niedziela odprawuymy*

NIEDZIELA 4.

I>o Wielkieynocy. 
j. /"'♦Zytamy u Bollanda 16*

że S.Furfeufza w zachwycenia 
aoftającego trzey Anjołowie, w kto* 
rych on Troycç S. uznawał, p zez 
mieyfca jakieś ciemne, ale zapachów 
pełfie prow adząc, te iłowa śpiewali^ 
Ibunt San El i de virtute in vinuternyvi- 
debitar DEUS Deoram in Siotr.Ps*8յ. 
Poydą Święci Z cnoty w cnotę, у bę­
dą oglądali BOGA Bo go w w Syonic. 

Staray śię, abyś z cnoty w cnotę po- 
iłępował, o pomnożenie cnot, у po* 
flępek w nich Bogu fupplikował, Ճ 
tym famym na widzenie Twarzy Bo- 

1 &iey .
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fkïey zafľugowal. Pragniy częito w 
tym tygodniu na Twarz Boiką poglą- 
dać, Boga w Troycy S. Jedynego w 
niebie oglądać, wiedząc, że to Obje- 
Sum naywdźięcznieyíze, to fzcze- 
śćie nad wfzyiłkie fzczęśliwośćL Ze- 
znał to fam ociec kfamiłwa, kiedy z$ 
świadectwem Barrego powiedział": 
gdyby mi Pan Bog przynamniey po 
dniu fądny® nadzieję jaką nieba, y o- 
glądania Twarzy Bofkiey uczynił, 
gdyby mi na otrzymanie tego fzczę­
ścią cokolwiek czaiu pozwolił, tedy- 
bym więcey niż wfzyfcy ludzie dla 
Boga czynił, y cierpiał. Zawołayże 
3 Auguftynem S: pulchritudo tam an- 
tiqua, & tam nova^jèrò te атагч, Pię- 
Jknośći n ie (tworzona Boże moy, Pię­
kności tak dawna, tak nowa, pożno 
Ciebie poznałem! poźno kochać za­
cząłem, o niech od tąd przynamniey 

Jkocham fzczerze, kocham fcrdecznie, 
kocham ítatecznie» Słufznie Augu- 
fłyn S«Pana Boga nazywa piekflośóią 

л . 4 dawną, 

dawną,y nową:dawna Bofka piękność 
jako przedwieczna, nowa,bo zawfze 
wdzięczna, nigdy śię nie flarzejąca« 
Ludzka piękność z czafem mija: Iza­
bella małżonka Karola Y.Cefarz,a dziś 
urody,piękności cudem,jutro obmier-r 
złym trupem,za życia wfzyfcy na ni$ 
oczy obracają, po śmierci, à śmierci 
prętkiey wfzyfcy od niey oczy odwra­
cają, wfzyfcy nofy zatulają fwądu 
znieść nie mogąc.Toż famo mówić e 
damach Krolew (kiego,Xiazçcego, Se- 
natorikiego, fzlacheckiego, miey(kie­
go (łanu,o damach naypięknieyfzych, 
że dźiśfą,jutro ich nie roafz, nie tylko 
śmierć, ale prętka iłarość, lada cho­
roba, zdrowia alteracya całą im pię­
kność, y wdzięczność odbierze. 
Wfzelka piękność (tworzona, albo u- 
micra,albo śię (tarzeje,powfzedmeje, 
poty u Turków Hrzelby,y zegarki w 
cenie, y podżiwieniu, póki śię ich nie 
namnożyło, jak prętko śię rozmno­
żyły, tak prętko fpowfzedniały. Kar

zda 



èdâ rźecź, każde {tworzenie poty и 
Has piękne, fziuczne, drogie, póki 
piçknieyfzego։fztucznieyfzego, dróż* 
fzego,maniernieyfzego nie obaczemy, 
lecz ¿oro obaczemy, wnet to,albo po- 

rzućiemy, albo mttiey eftymujemy, 
Cośmy przed tym barzo eiłymowali, 
w czymeśmy śię nadto kochali. Bog 
mfz jako nic rownego fobie w pię­
kności nie ma, tak piękność Jego ni­
gdy nie więdnieje, nie powfzednieje, 
za w íze Święci Parifcy na Twarz Bo- 
iką patrzą, à nigdy śię Jey do woli na- 
patrzać nie mogą^ Jakże tak piękne* 
go Boga nie kochać, jak widzenia 
Nayświętfzey Twarzy Jego w niebie 
gorąco nie pragnąć, jak z S. Pawîem 
nie mówić: cupio difsolvi, & eße eut» 
Cbrißoz pragnę być z ciałem moim 
rozwiązany, abym co prędzey był x 
Chryiiufem, abym co prędzey Boga 
mego ogląda? w niebie.

3. Marinins 7.3. rerum Hifi ardea- 
Ж* pifze; że gdy trzem pacholętom 

ífyro-

)Ж-
flarofta Rzymiki śmiercią groził, je­
śliby od wiary w Troycę S. nieodiłą- 
pili, one śmiało odpowiedziały: Ma­
rny ufność m Oyen, Synu, y Duchu S. 
którzy w Troycyjednofą. W tym Boga 
w Troycy S. Jedynym ufność pokłada­
jąc, my Chrześćianie, у mafzych Cefi- 
rzow, y mas famy cb fi ar ofiarnie Rzym- 
fiy zwyciężamy. O męiłwo w dzie­
ciach nie dźiećinnelo wyznanie Troy­
cy S. iłateczne, у odważne. Te dzie­
ci na śmierć gotowe za wiarę w Troy­
cę S. My przynamniey przez çzçíte 
powtarzanie aktów wiary, nadziei, 
miłości Bożey, у żalu za grzechy dy- 
fponuymy śię wcześnie do śmierci 
Wfzyiłkim nieuchronney.

3. Pifze Thomas Cantiprat anas, ie 
pewnemu Słudze fwemu z Zakonu S. 
Dominika długo chorującemu, у ły­

piąc nie mogącemu ukazawfzy śię 
-Matka MiłosierdziaazeW^.Przyidzie 
do ciebie dufzny nieprzyjaciel, ale go 
zaraz zbcdźiefi, gdy te fiowa тѵуто* 

I łuijz:



roí íz: Niech mię No goß aw i "Bog Ociec, 
który wfzy/łko z niczego fworzył՛,niech 
mię No goß a ¡vi Bog Syn, który człowie­
ka zepjowanego naprawił Krwią, wła- 
fną; niech mię bügßawi Bog Duch S. 
ktorego konfolacyi wlanie niech mię 
zbawi. Nadfzedł potym dufzny nie­
przyjaciel,który chociaż się w oczach 

!\ tego Zakonnika barzo podnioił, w 
gidyą równą dachom Kl&fztornym u- 
rofł, jednak za wymówieniem nabo­
żnym iłów namienionych zniknął, у 
do piekła przepadL W krotce potym 
powrócili Bracia Zakonni z miisyi,na 
których prace z\potłolfkie od praw o- 
wali, у gdy im podług Zwyczaju Za­
konnego nogiumy wano, namieniony 
chory Dominikan od Samey Nayśw: 
Panny nauczony tę modlitewke mó­
wił: 0 Boże IKfzechmogący pobożnych 
prac miłosierny Nagrodźicielu, o jak 
wdźięcznemiÓczyma na poty Sług Two­

ich w pracach około zbawienia ludzkie ­
go podjętych wylane poglądafz, wey

rzyiy na mnie niegodnego flugę Twe­
go՝ у uczyń mię uęzeftntkiem tego wfzy- 
Jł kiego, co fobie ći Słudzy Twoi fwemi 
potami, у pracami wyfużyli. To wy- 
rzekCty, z wielkiey pokory wodą, 
którą Braci Zakonney nogi umywa­
no, głowę f»ą polał, у tak za pomo­
cą, у dla wezwania Troycy S. co do 
głowy fwojey, у ciała całego, zdro­
wym zoiłał. Powtarzay częiło w tym 
tygodniu te obiedwie modlite w ki, 
oraz nauczy wfzy śię z tey hirłoryi że: 
pragnąć gorąco tego, abyś śię fiał Cu­
dzych zaiług uczeftnikiem, у pokor­
nie o to Bogu fupplikować je£ł rzecz 
P. Bogu miła, у nam pożyteczna; 
pragniy gorąco jak naywięcey z za­
iług, ze Krwi,Męki,у śmierci JEZU- 
SOWEYpartycypować,nadto z zaiług 
MARÏI Panny, у wfzyílkich Świę­
tych, à naybarźiey tych, którzy nay- 
więkfze męki za Boga wycierpieli, 
naywiękfzemi Mortyfikatami, Boga 
fwego Miłośnikami,Troycy Swiętey, 

h y Pa-



y Pana Jezuia Ukrzyżowanego, tak­
że Matki Jego Nayświętfzey Kuba­
rami byli.

.V ՛-՛.

NIEDZIELA y.

po Wieilieynocy.
I. pifze Delrins, że w roku i $ $ ę. w 

*■ Japonii w Kroleftwie Bangi pe­
wna naydowaľa śię Familia, którą już 
od iła lat dufzny nieprzyjaciel infe- 
iłowal, nadto pewnego młodziana 
tey familii już 30. 1st mającego du- 
fzny nieprzyjaciel opętawfzy, rożnie 
go męczył, nadto z pamięci, y z ro­
zumu zbił tak dalece, że nawet w la­
łby ch rodźicow poznać nie mógł. 
Barzo (trapiony ten młodzian przez 
15. dni nic nie jadł, w tym pewny 
Kapłan Soc:JESU poradził, aby Imię 
Świętego Michała nabożnie wzywał, 
co gdy opętany uczynił, wnet śię za­
czął trząść, y rzucać ftrafzliwie; nie 
długo tego, bo (koro zaczął wzywać

Bo-

Boga Оѵсз, y Syna, y Ducha Święte­
go, wnet wolnym zobal od tego go­
ścia piekielnego. Wiele y w nafzych 
krajach nayduje śię nawiedzonych, 
którym lepfza rzecz do Tego Medy­
ka doznanego, do Boga w Troycy S. 
Jedynego udawać śię pokornym y 
lkrufżenym fércem, niż do niepe­
wnych medyków, y exorcyítow. Co 
grzech ćięfzki do fzczerey fpowiedźi 
przefzkadzający, wfłręt czyniący, to 
dœmonium mutam,bies niemy,owfzetn 
co grzech śmiertelny, to bies, albo­
wiem zdaniem Afcetow grzech cię- 
fzki od biefa gorfzy, peccatnm doemo~ 
ne pcjusr grzech ćięfzki nadobnego 
Anjola w bezecnego biefa żarnie- 
niL Uciekayże od tąd od grzèchu cię­
żkiego, jak od biefa fzpetnego. Kie­
dy na ciebie ćięfzkie pokufy,niby fale 
toorfkie bija, wolay do Chryfłufa E- 
Wangelicznemi iłowy г Domine falvit, 
nos,perimas: Panie ratuy nas,giniemy: 
» do Troycy Swiętey ¿owy Kościel­

lj ney լ



ney modlitwy: Libara nos, falva nos, 
vivifica nos o Beata Trinitas: Uwolń 
fias, zbaw oas, ożyw nas o Błogo- 
ffawiona Troyco. Abyś na te у iníze 
dobrodźieyfłwa przyfzfc zaffužyľ, 
dźiękuy za przefzłe iłowy Świętego 
Augufłyna l. z.cap՝, i t. Dziękuje wier­
ności Twojej Boże, dziękuję Protekcyi 
Twojgy,Prawdziwe у Jedyne В of wo, 
Jedyna, у Trojaka Prawdo, która nie 
przepufzczofz na nas pokus sity nafze 
przewyżfzających. Wolno y te iłowa 
Pfalmu ii s.częrto powtarzać: Dir«/>r- 
fli vincula mea,Tibi facrifcabo hofiiam 
laudis: Potargałeś więzy moje, To­
bie będę oddawaïofiarç chwały. Któ­

re flowa kto trzy razy powtarza na­
bożnie, w tey krotkiey modlitewce 
znayduje ikuteczne remedium na wfzy- i 
iłkie fwoje dolegliwości, pckufy, y 
niefzczęśliwośći za zdaniem Kafsy- 
odora, jeśli tylko tak wielkiey łaiki 
Boikte godnym będzie.

2. Mamy terat dies Rovati опит, dni 

Krzy-

Krzyżowe, dm proźb, у modlitw’ pu­
blicznych, przetoż należy teraz Pro- 
c^Tsyom aisyiłować, dłużizym śię na- 
bożeńiłwem bawiV, na cześć 1 гнусу 
Swięrey na jakiekolwiek przygoto­
wanie ś ę do Fe iłu ]ey, za trzy tygo­
dnie przypadającego, przez trzy dni 
poiłem Wielkonocnym ciało fwoje 
m rtwić, nadto rożne kśiąfzki ducho­
wne czytać nie zaniedbywane, у te­
go ccr nafłępuje. Czytamy in Prato 

Spirituali cap: 119. że do pewnego 
Srarego Pufłelnika gdy bies w polia­
ci także pufłelnika, у mnicha przy- 
f/edł,kazał mu śię flary Pulłelnik mo­
dlić w głos,Bucha bies,modli śię, ale 
tylko u iły nie fercem, у to cale nie 
dofkonale, miafto tych flow:Chwała 
Cycu, у Synowi, tylko te Sowa: 
у teraz, у zawfze, y na wieki wiekom, 
raz, drugi, у cialey powtarza» Na co 
rzecze flary Puflełnik: nie tak módl 
śię,.ale tek: Chwjid Oycu, у Synowi, у 
Duchowi S, jdk była na początku, y te- 

Ią. raz, 



rai՝y žäivfze,y na wieki wiekom, Amen. 
Na te Iłowa wołał bies wydać śię 
czym był,wołał zniknąć,niż śię dosko­
nałe modlić. Naśladują tego z piekła 
rodem gościa, którzy na modlitwie 
zottając, iłowa ucinają, połykają, ca­
łe wierfze opuszczają, pod czas pu­
blicznych Procefsyi częśćiey śię wi­
tają dyfzkurują, niż śpiewają. Jeden 
S. Człowiek widział biefa wielki 
wor mającego,у w ten wor od ładzi na. 
modlitwie opufzczone wierfze, iło­
wa, fyłłaby zbierającego. Nie padną 
te iłowa na ziemię, ale do czyfca za­
niesione będą, aby po śmierci na 
grzbietach nafzych (palone były Za- 
iługuje na długie godziny na modli­
twie flrawione wieczny czafow 
Twórca, у Dawca Pan у Bog nafz w 
Troycy S. Jedyny, my jednak у kro­
tko śię modlemy, у nawet na tych 
krótkich modlitwach trwając wiele 
omyłkow}y defektów popełniamyjza- 
wilydźmy śig, у fzczerze poprawmy,

przy- 

prźynamniey przez te trzy dni flaray- 
my śię o dobrą, dofkonałą modlitwę, 
abyśmy w niey zafmakowawfzy fo­
bie, o podobną modlitwę ftarali śig 

у potym.
Հ. Pifze Ваііп^епуіе w Trewirze 

mieście w roku 1431. to śię flato.« 
Kartuzyanin jeden Litaniami, Różań­
cami, Pfałmami, у infzym nabożeń- 
flwem nienafycony, zaczął fobie my- 
ślić: tak częflo, tak długo, tak gorą­
co modlę śię, coż z tego za pożytek? 
jaką będę miał nagrodę? gdy to myśli, 
gdy śię z Panem Bogiem pokornie 
umawia, w tym podniożfzy w niebo 
oczy, widzi: że Święty Anjoł Stróż 
jego, wfzyftkie tego Zakonnika Lita­
nie, Różańce, Pfalmy z ochotą do 
Tronu Troycy Swiętey niesie, te z 
ziemi przy flanc prezenta Panu Bogu 
ofiaruje, toż famo czyni Krolowa 
nieba,у wfzyfcy Święci,у ofiarują na- 
mienione dewocye Troycy S. á to 
jPro necejitatibust za rożne potrzeby 

te« 



fecjo Zakonnika,y o pomoč dla niego 
Panu Bogu iupplikują, Staray się,aby 
twojď ¿o Troycy Swiętey naboźeń- 
йгта takie były, kroreby' nie tylko 
Święty Anjoł Stróż, a’e też Sama 
Matka Bolka, у wfzyfcy Swięći Panu 
Bogu ofiarować mogli: Łącz twoje 
modlitwy, nabożne akty z modlitwa­
mi, aktami Samey Matki Bofkiey, у 
innych S« iętych, á naybarźiey ofo- 
bliwych Troycy Swiętey Kultorow, 
у Kultorek, fupplikuylm, aby czego 
tobie nie do fia je, tego Oni dołożyli 
Z cnot, zafiug, у rtcb rżeriftwa fwego. 
Widział tenże Zakonnik Nabożny 
niebieikiey robot* barzo piękne, y 
drogie korony na Głowie tych,którzy 
albo się, ami do Troycy Swiętey mo­
dlili, rożne mi fpafębatni Ją czcili,, 
albo drugich do tego czy towydane- 
mi kśiąfzkami, fwoją praca, lub ko- 
ížtem, czy przykładem, czy infzemi 
fpofobami prowadzili. Ale te koro- 
eT Й16 towne były, jedne drożfze, y

pieknieyfze Głowom tych ludzi zgo­
towane, którzy у fami czyílym,gorą­
cym śię fercem modlili, у drugich 
do tego prowadzili, á drugie nie tak 
piękne dla tych, którzy у fami śię nie 
ze wfzelką ferea gorącośćią modlili, 
у drugich do nabożeńftwa ku Troy­
cy Swiętey. nie prowadzili. Gorąco 
się modlił do Troycy Swiętey Świę­
ty Augufiyn, gdy mówił; Linus DE• 
US Tres Perfonœ, pulfani ad cßium. 
Tuum deßderia rugi enfiam pr&cordio* 
rum meorum, & clamores lack՝ryma­
riim oculorum meorum, W- Trzecia
Ofobach Jedyny BQZE, kołacą do 
drzwi mileśierdźia Twego gorące żą­
dze ryczącego ferea mégoly wołanie łez 
oczu moich, &c. Oycze Miłosierdzia, 

i wyfłuchay płaczu sieroty Twego, у po- 
day Ecke Twą wymagającą. Solik 
capi 51. Gorące byfy modlitwy Swię­
tey Katarzyny Seneńikiey, która tak 
do Troycy Swiętey wzdychała: Dial: 
Trafil 6. c. 167. Ty Troy со wieczna 



j eß e ś jakimś ci morzem głębokim, n> 
którym morzu im więcey fzukam, tym 
więcey znayduję, y im więcey znaydu- 
ję, tym więcey Szukam Ciebie. Ty ja- 
kintiéi nienasyconym Jpofobem dufzę 
najycafz, albowiem w przepaści Twa» 
jey tak nafycafz dufzę, że zawjze zo- 
ßaje głodną, y upragnioną. Z okazyi 
tego dufzy świętey pragnienia pra- 
gniy gorąco Boga, y nieba, pragniy 
jak naywiękfzego nabożeńiłwa ku 
Troycy Swięrey pomnożenia twego, 
У jak naywięcey ludźi zbawienia- 
Jak głodnemu chieb na myśli, tak у 
u człowieka pobożnego źadnemi na֊ 
bożeriftwy, przyiługami dla Troycy 
Swięrey uczynionemi nie nafycone- 
go Troyca S. w myśli, Troyca Świę­
ta w íercu, Troyca Święta na języka.

przez częiłe nabożeń- 
fiwo do Niey.

\ ¡

NIE-

NIEDZIELA 6.

po Wielkieynocy.
i. Țîlfze Suryufz, że Święty Anno 

Bilkup miał Dyakona, który z 
tym Świętym Biikupem pacierze ma­
wiał, у z prętkośći mi a lio tych iłów: 
Chwała Oycu, у Synowi, у Ducho­
wi S. tylko te iłowa: Chwała Oycu, 
у Duchowi S. mawiał: coż śie ftałoł 
będąc w zachwyceniu Anno Święty, 
widział Syna Bożego barzo na sie­
bie zagniewanego, uznał winę fwą 
w tym, że tego Dyakona nie gromił, 
poznał, że to nie lada defekt, przy- 
fzedfzy do siebie zgromił jak należa­
ło Dyakona, у odtąd nabożniey te 
iłowa mawiał. Naśladuy tego nabo­

żeńiłwa.
z. Mamy u Bollanda, że gdy Świę­

ta Martyna w frogich mękach zofta- 
jąe Troycę S. wzywała, ten glos 
z nieba uflyfzafa: ufay Corko, y nie 
chćiey śię lękać, Ja jelłcm Bog, któ­

remu 



է

I.

tv Imię Oyca, y Syna, y Ducha Smiete- 
go. Którzy tę tnodJitcwkę nabożnie 
mawiali, od pokus wolnemi zofiawa­
li. Mieymy y my tę modlitcwkę w 
używaniu-

vV-

remu kłanialz się, y ktorego w ży­
wa íz: wiedz o tym, że Cię nie opu- 
fzczę, y nie dopufzczę, aby nad tobg 
duizny nieprzyjaciel panował. Cza- 
fow trudnych, krzyżów, y utrapienia 
pełnych powtarzay częfto te fío w a, 
а to po trzy kroć: Ne ãerelinquas nos 
Domine DEUS nofier, nie porzucay 
nas Panie BOŻE nafz.

3. Czytamy w Hiíloryi S. jf. że 
X. Remardinus Realinus wielkiey 
iwi^robliwośći Człowiek zaiłużył na 
tę lalkę, że mu śię koronkę o Nay- 
świętfzey Pannie odprawujacemu 
Matka Miłosierdzia ukazała, uka- 
zawfzy śię tę Tarkę wyświadczyła, że 
go od pokus Anjellkiey cnocie prze­
ciwnych wiecznemi czafy uwolniła. 
Wdzięczny Za to dobrodźieyftwo Re­
alm, nauczył wiele ludzi tey modli- 
tewki: Przez Smięte Panieńfiwo Two­
je ( wolno przydać, у Niepokalane 
Poczęcie Twoje ) Nayczyftfza MA­
RTA Pannot oczyść firce, y ciato moje 

n> 

NIEDZIELA 

ŚWIĄTECZNA, 
albo

Zielone Swhtki.
TVTlcch to będzie pierwfzym pun- 
■*֊1* ktem naboźney konfyderacyi 

nafzey, co napifał Bernard Święty: 
Pater, tit fervum redimat, Filio non 
țarcit", Filius Se Ipjutn lib ent ifimé 
iradit; Spiritum S. uter^ mittit, 0՜ I- 
pje Spiritus populat pro nobis gémit i- 
bus inenarrabilibus. Ociec Przedwie­
czny, aby íTugç z niewoli piekielney 
vy у к upił, aby człowieka wolnością 
Synów Bolkich udarował, włafnego 
Jednorodzonego Syna nie żałował, 
kiedy Go na okrutne męki wydał; Syn 

Bo-
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Boży chętnie śię na to wfzyiłko Sam 
ofiarował; Ducha S. у Ociec, у Syn 
na świat ordynował, poffal, nadto 
Sam Duch S. prosi Pana Boga za na­
mi wzdychaniem niewymownym. 
To jeił jako wykłada S. Augu- 
iłyn, у inni Doktorowie Kościelni: 
na ten czas Duch Święty prosi, kie­
dy nas czyni profzące. Funduje śię 
ta nauka Świętego Bernarda na ffo- 
wiech Pifma S. ad Romanos 8« O 
cobyśmy prosić mieli, jako potrzeba 
nie wiemy: ale Sam Duch S. prosi za 
nami wzdychaniem niewymownym. 
To wzdychanie kogo nie pobu-. 
dźi do pokutnego jęczenia, do ża­
lu za grzechy, niech ta pierwfza bę­
dzie dla Ducha S. przyffuga, przy 
dźiśieyfzym zupełnym Odpuście żal 
ferdeczny za grzechy, у fzczera (po­
wiedź.

z.Świadczy Baroniufz w roku I05 ę. 
¿e pewny Arcy-Biikup grzechem Ji- 
mania nazwanym zarażony, mając to ■ 

rolka- 

rofkazanie od PoiłaPa pieskiego, Wi­
ktora IL aby Chwała Oycu, y Syno­
wi, y Duchowi S. mówił, dwie Ofo- 
by Troycy Swiętey: Cyca, y Syna 
dobrze wymawiał, á Ducha S. żadną 
miarą wymówić nie mógł, lecz iko- 
ro grzech fwoy wyznał, y z urzędu 
złożonym zoftał, wnet doikonale te 
iłowa wymawiał: Chwata Oycu, y Sy­
nowicy Duchowi S. który cud widząc 
Bilkupi w liczbie 4.;. y rożni Prałaći 
w liczbie 27. do tegoż śię grzechu 
przyznali, za który izczerze żałując, 
prelatury, y honory fwoje porzucili. 
Wiele y teraz podobnych grzechów, 
y grzeiznikow na świećie, za któ­
rych oświecenie, y nawrócenie módl 
śię jak możefz przez trzy dni, nad­
to czciło te iłowa powtarzay: Chwa­
ła Oycu, y Synowi, y Duchowi S. 
&c.

3 Pifze Bollandus z6. Januarii, że 
S. Jan Chryzoiłom u Mfzy S. którą 
fam celebrował, pod czas Elewacyi 



2awfze widy waľ Ducha S. na Hoityą 
konfekrowaną ziłępującego. Barzo 
to Świętego Jana rozwefelało, у коп- 
tenrowało, to zaś co naftępuje, barzo 
zafmućiło: Servians., albo afsylłent 
do Mfzy Świętemu Janowi iłużący 
fpoyrzaf czafn Mfzy pewney mniey 
witydliwym okiem na niewiaiłę, fir- 
vitor zgrzefzył, a Święty Jan poku- 
towáľ, bo pod czas tey Mfzy Ducha 
Świętego nie widział; barzo tym za- 
fmucony Jan S. pytał śię o przyczy­
nę u Fana Boga tey niełaiki, y do­
wiedział śię o tym co teraz namieni- 
łem, nadto zrozumiał, że Duch Świę­
ty z nieczyftym okiem, á tym bar- 
źiey całym człowiekiem zgodzić śię 
nie może. Oddalił Jan S. od Ołtarza 
namienionego ferwkora, zaczym też 
Duch Święty zaraz przylepił, któ­
rego Jan S. tak jako przedtym pod 
czas każdey Mfzy S. odtąd widywał. 
Jako mniey przylłoyne oczy Ducha 
S. odpędzają, zafmucają, tak oczy 

pokutnemi łzami zalane rozwefela- 
ją. Więc kto chcefz z Janem S.z Go­
ścia tak zacnego prezencyi Ducha 
Świętego, oraz z darów Jego profi­
lować,pokutuy fzczerze za grzechy,á 
pierwey fpowiaday śię, y żałuy. Kie­
dy mowiftzdaleki od Kościoła jellem,- 
trudno śię fpowiadać, kiedy nic maíz 
komu, fiuchay co mówi Święty Cy- ' 
rillus Jerofil: Spiritus San Eins Paro- 
ibus grali arum, Duch Święty Pleba 
nem ła/k, y darów: żaden naygorli- 
wlzy, naypilnięyfzy Pleban tak wiele 
łaft: ludziom nie wyświadczył, ták 
wiele ludzi nie ochrzcił,nie rozgrzc- 
fzył, jak wiele laik, y darów Duch 
Święty na ludzie wylał; Prawdziwy 
to Parochus gratiarum. Papieża nazy­
wają Plebanem Rzymikim, Plebanem 
naybogatfzym, który czafu potrzeby 
na iło tysięcy y więcey na pielgrzy­
mów, ubogich, chorych, &c. wyfy- 
puje: bogatfzy jefzcze od tego Rzym- 
S<iego Plebana Duch Święty, á do te­



go barzo łafkawy, w ige kiedy Xiçdza 
nie mafz, fpowiaday śię temu Pleba­
nowi Bogu Wfzechmogącemu Oycu, 
Synowi,y Duchowi S. nim przyidźie 
do partykularney przed Kaptanem 
fpowiedżi, tym czafem mówiąc po 
trzykroć ikrufzonym fercem powfze- 
chną fpowiedź. Ponieważ teraz ten 
Felt mamy,o którym Pifmo Sr Re pleti 
funt omnes Spiritu S.(F coeperunt toqui 
v arils lingvis. Ačtorum z.Napełnieni 
byli Apoiłołowie Duchem Świętym, 
y zaczęli mówić rożnemi językami, 
których przedtym nie umieli, y zna- 
gła śig onych za darem Ducha Świę­
tego nauczyli, ponieważ mówię tak 
dziwny teraz Feit mamy,przetoż nale­
ży Pana Boga za te dziwy, za rożne 
dary, y dóbr odżi ey ft w a J ego rożnemi i 

językami, á przynamniey trzema 
wychwalać,mówiąc po Pollku: Chwa­
ła Oycu, y Synowi, &c. całe, potym 
po Łacinie tak '.Gloria Patri, (F Filio, 
(У Spiritul S.ficut erat in principio, (F 

nunc, 

núti c,&femperfF in fécula feculorum, 
Amen. Potym po Francufku tak: Glo­
ire foit au P ere,(Fau Fils, (Fau Saint 
■EJprit,comme elle etoit au commence­
ment, (F comme elle eß maintenant (У 
demeurera à jamais (F par tous les fe­
des desfecles ainf foit il.Potym mow: 
Błogoiławmy Oyca, y Syna z Du­
chem S. chwalmy, y wy wyżfaaymy 
Go na wieki. Po Francuiku tak: Be- 
nifonsle Pere, (Fie Fils avec Saint 
Efrit, le louons (F furex allons par 
tons les fiecles. Po Niemiecku tak: 
Laß uns b ene dey en deti Falter, und 
den Sօ՜հո fambi dem Heiligen Geiß,laß 
uns Um lob en und preifen in ewigkeit. 
Ponieważ przy Benedykcyi Boíkiey 
wfzyítko fporo, więc dla otrzymania 
oney rożnych czafow^ а naybarźiey 
kiedy Kapłan Monfłrancyą, lub Pu- 
fzką lud przytomny żegna, także o- 
koło Świątek, у Feftu Troycy Swie- 
tey powtarzaymy te iłowa: Benedi- 
£łio Lei Omnipotentis Pa tris, (F Fi-

Kj , c . lii. 



lii, &Spiritâs S. deÇcendat /upemos, 
& mandat femper, Amen. Po Polfltii 
tak: Biogoftawieńftwo Boga Wfzechmo- 
gqcego Öyca, y Syna, y Dacba S. nie- 

ch ay zfłąpi na nas, y zanfze przy nas 
będzie, Amen.Po Francuiku tak: Que 
La Benediction de Dieu tout puissant 
du Bere, & du Filsdu Saint 
EJfrit defiende fur nous, Cf y demeu­
re toujours,Ainf foit il* Życzę te ffo- 
wa na cześć Troycy Swiçtey, y na o- 
trzymanie od Niey pożądanego B to­
go ffawieriiłwa połcżywfzy na ziemi 
głowę, albo nabożnie iíďoniwfzy, 

trzy razy rano, o południu, y w wie­
czór powtarzać,przy nam niey jednym 
jakim językiem. Kiedy rożnem! ję­
zykami Pana Boga wychwalamy, o 
błoguffawieńiłwo prośiemy,rożne ar­
tykuły Wiary wyznawamy,że to czy­
niąc, debrze czyniemy,'pokazuje śig 
z tych flow Piíma Świętego: Loque- 
bantar nef ris lingvis magnalia Det, 
АВіоѴШ г. Apoiloîowie SS. Azyaty-

> «kirn, 

ckim, Fgiptfkiir, Kzymfiiim, Zydo- 
wfkim,Arabíkim, у infzemi językami, 
których Duch Święty Ich nauczył 
wychwalali, ogłafzali wielmożne 

-Sprawy Boże. Czytamy у w Starym 
Teiłamenćie, że Pan Bog rofkazał 
wfzyftkim ludziom, Pokoleniom, ję­

zykom, aby fluźyły chwale Chryftu- 
fowey:£r de dit Ei pot ef atem, hono­
rem, &regnum, Ö" omnes popali, tri­
bus,& lingva Ipfi firvient.Danidis 7. 
V- 14. Święty Paweł wfzyfłkich Ko- 
ryntczykow językami mówi, mówiąc 
Bosa chwali, y za to Panu Bogu dzię­
kuję: Gratias ago Deo meo, quòã 0- 
tnniutn vefirum lingvâ loquor. 1. â Со• 
П nth: 14..

FEST TROYCY 

Przemy świętfiey^

z - oraz 
NIEDZIELA 1.



po Świątkach.
i. npEraźnieyfzym fzczupłym ikry- 

prem moim to wizyfikim my­
ślę, у pragnę wyperfwadować, aby 
Feli Troycy Przenayświętfzey nie z 
jedng, у drugą, ale z trzema Okta­
wami obchodzili przez cały ten czas 
aż do niedzieli 4» po Świątkach, o- 
fobliwfzym fpofobem Troycę S.czci­
li, fzanowali, czętto adorowali, prze- 
toż na ten koniec, wiele te 3. tygo­
dnie, dni w fobie inkludują, tyle, ba 
więcey tu hiltoryi o Troycy Prze­
nayświętfzey, у rożnych do Szano­
wania Jey fpofobow kładę: Pifze Su­
ry u fz 2.6 Nov: że gdy Święty Edmund 
po rym Bifkup K<mtuaryiiki jeízcze 
młodym będąc, у w Paryżu Budując, 
geometry! uczył śię, у cały czas nie 
na nabożeństwie, ale na matematy­
cznych cyrkułach trawił, ukazała śię 
Mu przez fen włafna Matka Imie­
niem Mabilia,Matrona od świątobli­
wość!՛, у obyczajów uczciwości re» 

kom- 

kommendowana, y rzekła: co to zna­
czą te cyrkuły, ktoremi śię ty usta­
wicznie bawifz, dni, у nocy nad nie­
mi trawifz? odpowiedział Edmund: 
fą to cyrkuły matematyczne, geome­
tryczne,do rozgraniczenia,do rozmia- 

, ru ziemi potrzebne. Co uiłyfzawfzy 
Matka,wzięła goza rękę,у ręką Jego 
wyraziła trzy Cyrkuły, pierwey je­
den, mówiąc: Ociec, potym drugi,mó­
wiąc: Syn, nakoniec trzeci, mówiąc: 
Duch S. po wyrażeniu Tych Cyr­
kułów dała mu Macierzyńskie pou­
czenie, aby barźiey Tych Cyrkułów, 
to jelt nabożeństwa do Troycy Swię- 
tey, у nauki o Troycy S. niż geo­
metrycznych cyrkułów pilnował. U- 
czynił zadofyć maćierzyriikiey woli, 
у admonicyi Edmund, kiedy geome- 
tryą porzućiwfzy, do Teologii, у na­
bożeństwa do Troycy S. udał śię. 
Być matematykiem, jeit to rozum 
fwoy ukontentować, gdyż każdy czło­
wiek naturalnie chce wiedzieć o tym,

co



л.

со jen nieznajomego, ciekawego: o- 
mnis bonio natur aliter feire deßderat: 
być geometrą, jeft to ziemię fztu- 
cznie# У sprawiedliwie rozmierzać, tg 
pracg ¿iemi, у pieniędzy fobie przy­
czyniać, być Teologiem, je(ł to o 
Panu Bogu dyfzkurować, myśiić,czy- 
tać, piiać. Kto o ziemi myśli, ma w 
nagrodę ziemię, kto o niebie,o Twór­
cy nieba myśli, у czyta,ma w rekom- 

5 Pcr*Sę niebo: jako niebo nierównie 
przewyżfza ziemię, tak rekompenfa 
zabaw duchownych nierównie prze­
wyżfza nagrodę prac źiemikich; fta- 
rayże śię, abyś przez te 3. Oktawy, 
czy tygodnie Szczerze na niebo pra­
co wa?, co śię tu wyraża, to w fż v Ilka 
na cześć T : оу су Swiętey przeczyć 
taï, y wypełnił, nadto z więkfzym 
ferworem, а więkfzą ochota, y pib 
nosćig tych duchownych exercytacyf, 
y nabożeńftwa do Troycy S. niż prac 
źtemfkich, nia zabaw Szkolnych, pil- 
no wał; pľsyímie to за pierw fag pray- 

ífu-

13 5 )(^* 
Rugę Bog w Troycy S. Jedyny.

z. Pi íze Beda w hiftoryi Angiéi- 
fkiey, że gdy Święty Germanas, y La- 
pus Biíkupi do tego Krolcftwa na 
rozfzcrzenie chwały Troycy S. pły­
nęli,dufzni nieprzyjaciele morze zbu­
rzyli, chcąc Ich albo potopić, albo 
przeftrafzy wizy, nazad obrocie, ale 
nie nié wikorali, albowiem Świe­
ci Biíkupi w Imię Troycy Przenay- 
świętfrey rofkazali morzu, aby śię u- 
ćifzyło, y tak śię ítalo. Naucz śię co­
kolwiek czynifz, czynić to w Imię 
Troycy Przenayświętfzey, nie tylko 
przed modlitwa, y jedzeniem, ale też 
przed każdą znacznieyfzą fprawą, że­
gnając Śię w Imię Оуса, y Syna, y 

Ducha S.
3. Czytamy w Rocznych dziejach 

Kościelnych, że gdy Koniłantynopol 
miaiło na ten czas Chrześćiańflue 
przez 6.miesięcy fłrafżliwcgo trzęsie­
nia ziemi doznawało, zażywali Pobo­
żni Ludzie rożnych na oddalenie tey 

pla-
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plagi Bofkiey fpofobow, ale nic nie 
pomogło; coż śię ítalo? oto jedno nie­
winne dziecię porwane jeft do nieba, 
kędy uiłyfzawfzy to Pienie: Święty 
Boże^S. Mocny, S. à Nieśmiertelny, 
&c. y dobrze śię go nauczy w fzy, na­
zad do miatta powroćiło, co tam ffy- 
fzało,oznaymiło;ikoro to Pienie Lud 
pobożny nabożnie odśpiewał, wnet 
trzęsienie ziemi u ítalo. Nie tylko w 
publicznym, ale y w prywatnym utra­
pieniu żoftając, namienione fuppli- 
kacyińe Iłowa y śpiewaymy, y częfło 
á nabożnie mowmv, musi ro być Pa­
nu Bogu barzo milo, czego nas fame 
niebo uczy.

4. Dyonizya Pobożna Matka Sy-
• nowi fwemu w mękach za Wiarę zo- 

iłającemu mówiła: Pamiętny Synu rnoy, 
¿eśmy w Imię Troycy Swiętey ochrzczę- 
nL Pamiętaymy y my na to, mieymy 
to w pamięci,żeśmy śię przy Chrzcie
S. dufznego nieprzyjaciela, y wfzy- ' 
iłkith fpraw jego, y wfzelkiey pychy 

jego 

jego wyrzekli, przetoż przez ten ca­
ły czas każdego ćieizkiego grzechu, 
á naybarźiey pychy wyftrzegaymy 
śię, nie w pychę śię podnośmy, ale śię 
podnofzkiem nogjego czyniąc,przed ? 
Bogiem fwoim kórzmy.

Świadczy Nicephorus, że od arya- 
now rym śię niegdyś prawowierni 
Katolicy dyftyngwowali, że te iłowa: 
Chwała Оуси, у Synowi, у Duchowi 
S. C$c. nabożnie powtarzali. Zginę­
li już bezbożni, bezbożnego Arryu- 
fza fynowie, ale nato mieyfce wie­
le jeft złych Katolików, u których 
w fercu grzechu pełno, chwała Bo­
lka nie portante na języku, y w gło­
wie. Dyftyngwuyże śię od nich, czę- 
fto, y nabożnie powtarzając wyżey 

położone iłowa.
Հ, Nie tylko miey w używaniu na- 

тіепіопя chwałę Bofką, ale też mó­
wiąc te iłowa głowę twą ikłaniay;czy­
nić to, jeft to na bogatą rekompen- 
fę, nie czynić tego, jeft to na kara­

nie
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n?e w cżyfcu zaiługować. Na koń­
cu każdego Pfalmu w pacierzach Ka- 
pïanikich, y Chwała Oycu, &c. mo- 
wiemy, y głowę ( gdy ta wola Bolka 
przyidźie na pamięć ¡ (kłaniamy; pe­
wny Zakonnik w Kapłańfkich pacie­
rzach iłowa namienione mawiał, a- 
le głowy nie (kłaniał, lub też nie na­
bożnie, tylko też ze zwyczaju (kła­
niał, za co ( jako pifze Petrus Dama֊ 
fcenus ) (trącony jeił do czyfca, w 
którym byłby aż do dnia fądoego, 
gdyby go ludzi żyjących miłosier­
dzie, y hpyność nie poratowała.

6. Swiętey, Katarzynie Seneńikiey 
częfto śię Pan JEZUS pokazowa!, y 
z- Nią pacierze Kapłańskie odprawo- 
wsł, na końcu Pfalmow gdy przy­
chodziło do tych iłów.* Gloria Patri, 
(F Filio, (Fc. Katarzyna S. miaito 
tych iłów,głowę P.JEZUSOWI przy­
tomnemu (kłoniwfzy, mówiła tak: 
Gloria Patri, (У Tibi, (Fc. Chwa­
ła Oycu,y Tobie, y Duchowi S.Y Ту 

przed 

przed Panem JEZUSEM po Kom- 
inunii w fcrcu twoim przytomnym, 
у przed Krucyfixem, albo Innym P. 
JEZUSA Obrazem możefz tego Ka­
tarzyny Swiętey nabożeństwa zaży­
wać. O tym nabożeństwie Katarzy­
ny S.pifze Barry in Anno SSS.Trinita­
tis heb*. 36. oraz to przydaje: że flow 
namíenioných: Chwała Oycu, у Syno­
wi, у Duchowi Y.zaży wali rożni Świę­
ci, у Święte, zażywają у teraz rożni 
Pobożni Ludzie, gdy ich cholera bie- 
rze, gdy ich co trapi, gdy im wfzy- 
ftko śię niefzcZęśći, wfzyflko z rąk 
wypada,gdy choroba gorę bierże, na 
ten czas od nich Pan Bog chwałę 
odbiera. Bądź imitatorem, naślado­
wcą tych chwalebnych akcyi.

7. Pifze tenże: Święty Franćifzek 
Seraficki (koro jakiego o (obitego do- 
brodżieyftwa Bofkiego doznał, wnet ' 
Chwała Oycu, &c. mówił, у drugich 

tego uczył, oraz tym uczeniem, у 
mówieniem naiycyć śig nie mógł.

Je-
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Jeden Brat Zakonny do poffug do« 
mowych przyjęty, miał taką pokufę: 
aby nie Braci Zakonney ufługował,ale 
śięPifmaS. uczył,y w nim exercyto- 
wał, rzek? do niego S.Franćifzek;, na­
ucz śię tego wierfzu: Gloria Patrią 
& Filio, Spiritul S. Chwata Oycu, 
&c. á tak całego śię Pifma Święte­
go nauczyfz, uczynił tak Zakonny 
Braćifzek, nauczył* się, y tym fpofo- 
bem niebefpieczney pokuły po­
zbył.

NIEDZIELA 2.

po Świątkach.
I. ПРА krotka modlitw nafzych kon- 

kluzya: Chwaïa Oycu, y Syno­
wi, nie dźiśieyfza, lecz barzo da­
wna bo od cza few Apoflolikich za­
częta modlitwa, jako świadczy Baro- 
niufz, do ktorey potym Concilium 
Niceńfkie przeciwko aryanom przy­
dało te iłowa: Jak była na początku, 

y te- 

y teraz, y zawfze,&c.Cafsianus pifze, 
że za c zafo w jego lud zgromadzo­
ny do Kośćiołow w głos mawiał, al­
bo śpiewał te iłowa: Chwała Oycu, 
&c. Niech y nam te przefibdkie iło­
wa nie wychodzą z ulł,y z mysli,które 
żebyśmy z jak naywiękfzym ferea 
Boikiego ukontentowaniem śpiewali, 
lub mówili, przydaymy te induftrye: 
Panie Boże moy,kiedykolwiek namie- 
nione iłowa uważnie, y nabożnie bę­
dę śpiewał, lub mówił, chćiałbym to 
czynić tym affektem, tș gorącości  ̂
ferea,tym nabożeńfłwem,jakim nabo- 
źeńiłwem te iłowa mówił S. Franci- 
fzek Seraficki, S. Anno,y W. Beda u- 
mierający. Chćiey przyjąć Boże w 
Troycy S. Jedyny tę krotką chwałę za 
wfzyflkie naymilfze Tobie przyiługi 
od S. Ignacego, y Innych Sług, y Słu­
żebnic Twoich, owfzem od Sarney 
MARTI P.kiedykolwiek czynione.

2. Pifze Baroniufz w roku 325. że 
pierwsi Chrześćianie tych tylko ubo- 

L gich 



gich przyjmowali, y fuííentowali, 
którzy na kartce napifane po Grecku 
te litery mieli:P.F.S.S. to jeü: Pater, 
Ociec; Filius, Syn, Spiritus S. Duch 
S. Odnówmy ten Itarodawny zwy- 
czay ubogich y chętnie przyjmując, 
ihiłentując, y nie dla jakiey prożney 
racy i, lecz z miłości ku Bogu to czy- 
лі^с. Przyim dziś do domu twego, 
У nakarm trzech ubogich na cześć 
Troycy Przenayświętfzey, à tak, jak­
byś i Abrahamem Samą Troycę Świę­
tą utrnktowaf, y przyjął; nie moja to 
nauka, ale Samego Zbawićiela Ma- 
ihœi io. mówiącego: Qui recipit vos, 
Me recipit, Թ* qui Me recipit, recipit 
Eum, qui Me mißt. Kto was ubodzy 
przyjmuje,tcnMnie Samego przyjmu­
je, à kto Mnie przyjmuje, ten przyj­
muje Tego, który Mię poffal՜, to jelt 
Oyca; gdzie zaś Ociec, y Syn, tam y 
Duch S. bo te trzy Ofoby od Sie­
bie nie rozdzielne.

3* Świadczy hiüorya Soc: JESU,

« v

że pewny Zakonnik tegoż Zakonu 
drugo był w czyfcu za to,źe za życia 
nie miał gorącego pragnienia Z (tro­
ny widzenia Boga fwego w Troycy 
S. Jedynego w niebie: powtarzay 
dziś częiło у u (ty, у upragnionym do 
Boga fércem ten akt: Pragnę Ciebie 
oglądać Piękności nießtvorzona, Pię­
kności wieczna, Piękności nad wjzy- 
ßkie piękności BOZ E muy, y wjzyßko!

Święty Ludwik Bertrandus Zako­
nu Świętego Dominika umierając na 
Zakonhą iwą Bracią tę obligacją wło­
żył: aby zaraz po śmierci jego 6. ra­
zy Oycze nafz, Zdrowaś MARYA, 
у Chwata Oycu,y Synowi, Öc. nabo­
żnie zmówili, fpodźiewając śię po 
ikończoney tey modlitwie za pomo­
cą Boga w Troycy Swiętey Jedyne­
go, oraz za Przyczyną MARYI 
Panny z czyfca być uwolnionym. Od­
praw dźiś to naboźeńftwo, możefz 
którą dufzę do nieba poffać, na oglą­
danie Boga twego, nim fam na to 
fzczęśćie zaffużyfz. Lz 4.

x" ՝ •
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4.rlize Nadazy,żeB.Agnes de Món­

te Poliüano odebrała od Nayświę- 
tfzey Panny w prezencie barzo pię­
kne trzy kamienie, oraz taki rofkaz: 
weź Corko te kamienie, y wybuduy 
dla mnie Kośćioł na fundamencie 
mocney wiary w Troycę S.Nie o ma- 
teryalnym tu Kościele mowa, ale o 
duchownym, który tak ^buduymy: 
pierwey akty wiary, nadziei, mifośći 
powtarzaymy, żal ferdeczny za grze­
chy wzbudzaymy, potym nie tylko 
dnia dźiśieyfzego, y przez Oktawę 
tego Feiłu, ale przez 9. Oktaw, czy 
tygodni, wfzyiłkie nafze modlitwy, 
prace, krzyże, mortyfikacye,famo na­
wet jedzenie, y fpanie na cześć Troy- 
cy S. przez Ręce MARYI Panny o- 
fiaruymy, a rak nie tylko jeden, ale j 
wiele Kośćiofow, wiele Ołtarzów 
wyiławiemy, wiele chwały Boikiey 
przyczyniemy; gdyż zdaniem namie- 
niönego Autora codzienna chwale 
Boikiey przepędzony, to Kościół 24,

Ol- , I

*€8X4 5
Ołtarże ( bo co godzina to Ołtarz ) 
w fobie inkludujący.

Հ. Święta Fran ¿i Czka miała to fzczę- 
śćie, że Świętego Anjofa Stróża wi­
dywała, y gdy jey czafu pewnego o- 
gieńzgafl, przy świetle Twarzy An- 
jelikiey pacierze z kśiąfzki odprawo- 
wała jako pifze Nadazy in An: SS. 
Trinitatis heb:Ą.z.Kiedy śię doTroy- 
cy Swiętey raodlifz, tak śię módl na­
bożnie, tak gorąco, jakbyś przy pre- 
zencyi ñrafzliwego An jola te pacie­
rze odprawował,wfzakći y Swig: An­
jo f Stróż, y Bog Twórca A n jolo w, 

tobie przytomny.
6« Czytamy w kalendarzu S. J. Z. 

Tan: że X. Franćifzek de Enzina A- 
polłoliki przez lat 3o. w Indyach Mis- 
fycjjarz, gdy cały czas dzienny na 
pracach Apoftolíkich űrawiwfzy, w 
nocy pacierze Kapłańskie odprewo- 
wał, taką światłość z oczu fwych na 
Brewiarz wydawał, iż świecy nie po­
trzebował. Aby twoje nabożeńtiwo

Li w 
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wola Naywyżfzego, abyśtey nie tyl* 
ko Troycę S. ftatecznym nabożeń- 
ftwero czcili,ale też ma cześć Ղ roycy 
S. o to śię (łatali, żebyś my pod czas 
nabożeńilwa nalzego żadnym niepo? 
rządnym affektom w fercu, żadnym 
dytłrakcyom w oczach, w myśli,y na 

języku mieyfca nie dawali»

NIEDZIELA 3. 

po Świątkach.
i, XJ A trunie o fobii w ego Troycy S*

JAI Kuhora X.Franéiízka Foliana 
S. jf. taką dano inikrypcyą: P. FraWp 
cifcus Foli anus Soc: J. eximiu s SSS. 
Trinitatis Cultor. Dla Świętego Ja* 
na Jaľmužnika widźiaoo pałace w nie­
bie zbudowane,y Imię jego na facy- 
aćie pałacowey zapi fane. Za krótkie 
w odprawowanitr ftatecznego do S. 
Troycy nabożeńilwa podjęte prace, 
gotowe dla nas w niebie pałace,* go* 
towa taka nâ nich in&rypcya: Шс «• 

L$ ter- 

w oczach Boikich było złote, у jafne, 
jeżeli nie cudowne to przynamniey 
dziwnie Bogu miłe, nie tylko przed 
zaczęćiem godzinek, ale przed ka­
żdym nabożeńftwem wzywáy gorą­
co na pomoc 1 roycę S. mówiąc to 
co mafz w Koronce o Troycy S. Bo­
że ku wfpomoźeniu memu pofpiefz 
się, Panie ku ratunku memu pokwap 
śię, Chwała Oycu, у Synowi, &c. 
zmów dziś całą tę Koronkę, którą 
mafz w rożnych kśiąfzkach, у w Oł­
tarzyku Duchownym.

7. Uydźie to za przyffugę dla Bo­
ga w Troycy S. Jedynego, jeżeli to 
wypełnifz, czego pretenduje S. Ber­
nard mowiąc-.Necejsaria eß korum tri­
am in orando unio: VEI, cordis, oris: 
Jeżeli c h ce fz,a byś śię dobrze modlił, 
iłaray śię,aby pod czas modlitwy two- 
Jey te trzy rzeczy: BOG, ferce twoje, 
1 afla twoje jedno było; to je ft, abyś 
na modlitwie to miał w uśćiech, to 
* fercu,tzego Pan Bog chce. Ta jeti

wo-
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глію» Mj*. ЗПчя&д/к 
cultoris: Tu wieczny odpoczynek 

tego, у tego Troycy S. ¡cultora, tey 
У tey Troycy S. kultorki. Na doku- 
ment tego żeśmy prawdźiwemi Troy­
cy S.kultorami, flugami, flużebnica- 
mi> jakeśmy celebrowali Feft Troy­
cy Nayświętfzey przez dwie Oktawy, 
tak jefzcze celebruymy у przez trze­
ci tydzień у Oktawę, wfzyftkie teaO 
tygodnia modlitwy, poiły, у inne do­
bre lub obojętne (prawy na cześć 
1 r?yfy S- ofiarując co dzień jakie na- 
bozeńftwo do Niey,przynamniey rrzy 
razy Chwała Oycu, у Synowi.&c. al- 
bo trzy pacierze odprawując, nadto 
țo co naftępuje z pożytkiem czyta-. 
J?c.

z. Pifze Or/»^/or,żeX. Piotr Fa- 
Տ\Յհ wicikiey świątobliwości 

Człowiek,у pierwfzy Towarzyfz S. 
Ignacego od Feiłu Troycy S. rok du­
chownego pofiępku zaczynał, y na 
tymże FeŚćie kończy 1,ճէօճ tey ra-

cyi: 

cyi: że śię w Feśćie Troycy S. wizy- 
ftkie Fcfia Tajemnic Chryiłufowych 
inkludują, y do Niego śię reierują. 
Ten Pobożny Kapłan rok duchowne­
go poftępku od Feiłu Troycy S. za­
czynał, á my każdą niedzielę, ponie­
działek, у wtorek od wezwania, lub 

wychwalenia Troycy S. zaczynaj my 
mówiąc nabożnie,albo te flows: Deus 
in adjutorium тент intende, Domine 
ad adjuvandum rte feßina, albo te: 
Benedita ßt Santta at£ individua 
Trinit as՝. Niech będzie Btyoßa- 
wiona Swicta у nierozdźielna Troy- 
ca. Mówmy te, albo tym podobne 
jłowa, (koro śię ockniemy, á przyna- 
mniey gdy już wftawać mamy, aby 
tak każdy dzień nafz miał à jfove 
principium, od P. Boga, y nabożeń- 
flwa na cześć Boiką uczynionego 
fwoy początek.Namieniony Pobożny 
Kapłan prócz częfłych partykular­
nych, około tegoż Feiłu generalny 
rachunek fumnicma fwego czynił, 

ток



Boga wźi^eś^że ći§ P. B. uftawicźme 
konferwuje, oświeca, żywi, pro widu- 
je, dobrodzaeyftwa to Boikie. nie mo­
żemy Co moment więc przynamniey 
rano, o południu, у w wieczór, nadto 
kiedy jakiego o fobii w ego dobrodźiey- 

flwa Boikiego doznamy, powtarzaj­
my namieoionc iłowa, day Boże 
Fraaćifzkowym fercem, у afiektem. 
jeżeli kto mówi: za tak długi rejeftr 
dobrodźieyiłw Boikich barzo to mała 
wdzięczność, krótkie nabożeńiiwo, 
odpowiadam:maíz dłużfze w rożnych 
kśiafzkach, bodaybyś one odprawo- 
wał у częiło, у dobrze; naucz śię nad­
to tego przydfużfzego nabożeńftwa, 
które tenże S. Franćifzek /kompono­
wał, У co dzień to nabożerilłwo przed 
zaczęciem Pacierzy Kapłańskich od- 
prawował, jako świadczy Vadingns՝. 
Święty, Święty, Sw^ty Pan Bog nafz 
Wfaechnogący, który jeft, у który byï, 
y który przyiić ma,chwalmy, y wy wyż- 
fzaymy Go aa wieki. Godzienjeßes Pa- 

\ ; / nie

i . /(1 S°)v
tok z rokiem kombinował, bnfron- 

jeżeli lepiey, z wigkfzemi za- 
iługami mz przefzły,rok terazniey&y 

przepędził, I. Bogu za to dziękował; 
ajezehz wigkfzemi defektami, bàrzo 
sję za to konfundował, y Pana Boga 
przeprałzał,nam na przykładjbyśmy 
«»uczczenie tegoFe^u !%y^kfze. 
go,albo pilny rachunek fumnienia na- 
lzego y fpowiedż generalny w przy- 
УЛ Іага сгУ=ІІі, a!bo przynamniey 
ofcoio beftu «go na cześć Troycy S. 

ЛУ ™T Г?°»,аааИ śiS> У bromu- 
niKowah.

5. Czytamy in Гіи S/Franćtfzka 
S=ra6ck,ego, że ten S. temi flowy; 
Chwała Oyçu, y Synowi, y Duchowi 

ծ- nalycic śig nie mogf, uOawieznie 
to krótkie na Bożena wo drugim per- 
fwadował, á fam Skoro jakiego do- 
brodzieyftwa Boikiego doznał wnet 
te iłowa z wielkim naboźeńiłwem, v 
gorgcośći^ fere» mawiał. Co moment 
prsezyfes, to dobrodziej ft wo od

Bo-



me Koze najz wziąć chwałę, honor, у 
bhogoßawienßwo, chwalmy, у wywyż- 
Jzaymy Go na wieki. Godzien jefł Ba­

ranek, który zabity jefltwźiąć Bo/łwo, 
у mądrość, у moc, у honor, у chwałę, у 
bjogoßawienßruo, chwalmy, y wywyż- 
jzaymy 8c. Błogofiawmy Oyca, y Syna, 
y Ducha S. chwalmy, y wywyżjzaywy 
Go na wieki. Chwałę oddawayćie Bo­
gu wjzyfcy Słudzy Jego, y którzy koi­
cie się Boga, mali, y duzi chwalcie, y 
wywyżjzayćie &ć. jak wyżey. Chwal- 
iie Jego Chwalebnego niebiosa, y zie­
mio, chwalcie, y &c. WJzyßkie Kreatu­
ry, które Ją w niebie, na ziemi, y pod 
ziemią, ziemio, y morze,y cow nichjeß 

, chwalcie, y &c. Chwała Oyen, y Syno­
wi, y Duchowi S. chwalmy, y &c. jak 
była na początku, y teraz, y zawfzeл 
chwalmy, у wywyżfzaymy Go na wieki.

4. Pifze Bollandus iț.Jant ie S. 
Jjomgans Opat do S. Idy na ten czas 
żyiicey umierając mowif: profzg cie­
bie priez Imię Ghryflûfowe, abyś na 

mnie 

mnie umierającego Rękę Twą wto- 
żyfa, albowiem wiem to od Anjola 
Bożego,że na kogo umierającego Ręce 
Twe włoży fz, wnet dufzę jego Anjo- 

Հ Iowie do nieba zaniofą. Uflylza- 

wfzy o tym przywileju,? innych dzi­
wnych laikach Bożych Tey S.danych, 
upatrzywízy czas,rzekła do Niey pe­
wna Mnifzka; obliguję Ciebie przez 
Imię Boże Ido, powiedz nam z kąd to 
pochodzi, że Ciebie Pan Bogbarźiey 
kocha, niż inne Panny, że Tobie o- 
biad z nieba przynofzą, że choroby 
modlitwą Twą leczy Iz, czarty wypę- 
dzafzjZ Anjoîami SS. co dzień rozma- 
wiafz, przyfzłe rzeczy przepowia- 
dafz, na rozmyślaniu o Troycy S, y 
nabożeńftwie do Niey trwafz bez 

* przefzkody, y rozrywki? odpowie­
działa S. Ida: dla tego te dary odbie­
ram, ze na rozmyślaniu, y nabożeń- 
iłwie do Troycy S. iłatecznie trwam, 
kto mnie w tym naśladować zechce, 

J Pan Bog a nim zawfze będzie. Ta 
jelt 



jen a nie inna racya cudów moich, źe 
Ճ Anjofami dyfzkuruję, ¿e mię niebo 
obiadem prowiduje, &c. Idźcie ubo­
dzy doTroycy S.gdyżOnaSługi,y Słu­
żebnice fwoje obiadem z nieba przy­
danym posila, idźćie dobrze śię ma­
jący ludzie do Boga wafzego w Troy- 
cy S. Jedynego, flużćic Mu wiernie, 
w uffugach, y przyflugach dla Troy- 
cy S. nie uflawayćie, gdyż tych przy- 
iług nagrodą niebo, jako aisekuruje 
Nadazy mówiąc: Vis tù ad coenam vi­
ta aterna vocari, femper fine impedi­
mento in cultu Sanffijfimœ Trinitatis 

perfifie, érit lila tecum, non finet efse 
inf licem agonem luu m.

5. W roku 1626. w dzień Տ» Troy- 
cy z tym sie światem rozfiając iła- 
wny Afecta Joannes Falco tym aktem 
śmiertelne zakonkludował życie: o 
me felie cm, cui pofi pufillum temporis 
de facie ad Faciem li cebit videre SSS. 
Trinitatem! o jakem fzczęśliwy, któ­
remu po kilku momentach wolno bę­

dzie

¿¿is twarz w Twarz pogadać na 
Troycę Nayświf tfzą. Scripior vita. 
Wzbudź trzy razy akt ten: Pragnę 
Ciebie oglądać Boże tv Troy су S. Je­
dyny, oraz na cześć Troy су S. wÜrzy- 
ma śię trzy razy od poglądania 
na jakie piękne, lub we fole obje- 

(lam-
Świadczy Thomas Bojius, że po 

śmierci S. Klary de Monte Falco zna­
leziono w Ciele Jey trzy dziwne gał­
ki, z których tyle ważyła jedna, со y 
druga, owfzem co dźiwnieyfza: tyle 
ważyła jedna, co dwie, y tyle dwie 
co jedna. Uczyniony ten cud na znak 
tego, że nabożeństwo, y affekt ku 
Troycy S. Tey Klary był Bogu mi­
ły, oraz na dokument tego, y kom- 

* pro bacy $ tey prawdy.- że wfzyitkie 
Ofoby Troycy S.Ą fobie równe. Wy- 
znaway dziś ten artykuł Wiary in 
Symbolo Äthanafii wyrażony: WTey 
Troycy nic nie maíz pierwfzego, albo 

•i foślednieyfzego, nic więkfzego, albo 

mmey- 



wnieyfzego, ale nfzyfikie trzy 0fob y fy 
Przedwieczne  ̂y fobie równe.

6. Między infzemi modlitwami, 
hymnami Troycç S. wychwalającemi 
jelt y ten, który częfło na procefsy- 
ach śpiewamy, nie mal co dzień po 
Jutrzni,y po Mfzy mawiamy:Te DE- 
Í1M laudamus, ճշ. Ciebie BOGA 
chwalemy, &c. Ze ten hymn Panu 
BOGU, y SS. Anjoľom miľy, poka­
zuje śię z naiłępujących hiiłoryi: Gdy 
OO. Cyiłerfowie nabożnie ten hymn 
śpiewali, widział S. Bernard Anjo- 
łow tym Zakonnikom afsyilujgcych, 
y dziwnie śię z tego Babożeriftwa ra­
dujących. Hifi: Ord: Pifze C¡efariust 
że gdy B. Euftachiufz z Towarzyfza- 
mi fwcmi na cześć Troycy S. y z mii, 
lośći ku Niey ten hymn śpiewał, u- 
kazawfzy śię im Matka Bolka, przy­
niosą im poćiefzną nowinę, że wfzy- 
fcy zbawieni, y wiecznie bľogofta- 
wieni być mieli. O nowino nad wfzy* 
fikie nowiny poćiefznieyfza,tego nam 

jcdy- 

jedynie potrzeba! o to w tym hymnie 
fupplikujemy mówiąc do Wtorey O- 
Toby Troycy Przenayświętfzey: Te 
ergo quafumus, Tuis famulis fubveni, 
quos pretiofo Sangvine redemifîi, ¡¡eter­
na fac cum SanEtis Tuis in gloria nu­
meraria Gdy S. Henryk umieral՜, SS. 
Anjoľowie caTy ten hymn śpiewali, 
( Nadafi ) á gdy В. Katarzyna Man- 
riquia Zakonnica S. Franćifzka umie­
rala, Anjoľowie tenże hymn śpiewa­
li, lecz niecaľy, ale tylko do namie- 
nionego wierfzu: Te ergo £Sc. Może 
być ta racya: Anjoľowie nie profzą 
o fpoľecznosč z Swiętemi, o wieczny 
chwaľç w niebie, bo już ją mają, my 
jefzcze tego fzczęśćia nie mamy, ale 
śię tylko fpodźiewamy, więc częfto 
Jego żądaymy, у śpiewając, у nabo­
żnie mówiąc namienione Sowa. 
Świadczy Cezaryufz,że gdy po śmier­
ci pewney niewinney Panienki Te 
DEUM laudamus w chorze nabożnie 
śpiewano, otworzyło śię niebo, у ca-

M ïy



•m.o’XSfr 
îy ten chor do nieba otwartego w fig-' 
pił. Gdy te ffowa śpiewano: Tobie 
•wfzyfcy Anjoľowie,wfzyftkich Chórów 
Aojofowie na kolana upad fzy, Giowę 
nachyliwfzy, Troycę S. adorowali, y 
temi Ją iłowy czcili: Święty., Święty, 
Święty Pan Bog zajłęponv. Gdy przy- 
fzfo do tych iłów: Te glorio jus Apo- 
ßolorum Chorus, Te Prophetarum Խս- 
dabilis numerus, &'c. Toż famo, со 
pierwey Anjolowie, Święci Apoiło- 
łowie, Prorocy, Patryarchowie, Mę­

czennicy, Wyznawcy, y Święte Pan­
ny czyniły, oraz nas nauczyły, jak 
pokorne, jak nabożne, jak gorące ma­
ją być modlitwy, y nabożcńftwa na- 
fze. Zmów ten hymn dziś; albo w 
tym tygodniu trzy razy, owfzem kie­
dy możefz w każdą niedzielę cdpra.- 

wuy.
7. Pilze Nadazy in Anno SSS. Tri­

nitatis, że X. Didacus Martinez Soc: 
JESU wielkiey świątobliwości Czło­
wiek, y ofobliwy Troycy S. Kultor 

ezer- 

ezercitia duchowne nie po nafzemu 
przez dni 3. 5. lub 8. ale przez 8.ty­
godni, od Wielkieynocy, aż do Fe­
li u Troycy S. odprawował na cześć 
Teyźe Troycy S, Kto nigdy te ezer- 
citia duchowne od Świętego Igna­
cego wymyślone, pożytkiem nie 
tylko partykularnych ofob, ale też ca­
łych miaft, y prowincyi approbowa- 
ne, wielu ludziom do fzczerey po­
prawy życia dopomagające nie od­
prawował, niech przynamniey przez 
3. dni na cześć Troycy S. czas upa­
trzy w fz y odprawi.

NIEDZIELA 4.

po Świątkach.
i. CWięta Barbara wierna S. Troy- 

cy Sługa, y Męczenniczka, o- 
wfzem Sługa, Panna, y Męczenni­
czka, jako mówi Nadazy: Partheno- 
martyr w tey wieży, w krorey Ją 0- 
ćiec, nie ociec lecz tyran ofadźił, ka- 

Mz za- 



i aia trzy okna na cześć Troy су S. u- 
czynić, ile razy na te okna fpoyrza- 
ľa tyle razy Troycę S. fobie na pamięć 
przywodziła, kochała Ją, у czciła. 
Patrzcie piękne w opinii wafzey nie 
w famey rzeczy, by też у w famey 
rzeczy Panny, zapatruyćie śię pilnym, 
okiem na to,co Barbara S. czynkZda- 
niem wfzyiłkich hiiłorykow dziwnie 
Barbara S. piękna na ciele, piękniey- 
fza na Dufzy, jednak śię z Ciałem 
fwoim nie prezentuje, ale śię oczu 
męikich chroni, w wieży zamyka, u- 
podobanie Jey nie fwojey twarzy, 
fwoim Ciele, nie w fobie, lecz w Bo­
gu, myśl Jey nie o światowey troy- 
cy, honorach, bogactwach, rofko- 
fzach, ale o Bogu w Troycy S. Jedy­
nym. Bądź Tey Sługi Bożey prawdźi- 
wą Naśladownicą, у Sługą,oraz Ikar- 
bięc Jey refpekt na czas naypotrze- 
bnieyfzy, czas śmierci, ofiaruy trzy­
dniowe twoje modlitwy, prace, у in- 
fze dobre fprawy ( jeśli jakie będg

przy- 

przypadały ) to у poiły, na cześć S. 
Barbary, nadto przypomniawfzy fo­
bie, że Święta Barbara w iłancyi fwo­
jey trzy ókna miała nie dla ciekawo­
ści, lecz dla częfłey ra Troycę Świę­
tą pamięci, у czciło na Troycę Świę­
tą pamiętay, у z my iły twoje, ile o- 
czy, z miłości ku Troycy Przeoayś: 
у Panu Jezufowi Oczy Krwią zalane 
mającemu morryfikuy, wiłrzymująe 
one od ciekawego oglądania śię, 
rkebefpiecznego patrzenia, у pró­
żnego wyglądania ?.. okna.

z. Czytamy w Hiiłoryi Soc: jfE- 
SU-> że o fobii w у Kultor Troycy S.X. 
Michał de Sandoval będąc Mifsyona- 
rzem w Parakwaryi co rok Feił Troy­
cy S. tym czcił,że nayubożfzych 
trzech Indyaninow у nakarmił, 
napoił, у odziewał. Kiedy te­
go nie uczyniłeś w fam Feił 
Troycy S. przynamniey uczyń 
na końcu tey trzećiey Oktawy.
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O Prawdziwi Apoftolfcy Mężowie 
Gorliwi Soc: JES U Mifsyonarże, 
wyście Imię 1 roye y S. aż na drugi 
świat do Indyi zaniesli,mało na tym, 
jefzczc za Indyą do Chiny, у Japo- 

nu zanosili, wyście w pośrzedku ro- 
zległego morza, у wod utrapienia, 
w pośrzodku Męczeńskich ogniow 
Troycę S. wychwalali, chwałę3 Jey, 

nabożeńiłwo do Niey rozfzerząli, à 
ja nie wiem jeżeli w jednym, y dru­
gim mieście, w jednym, y drugim 
dworze tego dokażę, radbym wfzy- 
iłkie te dwory, domy, miatta, któ­
rym śię te kśiąfzki moje dottaną, 
chwałą, nabożeńttwem Statecznym, 
У miłością Troy су S. napełnił.

Czy tamy in Anno CKleflii^.Febr* 
źe gdy S. Fulfridus Pienie troyga Pa- 
eholąt mówiąc do tego wierfzu przy- 
^edł: Biogoftawmy Оуса, у Syna, у 
Dacûa Świętego, Anjoł wągl żarzy­
my w U ił a jego wrzucił, y dziwnie 
Serce Jego rozżarzył. Kiedy nie mo»

¿efz zdobyć ś՝ę na cześć Troycy , ծ. 
na długie nabf żeńttwo, przynamniey 
powtaizay rożne akry gorącym fér­

cem.

NIEDZIELA 5.

po Śmiałkach^
j. pifie CaJ<r Baronias w roku 485. 

że nim Ciało Świętego Barnaby 

razem z Ewangelią S. Mąteutza zna* 
leźiono, pierwey śię Ten S. Artemiu- 

fzowi Bilkupowi Salaminy trzy razy 
ukazał. Z okazyi tey trojakiey âPPa’ 
rycyi ftaray śię dźiśieyfzey niedzieli 
o trojaką na cześć Troycy S. kompa* 
r’ycyą, albo trzy Kościoły nabożnie 
nawiedź, albo śię przed jakim Troy­
cy S. Obrazem z reżnemi modlitwa­

mi, у przyffugami trzy razy prezen- 

tU\'* Świadczy Nedazy in Anno Jo- 

annís IT Apr. ie В. jan Kala na pa­
górku nuwanyit^CgIUs S.Joannis wy-

M4 ( bu-
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budował Kaplicę na cześć Troycy S. 
także na cześć Troycy S. jednę rano, 
drugą o południu, trzecią godzinę w 
wieczór modlitwie oddawał; także 

trzy razy co tydzień Kommunią S. 
przyimował. My przynamniey przez 
refztę dni tego tygodnia rano, o po- 
iudftiu, y w wieczór mówmy tę kro­
tką o Troycy S. modlitwę, ktorey nas 
Sam P. Jezus nauczył, ktorey gdy Д- 
poiłołow SS. uczył, wielką ferce Ich 
napełnił konfolacyą. Pytafz śię co to 
za modlitwa? odpowiadam: Oycze 
nafz. Jeśli umiefz trzy rożne języki, 
naprzykład Poliki, Łaćińfki, Francu- 
fki, albo też Niemiecki, Litewlkt, 

mow tę modlitwę trzema językami na 
cześć Troycy Przenayświęt:oraz pra- 
gniy gorąco, aby Boga twego Ťroy- 
cę Przenayświętfzą każdy język, ka­
żdy Duch wychwalał: Omets Spiritus 
landet Dominum.

Зь Opifuje Joannes Bijselius deca- 
de ï. ruinarăm Pag: 337. rzecz taką:

jcft 

jeft zacna w Niemczech Botmannow 
Familia, jeden Pan tego Imienia gdy 
zaprośiwfzy gości w zamku fwoim 
dobrey myśli zażywa, y wlzyflkich 
do fwego Imienia należących,y gości 
i dyftynkeyą traktuje,po tańcach pań- 
fką kollacyą dawfzy hoynie akkomo- 
duje, ten traktament, y myśl wefoła 
fmutkiem śię konkluduje, albowiem 
piorun w famą falę uderzy w fzy, nie­
których zabił, drudzy zaś razem z pa­
łacem, y zamkiem zgorzeli,jedno tyl­
ko niemowlątko na imię.Jan Butmana 
zoftało; użaliwfzy śię nad nim mam­
ka, Zapomniawszy siebie, wfzyiłkie 
fpofoby na to obroćiła, aby to dzie­
cko jakimkolwiek fpofobem z ognia 
wyrwała: poftrzegfa miedziane duże 
naczynie w pokoju Dojące, wy flawfzy 
to naczynie podufzkami, y dziecko w 
nie włoźywfzy, wyrzuciła przez okno 
mówiąc te flow a: oddaję to dziecię 
w opiekę Przenayśiuiętfzey Troycy> y S. 
Janowi* Słyfzeli te flowa ći, którzy 

chcąc
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czynionych, chwalmy za to BOGA 
w Troycy S. Jedynego mówiąc albo 
Chwała Oycu, у Synowi՝ у Duchowi S. 
&c. albo re iłowa: Niech będzie jpo- 
chwalony Bog w Troycy S. Jedyny. 
Alboteż gorącym fercem powtarza­
jąc akty o Troycy S, czy to z Koron­
ki о Те у że Troycy S. czy to z ro­
żnych książek dewocyonalných wy- 

jęte.

NIEDZIELA 6.

po Świątkach.
j, jDOnieważ woda w Imię Оуса, y 

*- Syna, y Ducha S. święcona ca­
ła moc ma od Troycy S. przetoż na 
cześć Troycy Przenayświęt: należy 
wodą świeconą jeżeli nie częśćiey, to 
przynamniey trzy razy na dzień sie­
bie pokropić. Do czego niech nas za­
chęci perfwazyaSameyMatki Bcfkiey, 
która to wyperfwadowała flawne- 
Hju niegdyś między Brachmanami, à 

po-

chcąe ratować ginących pod zamkiem 
Hali, jakoż zaraz to dziecko żywe 
porwali, à mamka fa Iwo w ас śie n *e 
mogąc, zgorzała. To dziecko z ognią 
wyrwane ultima fe intilla Domú s było 
ofiarują ilkierką prześwietnego Do­
mu. Z tego jednego Jana wielu po. 
fzi But manno w, у Janów, albowiem 
ta Familia dziękując Panu Bogu zs to, 
że za przyczyną Świętego Jana ta i- 

fkierka nie zgaga, to dziecko nie zgo­
rzało, wfzyiłkim fwoim. męlkiey płci 
Dźiećiom na Chrzćie S.daje Imię Ja­
na. To wdzięczność dla Swiet: [ana? 
jakaż dla Samego Boga? nie ftychać 
0 niey, bądźmy my przynamniey 
Wdzięczni: kiedy u Iły kemy, że kto od 
ognia, wody miał zginąć, á przećięż 
nie zginął; w niebefpieczerifłwie 
śmierci zoftńwał, à przecięć nie u- 
marł;kiedy będziemy czytali w jakiey 
kśtąfzce o dziwnych cudach, y fpra- 
wach Boikich, o aktach heroicznych 
od rożnych ludzi na cześć Bolka u-

Cif- *

í
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potym między Chrześćmnami czło- 
wiekowi Henricus dkunia nazwane­

mu, ten będąc już ochrzczonym, у 
światłem prawdżiwey Wiary oświe­
conym, pofy Tając do Kollegium na- 
liego p° wodę święconą,rzeki: Пка- 
zaïa śię mi przez fen Matrona barzo 
poważna, trzymając w ręku naczynie z 
modą święconą, ktorey używanie dzi­
wnie mi rekommcndowała. Sachinas.

г‘ Wody święconey używanie, 

per mare, per terras, przez rak wiel­
ki przeciąg ziemi, więkfzy jefzcze 
morza za mil z Rzymu do Japonii 
bli&o 6. tysięcy, jefzcze przez S. 
ÄawierazafzTo, co tak opifują Skry- 
ptorowie hifloryi Japońftiey: Gdy w 
roku 1607. w lar ęo.y kilka po wy. 
jezdźie z tamtą,d S. Xawiera pewny 
Kaphn ďoc: KroleRwa Ja-
pońfkiego S agam a nazwanego przy- 
był", Japo ą czy к jeden imieniem Mi- 
chat do mego rzeki": Ociec moy także 
imieniem Michał, które imię razem ze

Chrztem

69)(Տ|ՅՒ
Chrztem Świętym od Świętego Xawie­
ra wziął, przyzwawszy mnie prawie 
przed famą śmiercią do siebie,у ofiarnie 
mi dawfzy błogcfiawieńjłwo, oddať mi 
za naydrożftzą rzecz z dóbr [notch, 

które mi zojłuwował, dziedzictwem 
dwa Różańce, у naczynie małe z por- 
cellany, mające na dnie Krzyż S. pełne 
wody święconey, y rzeki mi’, ten je ft po­
darek, który mi dał przed wielą latS. 
y Cudowny Francifzek (to jęfi Xavier ) 
który tu do Japonii był przyjachał z 
drugiego barzo dalekiego świata dla 
zbawienia nafzego. Te Różańce, y wo­
da fą rzeczy wielce święte nie tylko fa­
me Z siebie,ale też dla tego, że mi dane 
były z Ręku tego Świętego Męża, gdy g 
tąd odchodził. Teraz ja tobie O ciec Sy­
nowi oddaj ę, abyś je chował jako jeden 
farb, bo 'którego śię chorego dotkną te 
różańce,y który trochę śię napije tey wo­
dy,zdrów będzie. To powiedżiawfzy 
ten Michał o fwoim Oycu, począł 
wyliczać wielkie, y gęile cuda, kto-
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re ran Bog czy m ť nad choremí, kto» 
rzy ś?g wody napili, albo śie różańce 
ich dotknçty, Spytany Michał od Ka­
płana: naczynie małe, wody mało, á 
chorych wiele, jakże tey wody świę- 
coney ftawałolodpowiedżiałMichał:  
jak wiele wody święconey chory któ­
ry wypił, tak wiele się prolłey wody 
do naczynia przylało, ta woda proiła 
przylana,z święcony żmiefzana takąż 
woc miała, у też cuda czyniła. Przy­
dał jefzcze ten Michał: S. Francifzek 
Xaw¡er miefzkając u mego Oyca, à 
po tyra wyjeżdżając, aby Chrześćian 
od siebie nawróconych, y ochrzczo­
nych oez pociechy, y konfolacyi du- 
chowney nie zoiławował, dał onemu 
Chrześćiariftwu Obraz Zwiaftowania 
Nayświętfzey Panny, y baldahcimek ' 
do Obrazu,także antependitim do Oł- 
tar2a z jedwabiu piękney roboty, 
ucz śig od tych dalekich ziemią, y 
morzem, od nas odległych Narodow 
eftymować święte rzeczy,jako to: wo-

de święconą, Różańce, Koronki, O- 
brązy Pana JeZufa, Nayświęt: Panny, 
y ince. Poftaray śię do kaplicy, albo 
pokoju tu ego o Obraz Troycy Przc- 
jnayświętfzey, przed ktorymbyś zaraz 
po w ft an i u ze fnu Bogu fwemu trzy 
газу bił czołem.

3 Pifze X. Daniel Bartol։, że Ja- 
poriczykowie mają iw o je zabobon­
ne różańce,to jeft 18o.gałek na iznur- 
ku, przy każdey gałce mówią jakąś 
nie wyrozumianą modlitwę na odpu- 
ftczenie grzechów, o których powia­
dają, czy Ьиją, że ich jeft 180. Mo­
że liczba grzechów twoich przefzła 
nie tylko te zabobonne paciorki, ale 
nawet wfofy głowy twojey, któż 
nam przebłagać może zagniewanego 
Boga, kiedy nie Matka Jego, bądzże 
do Niey czy Różańcami,Koronkami, 
czy infzemi fpofobami nabożny, á na 
cześć Boga twego w Troycy S. Je­
dynego zmów przynamnicy cza fu 
wolnieyfzego wfzyftkie trzy części

Ro-
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Roza пса, po kaz dey części przydając 
te iłowa: Witty Corko Boga Oyca,wi- 
tay Matko Syna Bożego, witay Oblu­
bienico Ducka Świętego, witay Koście- 
le catey Troycy S.

NIEDZIELA 7.

po Świątkach.
T. pifze Nicepborus, że gdy Oyco-

Ł wie Święci Concilium, albo Sy­

nod Niceńiki wfzyñkie herezye Troy­
cy S. przeciwne potępiający fzczę- 
śliwie zakończyli: á nim przyfzfo do 
końca,dway Biikupi nie podpifawfzy 
Akrów tego Synodu poumierali, Oy- 
cowie na to Concilium zgromadzeni 
przyfzedfzy do grobu tych umarłych 
Biikupow,rzekli:razemeśćie z nami na 
tym Synodzie pracowali, razem Ka­
nony formowali, aleśćie aktów tego 
Synodu, y wyznania Wiary nie pod­
pięli, cośćie na ziemi wierzyli, już 
teraz jaśnie oglądacie, trzebaż tego 

ko- 

koniecznie, abyśćie to p< dpifali, co­
śćie za życia wyznawali. To rzekfzy 
OO. SS. íkrypt zapieczętowany, y 
podpifu rąk tych umarłych Bifkupow 
potrzebujący w grobie ich złożyli, á 
fami śie na całonocną modlitwę u- 
dali; poikończoney modlitwie zna­
leźli ten iniłrument »wierzchu niena­
ruszony y zapieczętowany, á we frzo- 

dku świeżo napifane na zwyczaynym 
mieyfcu fubfkrypcyi, wyrażone w ten 
fens od umarłych Biikupow podpify: 
Cbryfantus, y Mufonius, którzy ze 
wfeyfikiemi zgromadzonemu Oycami 
na S. pierwfzym generalnym Syno­
dzie zgodziliśmy się we wfzyßkim, cho­
ciaż co do ciała umarliśmy, y do gro՞ 
bu przefzli, jednak włafną ręką teii 
Jkrypt nam podany podpinaliśmy. Mar­
twe tych Biikupow ręce honorowi 
Troycy S.ffużyły,twoje żywe, y ezer* 
fłwe niech nie próżnują, ale pracują 
na cześć Troycy S. albo przez trzy 
kwadranfe, lub godziny co nabożne«

N go

I
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ge pifząc, przepifując, albo jałmużny 
trzech ubogich prowidując, albo trzy 
fzoftaki, lub trzy grofze, fzelągi ¿¡e- 
pł§ ręką potrzebnemu dając.

z. Świadczą roczne dzieje KośćieN 
ne, że Leo VI, Cefarz wfchodni żoł- 
nierzom fwoim co dzień kazał S. 
Boże,S. Mocny,S. Nieśmiertelny śpie­
wać, czy mówić. Zalecone to żołnie* 
rzom pabożeńlłwo niech będzie u cie­
bie w codziennym zwyczaju. Albo­
wiem do nabożeńftwa Troycy Pric- 
nayś: Sam P. Bog w nowym Zakonie 
rożnemi cudami pobudza, w iłarym 
zaś Zakonie rożnemi figurami zachę­
cał: tak Genefeos 15, czyniąc przy­
mierze z Abrahamem Patryarchą, ka­
zał zabić na ofiarę krowę trzyletnią, 
kozę trzyletnią, y barana trzyletnie­
go. Levitici 6. Każę ofiarować Socze­
wicę,oliwę, y kadzidło. 1. R egu m ima 
Anna lłaro-Zakonna ofiarując Panu 
Bogu Syna fwego Samuela, ofiarowa­
ła razem troje cieląt, y trzy miary ja­

rzy-

rzyny. Czemu nie cztery? czemu nie 
więcey,albo mnicy,ale rrzy? odoowiar 
daFaber.że to w fzyfikoFigury Troycy 
S.były, ktoremi nas wcześnie P. Bog 
do chwalenia Troycy S. dyfponował 
y adhortował. O jak wiele wieków 
minęło! których Troycy S. ani znano, 
ani jey czczono! przeroż to nagradza­
jąc ile możności, mow gorącym Ser­
cem: Tak wiele Cię razy Boże w Troy* 
cy S. Jedyny adoruję> chwalę, błogo- 

Jławię, wierzę w Ciebie, mam nadzieję 
w Tobie, kocham nadewfzyftko Ciebie, 
jak wiele wieków, y lat, jak wiele mie­
sięcy, tygodni, dni, godzin, Թճհ bez 
wfzelkiey czci Twojey minęło, upłynę­

ło.
3. Świadczy tenże Faber, że Świę­

ci Anjofowîe, y inni Obywatele nie­
biescy uftawicznie, á to przez cafg 
wieczność, á to bez żadnego uprzy­
krzenia, y zmordowania z nowym 
co raz guftem,y konfolacyą, tę piofn- 
kgjzaișfxowș na cześć Troycy S«. 

N2 ; śpię-



śpiewać będą; Sanffus, San flus, San- 
Stus Dominus DEUS. I fai a 6. Świę­
ty S. S. Pan Beg zaAępow. Emuluy 
ճ SS. Aajoľami, y niebieíkiemi Oby» 
watelami, zaczynay niebiefkie na ¿ie­
rni życie, albo Koronkę o Troy су S. 
mówiąc, albo namienione ffowa na­
bożnie powtarzalne.

NIEDZIELA 8.

po Świątkach.
i. pïfze Joannes Major Soc: JESU,

& że gdy OO. Cyiłerśi w chorze 

Te DEUM laudarlas śpiewali, jeden 
S.Człowiek widział SS.Anjoło w przy­
tomnych światłością otoczonych, 
wefołośćią. Twarzy ozdobionych, 
którzy przechodząc śię z jedney Aro­
ny choru na drugą,śpiewającym afsy- j 

Powali, aby ten hymn honor Troy- 
cy S. ogłafzający jak naylepiey, y jak 
naydłużey Zakonnicy śpiewali o to 
wfzelkiemi fpofobami usiłowali. Co 
widząc Ow S. Człowiek)domyślił śię, 

iż 

iż ten hymn Sami Anjotowie we zwy­
czaju mieli. Bądź emulantem Samych 
Anjołow SS. natnieniony hymn: Cie­
bie Boże chwalemy,albo w domowey 
Kaplicy twojey, lub w Kościele An- 
jel (к im głofem śpiewając,albo w ftan- 
cyi twojey nabożnie mówiąc, uczyni- 
wfzy intencyą,że tym hymnem chcete 
dziękować Panu Bogu za wfzyñkie 
łafki,dobrodźieyAwa tobie, у twoim 
wyświadczone, oraz za te, za które 
abyśmy Naywyżfzemu tym hymnem 
dziękowali, chce tego P. Bog.

շ. Pifze tenże,że gdy drugi raz ten 
hymn zaczynano śpiewać, poArzegł 
ieden Święty Człowiek z uA zaczyna­
jącego płomień wylatujący ku nieba 
dążący. Widziałeś podobno у nie raz 
Serce Augaiłyna Świętego w Obra­
zach Jego malowane,à w mm płomień 
ku niebu wylatujący; Niechże ren O- 
braz będzie Obrazem ferc nafzych mi­
łością Bolka rozżarzonych,niech ferea 
»atee pod czas modlitwy będą gorą- 

N3 ce,
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te, prźy wzbudzaniu aktów miłośdi 
Bolkiey jefzcze gorętfze,wzbudź dziś 
trzv akty miłości Bolkiey,y z miłości 
ku Panu Bogu ferdecznego żalu za 
grzechy.

3. S. Magdalénak Pazzis, przez 
Zakonny profefsyą w dzień Fefłu 
Troycy S. uczynioną, siebie na uffu- 
gi Teyźe Troycy S. oddała. Nadafi. 
Nawet nie będąc Zakonnikiem, Za­
konnicą, możefz być Profefsem albo 
jprofejfionem Fidei, wyznanie Wiary 
czyniąc, albo ten akt: Wierzemy, iż 
Bog najz Cbrześciarjki jefl Troyca &c. 
trzy razy powtarzając.

NIEDZIELA p.

po Świątkach.
1. T)Ifzą Skryptorowie Kościelni, iż 

•*- Olimpiufza Kartagineriikiego 
TroycęS. bluźniącego trzy pioruny 
jeden po drugim wypadające zabiły, 
na ogień wieczny do piekła dufzę 
jego zapędziły. W rekompenfę tych, 

у innych bluźnierftw, nagradzając 1՜ 
Je możności wfzyftkie zniewagi Troy­

cy S. uczynione, powtsrzay trzy razy 
iłowa na końcu przefzłey niedzieli 
namienione, oraz te akty, o których 
rozumiefz, że śię naybarżiey Troy» 

су S. podobają.
z. Pifze Bollandus շճ. Januari։, że 

gdy S. Tyrfa M. okrutnie za Wiarę 
katowano, taki głos z nieba do ufzu 
Jego doleciał: Thyrfe, conßans eß o! 
confide in Patron։, &* Filium, & Spi- 
riturn S. Tvrśie,bądź fiateczny! mięy 
ufność w Oycu, Synu,у Duchu S. Po- 
wtarzay dziś akty ufności w Troycy 
S. oraz bądź ftarecznym w nabożeń- 
iłwie do Niey, zwłafzcza że na czas 
letni, roboczy у nabożeńftwa, у 
hiftorye naznaczają śię krótkie.

3. Czytamy w Kronice Zakonu S. 
Franćifzka, że B. Symon Garda te­
goż Zakonu filar, aby wfzyiłkim Za­
konu fwego Ofobom ßatęczne nabo- 
żeńftwo do Trójcy S. y MARYI P»



W(i8o)(M 
wyperfwadowaf, na ten koniec przy 
wizytach rożnych Klafztc^row na ka­
żdych drzwiach Zakonnych te ffowa 
pifać kazal": Ave Filia D.EI Patris, 
©c. Witay Corko BOGA Oyca MA­
RYA Panno, witay Matko Syna Bo­
żego, witay Oblubienico Ducha S. 
witay Kościele całey Troycy S. Po- 
wtarzay przynamniey przez ten ty­
dzień częfto te ffowa, oraz przyffugi 
przez cafe życie Jey śmiertelne od 
MARYI Panny dla Troycy S.czynio­
ne ofiaruy Teyże Troycy S.

NIEDZIELA io.

po Świątkach.
I, ȚEdni co dzień, drudzy częffo 

ł/ ffyfząc u Mfzy S. te ffowa: Fe- 1 
fè dignum &jußum prawdzie 
wie godna rzecz, ßrawiedliwa, y zla՝ 
чѵіеппа, abyśmy Tobie Bogu nafzemu 
zawfze, y na każdym mieyfcu dzięko­
wali» Mielibyśmy uiławicznie Bogu

na- 

nafzemu dziękować, ale że tego ro­
żne zabawy nam nie pozwalają,więc 
kiedy nie częśćiey, to przynamniey 
przez ten tydzień, у w każdą niedzie­
lę, nadto rano, у w wieczór za wfzy- 
ftkie dobrodźieyftwa Jego powinne 
dzięki Bogu nafzemu wypfacaymy, 
kto może dłużfzemi modlitwami, á 

kto tego nie może,nie umie, to pr^y- 
namniey temi krotkiemi ffowy: Deo 
grzzińw;Bogu chwała. Te krótkie ffo­
wa ^.Didacus Martinez S.J. o fob li- 

wy Troycy S,Kultor pierwey po ioo. 
razy na dzień,potym po zoo.500.400, 
owfzem 700. razy nabożnie, y gorą­
cym fercem powtarzał. Od ffa razy 
przyfzło potym do tyśiącow,kiedy też 
fame ffowa licząc one na różańcu po 
1000. razy, á czafem dwa, trzy, o- 
wfzem 7.tysięcy razy powtarzał. Na- 
daß. Obierz fobie na ten tydzień al­
bo jednę z namienionych, albo infzą 
krotką, lecz świętą liczbę, ktorąbyś 
krotki akt namiöniony powtarzał,

2- , I



i. Terze Kapłan dziękował* P, 
Bogu za dobrodźieyftwa nie tylko fo­
bie, y drugim wyświadczone, ale też 
ï rofkazu Samego Pana Boga dźię- 
kowíif P. Bogu za nieskończone do- 
kraJego, między infzemi nabożnego 
ferea akrami y ren miał w używa­
niu: Gratias ágim us Tibi propter ^a- 
gnam gloriam "luam: Dziękujemy To- 
bis Panit Boże dla Wielkiey chwały 
Twojey, dziękujemy za to wfzyftko, 
za co T y chcefz,abyśmy Tobie dzię­
kowali. Do aktów dziękczynienia 
przydawał- akry miłości,y chwały Bo- 
ikiey, oraz wyznawał, że te akty go- 
Tșco wzbudzać, właśnie to Anjelika 
w niebie zabawa ( jako ma Sam Pan 
Bcg objawił ) niebo ma na ziemi, kto 
tc akty fercem gorącym powtarza» 
Mawiał y to, że tym aktom rowney 

ceny świat nie ma, nagrodę ich Șam 
Pan Bog, który rzekł do Abrahama 
Patryarchy: Ego fam méress Tua ma­
gna nimis; Jam jeft zapłatę Twoją 

bar- 

barzo wielką. Komu miła ta zapłata, 
komu miłe niebo, niech też będzie 
miła ta niebieika zabawa, to jelt wy- 
żey namienione akty.

3. Czytamy in Vita S. Franćifzka 
Regifa te ßowa: Obliguję każdego cbo- 
rego, aby za wfzyftko Twórcy Jwemu 
addawałpowinne dzięki» Dźiękuy y 
ty Bogu w Troycy S. Jedynemu za 
zdrowie, y chorobę, za dni wefołe, y 
fmutne, pomyślne, y niepomyślne, za 
falki, dobrodźieyftwa tobie, y twoim 
wyświadczone, y za które Pan Bog 
chce, abyśmy Mu dziękowali. Mow 
na o (łatek: Dziękuję Tobie Boże w 
Troycy S. za te, y inne dobrodźieyftwa 
tym ftofebem, którym ii dziękowała 
Święta Katarzyna Seneń/ka, S, Gier- 
iruda, S. Ignacy, S. Franćifaek Sera- 
fteki, y inni Święci, którym Ci dźię- 
kowali MARYA, y JOZEF, owfaem 
Sam Pan JEZUS mówiący: Confiteor 
Tibi Pater £$c. Dziękuję Ci Oycze, 
Jakim też fpofobem, jakim terminem 
* Ma-



Matka Bolka nayczęśćiey Pana Boga 
wychwalała, aa dobrodźieyfłwa Jego 
dzięsowała? odpowiada S- Bonawen­
tura: że nayczęśćiey, á prawie uiła- 
wicznie w Hśćiech miała wyźey na- 
mienióne iłowa: DEO ^гд/м/,ВОСЦ 
chwała« Świadczy Drexelius9 że gdy 
dekret śmierci na S. Cypryana prze­
czytano, On odpowiedział: DEO grfa 
ifos. Gdy S- Tciika okrutnie męczo­
no, On mówił: DEOgrattas, gdy S. 
Klara przez 28. lat ćięfzko chorowa­
ła, ufławicznie mówiła'.DEO grattas« 
Trzebać Pana BOGA wychwalać y 
w fzczęśćiu, ale barźiey w niefzczę- 
śćiu, bo to rzecz im trudnieyfra, tym 
zaffugs więkfza: Joannes Avila mó­
wi; że więcey waży հ» bolach, nie- 
fzczęsliwosćiach jedno DEO grattas, 
niż 6. tysięcy w pornyślnośćiach, y 
fzczęśćiu.S.Auguiłyn do używania te­
go iłowa tak fias zachęca: nic nie 
mafz lepfzego, krotfzego, wefelfzego, 
P rżyj e m n t eyfz ego, pożyteczni eyfz ega 
nad toßowo'.DEQgrattas, NIE-

NIEDZIELA 11.

po Świątkach.
i. plfzcNadafî, że B. Symon Garda 

wolnieyfzych od zabaw czaiow 
włafną ręką korony z kwiatów rabiał, 
y one do Kościoła Troycy S. pofyłaf, 
a fam jako lilia z daru Bożego, y w 
nagrodę ûatecznego nabożeńiłwa 
fwego ku Troycy S. wieczną czyfto- 
śćią zakwitnął. O jak dobrze napi- 
fano: Contentos parvo vel magnos au­
gurar eße Deos. Bog oafz, Bog ftra» 
fzliwy, Bog wielki, Matka Bofka Pa­
ni wielka bo świata całego, jednak 
ani Pan Bog, ani MARYA P. nawet 
małemi przy (ługami, nawet kwiatka- 

. mi nie gardzą, ale tę drobną nie dro­
gą przy iłu gę hoynie rekompenfują. 
Świadczy Paweł Barry, że Wieśnia­
czka jedna to miała we zwyczaju: 
gdy bydło paiła,kwiaty zbierała,á pû- 
tym temi kwiatami Obrazy Matki 
Boikiey zdobiła, oraz fama pobożno­

ścią, 



sé>4, у cnotą kwitnęła; Coź ś։ę ftaľo? 
oto gdy jako kwiat polny ufchła, gdy 
oiłatnią chorobą oiłabiona już już du- 
fzę Bogu oddawać miała, przyfzła do 
niey z wizytą Matka Miłosierdzia, 
duf/ę jey do nieba wzięła, à Anjo to na 
ro (kazała, aby. Ciało Tey Służebnicy 
fwojey do pogrzebu uczciwie kwia­
tami przybrali. Staray śię do Obra­
zów Troycy S. Pana Jezufa, y Maryi 
Panny o Korony kwiećifle, flcładay u 
ncg Ich dmgie twoje, lub twoich ko­
rony, ftaray śię o moralne kwiaty, 
to jeft cnoty á naybarźiey o czyftość 
ciała, y fumnienia, o miłość Bofką, 
naboźeńftwo, miłosierdzie, y inne 
cnoty, które barźiey w Oczach Bo- 
(kich kwitną, niż rayflrie kwiaty.

z. Tenże B. Syman w jedncy ręce 
Krucyfix, y Różaniec, w drugiey dy­
scyplinę trzymając z tego świata 
Szczęśliwie zfzedfzy,pofzedłdo nieba* 
do Kroleiłwa Troycy S. ktorey cześc? 
y honor wfzelkicmi fpofobami pro- 

ino- 

mowewał. Nadaft. Bądź y ty promo­
torem albo Różańca, albo Koronki 
o Troycy S. á przynamniey perfwa- 
duy domowym twoim,żeby śię częiło 
w Imię Troycy S. żegnali, te iłowa: 
w Imię Oyca,y Syna,&c.także:Chwa- 
ła Oycu, y Synowi, &c. mówili.

3. Nauczmy śię w tym tygodniu 
tey krotkiey o Troycy S, modlitwy, 
nauczmy śię albo na pamięć, albo z 
Hiąfzki ją odprawować. Nie moja to, 
ale S. Katarzyny Seneńfkiey modli­
twa opifana w Żywocie Jey orationc 
z z. w ten fenuBoftmo wieczne o wy- 

fokié, y wieczne В oft wo , o n ¿ty wyż- 
fzy, y wieczny Oyczel o Ogniu, który 
zawfze goreTz,wyßka, y wieczna Troy- 
co! Ty j eft е ś Ogniem nie ofzacowanynt, 
Ogniem miłości,dałeś dar człowiekowi 
Ciebie Samego całego Boga, niezmier• 
ną,y wieczną Troycę. Przydaje Nada- 
zy: u kogo Troyca S. w fercu, u tego 
fkarb nieofzacowany, ten zaś ma u 
siebie ten dar nieofzacowany Troy- 

cg



cę S. w czyim fercu nayduje śię ofo- 
bliwfza,y nad wfzyftkie iníze zacniey- 
fza miłość, honor, у cześć Troycy 
Swigtey. < v

NIEDZIELA 12.

po Świątkach.
1. у A nawrócenie pogan, grzefzni- 

kow,heretyków częlło śię módl 
do ГroycySwiętey B.Stefan Akwiteń- 
czyk uffyfzawfzy od. pewnego żoł­
nierza у defperata w brzytkich grze­
chach po ufzy brodzącego te iłowa: 
nie módl się 9a mnie Ojcze, gdyż pa- 
wfiać z grzechów cale mi rzecz tru­
dna, prawie nie podobna, fkoro śię do 
Troycy S. z fwemi towarzyfzami za 
tego grzefznika modlić zaczął, wnet 
ten de Гр era t na ziemię u pad ï,we łzy 
śię rofpłynął, powflawfzy z ziemi, 

flat śię przykładem prawdźiwey po­
kuty, у świątobliwości. Calendarium 
Maria։ Bodayby nafze modlitwy za 

na-

, W , 
nawrócenie grzcfznikow tak fkute- 

czne były.
2, jak śię mamy w tey firerze mo­

dlić, uczą nas rożne dewocyonalne 
kśiąfzki,uczy S.Paweł do Efezów tak 
pifzący, у za nich śię modlący: Upa­
dam na kolana moje przed Oycem Pa­
na nafzego Jezufa Chryfiufa, od któ­

rego pochodzi wszelkie oycowßwo na 
niebie, y na ziemi, aby dad wam podług 
bogactw chwały Jwojey, cnotą śię uma­
cniać w dobrych Jprawach wnętrznego 
człowieka przez Ducha Jego. Aby 
Chryfius mieszkał przez Wiarę w [er* 
each wafzych, abyśćie w miłości ufune 
dowani byli. Zd Ephefios 3,

3, S. Xawier Apoftoł Indy liki co- 
dzień tę modlitwę mawiał; my prsy- 
namniey czafern odprawuvmy: Wie­
czny wjzyßkich rzeczy Twór co Boże! 
pamiętaj, że dufze ludzi niewiernych 
od Ciebie fi w orzone na Obraz, y podo* 
bieńfiwo Twoje uczynione. Oto Panie 
na Twą zelży wość temi dujzami piekło

O śię 
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się napełnia! Pamiętay,że JEZUS nay- 
ukoch ań łzy Syn Twoy dla zbawienia 
tych dufz śmierć okrutną ponioß. Nie­
chcic y projzę, niechćiey Panie lega 
tpięcey dopuszczać, aby Syn Twoy od 
niewiernych był wzgardzony, ale pro• 
¿bawi Świętych Twoich groźbami Nay- 
świętfzey Oblubienicy Syna Twego, to 
jefł Kościoła Bożego przebłagany, pa- 
miętйу na wielkie miłosierdzie Twoje,à 
nie pomniąi na bałwochwalfłwo, nie- 
wierność, złość, upór ich, dokaź tego, 
aby y oni poznaliby kochali Tego,

poflał Pana Jezu/a Chryftufa, 
któryjefi zbawieniem,y zmartwychwßa- 
niem nafzym, przez ktorego zbawieni, 
y uwolnieni je/łeśmy, któremu niech bę­
dzie chwała przez nie/koňczone wieki, 
Amen,

NIEDZIELA 13.

po Świątkach.
i, Ç^Zyumy w Kronice Zakonu S. 

_ .... Ł Franćifzka,że świątobliwy Braci ízek 
Juniperus nazwany przez 6. miesięcy 
śćiiłe milczenie chowa?, czego tym 
fpofobem dokaza?;że pierwfzegu dnia 
nie nie mówi? na cześć O) ca Przed- 
wiecznego,drugiego dnia na czesc Sy­
na Bożego, trzeciego dnia na cześć 
Ducha S. 4. dnia z miłości ku MA* 
RY1 Pannie, 5, dnia na cześć S. An­
jo la Stróża. Potym na cześć SS.Joze­
fa, Joachima, y Anny, S. Franćifzka, 
y innych SS. milczenie poty chowa?» 
aż w tym milczeniu pot roka prze­
trwa?. Kiedy maiz jaki z?y zwyczay 
albo śię upijać c?ęfto։albo przeklinać, 
&C. wftrzymay śię od tego grzechu 
pierwey przez j. dni na cześć Troy» 
су S. potym przez 5. dni na cześć Fa­
milii Jezufowey.albo ę.Ran Pańikich, 
potym przez 7* na cześć 7* 
$ći Nayśw. P. potym wolno poyść 
do liczby 9. Iz. у tam daisy. Gdy- 
byśmy tey induftryi zażywali,prętko* 
byśmy z grzefznych świętem! zoiłalL 

Հւ ä-Pe:



ž. Pewny Anachoreta Puilelnik 
miat kśiąfzkę trzy tylko karty w fo­
bie mający: kartę czarną, czerwoną, y 
biafą;(^tfi/ti/z)codźień tę kśiąfzkę czy­

tał*, czy raczey przewracał*, przewra­
cając kartę czarną myślit o śmierci, 
kartę czerwoną, myślit o fądżie Вен 
ikim, karte białą, myślit o fzczesli- 

wey wieczności. Pomyśl у ty o tych 
ofiatecznych rzeczach, oraz te trzy 
rzeczy jako naypotrzebnieyfze Troy- 
cy Przenayświętfzey częfto rekom- 
menduy. S taray śię nadto,aby dla po­
żytku twego у domowych twoich 
prócz innych książek duchownych,te 
trzy koniecznie w domu twoim nay- 
dowały śię: kśiąfzka lub książeczka, 
o Troyey S. o Panu Jezuśie, у Nayś. 
Pan. Przeczy tay dziś o Troyey S. to, 
co mówi S. Auguftyn Solil: cap: 15. 
Kiedym upadł jako człowiek, nigdybym 
z grzechu nie powjał, gdybyś mi nie 
podał Ręki dobrotliwy Boże. Podniesio­
ny, podźwigniony od Ciebie zăwjzebym

«•

՝8^XI9îX§^
up a dał,gdybyś mię nie wjpierał, często• 
bym ginął, gdybyś mną nie rządźił.Kie- 
dy flyfzyfz o upadku czyim w grzech 
wielki-, ani ćiefz śię, ani gorfz śię Z 
tego, ale nad bliźnim twoim ubole- 
way,upadku tego przed drugiemi nie 
rozsiewaj ,nadto odzyway śię z tymże 
Auguítvnern S: Miłosierdzie w tym 
Twoje Boże, żeś sidła na mnie pobawio­
ne potargał, to jej przyczyny, у okazye 
do grzechu ode mnie oddalił: у gdybyś 
mi tey łajki nie wyświadczył, jabyrn 
wfzyftkie grzechy świata całego popeł­
nił, wiem albowiem dobrze.że nie mafz 
grzechu od jednego człowieka uczynio­
nego, ktoregoby nie mógł uczynić drugi 
człowiek, jeśli go porzuci P.Bog.od kto- 
reg o ftworzony yeft człowiek. Zem nie 
popełnił tych grzechów, które drudzy 
popełnili Tyś to u czynił,Tyś w to potra­
fił dobrotliwy Boże.

3. Leander Libro 8. opifując pe­
wnego Świątobliwego Człowieka I- 
toieniem Henryka śmierć flodką, bd
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niebieskich konfolacyi pełną, mówi: 
ze gdy tego Henry ka dufzni nieprzy­
jaciele attakowali, on obroćiwfzy śię 
do ludzi przytomnych nabożnie śię 
modlących, rzekX՝.Uśiłują dufzni nie- 
przyjaciele Wiarę moją zruinowac,ale 
ja wierzę w Boga Oyca, у Syna, y Du­
cha S. у to mówiąc Szczęśliwie Sko­
nał. Powtarzay częfto te Iłowa, oraz 
fłaray śię o śmierć Szczęśliwą.S.Gier- 
truda na uprofrenie Szczęśliwcy 
śmierci if. Zdrowaś MARYA mówi­
ła, my na uprofzenic tegoż Szczęścia 
у Sobie,у ludziom w tym tygodniu u- 
miotającym mówmy codźień przez 
ten tydzień, ( wolno у daley ) 3. ra­
sy Oycze naSz, у Zdrowaś»

NIEDZIELA 14.

po Świątkach,
I. C Więta Magdalena de Pazzis (vi- 

t<£ p. z, c. 6. ) P. Jczufa całego 
W pierścienie przybranego widziała,у 

to 

to we zwyczaju miała, że wfzyflkie 
Swoje Sprawy przezKrew P.Jezufa P. 
Bogu ofiarowała, prowadząc nas do 
tego, abyśmy wfzyiłkie naSze Sprawy 
weKrwi Jezu Sow ey umaczali,á potym. 
one jak nayczęśćiey, á przynamniey 
rano, o południu, у w wieczór przez 
Ręce P. JEZUSA, у MARYI Panny 
Troycy S. ofiarowali, mówiąc z Tąż 
Świętą: Ofiaruję Tobie Krew P. Je- 
zufa, prezentuję tę Krew Tobie Oycze 
Przedwieczny,ofiaruję też Krew Tobie 
Słowo wcielone, у Tobie Duchu S. kie• 
dy jejzcze czego tu nie dofiaje, ofiaruję 
tę rzecz Tobie o MARY A, abyś Ty ją 
prezentów ata Troycy S. na Jupplement 
wjzyfikich defektów, у dofyć czynienie 
za wfzyfikic winy moje,

z. Pifze Bollandus i^.Jan ię В. I- 
da widźiała przez fen: jakoby Anjoł 
do Njey przy Szedł, у trzy drogie ka­
mienie Jey ofiarował. Który fen po­
tym Anjoł na jawie tak Jey wyexplî- 
kował: trzy drogie kamienie jefł to 

✓ 0$ na-
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nawiedzenie Ovca, Syna, y Ducha S. 
Pan Bog Ciebie nawiedza Ido, boś 
Bolka Sługa ciałem, у dufzą. Służmy 
у my Troycy S. dufzą, ciałem, y fia- 
tecznym nabożeńftwem.

3. Pifze Autor nazwany Rho,że pe­
wny Człowiek Pobożny Imieniem 
Saura г taką przed Panem Bogiem o- 
dezwał śię protefbcyą, takie uczy­
nił Votum: Będę się fiaraïw ßrawach^ 
yßowach moich 0 dojkonaïosc jak nay- 
więkfzą, à to z műiéi ku Troycy S.ka 
jfezufon>i,y Maryi. S. Jakob Apoftof 
mow ft Kto nie wykracza тоßowie} у 
w mowie, ten doßonaly jeß\ th ray śi§ 
na cześc Troycy S. abyś w tym tygo­
dnia żadnego iłowa cholerycznego, 
kłamliwego, drugich objawiającego 
nie wymówił.

NIEDZIELA 15.

po Świątkach.
i. pEruańczykowie Imienia Boikie- 

* go

•MX«9JíW,. , 
go wymówić nie śmieją, a kiedy tego 
koniecznie potrzeba, nie inaczey I- 
mię Botkie wfpominają, tylko ze drżę* 
niem,á to jefzcze pierwey powietrze, 
którym tchniemy, nie raz, lecz wiele 
razy ucałowawszy. Nadafi. Nim I- 
mię Troycy S. nabożnie wymowifz, 
pierwey zadrży! dla niegodnośći two- 
jey, у ziemię ucałuy. Trudno to za- 
wfze temu praktykować, kto częfto 
do Troycy S.nabożny,częfto Ją w Spo­

mína, więc praktykuymy przy na­
to nie у cza fem.

2.Mówi tenże: że źiołko Trifolium 
nazwane Symbolizuje, znaczy 1 roycę 
S. To źiołko trzy tylko ma liftki, à 
gorzkośći wiele w fobie zawiera: y 
Troyca S. wiele gorzkośći,przykrości 
na nas dopufzcza, nie przeto jednak 
powinniśmy tracić ten tmak, y gult, 
który znaydujemy w częftym, y na­
bożnym Imienia Boikiego wymawia­
niu, y wzywaniu, Przypomniymy fo­
bie co mówi Pfalmifta: Gußate & vi­

de- 



ьШ(¡voniamfaavis eft Dominar,Ps. 
Kofztuyćie.y patríele jak (łódki Pan: 
flodki gdy nas fzczęśćiem, powodze­
niem nawiedza, konfolacyami niebie- 
ikienii zalewa; (łódki nawet y w tea 
czas, kiedy na nas rożne przykrości 
dopufzcza,gorzkie w chorobach,krzy­
żach, niefzczęsliwosćiach dni, y nocy 
daje. Staray się każdy, aby w przy­
krościach, przygodach, gorzkośćiach 
Äodki ći był P. Bog,mow z Słodkością 
ferea twègo,y na mienione Píalmu íľo- 

Wa<, y tę krotką Kościelny modlitwę: 
S. Troyco Jedyny Boże zmiłuy śi$ 
nad nami. Mow, y nabożnie, y po 
trzykroć.

3. Pliniufe o trifolium to pifze.* tri- 
folium jeft pomocne tym,których Skor­
pion,albo wąż ukąsi. Supplikuy Troy- 
cy S. Bogu twemu, aby ciebie od te­
go węża, od tey jadowitey gadziny,to 
jeft od grzechu ćięfzkiego śmierć du- 
fzy zadającego bronił. Kiedy śi§ do 
grzechu, ćięfzkiego caujefz, żałuy za­

raz ferdecznie,y wzbudź ten akt przy- 
dłużfzy: Boże w Troycy S. Jedyny, 
Tobie jednemu famemu zawfze od 
Ciebie, ode mnie, od wfzyflkiego, y 
każdego (tworzenia naywyżfza cześć, 
wywyżfzenie, chwała: wfzyftkiemu 
zaś (tworzeniu od Ciebie Twoje bło- 
gotławieńftwo, łatka, miłoś'crdźie, 
zmiłowanie, odpufzczenie, á mnie od 
Ciebie, y od wfzyflkiego (tworzenia 
wfzyflko obrzydzenie, odrzucenie, 
gniew, zapalczy wość, potępienie za­
tracenie,y w zatraceń u opufzczenie, 
zapomnienie, y pogrzebienie wie* 
czne, albowiem ja T obie Samemu 
Zgrzefzyłem, gorzcy nad w fzy ft kich 
żyłem, y uczyniłem. Przetoż żadne 
mi nie przynależy odpufzczenie, ża­
dna łatka, żadne politowanie, á na to 
naieyfce należy mi wfzyftka Twoja 
zapalczywość, gniew, nienawiść, od­
rzucenie, potępienie; dla tego piekło 
mieyfce moje, á ja piekła miefzka­
mee y dziedzic, dla tege wfzyflkim 



potępionym z piekła każę wvnisc, à 
mity ica fobie uiłąpić, bo oni nie tak 
winni jako ja, ja nad nich wfzydkich 
piekfa godnieyfzy.Ponieważ wykupie­
nia z piekfa nie maíz, y potępieńców 
z niego wypędzić nie mogę, pr/yna- 
mniey tiaygłębiey śię w piekle kładę 
pod wizyfikiemi lucyperami, afmode- 
ufzami, beelzebubami, kaimami, ju- 
da iza mi, кауЦГгат'цаппаГгаті, Piła- 
tarai, bo za wfzyftkich pyfznych ja 
pyfznieyfzy, za łakomych łakom- 
fzy, za gniewliwych, у zajadłych 
gniew li wizy, za niena widnych nie- 
nawiftnieyfzy, za nieczydych nic- 
czydfzy, za leniwych, у niedbałych 
w dużbie Bożey leniwfzy, za wfzy- 
flkich niewdzięcznych, obrzydłych, 
bezbożnyćh niewdzięcznicy fzy, o. 
brzydliwizy, bezbożnieyfzy. Stra- 
fznee piekło, na ktorem zbrodniami 
merni zaiłuźył, ale drafzliwfze mi 
grzechy ćięfzkie, za które jak jedynie 
dla miłości Boga mego żałuję, tak od 

nich 

nich, jak od węża, jak od gadziny u- 
ćiekać deklaruję. Póki życia,poty żalu 
mego za grzechy.

NIEDZIELA 16.

po Świątkach.
X.plíze Pliniufz, że kamień Opahs 

nazwany wydaje z siebie trojaki 
kolor: ognifty, purpurowy, у izm ar a- 
gdowy, przetoż ten kamień nazywają 
niektórzy kamieniem Troycy S. Bądź 
w nabożeńdwie ku Troycy S. w wy­
pełnieniu dobrych intencyi dateczny, 
jako kamień nie porufzony, á tak bę- 
dźiefz kamieniem Troycy S. Są ka­
mienie dobre drogie,fą też złe: zle, у 
barzo zle,kiedy kto danie śię lapis of- 
fenfionis Ծpetra fcandali, kamieniem 
obrażenia, jednego żelazem raniąc, 
obrażając, drugiego Iłowem ufzczy- 
pliwym urażając, у ikałą zgorfzenia, 
wiele ludzi ziemi dowy, więcey ludzi 
gorfzemi jefzcze obyczajami gorfząc,

У
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y do podobnych grzechów przywo- 
dząc:biada temu ezŕawiekowi, lepiey- 

by mu było, żeby na dno morikie z 
kamieniem,y kamieniem poized#, nie 
moje to iłowa, ale Chrylłufowe: V& 
ioomini illi,per quem fcandalum venit, ex- 
pedit ИИ, ut fitfëenda tur mold afinaria 
in eolio eju demer gat ur in profunda

maris.
z. W.X. Wincenty Karafa VII. Ge- 

nerat S. J. czçfto te iłowa nawet w 
drodze zoftając powtarzał: Święty, S. 
S. Pan Bog zaftępow, famemu Bogu 
honor՝ y chwata: Święta S. Boża Ro­
dzicielka Marya, Maryi zawfze honor 
y chwata, Miey częfto w używania 

te iłowa.
Հ. Do S.Katarzyny Seneńfkiey (pi- 

fze Skryptor życia Jey) rzeki P. Bog: 
Pawta do trzeciego nieba pociągnątem 
na wyfokość Troycy S. Święta to pycha 
na t§ się wyfokość piąć, trzeba śię o 
tę wyfokość ftarać nie urodzenia wy- 
fokoséig ale pokory głębokością, y 

cnot
i , . 7՜ 

cnot świętych rozlicznośćią, virtute 
decet nonßngvine niti. Konfirmuje tę 
prawdę Nadazy mówiąc: dfsurge ad 
altitudinem Trinitatis per cum^um 
Uirtutum. Kto chce do rezydencyi 
Troycy S. do wyfokiego barzo nieba 
trzeciego trafić, niech na gory cnot 
świętych wlłępuje, niech z cnoty w 
cnotę niby x gory na gorę idzie: kto 
chce do wyfokiego nieba trafić,y tarn 
na oglądanie Boga fwego zaiłużyć; I- 
hunt de virtute in virtutem, videbitur 
DEUS deorum in Sion, Pfal: 83.

NIEDZIELA 17. 

po Świątkach.
i. C Wiadczy Hiftorya S. J, že Ofo- 

^bliwy Troycy S.Kultor X.Fran- 

cifzek Poli anus za ofobliwfzym po­
zwoleniem Papieikím procz zwyczay- 
ney drugą o Troycy S. Prefacyą co* 
dzień poćichu we Mfzy S. odprawo- 
wał. Kto może, niech śig portara o 

trzy 

I



trzy EÎejuà Prefacye, ale Wotywy, 
czy to śpiewane,czy czytane o Troy- 
cy S. albo Հ. Mfzy wyiTucha.

2.Tenże Ofobliwfzy TroycyS.Kul­
tov г miłości ku Bogu w Troycy S» 
Jedynemu trzecią liczbę miał w po- 
fzanowaniu, y częftym używaniu: try- 
angoł fobie na miefzkanie robił, na 
trzech dcfkjach fypiaf, nigdy więcey 
nad trzy potrawy nie jadał,ani pił wię­
cey nad trzy razy, koronkę nosił Ճ 
trzech dziesiątków, na fznurku z nici 
trzech kolorow robionym. Takim śię 
nabożenftwetn bawić nie było to trzy 
po trzy liczyć, ale rzecz Bogu wdzię­
czną czynić, co się pokazuje, у do­
wodzi tym cudem, że po śmierci tego 
Xi'gdza w Sercu jego znaleźli medycy 

.2 wielkim fwoim podźiwieniem trzy 
. płomyki w jeden śię [chodzące. Na- 
śladuy w czym możefz Tego Sługi 

. Bożego,kiedy nie możefz wielkiemi,y 
_-trudnemi,przynamniey przyfługuy śię 
toałemi rzeczami Trovcy S.

3- s, Դ

3. S.Fráncif¿ek Borgiafz wiele tru­
dnych rzeczy czynił) ale у łatwych 
nie opufzcaał: co dzień trzy razy zie­
mię cafował-Czyrimy to у myna cześć 
Troycy S. rano, o południu, w wie­
czór, у częśćiey.

NIEDZIELA 18.

po Świątkach.
I. T> Efpektując na czas roboczy jak 

krótkie hi Hory e tu kładę, tak 
krótkich, у do wypełnienia łacnych 
przyflug dla Troycy S. pretenduję, 
trudnieyfze zoftawująe na czas infzy, 
owfzem czytelnika w tym afsekuruję, 
że nawet małe przyfiugi Troycy S. 
czynione padoboją śię P. Bogu, po­
dobają śię Jezufowi, у MARYI Pan­
nie. Czy trudnaż, czy wielka rzecz: 
Chwała Oycu, у Synowi, у Duchowi 
S. śpiewać, lub mówić, na te święte 
iłowa głowę niiko /kłonić? gdy to pe­
wnego czafu Zakonnicy S, Dominika 

P ; z o-
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z oibbliwfzym. nabożeńftwem czyni­
li, widział wielkiey Świątobliwości 
tegoż Zakonu Generał Jordanu i Nay- 
święt: Pannę dziwnie śię z tego we- 
felącą, y Rączką Maluczkiego Je?ufa > 
namienionym Zakonnikom Bługoiła- 
wieńftwo dający. Przy błogorławień- 
ftwie Bofkim wfzyftko fporo, jeżeli 
chcefz aby Maluczki Jezus z Matką 
iwą Nay świętfzą pobłogoffawił у ro­

bie, у twoim, aby pobłogoiławit w 
domu, у w drodze, w interefach wie­
cznych, у doczefnych, aby pobłogo- 
fiawił w fpiżar ni, fzpichlerzach,w ko­
morze, у oborze, w ogrodach, у w 
polu,powtarzay nabożnie namienione 
iłowa, oraz fehylay nifko twą głowę 
dla otrzymania błogofławieńftwa od 
Boga, błogoffawieńfłwa od JEZUSA, • 
у MARYI P.

z. Czytamy w Kronice W W. OO. 
Kartuzów, że Cafarius Rafo Kartuz 
dziwnie był nabożny do Troycy S. 
Maluczkiego Jczufa, у Nayświętfzey 

Paa-

_ ...
Panny.Toż y ja iwemi kśiąfzkami rad» 
bym wfzyfłkim wyperfwadował. Ma­
ła tego Zakonnika przyiługa, á wiel­
ka rekompenfa.bo mu śię Nayświęr: 
Panna przy śmierci ukazała, á za ży­
cia ofobliwy affekt, у nabożeńftwo ku 
Troycy S. у P.JezufowiMaluczkiemu 
zjednała. Supplikuy o tenże dar MA­
RYI P.oraz ftaray śię,aby twoje przy- 
iługi dla Troycy S. P. Jezufa Malu­
czkiego, у Nay św: Panny zaczynały 
$lę od małych, łacnych rzeczy, á koii- 
Czyły śię na wielkich, у trudnych,

3- Ponieważ tego tygodnia у o be- 
nedykcyi, у o małych rzeczach, у 
przyflugach mowa, więc fupplikuy P. 
jezufowi o benedykcyą remi z pacie­
rzy Kayłańikich wyjętemi iłowy: Je. 
dnorodzony Syn Boży niech nas błogo. 

Jławić, у wfpomodz raczy, Amen. Sup­
plikuy o rzecz naywiękfzą у jedynie 
nam potrzebną remi małey pracy,bar- 
zo krotkiemi iłowy: Chriftus perpetua 
det nobis gandía vita: Chryßus mig.

esne*
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anego то niebie niech nam da radość 
życia. Leo II» Cefarz nie chćiał być 
inaczey honoremCefarfkim uczczony, 
chyba razem z fwym Oycem, przetoż 
koronę CeCarfką z gľowy fwojey zdją- 
wfzy,na Oycowiką włożył.Y Syn Bo­
ży nie chce być czczony bez Oyca, 
przetoż jak prosiłeś, fupplikowałeś 
o błogoiławieńRwo Synowi, tak fup- 
plikuy Oycu, у Duchowi S. naflępu- 
jącemi iłowy: Bibgoßawienßwem wie­
cznym niech nas ubłogojławi Ociec 
Przedwieczny, Amen. Ducha S. Łajka 
niech oświeci zmyßy,y ferea nafze, A- 
men. Ogień fwojey miłości niech zapa* 
li Bog n> fercach nafzych, Amen.

NIEDZIELA ip.

po Świątkach.
i. "K/Г A my in Hi ft oria S. J. že prze- 

dziwny Apoftol Brazyliyiki 
Jozef Anchieta aby lud Brazyliyiki 
nie dawno z pogańltwa nawrócony do 

na- 

nabozenftwa ku ГroycyS.kuP.Jezufb» 
■wi,y Nayśw: Pan:przyuczył, takiego 
žažyľ fpofobu: uczynił trzy chory:je- 
den z chłopców niedorofłych, drugi 
z dziewczyn małych, á trzeci z ofob 
znających śig na muzyce^ chłopcy 
śpiewali: Niech będzie Bl'ogoßawione 
nayflodfze Imię jfEZUS; dziewczyny 
odpowiadały: Niech będzie chwalebne 
Nayświętfze Imię MARYI P. po- 
tym z ofobliwfzym naboźeńftwem 
Różaniec śpiewano, ale rak,że po ka­
żdym dziesiątku trzeci chor śię odzy­
wał, y inftrumentami, y głofami te 
iłowa wyśpiewywał: ChwałaOycu, y 
Synowi, y Dachowi S. jak była na po» 
czątku, &c. Jeśli tego nabożeńiłwa 
wypełnić nie moźefz, przynamniey 
odpraw nabożnie albo dziś, albo w 

tym tygodniu wfzyftkie 3. części Rq. 
Żańca na cześć Troycy S.

z* B. Joanna Urbevetana będąc sie­
rotą od matki w lat trzy, od oyca w 
lar 5. życia fwego opufzczoną, po- 

^3 ka-



-ЕЖгто)(з^
kazując na Obraz S. Anjoła Stróża, 
do towarzyfzki fwojey mawiała: ten 
mi Anjoł matką, bo mię jefzcze na 
ten czas małą y artykułów wiary na­
uczył, y do wfzelkiey pobożności 
przyuczył. Nadaß. Bądź Anjołem 
iłrożem domowników twoich, ucząc 
ich pacierza, rzeczy do wierzenia po­
trzebnych, á naybarziey tego: co jeit 
Troyca S.

3.B. Stefan Akwitańiki w roku 
1076. pofzedfzy na puiłynią, Troycy 
S. y Maryi Pan: zapifał dufzę, ciało, 
y wfzylłko co miał, nadto uczynił 
odważną protefiacyą,że nie chciał ni­
gdy na żaden grzech zezwalać. Pro- 
telłuy śię y ty przed Bogiem fwoim, 
że Go niechcefz nigdy ćięfzko śmier­
telnie obrażać, ofiaruy Mu dufzę,cia­
ło, y ferce z B. Stefanem, ofiaruy, à 
to jak naydofkonalfzym fpofobem: 
pamięć, rozum, y wolą z Świętym 
Ignacym,

NIE-

^)fzn )(%%■

NIEDZIELA 20.

po Świątkach.
i. CWiadczy S. Grzegorz Turoniki, 

że w roku 583. Dyakon pewny 
aby dowiodł tego, że Katolicy o 
Troycy S.dobrze trzymają y wierzą, 
taką z prezbiterem агуапРкіт nie do­
brze o Troycy S. wierzącym uczynił 
konwencyą:na co nam długo dyfputo- 
wać,zwłafzcza że Tajemnica Troycy 
S. nad rozum у pojęcie nafze,wierzyć 
tu należy, nie zaś ciekawe, у niepo* 
żyteczne kweiłye wzniecać; więc po* 
rzuciwfzy dyfputę, tak fobie poftąp- 
my: wrzućmy w kocioł wrzącey wo 
dy pełny pierścień, kto tego pierśćie- 
nia gołą ręką dodanie, á ręki nie fpa- 
rzy, tego wiara prawdziwa. Pozwo­
lił na to aryanio,wnet ściągnął do wo­
dy wrzącey rękę Dyakon, у nie fp&» 
r-zywfzy oney, pierścienia dodał: po­
kusił śię o toż famo ary anin,, ale zar 
wltydzooym^y Okaleczonym zoiłał^ba 

P^ mu 



mu od wrzącey wody na ręce śćią- 
gnioney do kotła ciało od kości od­
padłe. Z okazyi tego cudu wychwa­
laj Boga, y mow z Pfalmiftą: Omni# 
ofsamea dicent:Domine,quis ßmilis Ti­
bi. Ps.ț 4. Wfzyítkie kości moje rze- 
kną Tobie Boże: Panie,kto Tobie po­
dobny! tysiączne,ba niezliczone u Cie-? 
bie fpofoby na ukaranie niewiernych, 
y grzefznikow,na pokazanie Wizech? 
mocnośći Twojey, na czynienie cu­
dów dla potwierdzenia artykułów 
Wiary nafzey, ale u mnie pęwnieyfza 
Wiara, niż cuda, wierzę wfzyftko, co? 
kolwiek Kośćioł S. wierzyć każę, y 
mocno wierzę: w Wierze prawdźi- 
wey żyć,y umierać pragnę. Dołoż Pa­
nie czego mi z Arony wiary,y innych 
rzeczy nie doftaje,oraz wfpomoż nie- 
dowiariłwo moje, adjuva Domine in- 
credulitatem meant.

2.Czytamy in Martyrologio Gift erez 
հ. Лрг. że В* Joanna Bellopratenfis u- 
kazała śię śieftrze fwojey także joan-

։ nie 

nie umarła żywey, à ukazała sie bar- 
zo świetna, y opifując rzeczy niebie- 
fkie tak jak my pojąć możemy,rzekła: 
takie, fą Boikie, y w Bogu nieba całe­
go delicje, że gdyby niebo ftało śię 
papierem,albo pargaminem,gdyby śię 
wody zamieniły w atrament, zioła, y 
trawy w piora, wfzyftkie kreatury, 
które fą y od (tworzenia świata były 
w Piiarzow,tedyby jedney cząfiki ra­
dości niebieskich opifaćnie potrafiły; 
To mówiąc B. Joanna Ręką pierśi 
fwoje zakrywała,(pytana od Sioftry o 
przyczynę odpowiedziała: tak drogi, 
tak jafny Kamień pierśi moje zdobi, 
że fplendoru Jego oczy ludzkie znieść 
nie mogą. Kamień ten jeft nagrodą 
roojey pokory,y ofobliwego do Troy» 
су S.nabożeńftwa. Co wyrzekfzy za­
milkła, у zniknęła, ale nawet milcząc 
nie przeiłaje nam perfwadować tego, 
abyśmy Troycy S. iłatecznie flużyli, 
y do Niey nabożni byli.Z Arony po­
kory to mówię co napifał zawołany

na 



иа świat cały w złotey kśiąfzce Two* 
jey AfretaTomafz à К etnpi s'.Qjui dpro» 
deft alta de Trinitate diputare? tic. 
Co pomoże wy fokié o Troy су S. dy- 
fzkurfa y dyfputy prowadzić, jeżeli 
fchodzi tobie na pokorze, bez к to rey 
nie podobafz się Troycy S. Z (Irony 
nabożeńiłwa to przydaję: jak nie być 
nabożnym do Troyey S. jak Jey nie 
Rużyć? nie kochać? nie e/łymować? 
kiedy w Ręku Jey niebo, у zbawienie 
nafze, niebo niewypowiedzianych, 
niepojętych roíkofzy peíne, niebo 
nie kryfztałowe.Neronowe, ale wie- 
cznotrwałe jakby z miedzi lane cali 
are fu ft. а»
" 3. Przy by wizy do Japonii X. Frań., 

ćifzek Kabral S. jF. w Amangucyum 
mieście znalazł" Tobiafza ślepego dźi# 
Wnie gorliwego Chrześćianina^ y in* 
nych wielu jemu podobnych, á mię, 
dzy innemi dwie Uczennice S. Frań, 
ćifzka Xawiera., Z nich jedna Imię« 
oiem Maryaniewiatta tak święta, y 

do- 

«•XmiX». л„, .. 
do/konaľa, że gdy śię dowiedziała, iz 
S. Xawier tym tylko żył y żywił, co 
fobie wyżebrał,wnet Jego naśladując, 
całą fwą fortunę rofprzedała, ubogim 
rozdała,á fama potym chlebem wyże­
branym żyła. Skryptor życia S. Xa­
wiera. Za co Jey Pan Bog hoynie na­
grodził, ubogacając Ją przedźiwnemi 
cnotami, y wlewając na dufze jey 
wielkie pociechy niebieikie pod czai 
modlitwy, lubo Ona nic nie umiała 
prócz Oycze nafa,Zdrowaś MARYA, 
y Wierzę w Boga, które Ona od po­
ranku, aż do nocy mawiała, uiławi- 
cznie odprawowała. Potym dowie- 
dźiawfzy śię o przyjezdźie X» К abra- 
la doAmangucyum na mil 3o.od fwey 
oyczyzny oddalonego,przyfzła, á Ru­
chając Socyufaa X. Kabrala Jana Ja­
pończyka gorliwego kazania, tak 
wfzyûko co on mówił pojęła, y w 

- pamięć fobie wbiła, że wroćiwfzy śię 
do domu, odważyła śię wniść w dy- 
fputę z bonzami,to jcft uczonemi po­

gan-
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ganiKiemi kapłanami, powiodła śię ta 
dyfputa, kiedy czterech bonzow racy, 
ami rey Niewiafty fkonwinkowanych, 

У pognane? prawdzie oprzeć śię nie 
mogących do Wiary Chrześćiańikiey, 
y ChrztiïS. przyfzło. Druga Uczeń* 
nica S. Xawiera Imieniem Katarzyna 
także święta, bo gdy Amangucyum 
zburzono, Kościoł fpalono, y Krzyż 
ła miaiłętn wycięto,Ona żadnego dnia 
nie opuściła, ktoregoby na . mieyfce 
Krzyża na., modlitwę nie chodźiła; 
mieyfce to święte nabożnie całowała, 
łzami polewała:po pufnocy na modli, 
rwę wflawała, na ktorey po kilka go- 
dżin wnaywigkfze zimna trwająęgdy 
czafem foem zmorzona była,á potym 
śię ocknęła, jakby grzech wielki po­
pełniła, tak śię tratowała, hoynemi 
Izami tę gnufność opłakiwała, oflrą 
pokutą karała,® płaczem mówiła:Ach 
ja niefztzçsliwa, żem z Bogiem roztna- 
iviajqc.nußrafzliwy Jego Majeftat za- 
ßornntaia, fen na oczy fwojeprzypuści* 

ła. 

ła. Gdy namieniony X. K a bral w tam* 
te kraje zawitał, każdego dnia nad 
świtem z domu fwego wychodziła, 
żeby Mfzy S.y iłowa Bożeno fíncha­
la, lubo na ten czas źima jefzcze tla­
ła, у trzeba było rzekę przejeżdżać. 
Gdy Jey z politowania mowiono: aby 
śię nie wdawała w niebefpieczeńitwo 
pożarcia od wilków, odpowiadała: je­
żeli mi fami czarci z piekła nic uczy­
nić nie mogą kiedy idęMfzy S.fiuchać, 
zwierz co mi uczyni? niech wilcy je­
fzcze więkfzemi gromadami chodzą, 
przy obronie Bofkiey nic mi nie uczy* 
nią-Przy prowadziła do X.Käbrala puf* 
torada ludzi od siebie nawróconych 
do Wiary iaby im dałChrzeft S.wiedząc 
X.I<abral,że przez całe 7. dni uftawi- 
czne kazania czyniąc, tylko dwie du- 
fze w tym narodzie pogańikim pozy­
skał P. Bogu, oraz widząc, $e ta Nie- 

wiafta tak wiele dokazała,z podziwie* 
niem rzeki: Wiecey Pan Bog w natur 0- 
сепіи pogańfiwa pracuje, aniżeli czło­

wiek,
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wiek, y więcey proße przełożenie taje­
mnic Wiary S, f jako ta Niewiafla fia- 
ra czyniła ) dufz Panu Bogu zwykłe 
pozyjkomać,niż głębokie,?ßbtelne Te- 
ologow racye. Dziękując Panu Bogu 
za łafki y dobrodźieyflwa Pańiłwu ja- 
pońfkiemu wyświadczone, powtarzay 
dźiś częfto, a to po trzy razy te flo- 
wa: Bądź pochwalony Boże w Troycy 
Swiętey Jedyny bez końca, bez miary 
sa Twoje Święte dary. To Pariftwo 
Japońskie tak święte, tak gorliwe, już 
nie teraz od wiary odpadłoiprzetoż za 
nawrócenie Jego zmowj.razy cały pa- 
dierz naśladując pierwfzey Niewialty, 
á dla naśladowania drugiey wyfluchay 
dźiś, albo naftgpującego Feftu trzech 
Mfzy, ofiaruy nadto, na tę intencją 
następujących 3. dni modlitwy, po» 
fiy, &c. >

NIEDZIELA 21.

po Świątkach,
t. pifze X. Daniel Bartol։ Soez JE» 

* SU»
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SU, że gdy w pańiłwie Japońfkim w 
roku 15 80. KrolArymyProtazyChrze- 
śćianin mający tylko 7. tysięcy woy- 
Ika miał już już z potężnieyizym od 

. siebie Królem na imię Ryofogim ma­
jącym regularnego woyika więcey niż 
25. tysięcy bitwę ztoczyè, y woyfkö 
Ryofogiego w marfzu zoiławalo, Jan 
Stryi Protazego, y kommendant nad 
Szczupłą garflką morikiego woyfka je­
go kazał dwom galerom (" 10 .cała flo­

ta jego ý po jednym'tylko działku ma­
jącym na fobie ku brzegowi zbliżyć 
śię, zbliżywfzy śig te iłowa wielkim 
głofem mowie: Oycze najz,któryśjeß 
w niebiesiech, á gdy przyfzło do tych 
flow: święć śię imię Twoje,kazał da­
wać ognia z działek na nieprzyjaciela 

t od morza w fiyku fwoim ku Protaze.
mu idącego. Te razy tak były fzczę. 
śliwę na ftronę Protazego, że za ka­
żdym tych flow; święć śię Imię Twoja 

powtórzeniem, y z armatek wyflrze- 
I leniem, wielka moc nieprzyjaciół na 

ziew
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Siemię padała tak,że nie mogąc ono le­
we fkrzydło wytrzymać tego piorunu: 
Święć śię Imię Twojej przód miefzać 
śię, potym zaś gdy nie uiławało ani 
to baiło święte: święć śię Imię ï woje, 
ani ftrzelanie z armatek, uciekać za­
częto każdy w iwą tak dalece, że 
źywey dufzy z tak licznego woyíka 
na placu nie zoftało. Podobnym fpo- 
fobem y prawe fkrzydło fiarte, y fam 
Ryofogi zabity. Jeżeliś żołnierz, weź 
te święte iłowa fobie za haffo: jeżeliś 
infzego ûanu człowiek, przypomni/ 
fobie wfzyftkie twoje dolegliwości, 
krzyże, utrapienia,/ po każdym mow 
trzy razy: święć śię Imię Twoje, chwal 
Boga w nieftczęśćiu, chwal za wfzy- 
iłkie niepomyślnośći, chwal gdy w 
trudnych terminach zoiłajefz, gdy , 
złych czafow doznajefz, á żafłużyfz 
na dobre.

2. Pifie X. Tomafz Dunin Szpot 
Sec: JESU w hifłoryi Japoriikiey, że 
gdy X.Piotra Spinolę Sec: JESÍI Ka- \

- pia- 

pían a z ïonemi Kollegami tak fwego 
Zakonu,]ako też innych Zakonow na 
ogień y fpalenie ea Wiarę S. którą w 
Japonii przepowiadali,ofądeono, (ko­
ro przy palach, przy których gorzeć, 
y zgorzeć mieli, iłanęli, X. Piotr Sfi~ 
fiola zaczai śpiewać z wielkim nabo* 
¿eóftwem Pfalm 116. Chwalcie Рапа 
wjzyßkie narody, chwalcie Jego wfzy- 
fcy ludzie ¡bo śię «mocnita nad nami mh- 
ioś ierdźie Jego,á prawda Pad/ka twa 
na wieki. Chwała Oycu, j &c. który 
gdy za nim drudzy śpię wali, taka me« 
lody a na ten czas ffyfzana od w fry­
li kich była,iż w procefsach Manilan- 
ikich na ich fcanonizacyą pod przysię­
gą zeznano, że pofpołu z niemi z 
nieba zeffani Aniołowie śpiewali,któ­
rych lubo nic widziano, jednak ona 
śpiewanie takie było, któremu śię ża­
dna Europeyfka muzyka wfzyfikich 
kapeli Krolew ikich, y Xiążęcych zró­
wnać nie mogła, y łacno poznać by* 
ïo, że ta melodya miała w fobie coś

Q nie- 
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niebieÍKiego. To powiadaľ pod przy- 
śtęgą ten, który przedtym ՝ rozmaite 
kapeleKrolow,y Xiążąt widźiawfzy,y 
flyfzaw(zy,tam śię na ten czas obecny 
znaydowaľ. Со Anjołowie radzi śpie­
wają tego rad Iłucha Twórca Anjo- 
ïow; przetoż odśpieway dźiś, albo 

zmów trzy razy pfalm namieniony.
•}. Święty Wulfryd jako świadczy 

Pifarz Życia Jego, częiło w fercu, y 
w uśćiech naftepujące miewa! iłowa: 
Benedicamus PatremFilium cum S, 
Spirit u՝. Błogoflawmy Oycu, y Syno­
wi z DuchetnS.źe to miło byłoTroy- 
cy S.pokazuje śięz tego, że mu te iło- 
wa mówiącemu,á to gorącym fercem 
pewnego czafu Aojoîw uiła wrzucił 
wągl żarzyfty niewymowney iłodko- 
ści pełny. Mówże: Wychwalać Troy• 
cę S. to mi rzecz naymilfzajiad miód, 
nad cukier flodfzat fuper mei ori meo, 
nie dość mówić, trzeba co mowifa 
czynić, z wielką iłodkośćią, y nabo- 
żeńftwem, za każdym wybiciem go-

. ... ՜ dżi- 

dżiny trzy razy dźiś te iłowa powta* 

rzay.

NIEDZIELA 22. 

po Świątkach.
i. C Ławnego od ftarcdawnośći, po- 

L*bożnośći,y mądrości Będę nazy- 
wamy pofpolićie Fenerabilis, W iele? 
boy, jedni mówią, że z tey racyi: iż 
na grobie Jego pokazała śię ta infkry- 
pcya: Нас funt in fofsa Bed<s V1enera- 
bilis Oßa: drudzy mówią,że dla naftę- 
pującey przyczyny: Gdy ten S. czę­
ścią dla ftarośći, częścią dla uftawi- 
cznego czytania, y pifania olfnąf, na­
wet w tym niefzćzęśćiu, y kalectwie 
fwoim kazań czynić nie przeftał, dla 

д których czynienia kazał siebie U- 
Iczniom fwoim już to do Kościoła, 

już w pole wyprowadzać,naprzykrzy- 
. ło śię to Uczniom, przetoż zaprowa­

dzili Go raz nie tam,kędy ludzie zgro- 
fmadzeni byli, ale kędy kamienie le-

Qí > H*
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żały, rozumiejąc Beda, że to lud ¿te, 
prawi kazanie do kamieni, jak do lu­
dzi, które gdy ikonczyî,odpowiedzia­
ły kamienie, czy raczey Anjołowie 
( którym na gorliwych kazaniach nie 
nowina bywać) Amen Venerabili  s Be- 
da, y tak temu wielkiemu Doktoro­
wi,’y Słudze Bożemu tytuł nie już 
Świętego, ale Venerabais, Wielebne­
go po dziś dzień dajemy. Gdyby ten 
afront nie W. Bedźie, ale infzemu 
człowiekowi wyrządzono, gdyby go 
miafto ludzi między kamienie zapro­
wadzono, o jak wiele byłoby gnie­
wów,fury i,hałafow, cierpliwy w tych 
terminach, cierpliwy w niefzczęśćiu, 
y kalectwie lwoim W. Beda chwalił 

P. Boga za wfzyfiko,te iłowa: Cbtva- 
ïa Oycu, y Synowi, y Duchowi S. czę- > 
fio powtarzał za życia, przetoż te 
ś. iłowa powtarzając, żyćie fwoje za- 
konkludo wał. Jcrżpror vitte Ejus.Qua­
ils vita, mors eß ita, aby śmierć nafza 
była chwałą Bogu, niech żyćie nafze 

bg- 

będzie chwałą Naywyżfzego,y wfeÿ- 
fikiedni żyćia nafzego, przetoż kiedy 
nie częśćiey,to przynamniey ran© fko- 
ГО śię ockniemy, w południe, y w 
wieczór namienionemi iłowy chwałę 
Bogu albo śpiewaymy,albo fercem, y 

ufty oddawaymy.
z. Czytamy itt Hifi oria Socieiatis, 

že X. Confalvus Silveria Soc: JESU 
chwalebny Męczennik na cześćTr.oy- 
cy S. io. tysięcy razy codźicń na ko­
lana upadał. Ty przynamniiey rano, o 
południu, y w wieczór czyń to po 
trzy razy przed jakim Troycy S. O- 
brazem, albo u siebie mianym, albo 
w jakim Kościele widzianym. Do 
trzech adoracyi przyday trzy prożb.y, 
proś o miłosierdzie wyjętemi z Lita­
nii iłowy: 5*. Troyco Jedyny Boże zmi* 
ïuy śię nad nami; Proś o zbawienie, y 
grzechów odpufzczeniet które i łafki 
Troycy S.mamy, jako mówi S.Efrem: 
Gratia Trinitatis remißianem ax ni­
mia benignitate f rabét,

% 3՛



Г ' ' Հ Հ

3. Tefzcxe w roku 135$. relikwie 
pogańiłwa w Prufach znaydowały się, 
to jeił na pewnym dębie trzy bałwa­
ny, którym Prufacy kryjomo ( bo ja­
wnie dla Krzyżaków na ten czas Ka­
tolików tego czynić nie śmieli)kłania- 
li śię. Bolało to barzo Biikupa War- 
fnieńikiego, w ktorego Dyecezyi to 
śię działo, Biikupa Imieniem Jana de 
Mifna, przetoż poihral śię o to Sku­
tecznie, że ten dąb wycięto. Wielka 
chwała tego Biikupa od zniesienia re- 
fzty pogańftwa w Pruśiech, także od 
kśiąg wydanych, у fortec erygowa­
nych, między infzemi jego pracą у 
ftaraniem ftanął Zamek murowany w 
Elzberku mieście w Warmii leżącym, 
za co mu wdzięczna Warmia taki na­
grobek napifala za świadectwem Jo- 
annis Leonist
Edideram Libros, arces Q opp i da flriixi, 

Ut fait hi noflram vobur, & arma fidetný 
Sollicitus muris arces muntre Joannes,

S oll ic itus faer о Р afar hi Ojficio.

KIE-

NIEDZIELA 25.

po Świątkach.
I. ÇWiadczy Tenże, że na mieyfcu 

wjćięrego dębu, у zniesionych 
trzech bałwanów Człowiek godny, 
у pobożny Piotr Nagel de Sakr za po­
mocą namienionego Biikupa wy­
tworny Kośćioł, у Klafztor dla СО» 
Auguftynianow wybudował,, który 
Kośćioł tenże gorliwy Bifkup Troy- 
cy S. dedykował, у fam konfekrowaL 
Kiedyć ftaje na to, funduy albo Ko­
śćioł,albo Ołtarz Troycy S. kiedy nie 
ftaje, opłakiway przynamniey ślepotę 
tych ludzi, którzy albo publicznie,al­
bo pokątnie jefzcze śię bałwanom 
kłaniają. S. Terefsa ślepotę niewier­
nych, у heretyków uftawicznerni łza­
mi opłakiwała, za ich nawrócenie ro­
żnem! fpofobami ciało fwoje mony- 
fikowała: ty przynamniey albo trzy 
jakie mortyfikacye na ęześćTroycy S. 
uczyń) albo po ft trzydniowy, poił fu- 

Q+ che- 



thcdniowy, który będziefż przez tržy 
Jata nafłępujące odprawował, ofiarny 
za wykorzenienie bałwochwalBwa3jc- 
śliby sie w jakim kącie Kroleftwa na« 
fzego,albo po infzych raieyfcach zoay« 
dowało, Kiedyś do płacze fkłonny, 
Afonna, nie trać tych łez darmo,płacz 
dla tego, że ludzie bezbożni bałwa­
nom śię kłaniają, à przynamniey kła­
niali, że śię Bogu prawdziwemu nie 
kłaniali, że honor Rolki bałwanom 
czynili.

2- Pilze Tenże Joannes Z co Ka­
nonik, y Dziekan Kollegiaty Guiñad- 
ftiey w hifloryi Pru&iey, że dawni 
Prufacy Katolicy oibbliwfzym fpofo- 
bem czcili Matkę Matki Bolkicy S. 
^nnę: w każdym zamku fwoim mie­
li Kaplicę, á przynamniey Ołtarz S. 
Anny, przed którym tę Wielką Świę­
tą co w totek rożnem! fpcfobami fza- 
n o wali y czcili, już to modlitwami, 
poiłam i, już rzęśifto zapslonemi 
świecami, kiedy więccy nie mogli, to 

przy-

^/(2 29^ 
przynamniey trzy świece przed vita- 
rzem S. Anny zapalali. We trzech 
świecach na cześć Bofką zapalonych 
ukazuje śię nowy fpofob do fzano- 
wania Troycy S. Znam taką ofobę, 
która gdy pod czas długich źimowycU 
nocy, y wieczorów, poranków Bo­
czek lub świecę wolkową, przy niey 
modląc śię, albo co robiąc pali; czy­
ni taką intencyą: że tę świecę Bawi y 
pali przed wfzyflkiemi w ltancyi fwo- 
jey będącemi czy to Troycy S. czy 
P.' Jezufa, y Nayśw: Panny, Czy in­
nych Świętych Obrazami, Statuami, 
Relikwiami, nie zapominając Illumî՝ 
natora,Cświećićiela fwego S* Anjela 
Stróża.Możcfz y z tey indußryi w nie­

bie profilować.
3. Czytamy a tegoż Autora folii 

408. że dawne Katolickie Prnfy mię­
dzy mizerni miały y ten chwalebny 
zwyczaj; że co czwartek Mfzą o 
Nayśw: Sakramencie śpiewano, kto- 
m Mfity y poiym Piocďsyi z wielką 

appa-
I
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epp8reneyą,z zapalonemu w ręku świe­
cami obywatele miaił Prufkich afsy- 
Iłował։՜. Jak luterya naiłafa,ten zwy- 
czay chwalebny zniofla, ikompono- 
Wftwfzy taks fabułę, czy raczey bla- 
znmlłwo przeciwko Bogu nalłępują. 
ce:Katolicy miaño trzechOfcb,trzech 
Bogow mają.-jednego nazwanego Oy- 
cem barzo bogatego, ktorego przy 
publicznych Procefsyach w drogich 
Moniłrancyach nofzą; drugiego ubo­

giego nazwanego. Syn, który jak fam 
w cieie ludzkim zoftając był na świe. 
cic ubogi, tak do ubogich ze świeca, 
y dzwonkiem przed fobs,rad chodzi; 
trzeci jeizcze ubożfzy nazwany: Duch 
S. ktorego w podłe płótna, y materye 
u winionego,á czafem w fkurzanney tep 

ce, zawartego bez dzwonka,bez ¿wie- 
Cy,bez wfzelkiey apparencyi do nayu, 
bo z Гzych kmiotków nio% y wiozą, 
O bluźnierftwo ftrafzliwe źadnemi 
łzami nie opłakane !o kalumnio na Ka­
tolików nie ffychana1 prawda,źe u nás

nie 

nie tylko trzy,ale tysiąc fp o lob o w do 
pożywania, y ufzanowania Nayświę- 
tfzego Sakramentu, chociaż niektóre 
z tych fpofoby okazałe, wfpaniaie, & 
drugie ubogie,chociaż na wielu rniey- 
fcach nayduje śię utajony w Nayśw: 
Sakramencie P.Bug, jednak u nas nie 
wiele, nie trzech Bogow, ale Jeden; 
lecz ten jeden za tysiąc, owfzern za 
miliony, ten Jeden Kroi nad wfzy- 
flkie bogi: Rex Magnus fuper omnes 
dsos. Pfalmo 94. Opłakiway dziś śle­
potę, y złość heretycką, nadto y na- 
mienione iłowa, y te,które nafłępują, 
czciło powtarzay: Trzy Ofoby Jeden 

P. Bog.

NIEDZIELA 24.

po Świątkach.
: r^Zytamy w Hiftoryach Węgier- 

^ikichjże Arpad Xiążę przyfzed- 

fzy do Węgier, y poßrzegfzy, że ta 

ziemia barzo dobra, urodzayna, za- 
ezer-



czerpnąwfzy wody trąbą wojenna, rza* 
СИ tę wędę ku niebu, á Węgrzy za- 
Wali.- DEUS, DEUS,DEUS. Jeft у 

teraz w Węgrzech ren zwyczay, że 
po kontraktach zakończonych y pi« 
3?։ У namienione flowo trzy razy po­
wtarzają. Gdzie kontrakty zapijają, 
tana śię nie wiele nabożenftwa znay- 
duje, my zaś dla otrzymania bľo* 
goffawieńflwa Bofkiego z jak nay- 
więkfzym naboźeńfłwetn rano, o po* 
Judniu, у w wieczór powtarzaymy te 
Iłowa: Benedicat nos DEUS, DEUS 
noßer, benedicat nos DEUS, Ô* 
ant Etim omnesfines terr л.Pf almo 6z. 
Jitech nas bïogofi'awi Bog,Bog nafz, 
niech nas błogoffawi Bog, y niech śie 
Go obawiają wfzyfikie kraje ziemi.

Z-S.Auguffvn Sokéig i.gdy kreatury 
zagabnąły obligowałaby co Augufły- 
nowi powiedźiafy o Bogu, zawoîaîț» 
wielkim ^otem-.Bog nasfiworzyï, Bog 
tías uczyniŕ.clamaverut omnes tjoce ma* 
gfta. Ipfe fecit Wí. Nieżyjące kreatury, 
nierozumne fiworzenia " Boga wy-

.՛' chwa- 

ch wali ją, jakże my rozumni ludzie 
wychwalać nie mamy;wychwalaymy, 
żeśmy ftworzeni, odkupieni,światłem 
Wiary oświeceni, Bogu to przyzna- 
way my. Mówmy z Auguftynem S*. fe- 
ձև dobremi jefłeśmy, jeśli co dobrego 
czyniliśmy,albo czy nie my,łajka, ta Bojka; 
jeśli ziemi jefteimy, albo byliśmy։ nafza 

то tym wina. Perfwadowaïerei,y uczy* 
łem wyżey, jak mamy P. Boga języ­
kami rożnemi wychwalać, teraz per» ՝ 
fwaduję,abyśmy Boga za dobrodźięy- 
fiwajego wychwalali imieniem, y ję- . 
zykiem rożnych kreatur. Przeroż I- 
mieniem niebielkich Duchów mów­
my te ffowa: Święty, Święty, Święty 
Pan Bog Wfzechmogący, który by ï, y 
który jefi, y który ma przy iść. Apec:
4. Imieniem SS. Doktorow, owfzem 
wfzyftkich męikiey pici Ofob po- Հ 
wtarzaymy te Sowa Auguftyna Świę­
tego: O Tvoy co famey fobie dofkonale 
wiadoma! Troyco więcey niż dziwna! 9 
Tri nil as foli fii integré nota! Trini» 

tas
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fös Sandal Trinit as fu per mirabilis. 
Imieniem SS. Panien, y wfzyñkich 
pici niewieśćiey O fob mówmy re iło­
wa S. Katarzyny Seneń: Ty Panie Bo­
że w Troycy S. Jedyny fam fobie za 
mnie odpowiedz,Ty,który mnie tak wie­
le dates,, fam fobie za datki, у dary 
Twojepodźiękuy. Imieniem wfzyftkie- 

(tworzenia mówmy namienione 
iłowa: Ipfe fecit nos.

^.Choćbyśmy z MitrydatefemKro- 
lem Pontu 24, języki, owfzem wfzy- 
íikie całego świata umieli, nie wy- 
chwalemy na ziemi, nie wychwalemy 
nawet w niebie doflatecznie Troycy
S. Coż фату czynić? oto fupplikuy- 
my P. Jezufowi,y Nayśw. Pannie, a- 
by Oni za nas Boga w Troycy S. wy­
chwalali, fupplikuymy P. Bogu, aby 
On Гат fobie był chwałą,mówiąc go­
rącym, bo Augullynowym Sercem, у 
Rylem Soliło q: cap. 10. Laus Tua, Tu 

JisfêTaus Tua manet in sternum etiarn 
elentibûs omnibus creatuńs. Landet 

Te Potentia Tua, Sayientia Tua, № 
Chwałą Twoją Boże Ty fam jefes, y 
chwała Twoja trwa na wieki, choćby 
wjzyfikie kreatury milczały o Tobie. 
Ñiech Cię wychwala niepojęta moc 

Twoja,nie opijana mądrość Twoja, nie­
wymowna dobroć Twoja. Niech Cię 
chwali naywyż[za litość Twoja, nie­
zmierne miłosierdzie Twoje, wieczna 
moc,y BofiwoT woje.Niech Cię wychwa• 
la Naywfzechmocnieyfza moc Twoja, 
naywyżfza łajkawość, dobroć Twoja, 
miłość Twoja,dla ktorey fi warzyłeś nas 
Panie Boże, życie dufzy mojey. Poty 
S. Aug: Wzbudź ten akt 3. razy.

NIEDZIELA i.

Adwentowa.
i. Д Dwent jeft to czas zbawienny, 

"frezas święty, nadto wiele Świąt 

y Adwent, y ten miesiąc w fobie in- 
¡cluduje, abyśmy te Święta, y wfzy- 

iłkie Niedziele, jako honorowi Troy­
cy S. dedykowane, jak naylepiey ob­

rer- 



ferwowalî, myślę to wfzyftkim wy- 
perfwadować naftępującean racyamŕý 
y hiftoryamï: W Niedzielę Bog Ociec 
ílworzyf niebo, y ziemię, w Niedźie- 
lg P. Jezus narodzi? śię, y Zmar* 
twychwftaf, Duch S. naprzód unosi? 
iię nad wodami, ą po tym nad Gfowa- 
mi Nayświętfzey Panny, y SS. Apo- 
fîblow. S. Ignacy M, dzień Niedziel­
ny nazywa siążęćie dpi innych,dniem 
nawyżfzym, Krolewfkim: odda way- 
myż ten dzień nie pracy, nie próżno­
wania,y pijatykom,ale Krolowj wfzy- 
fikich dni, y wieków Bogu w* Troy- 
cy Հ Jedynemu, y nabożeństwu do 
Niego.

z.Nauczmy śię od dzieci dni świę­
te święcić: Czy tam y irt Annuls Para֊ 
ąuar\ w roku tózń.jedno pacholę tey 
¿rainy MSzą S. w Niedzielę opuściło, 

urazili śię za to rowiennicy jego, y ® 
to publicznie tego chłopca fądźili w 
Tynku, z kęd uroi? ten zwyczay, ze 
¿oro który chłopiec Mfzą S.w dzień 

Ճ.

„ ...
S. opuści, wnet go zebrane z całego 
miafta dzieci w pośrzodku rynku Sta­
wia, na niego plują, nakoniec dobrze 
go wytuzawfzy,pięśćiami, y palcata­
mi wytłukfzy,niby eKkommunikując z 
pośrzodka siebie rugują, wyrzucają.

3. Nauczmy śię dni Święte świę­
cić nawet od nierozumnego Stworze-, 
nfa: W Starym Zakonie zamiaft Nie­
dzieli Soboty święcono; święcili lu­
dzie, święciła nawet woda, kiedy w 
rzece flavins fabbaticus nazwaney wo­
da przez cały tydzień płynąc, w So­
boty nie płynęła,ale na mïevfcu Słała. 
Stoy tak w kruku! miaño Kościoła, 
do aufteryi, albo do roboty w dzień 
Święty idący człowiecze, jeśli śię nie 
poprawifz, kara Boika w tropy za to­
bą idzie.

NIEDZIELA 2.

Adwentowa.
irplfee Nirembergius, że w krainie

* Ofsj/ona nazwaney jeił dziwny 
R młyn, 



tniyn, który innych dni dobrze míe* 
Ișc, w Niedzielę nigdy nie miele. A 
gdy î.boze kradzione, albo gwałtem 
komu wydarte zafypią, nawet w po- 
wkedni dzień nie miele. Uczyń to a 
miłości ku Troycy S. abyś od zdźier- 
flwa, kradzieży, y wfzelkiey niefpra- 
wiedliwośći z daleka flronit

2» Świadczy Marchantius o tym, co 
czytał u S.Grzegorza Turoriikiego,że 
Diewiafta chleb w dzień święty czy- 
ni|ca, y piekąca lkoro ten chleb do 
pieca wfsdżiła, wnet ogień piekielny 
w prawą jey rękę wpadł,barzo ją pa­
lił y męczył, y nie wprzód palić prze- 
iłał, aź ta niewiaiła świecę dużą zro­
biła, którą w ręku trzymając,całą noc 
śię modliła, y tym fpofobem od kary 
Boikiey uwolnioną zoiłała. Obawia­
jąc śię podobney kary Boikiey, kto 
przedtym nie dobrze Święta święciłeś, 
ftaray śię, abyś odtąd święcił jak nay- 
lcpiey.

3* Bifze Cant i/rat anus 3 że gdy pe­

wny 

wny Człowiek pracowity, y pobo­
żny uiłyfzawfzy dzwony przede- 
dniem Świętym na niefzpor wzywają­
ce, pracować przeftał, á na niefzpor, 
y nabożeńftwo pofzedł, naśmiewali 
śię z niego drudzy,barzo go nabożnym 
nazywając, á P. Bog wefoło na to Je­
go nabożeńftwo patrzał, kiedy Mu to 
bogato nagrodź ił,albowiem trzeciego 
dnia powroćiwfzy na mieyfce pracy, 
znalazł złotą monetę,y wielką, y wiel­
ce piękną.O gdybyśmy tak byli Skwa­
pliwi do świecenia dni Spiętych, jak 
jefteśmy ikwapliwi na złoto! o gdyby­
śmy y dni niedzielne święcili, y fa mi 
świętem! byli. Trudniey tego doftą- 
pić duchownym, jednak wfcyftkie 
przełamawfzy trudności, ftarać śię o 
to należy; łatwiey świeckim. Pytacie 
śię: á to jako? odpowiadam: oto takim 
fpofobem: jak łatwo zachować przy­
kazania Boikie, jak łatwo wyftrzedz 
śię grzechu ćięfzkiego, tak łatwo 
świeckiemu człowiekowi zoftać świę-

Ri tym; 



îym; ( duchownym zaś prócz zacho­
wania przykazań Boikich, jefzcze 
wiele potrzeba ) czego daley tak do­
wodzę: kto nie ma grzechu ćięfzkie- 
go na (uronieniu,jeft w Tafee Bofkiey, 
kto ma falkę Bolką, zdaniem Teolo­
gów jelt Santfus,ju/łust Filius Dei a- 
doptivus hares cal։: jeft Dziedzicem 
nieba, przyfpofobionym Synem Bo- 
fkim, Człowiekiem fprawiedliwym, 
nadto y Świętym. Którzy żyjecie w 
Tafee Boikiey, winfzuję wam tego 
fzczęśćia, y wyfokich honorow na- 
mienionych; którzy zoilajećie w grze- 
chu cięfzkim, ubolewam nad niefzczę- 
śćicm waizym, ofiaruję za nawróce­
nie wafze mękę, Krew, (konanie, y 
śmierć Jezufową.Jedyny do powitania 
»grzechów fpofob: ("powiedź, y żal 
ferdeczny ża grzechy nim przyidźie 
do fpowiedźi, zaraz żafuymy, popra­
wę obiecuymy. Jak mamy żałować, 
mamy na to fpofoby w rożnych kśią- 
fzkach opifane; mamy nawet całą 

kśią-

kśiąfzkę żalów od X. Stefana Wiele- 
wieyikiego Soc: jfESU napifaną pod 
tym tytułem: Boże bądź mifośćiw grze- 
fznikorvi, wydaną w roku 1705. w 
Krakowie, z ktorey kśiąfzki wyjęty 
kładę tu żal nafiępujący. Boże! żałuję 
żem Cię kiedy obraził, żałuję, żałuję! 
y poprawę obiecuję! (łuchayćie tego 
wfzyfcy Nieba y źiemi Miefzkańcy, 
Anjołowie, y Judzie, (łuchayćie tego 
wfzyflkie (tworzenia, które uczynił 
Bog, niebieikie,ziem (kie, podziemne, 
duchowne, rozumne, y nierozumne; 
żałuję żem Boga obraził! żałuję! ża­
łuję! żałuję.Żałuje barzo! mato to:ża­
łuję barźiey, mato to: żałuję naybar. 
źiey.mato y to: Żałuję żałością wizy- 
itkich pokutujących ogulnie! żałuję y 

> żałością wfzyitkich pokutujących 
fzczegulnie! Żałuję tak,jako żałowali 
Adam,y Ewa pierwsi Rodzice, gdy z 
raju po grzechu wygnani przez dzie- 
więćfet y trzydzieści lar w pokućie 
żyli. Żałuję tak, jako żałowali Nini- 



witowie, gdy w wory śię grube, y Taki 
przybrawTzy, à przez trzy dni nie nie 
jedząc, ani pijąc, y dzieciom, nawet 
y bydłu nic jeść nie dając, przy wiel­
kim dzieci wrzafku, y ryku bydla, w 
popielé fmutni, y żałośni leżeli. 
Żałuję taksJako żałował fyn marno­

trawny mówił: Boże bądź miło- 
śćiw mnie grzefznemuíbom zgrzeTzyt™ 
pirzećiwko niebu, y tobie Oycze! Ża­
łuję tak, jako żałował Piotr Święty, J 

gdy po zaprzeniu śię Chryiłufa gorz­
ko płakał! Żałuję tak, jako żałował 
Łotr na Krzyżu,gdy mowiłrwfpomniy 
na mnie Panie, gdy przyidźieTz do 
Krolefiwa Twego. Żałuję tak, jako 

żałował Setnik, gdy ikru lżony na Ter­
cu,Chryftufa na górze Kalwaryifkiey 
wyznał, y mówił; prawdźiwie Synem 
Bożym był Ten. Żałuję tak, jako ża­

łował Paweł Święty,gdy mowiłtChry- 
flus przyfzedł grzefznych zbawiać, 
z ktorychem ja pierwfzy jelt. Żałuję 
tak,jako żałował Święty Euiłachiufz, 

gdy «.

gdy wielkim Twoim za grzechy pła­
czem do płaczu innych przywodził. 
Żałuję tak, jako żałował Święty Te­
ofil, który z łez oczu nie oTuTzył, aż 
mu śię Ńayświętfza Panna pokaza- 
wTzy, rzekła: przyjęte jeft płakanie 
twoje, bądź mocnym już y Mate­
cznym, á choway coś obiecał. Żałuję 
tak, jako żałował Święty BonifacyuTz, 
któremu z nieba podano białą z obu 
(tron kartę, y rzeczono: grzechy two­
je wTzylłkie zmazane. Żałuję tak, ja­
ko żałował Święty Jakub Puiłelnik, 
który z żalu przez fześć lat między 
kościami w grobie żywe śię pogrzebf. 
Żałuję tak, jako żałował Święty Wi- 
ktoryn, który Tobie zadał taką poku­
tę: roTzczepiwTzy drzewo klinami 
wielkie, y miąTzTze, ręce obie w nie 
włożył, y kliny wybić kazał, y tak bo! 
on wielki, y nieiłychane więzie­
nie we dnie, y w nocy przez trzy la­
ta ćierpiał,aż na znak odpuszczonych 
fobie grzeęhow owo drzewo Tamo 

Rf iig
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się cudownie rofpadło. Żałuję tak,ja­
ko żałował Święty Martynian, który 
przyzwolenie ferea fwego karząc w 
fobie, po wielkim ogniu deptał", y no­
gi Twoje palił", wołając fam na się: á 
coź ci śię dzieje Martynianie? á go- 
rącoc? tego ognia wycierpieć nie mo- 
żefz, a piekielny jako wytrzymafz. 
Żałuję tak, jako żałował Święty Do­
minik Pancernik, który na gołym cie­
le pancerz nosił,na każdy dzień dwa- 
kroć Pfałterz śpiewając, ćiało fwoje 
miotłami siekł,czafern na każdy Pfalm 
flo zaćięćia. licząc, á przez jeden 
Pfałterz ty siąckroć przy klękając. Ża­
łuję tak, jako żałował Święty Wil» 
helm Xiążę, gdy za grzechy fzyfzak 
na głowę, à zbroję na gołe ćiało wło- 
źywfzy,pakować ją na fobie,y dźie- 
śiąćią łań<ufzkow ściągnąć, y zanito­
wać kazał; y tak w fukni oney żela- 
zney, która śię w ciało Jego wpiła, 
chodząc, y legając, a nigdy jey aż da 
śmierci nie zwłccząc, frogośći fobie

y u- 

у utrudzenia coraz więkfze źa grze­
chy zadawał.Załnję tak, jako żałował 
S.Porfiryufz,który patrząc naP.Jezufa 
U krzyżowanego,wołał: Panie, pamię- 
tay na mnie gdy przyidżiefz do.Kro- 
leftwa Twego, á Pan Jezus Go do 
siebie przytulił) у pocałował. Żałuję 
tak, jako żałował Święty Augultyn, 
gdy wfzylłkiemu światu grzechy fwo­
je objawił, у one wydrukował. Zału* 
ję tak, jako żałował Filip Comes Na- 
murcerifki, który przed śmiercią po­
wróz fobie na fzyję włożył, у prosił, 

aby Go po ulicach tak włoczono, mó­
wiąc: żyłem jako pies, iłufzna abym 
jako pies umierał. Żałuję tak, jako ża­
łował Conradus, który do grobu Świę­
tego Emeryka pokutujący przyfzedł 
w okowach,у z kartą,na ktorey grze­
chy fpifanc miał, okowy z niego fpa- 
dły, у grzechy z karty zniknęły. Ża­
łuje tak, jako żałował Otto Cefarz, 
który przed śmiercią w chorobie 
fwey Kapłanom śię poddawał, у o- 

bna- 
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bnazaï na dyfcypliny,á kuchcikom ka. 
zaf po fzyi fwey deptać,à wołać na śię: 
a grzef։niku,a karwie zbeitwiony,kto-» 
ryś śię wyłamywał z jarzma prawBo- 
ikicb, y Kościelnych, y powiewałeś 
przeciwko Bogu, y odwracałeś śię od 
drog Jego, abyś czynił złe. Żałuję 
tak, jako żałowała Święta Małgorza­
ta pokutująca, która gdy dożywo­
tnią fpowiedź uczyniła, Chryfius Ja 
Córką fwoją nazwał, y Bok Jey fwoy 
tak otworzył, że aż Serce obaczyła. 
Żałuje tak, jako żałowała Fabiola 
która w oczach całego Rzymu, gdzie 
Senatorlką Córką była, wor na śię 
włożywfzy, włofy roftargafie, twarz 
bladą, ręce ufmolone, fzpetną fzyjg 
nosiła. Żałuję tak, jako żałowała o- 
na grzefznica,, która Kazaniem Jana 
de Vecea do ft ruchy, y fpowiedźi 
wzrufzona prosiła o pokutę za grze* 
chy,naznaczył oney fześćdźieśiąt dni 
pościć o Chlebie, y wodzie,ona to za 
W8łą pokutę mając, w płaczu wielki^

na

-^•)(շ47)(®Հ л , 
na ziemię upadfzy, od żalu lkonała. 
Wfzyttką tedy kupą,у licznośćią żału­
jących za grzechy fwoje, żałuję y ja 
za moje Boże moy, żałuję, żałuję. Y 
owfzem chce barźiey żałować niż Ci, 
bo Oni Ciebie tak częfto, y tak zło* 
śliwie nie obrażali, jako ja.

NIEDZIELA 3.

Adwentowa, 
i. pif ze Kojafowicz in Mifiellaneis 

Litvánig że w Wilnie w•* roku 
iąz8. Pokojowy Olgierda Xiążęćia 
Litewikiego, y fam Litwin Imieniem 
Jan ( Nadazy in Anno Joannie daje mu 
tytuł Świętego ) gdy żadnemi ani de- 
klaracyami, ani poiłrachami od Wia­
ry S.y od obferwy pofłow odwieść śię 
nie dał, oraz z Kollegami, y Ro w Len­
nikami fwemi wiele wyćierpiawfzy, 
okrutnie zabity był. Ciała Ich Świę­
te pogrzebione w Wilnie w Cerkwi 
S. Troycy. Niech tak wyfoka cnota 
nic będzie w niepamięć! zagrzebiona, 

ato 



ale od nas nczczona. Ci Święć! Mę. 
czcnnicy u Święte v Troycy leżą za 
Wiarę w Boga w Troycy S.Jedynego 

zamordowani, my akty wiary, na- 
dźiei, y miłości częiło powtarzaymy, 

o te trzy cnoty Teologiczne pilno 
śig Iłaraymy, oraz naiłępujący poft 
trzydniowy fuchedniowy, jeżeli nie 
2 ofobjiwfzą furowośćią, to przyna- 
roniey tak, jak należy obfcrwuymy, 
tym trzydniowym poiłem Boga w 
Troycy S. Jedynego, wfzyiłkiemi Je- 

podobającemi fpofobami 
czcząc, y adorując.

z.Mamy w Roku niebiefkim Łaćiń- 
Aim 19. Luteg-o: S. Bonifacemu Bi- 
ikupowi ukazał P. Bog, jako Matka 
Bolka, y wfzyfcy Święci inkludują 
śigw Troycy S. à Troyca S.w Nich. 
Ponieważ wfzyfcy SS. w Troycy S. 
więc kiedy Troycę S. czcić będźiefz, 
jakbyś Matkę B0(ką,y wfzyił. SS. jak 
naylepiey uczcił. Może íz dziś Troy- 
cg S. tym fpo*fobem uczcić, kiedy to,

՛՛ • co

co napifał Bernard S. pożytecznie 
przeczytafz: Jeß Troyca, od ktorey 
człowiek odpadł, to je ft: Ociec, Syn, у 
Duck S. Jak wiele razy w grzech ćię- 
fzki wpadfem, tak wiele razy od Bo­
ga mego odpadłem, ach żal mi tego 

-ferdecznie, у żałuję, у dalíze iłowa 
Bernarda S. czytam uważnie: Je (I 
Troyca, która upadła, to jeß: pamięć, 
rozum, у wola nafza, jeß Troyca, n? 
którą człowiek wpadłpo grzechu: ßa* 
bóść, niewiadomość, pożądliwość, je ft: 
Troyca, przez ¿fora człowiek upadły 
powßajc,y do Boga w Troycy S. Jedy­
nego powrąca, to jeß: wiara, nadzieja, 
у miłość.

3.Niegdyś u Rzymian hybernapreti• 
commeruêre roße, róże zimowe w 

eftymacyi były, na wielką cenę za- 
iłużyły, w więkfzey u mnie cenie ró­
że Jerychontyńikie w Pifmie S. ffa- 
wne, dla tego je tak barzo ettymuję, 
bo fą Figurą Troycy S. jako poftrze- 
ga Nadazy, albowiem te róże mają 

trzy
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tržy korzenie, trzy rofzczki, z tych 
trzech znowu trzy infze kwiatów 
wonnych peíne. Niech w fercu two­
im nawet podczas zimy kwitnie na- 
boźeńftwo ku Troycy S. Takim fpo- 
f< bem dokażefz tego, że też cnoty w 
fercu twoim zakwitną, á grzechy u- 
fchną, y zginą, jako afsekuruje tenże 
Autor mówiąc: 0 flore at facunda vir- 
tutum SSS. Trinitatis rufa in corde a- 
mante SSS.Trinit at em, temper hac de֊ 
votio fuit univerfltas virtutum expul- 
sis vitiis.

NIEDZIELA 4.

Adwentowa.
I. ^Zytamy o S. Wacïawie Królu 

Czeíkim, że On nie tylko na 
modlitwie oftygíym nie byLaie śię tak 
gorąco módiit, że drugich w ślady 
fwoje wftępujących zagrzewał. Ma­
my w Kalendarzu S. J. że wielkiey 
świątobliwości, y dofkonałości Bra- 
ćifzek Zakonny Alfons Rodriquez tak 

się gorąco modlił,że ferea Kapłanów, 
którym doMfzyS.iługiwabzagrzewał. 
Słuchaymy jak nas gorącem! iłowy 
fwemi zagrzewa do miłości Troycy 
S. Katarzyna Seneriika: O Troyco S. 
Boże moy dobro naywyżfze, dobro nad 
wfzyflkie dobrai dobro fzczęśliwe, do­
bro niepojęte, dobro nieofzacowane! 0 
piękności, nad wfzyflkiepiękności, mą­
drości nad wfzyflkie mądrości. Któż te­
go, co jeft dobrego nie kocha, nie e- 
ftymuje? Bog nafz naywyżfze Dobro, 
jakże Go nie kochać, nie eftymować? 
Ach kocham Ciebie Boże moy w 
Troycy S. Jedyny fercem Tey S. Ko­
cham fercem naygorętfzych Twoich 
Miłośników, y Miłośnic, owfzem fa­
me y MARTI P. ktorá jefzcze małą 
będąc, wielce Ciebie kochała, dla wi­
dzenia, adorowania, y kochania Cie­
bie częfto x ziemi do nieba porywana 
była. Maria de Agredo. Kto Ciebie P. 
Boże nie kocha,jakby nie żył: Perdit, 
quod uluit i qui Te Dettm non dili git,

Aby



Aby każdy moment życia mego byt 
prawdziwym życiem, żywą pamięcią 
na Boga, y miłością Jego: Kocham 
Ciebie Boże moy tyle razy, wiele 
nayduję się lat, dni, godzin, momen- 

’ to w w śmiertelnym życiu moim y 
wfzyflkich moich.

z. Aby śię tera^nieyfzych zimnych 
y źimowych czafow ferce twoje mi­
łością Bożą rozżarzało, aby miłość 
Bolka w fercu twoim razem z lary ro­
ña, miey w używaniu te akty, które 
mafz w kśiąfzkach twoich o mi­
łości Boikiey, także te: O Deus, 
ego amoTe, nec amo Te,ut falves те,О 
Boże moy, ja Ciebie kocham nie dla 
tego, abyś mię zbawił, ani dla tego, a- 
byś mię od wiecznego potępienia uwolnił, 
ale dla tego,żeś jedyne naywyżfze dobro, 
żeś wfzelkiey miłości godny. Boże moy, 
moy wfzyfłko, kocham Ciebie nadewjzy- 
Jłko. Kiedy śię ći jaka piękność {two­
rzona w oczach, lub na myśli fnuje, 
xnow: Pulchritudo tam antiqua, tam 

no- 

nova, Jerò Те ат аг՝i. O Boże,o piękno- 
śći tak dawna, bo wieczna, tak nowa, 
bo coraz nowey,d nowey miłości godna. 
Pożnom Cię zaczął kochać, niech przy- 
namniey kocham Cię fiatecznie, у wie- 
cznie! pierwfzy momencie życia mego 
bodaybyś był pierw Czym aktem miłości 
moje у ku Bogu.1 O rozumie nie rozu­
mny,czemu dawniey Boga Twórcy twe­
go nie poznałeś! o ferce nie [erce,cze­
muś dawniej naywyżfzego dobra nie ko­
chało! Kiedy śię do ferea twego chci­
wość, albo gniew, zawziętość zechce 
wkradać, mow: Kocham Ciebie Panie 
Boże moy z całego Jorca mego. Kiedy 
Śię silnym być czujefz, mow: Kocham 
Ciebie PanieBoże moy ze w/zyftkich śił 
moich. Kiedy co złego na myśl przy­
chodzi, mow: Kocham Ciebie Boże 
moy ze wfzyfłkiey myśli mojey. Kiedy 
idzie o utratę dufzy w okazyi jakiey 
do grzechu ćięfzkiego, odzyway śię: 
Kocham Ciebie Panie Boże moy z całey 
dufzy mojey. Dufza u mnie nad ciało.



nad wygody ciała, y doßatki,d Bog na- 
dewßzyßko, ktorego jako kocham nade- 
wfzyfiko, tak z miłości ku Niemu wjzy- 

Jłkie pokuty odrzucam,njzyßkie okazye 
do złego porzucam»

3. Czytamy in vita S. Bernarda, że 
ten S. pewnego człowieka invetera* 
tum maiorum,w grzechach zaflarzałe. 
go tym fpofobem od grzechów - od­
prowadził, do prawdźiwey pokuty 
przyprowadził': Rzeki do niego: po­
nieważ tak przywykłeś do tych brzyd­
kich grzechów, że zda śię tobie, iż 
bez nich żyć nie możeiz,przynamniey 
przez jeden dzień, y noc wiłrzymay 
śie od nich na cześć Boga Oyca, gdy 
to penitent uczynił, obligował go S. 
Bernard, aby na cześć Boga Syna 
w (trzymał się przez drugi dzień, gdy 
y to wypełnił, prosił go,aby na cześć 

Ducha S. wfłrzymał się przez trzeci 
dzień od grzechów we zły zwyczay 
obróconych. Y tym fpofobem tego 
grzefznika » błota g rzęchów ego

wyr- 

wyrwał, do pofirzeżeaia się, y pra՝ 
wdźiwey pokuty przywiódł. Kiedy 
z ciebie zaftarzaiy grzcfznik, ťSžy- 
way namienionego fpofobu do po- 
wiłania z grzechów, który aby był 
ikuteczny, całym ferecai życzę. 
Niedziela po Bożym Narodzeniu, al­

lo n? Jam dzień tego Fejiu przypada­

jąca.
i. ПрАк łaikawy,tak dyfzkretny Bog 

“*• nafz, że nie zawfze każę śię 
fmućić,czafem y wefelić śię pozwala, 
pościć czafem każę, pęśilad się częfto 
pozwala; nie tylko chlebem,alc wfzy- 
ftkiemi potrzebami,rożnemi potrawa­
mi, fruktami nas prow idu je, których 
y zażywając dobrą intencyą,y od nich 
się wiłrzymując, możemy śię P. Bo­
gu przysłużyć. Ze mortyfikacya od 
potraw, od fmacznych kąikow, od 
fruktow w (trzymanie śię może uyść 
za przy iługę dla Troycy S. to rzecz 
jafna, jak zaś nawet jedząc fmaczne 

s2 ” Ц. ■



kąiki, у frukta с2у jeśienney, czy te- 
raznieyfzey pory, możemy się przy­
łożyć P.Bogu, uczy nas Błogoiławio- 
ny Henricus Suzo, który jabłka wię- 
kfze na 4. części dzielił*, trzy części 
na cześć Troycy S. pożywał, á 4. z 
miłości ku MARTI Pannie, jabłko 
Maluczkiemu Jezufowi ofiarującey.

z. Czytamy in vita S.Ludgardy, że 
Ona ani Pialmow, ani infzego Pifma 
S. nie rozumiała, więc to nagradza­
jąc,ten wierfz z Pacierzy Kapłańskich 
wyjęty: DEUS in adjulorium тент 
intende, Domine BOZ E ku wz­
możeniu naÇzemu n>eyrzyi,Panie na ra­
tunek nafz pofpiefz śię czciło rumi- 
nowala, rozważała, co gdy pilnie, у 
nabożnie czyniła, widziała, jako du- 

' fzni nieprzyjaciele pierzchali, ucieka­
li,fwojefzkodiiwe ludziom fztuki po­
rzucali. Aby y tobie dufzni nieprzy­
jaciele nie fzkodżilijWe wfzelkich po­
kutach wierfz namieniony powtarzay, 
przydając: Chwała Oycu,y Synowiec.

Czę-

Częfto śię ten wierfz w Koronce o 
Troycy S. powtarza, nabożne śpie­
wanie tey Koronki po rożnych kra­
jach, nawet po Rufkich pograni-

* 1 czaych z wielką ferea radością wfzy-
fłkich Sług, y Służebnic Troycy S. 
jefł w używania, bodayby y wfaędy 
było,bodayby z czytania tey kśiąfzki 
-jak naywięcey przyffug, y chwały Bo­
gu w Troycy S. Jedynemu przybyło. 
Pofpolka o Troycy S. Koronka bę­
dzie położona na końcu tey kśiąf*ki, 
tym czafem podaję tu infz.ą Koronkę: 
Czytamy w Kalendarzu S, ima 
Mártii, że Piotr iiafłiis Braci íze к te­
goż Zakonu tak był Nabożny, y S. 
że Mu śię Nayświęt: Panna z Panem - 
Jezufem Maluczkim, y S. Jozefem po

* kilką razy ukazała, у wiele dobrego 
wyświadczyła, tenże reípekf SS. An- 
jołowie Jemu świadczyli, kiedy Go 
widowie wfpomagali, budzili, prze., 
fłrzegali. Ten tak S. Zakonnik gd/ 
Pana Boga na modlitwie prosił o ob-

Sj ją-
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jawienie tego: ktoraby śię Jemu mo­
dlitwa naybarźiey podoba?*, uíľyfza? 
refpons, iż ta: gdyby na wielkich pa­
ciorkach Koronki mawia?: Wierzę w 
Bega, à na małych: Chwała Cycu, y 
Synowi, &c. Mieymy y tę Koronkę 
w używaniu przynamniey na więkfze 
Święta, albo wolnieyfzych czafow.

3. Mamy w Roku niebiefkim Ła­
cińskim dnia 10.Czerwca, żeS. Mał­
gorzata Krplowa razem z mężem 
fwym Malcholinem na cześć Troy- 
cy S. 300. ubogich karmiła. Boday- 
by teraznieyfzego wieku Panie mę­
żów fwoich nie na kofzty nie potrze­
bne wyciągały, nie na zbytki nama­
wiały, ale uczynki miłosierne Skute­
cznie im perfwadowały. Będę y ja 
perfwadował w przydatku, czy dru- 
giey części tey kśiąfzki, à tym cza- 

fem przytaczam to, co czytamy w ro­
żnych Autorach, y u Nadazego: że 
gdy pewny człowiek w grzech ćię- 
fzki wpadł, widziano z ult Jego Du­

cha 

cha S. wylatującego, gdy z grzechu 
przez pokutę powitał, widziano Du­
cha S. nazad do Niego powracające­
go. Jak za grzechy rięfzkie przefżłe 
nie płakać, nie pokutować, przy­
szłych śię nie wyftrzegać, kiedy one 
Ducha S. zafmucają, wypędzają, P. 
Jezufa drugi raz krzyżują, człowieka 
grzefznego z przyjaciela nieprzyja- 
ćielem Troycy S.czynią,ućiekayże od 
grzechu ćięfzkiego jak od węża, pa­
miętając, że to oaymilfza, naydroż- 
fza dla Troycy S. przyfluga nie grze­
szyć, jako mówi tenże: Pretiofusplané 
SanÏÏiJfimam Trinitatem colendi modus 
ejł nonpeccare. Kończę tę kśiąfzkę 
tym:o gdyby przyfzedł ćięfzkim grze­
chom naizym koniec! oraz tym co 

napifał S. Auguftyn na końcu IM 
1Հ. de Trinitate: Domine DEUS u. 
ոստ։ DEUS Trtnitas, quaean^dixi de 
Tao, agnofcant &Tui\ fi qH<s de meo, 
&Ttt ignojce, Ö* Tui: P. BOŻE w 
Troycy S. Jedyny, cokolwiek tu n&-

S4 pi-
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piratem z Twego, niech to poznają, 
niech z tego profilują Studzy Twoi; 
cokolwiek napifafem z mego, wybacz 
Ty, niech wybaczą y Studzy Twoi, 

Amen.

KORONKA 

TRO°Y C Y

PRZENAYSWIĘTSZEY.
INTEN CYA

Przed zaczęciem śpiewania Koronki 
TROCCY՜ Przenayświętfzey.

cryOkornym fercem ofiaruję Tobie 
TROYCO PrzenayświętfiaOycze, 

Synu, y Duchu S. Boże, y Stworzycielu 
moy to śpiewanie ufi y ferea mojego,kt (h 
re łączę z Anjeljkim, y wfzyftkich Du­
chow Niebie/kich śpiewaniem, y wy­
chwalaniem, Ciebie chcę ich Intencyą, 
gorąc ością, miłością, wdzięcznością, y

wfzejkiemi pomyślnemi affekt ami, które 
śię w țym nabożeńfłwie,y śpiewaniu za­
mykają, á fama ich mądrość Iwo) a wie­
czna poymuje, chwalić teraz y uczcić 
na rozwefelenie Ciebie y nieba całego, 
y na uprofzenie łajki Twojej mnie,zgro­
madzeniu najzemu, Naywyżfzewu Pa* 
Jłerzowi, y całemu Kościołowi, Oyczy- 
znie, Krajom tym, y Dufzom w Czyfcu 

zofiajacym, Amen. . • .
H y M N

O PRZENAYSWIĘTSZEY 
T R O Y C Y,

Który wfzyfcy śpiewać powinni tonem, 
jako: O Gofpodźie Uwielbiona &c. 
BOGU Oycu, y Synowi,

Y równemu Im Duchowi, 
Trzem O lobom niechay będzie 
Jednakowa chwata wbędźie.

W Mifośierdźiu niepojęta ' 
Przyidź na pomoc TROYCO Święta, 
Y wyfíuchay proźbę moję, 
A nam pokaż falkę Twoję.

Niech Cię chwalę BOGA mego,



W ^ROYCY Swiçtey Jedvnego, 
Ch wiła Twoja wieczny Panie, 
Niech w fcrcu mym nieulłanie.
W՞ Imię Oycay Syna ł, y ՇսշԽ 

Świętego f, Amen.
/^Tebie BOGA Oyca Nierodzonego, 
^Ciebie Syna Jednorodžonego, Cie­

bie Ducha Świętego Poćiefzyćiela, 
Świętą» á Nierozdźielną TROYCĘ 
całym fercem y ufty wyznawamy, 
chwalemy, y bfogoffawiemy; Tobie 
cześć,Tobie chwała,Tobie dziękczy­
nienie teraz y przez niefkończone 
wieki wieków, Amen.
V. Błogoiławmy BOGA Oyca, y Sy­

na z Duchem Świętym,
R. Chwalmy, y wyiławiaymy Go na 

wieki.
У. BOZEweyrzyi ku wCpomoźenin < 

memu, к ;
ty.Panie pokwap śię ku ratunku memu.
У. Chwała Oycu, у Synowi, у Du­

chowi Świętemu,
ty. Jak była na początku,у teraz, у za­

wias,

/
Nae
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wfze, y na wieki wieków, Amen, 

CZĘSC PIERWSZA 
дтЛ chwałę Boga Oyca piernjzey 0- 

Joby Troycy Przenayświętjzeyfito- 
rą ofiarować będziemy za Kośćiol Smię­
ty, za Oyca S. Papieża, 7 za wfzyßek 
Stan Duchowny, uprafzając im o zdro­
wie dobre,у Jpofobność do rządzenia Ko- 
śćioła, à nam grzefznym o Oyconjkie 
miłosierdzie nad nami,y Oyczyzną Kro- 

lejłwa nafzego.
HYMN,-.

Który śpiewać tym tonem, jakoś 
jľEZIZßodkie pamiętanie. 

BOŻE Oycze Wfjtechmogący 
Twe (tworzenie kochający, 
Wyiłuchay nas lud profzący, 

W Dobroci Twey ufający.
Dałeś na śmierć Syna Twego 

Dla miłości z nas każdego, 
Niechże droga męka Jego 
Ubłaga Cię BOGA mego.

Marnotrawne kochafz fyny, 
T odpufzczafz onym winy,

Հ
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Modliny śię.

T Afkawy, á miłosierny Wfzechmo- 
^gący BOŻE Oycze, pokornie Cie­

bie prośiemy przez miłość, y Oyco- 
wfkie Imię Twoje, po к ai nam grze- 
fznym mifośierdźie Twoje teraz, y w 
godźine śmierci nafzey, Amen.

CŻĘSC DRUGA

ХМ chn>aï$ BOGA SYNA drugiey 
0/o¿y ТДОУСТ

ofiarować one będźiem za cho­
rych, konających, w niewoli pogarjkiey 
będących, w grzechu śmiertelnym zo* 
fi aj ас у eh, podróżnych, za dobrodzie­
jom, za Dufize zmarłych՝, à ojobliwie 
żadnego ratunku nie mających, za nas 
famych, y na podziękowanie za nay~ 
drożfzą Mękę Jego,y za wfzyftkie Da- 
brodźieyfiwa Bojkie, aby Krew Jego 
Przenaydrożfiza wfizyfikim była pomo­
cą y ratunkiem.

HYMN,
Synu Boży &c. Na tęż notę со y 

że

„ ,1, <®Xi6lX6*
Nas do dobrey przy im krainy 
W dzień śmierci Oycze Jedyny.

Oycze nafiz, &c» 
Bądź Pozdrowiona £Sc.

Potym dziesięć razy:
Święty,Święty, Święty Pan BOG Za- 
fłępow, pełne fą Niebiofa y ziemia 
chwały Jego.

Chwała Oycu, y Synowi, y Ducho­
wi Świętemu, Jak była na początku, 
У teraz,y zawfze, y na wieki wieków, 

Amen.
ANTIFONA.

jDŁogoflawiony BOG у Ociec Pana 
; ^nafzego JEZUSA CHRYSTUSA,

Ociec miłosierdzia, у BOG w fz el k ie­
go poćiefzenia, к toremu (tuśię trzeba 
przychylićJniech będzie pokłon,cześć, 
У chwała od wfzyiłkiego {tworzenia 
teraz, у na wieki wieków, Amen.
V. Panie wyőuehay modlitwy nafze, 
Ę. A wołanie nafze niech przy idzie 

do Ciebie.

' rfih« 'пх/у-ж/гл-



ie Oyczè Wszechmogący Ус.
Ynu BOŻY narodzony,
W Sakramencie utajony,
A na Krzyżu umęczony 

Bądź za wfzyftko pochwalony.
W Serca Twego miłey ranie 

Niech otrzyma ubłaganie 
Nafze do Ciebie wołanie, 
Synu Boży JEZU Panie!

Mocą Krzyża Krwią zlanego 
Od wfzelkiego zaiłoń złego 
Każdego człeka grzefznego 
Krwią Twoją odkupionego» 
Potym Oycze nafz, dc՞. Bądź Pozdro­

wiona &c.
Y znowu dziesięć razy śpiewać: 

Święty, Święty,Święty Pan BOG Za- 
fłępow, pełne fą Niebiofa, у ziemia 
chwały jego.

Chwała Oycu,y Synowi, &c. 
Jak była na początku, &c. 
ANTIFONA.

Łogofławiony BOG JEZUS Chry- 
fius, Syn Oyca Przedwiecznego, 

Swia- 

Światłość z Światłości, BOG Pra­
wdziwy zBOGA Prawdziwego,Pan у 
Odkupiciel nafz, któremu ( ta się po՝ 
kień ) niech będzie Pokłon, cześć, v 
chwała od wfzyftkiego flworzenia tÃ 

raz, y fia wieki wieków, Amen.
V. Panie wyiłuchay modlitwy nafze, 
-fy. A wołanie nafze niech przy idzie 

do Ciebie.
Modlmy się,

1 Ednorodzony SynuOycaNiebieikie֊ 
J go Prawdziwy w naturze Iudzkiey 
BOŻE, pokornie Ciebie prośiemy 

przez miłość Twoję, która Cię z Nie­
ba fprowadźiła, у przez wfzyiłkie 
trudy, prace, у boleści całego życia 
Twego, przyimiy w Przenayświętfzą 
łafitę Twoje grzefzne dufze nafze te- 
гаг,у w godzinę śmierci nafzey,Amen, 
CZĘSC TRZECIA 

A-chwałę BOGA DUCHA Świę­
tego Trzećiey Ofoby TROYCY

Przenayświętfzey, którą ofiarować bę­

dzie-
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ďéiewy za potrzeby najze Duchowne y 
świeckie, za zgodę Panow Chrześćiań- 
Jkich,y wfzyft kiego ludu, za niewier­
nych,y heretyków,za dekorujących,y po­
kutować niechcącycb, także na upro- 
fzenie nam famytn miłości Bojkiey,y in- 
nych cnot świętych,opłakania grzechów 
fwoich, za uchowanie od woyny, głodu, 
powietrza, ognia, y innych plag Bojkich, 
sierotom y w utrapieniu zojłającym, tak­

że y nam Parnym aby DUCH ձ.w dole­
gliwościach rozlicznych raczył być 
WIb omoży cieleni.

Й ï M N.
UCHU S. day natchnienie, 
Y nam grzecznym opatrzenie 

Przez faik Twoich udzielenie, 
A po tym wieczne zbawienie.

Zapal Ogień’ w nas miłości, 
Udźiel daru rofłropnośći, 
W przeciwnościach cierpliwości, 
X należytey czyfłośći.

Bądź pociechą zalmuconym, 
Bądź ratunkiem utrapionym,

Prze-
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y Przewodnikiem bądź błądzącym,
- ï przytomnym Ciebie czczącym.
*M Oycze na/z, &c.'Bądź Pozdrowiona. 
_ Potym śpiewać dziesięć razy.
. Święty, S. S P.BOG Zaiłępow, pef* 

ne fą Niebiofa y ziemia chwały Jego.
y Chwała Oycu.y Synowi,y Duchowi S. 

Jak była na początku, &c,
, A N Г Y F О N А.

gŁogoflawiony BOG DUCH S. od 
í- Oyca, y Syna pochodzący, BOG 
>ć prawdy, miłości, Poświęćićiel dufz

Hafłych,Poćiefzyćiel wizy ił kich utrą* 
piony ch у ośieroćiałych, któremu (tu 

^nakłonićgłowę՝՝) niech będzie pokłon, 
cześć, у chwała od wfzyiłkiegoftwo 
rżenia teraz, y na wieki wieków, A. 
V. Panie wyfłuchay modlitwy naize, 
Д'-A wołanie naize niech do Ciebie 

przyidźie.
Mcdlmy śię.

Ț4UCHU Przensyświętfzy Oświeci- 
ć.eiu grzefznych, у Poćiefzyćielu 

w fzyftkich utrapionych, przez nie՛ 

T fkoń-



fkończone miłosierdzie, у mifosé 
Twojș pokornie Ciebie prośiemy,racz 
oświecić taiką Twoją zmyliу у ferea 
nafze, á w potrzebach nafzych racz 
nam być Wfpomożyćielem teraz, у w 
godzinę śmierci nafzey, Amen. 
"ITflerzę w BOGA OycaWfzechmo- 

gącego,StworzyćieIaNieba у źie- 
mi.Y w JEZUSA Chryflufa Syna Jego 
Jedynego P.nafzego.Który śię począł 
Z Ducha S.narodźił śię z Maryi Dzie­
wicy.Umęczon pod Pońtlkim Pífate, 
ukrzyżowan, uraarł, у pogrzebion. 
Zftąpił do piekłow, trzeciego dnia 
Zmartwychwflaf. Wiłąpif na Niebio* 
fa, śiedźi na Prawicy BOGA OYCA 
Wfzechmogącego.Z tamtąd przyidzie 
fądźić żywych у umartych.Wierzę w 
Ducha S.ŚwiętyKośćiof powfzechny, » 
Świętych obcowanie. Grzechów od- 
pufzczenie. Ciała zmartwychwftanie, 
Y żywot wieczny, Amen.

ԼԻ

LITANIA

T R O° Y C Y

PRZENAYSWIĘTSZEY.
IZYrie eleyfon, Chryite eleyfon, 

Kyrie eleyfon.
Chryfte ufíyfz nas, ChryRe wyff: nas. 
Oycze Wfzechmogący Stworzyćielu 
świata BOZE,Zmifuy śię nad nami. 

Synu PrzedwiecznyOdkupićielu świa­
ta BOZE,Zmifuy śię nad nami.

Duchu Nayświętfzy Oświećićićla 
świata BOZE,Zmifuy śię nad nami. 

TROYCO Przenayświętfza Jedyny 
BOŻE we Trzech O lobach, niepoję. 
ty,y niewyffawiony,Zmifuy śię nad; 

TROYCO Przenayświętfza Jedyny 
BOŻE,przez ktorego, y w którym 
jeft wfzyñko,Zmifuy śię nad nami* 

TROYCO Przenayś: Jedyny BOŻE, 
ktorego nieba y ziemia ogarnąć nic 
mogą, Zmiłuy śię nad nami.

Tz TROI- 



TROYCO Przenayś: Jedyny BOŻE, 
który jako Ociec Opatrznością 
wfzyftko rządźifz, Zmiîuy śię nad: 

TROYCO Przenayś: Jedyny BOŻE, 
który czynifz cuda na ziemi, Zmif: 

TROYCO Przenayś: Jedyny BOŻE 
Obrońca nafz, y zapłato nafza 
wielka, Zmiîuy śię nad nami.

TROYCO Przenayś: Jedyny BOŻE 
Litościwy, cierpliwy, y wielkiego 
Miłośierdźia,Zmiłuy śię nad nami.

TROYCO Przenayśwcjedyny BOŻE 
Królu nad krolmi,Panie nad panują- 
cemi wfzyftkiemi, Zmiîuy śię nad: 

TROYCO Prtenayśw:Jedyny BOŻE, 
który nie chcefz zguby grzefznego 
człowieka, Zmiîuy śię nad nami.

TROYCO Przenayśw:JedynyBOZE, 
który pokutujących do falki fwo- 
jev przyimujeiz, Zmiîuy śię nad:

TROYCO Przenayśw:Jedyny BOŻE, 
ktorego włafnośc jeft pokazywać 
miłosierdzie zawfze, Zmiîuy się: 

Bądź nam mifośćiw,Przepuść nam P.
' Od

Od wfzego złego, Wybaw nas Panie.
Od powietrza, głodu, ognia, y woy- 

ny, Wybaw nas Panie.
Od nagłey y niefpodźiewaney śmier­

ci, Wybaw nas Panie.
Przez nieskończoną moc Twoję,Wy- 

fłuchay nas Panie.
Przez nieprzebraną Mądrość Twoję, 

Wyiîuchay nas Panie. <
Przez nayobfitfzą dobroć Twoję,W y; 
Przez Przyczynę Przenayśw: P. MA­

RYI y wizyftkich SS.Twoich,Wy: 
Prośiemy niegodne flworzenie Two­

je, Wyffuchay nas Panie.
Abyśmy Ciebie BOGA nafzego ze 

wfzyRkiegoTerca nafzego,ze wfzy- 
ftkiey Dufzy, y ze wfzyftkich śił 
nafzych kochali y miłowali, Wÿff: 

Abyśmy Przykazanie y Nauki Twoje 
wiernie zachowali,WylTuchay nas: 

Abyś pokoy y zgodę między Рапу y 
ludem Chrześćiańikim fprawić y 
pomnażać taczyî, Wyffuchay nas: 

Abyś Kroleüwo nafze y to Miafto, 
* O-
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Obywatelom jego, у okoliczne kraje od wfzel- 
kich plagfurowey Sprawiedliwości Twój су га» 
chować radzył, Wyíľuchay nas Panie.

Abyś nam grzechy nafze odpuścić y do chwały 
Kroleftwa Twojego przyjęć raczył,Wyffuchay: 

Miaßo: Baranku Boży, &k. '
Święty Boże,Święty Mocny,Święty nieśmiertelny, 

Odpuść nam Panie.
Święty Boże, S. Mocny, S. nieśmiertelny, Wyi& 
Święty Boże,S.Mocny, S. nieśmiertelny, Zmifuy: 
TROYCO S.ufifyfz nas,TROYCO S.wyffuchay; • 
Kyrie eleyfon, Chryfie eleyfon,Kyrie cleyfon.

P R O Ճ В ń.
Iebie wzywamy,
Ciebie bfagamy,

O Błogoflawiona TROYCO«
Ratuy (tworzenie,
Day opatrzenie,

O Błogoffawioną TROYCO.
Wley Ducha Twego
Do ferea mego

O Błogoflawiona TROYCO,
Wfpomoż w potrzebie 
Rrofzșcych Ciebie

O Błogoffawiona TROYCO.
Odpuść nam złości
Dla Twey litości

O Błogoffawiona TROYCO.
Oddal głód, mor, woyny, ;
Day czasfpokoyny

O Błogoffawiona TROYCO^
Day dar milosti, Ý

Փ§)(27Տ)(ՏՏ-
Y pobożności

O Błogoffawiona TROYCO-
Szczęść Bractwu temu
Jako 1'wojemu

O Błogoffawiona TROYCO.
Strzeż w nim żyj^cych, 
Broń konających

՛ O Błogoffawiona TROYCO. 
Day nam być w Niebie, 
Prośiemy Ciebie

O Bfogoffawiona TROYCO.
X՞. Błogoffawiony jefteś Panie na Firmamencie 

Niebie&im,
^.Chwalebny,у nielkończoney czci godny na wieki. 

Panie wyffucbay modlitwy nafze,
A wołanie nafze niech przyidźie do Ciebie. 

Modliny się.
tTTSzechmog|cy á wieczny Boże,któryś dał Sfu- 

gomTwoim w wyznaniu prawdźiwey Wiary 
poznać chwałę TROYCY wiehuiftey, у w mocy 
Majcftatu chwalić jedność Boflwa,pokornie Ciebie 
prośiemy,abyśmy tey wiary tnocg zawfze byli od 
wfzelkich niebefpieczeńflw obronieni.

Miłosierny w Troycy S. Jedyny Boże Oycze, 
Synu,Duchu S.ktory nad żywemi,y umarłemi pa* 
nujcfz, у nad wfzyftkiemi miłosierdzie Twoje po* 
kazujefz, pokornie Ciebie prośiemy, pokaz nam 
miłosierdzie Twoje, zgromadzeniu nafzeœu, у 
wfzyftkim Ganom Duchownym у świeckim,Dobro» 
dziejom nafzyrn day wieczne dobro, y Dulzona 
umarłych wieczny edpoczyn<k;ktory żyjefz у kro*
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lujefz w Troycy Jedyny Bog na wieki wieków,A» 

HYMN
Z a Zmarłych tego Bractwa, osobliwie tych, kto» 
rzy na țromocy» tego nabażeńfiwa kofituy jer асу 

Me żałowali.
■J՜-լ La mi fosei ludu Twego,
*՜՜* FROYCO Święta z Czyfcowego
Wyzwól ognia Twoje Sługi
Pr Zez wfzyfikich Świętych zaffugi.

Wfpomniy JEZU na Twe Rany,
Dla dufz tych ukrzyżowany,
Y dźwigniy je zranionemi
Ճ Czyfca Rękami fwojemi.

O MARYA Dobrotliwa,
Matko wfzyitkich Litościwe, ,
Módl się do Boga za nami,
Za fľugami urnarłemi.
■Wieczne odpocznienie racz im dac Panie,
A światłość wickuifta nieebay im świeci na wieki» 
Panic wyfłucbay modlitwy nafze,
A wołanie naize niech przy idzie do Ciebie. 

Modlwy śtg.
T>OZE Stworzycielu y Odkupicielu wizydkich 
"-^wiernych,racz Dufzom Sług y Służebnic Two­
ich dać odpulzezenie wfzyftkich grzechów ich,aby 
ya prozbș y. nabożny przyczyny onego pofolgo­
wania dofișpili,na które się tu uprzeytnj myśi§ y 
pożądaniem zanosili.PrzezChryflufa P.nafzego Jc- 
gtüfaSynàTwego,który zTob| żyje y króluje w je­

dności Ducha S. Bog na wieki wieków, A» 
SMMM&
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wzywaj

W'XSfr 
PRZYDATEK

do kśigizki

TROYCY 

do miłosierdzia nfzyfíkicb 

су.

COkoîwiek do tychczas dobrze 
mówiliśmy,pifaliśmy,czytali­
śmy, cokolwiek dobrego na 
chwatęBoik^, na cześć TrOy- 

cy S.czyniliśmy, dobre to rzeczy,ale 
nie drogie, owfzem barzo drobne y 
mate refpektem godności Boga na- 
fzego. Święci Cefarze, Królowie,&c. 
z Monarchów ubodzy Zakonnicy, 
porzućiwfzy Pańilwa, Kroleftwa, y 
ich doftatki;Swięći Męczennicy, Mę­
czennice, wylawfzy krew, wiele mgk 
wytrzymawfay, żyćie ftraćiwfzy dla 
Boga, y Wiary w Niego; Święci Jat- 
mużnicy, tyśiące, miliony wyfypa- 

A , wfzy, I



wfzy,gum¡ia,fzkatuty wyprožníwfzy, 
ręce ubogich jałmuźnami napełni- 
wfzy, Kroi Dawid niezmierny fummę 
na budowanie Kościoła Jerozolim- 
fkiegc, na chwałę Boży zoflawiwfzy; 
nie już śię z tego pyfzniy,chełpią, na- 
dymajy, ale pokornie mówią: Nihil 
dignum in conjfretfu Тио egit ideo de­
crecer Majeftatem Tuam. Nic godne­
go, dobrego przed konfpektem Two­
im nie uczyniłem, przetoż przepra­
szam Majeiłat Twoy Wfzechmogący 
Boże. Konftantyn wielki Cefarz* Ճ 
Matką fwojy S. Heleny bałwochwal­
stwo przytłumił, bałwany poobalał, 
chwałę Krzyża Chryftufowego pod- 
wyźfzył, Chrześćianom Kościoły po 
całym świećie budować pozwolił, 
fam ich wiele budował, у bogato na­
dał, jako Kośćioł Zbawiciela w Rzy­
mie, gdy tę Bazylikę Salvatoris Syl- 
weiłer Papież publicznie poświęciły 
у konfekrował, ukazał śię cudownie 
na ścianie wyrażony Obraz Zbawi­

cie- 

ćiela nafzego; w tymże Rzymie tan- 
dowal Bazylikę S. Jana Chrzciciela, 
także S. Pawła Apoiłoła via Oftienfi; 
in agro Sefsoriano Bazylikę S. Krzy­
ża, S. Cruets ad Jerufalem՛, S- Wa­
wrzyńca in agro Verano; S. Piotra A- 
pofloła na Watykanie; Świętych Pio­
tra y Marcellina via Lavicana, у in­
nych wiele. Tak wiele dobrego na 
chwałę Bulky dla rozfzerzenia Ko­

ścioła Bożego ten Cefarz uczyni- 
Wfzy, to pewnie śię po nafzemu РУ" 
fznił, nadymał? bynamniey! ale pko 
proch w Oczach Bolkich drobniał, 

kiedy fam źiemię na fundamenta na- 
mienionego Kościoła S. Piotra kopał, 
na cześć 12- Apoftołow i z. kofzow 
ziemi na Cefarikich fwych barkach 
wyniolł,nim tę pracę zaczął, pierwey 
razem z prochem na ziemi leżał, у 
płakał konfundujyc śię przed Bogiem 
fwoim, że do tychczas nic dobrego 
dla Niego nie czynił. W łady fía w Ja­
giełło chociaż był Królem Políkim, у

Az Dżie-



Dziedzicznym Xiążęćiem Lîtewfkïm, 
chociaż ten Naród z pogańskiego w 
Chrześćiariiki zamienił, w niedufłatku 
Kapłanów po LitewSku umiejących fa 
lud fwoy Tajemnie Wiary S. uczył,y 
Xiązę, y Apoitoł Litewlki: Chociaż y 
fu mp te y przykładem fwoim wieleKo- 
śćiołow w Litwie fundował,jednak sie­
bie nie do Koniłantynow, y Karolo* 
wielkich,ale do dzbła y drobney Słom­
ki przyrównywał. Apoitoł: SS. świat 
cały do Boga nawrócili, pracami, cno­
tami,cudami napełnili, jednak śię Słu­
gami niepoży tecznemi nazywali,bolm 
tak fam P.Jezus rolkazał:C«w feceritis 
omnia, qu<£ præcepta funt Vobistdiciie։ 
Servi inutiles fumus. Luc: 17. Gdy 
wfzyitko uczynicie co wam roSkaza­
no,mówcie, wyznawayćie: żeśćie Słu­
dzy niepożyteczni. Wyznawamy to 
pokornie przedTobąBoże w Troycy 
S. Jedyny, wyznawamy, że przyiłu- 
gi y prezenta nafze Tobie ofiarowa­
ne barzo małe, y drobne; będziemy 

śig 
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się Starali o drogie. Naymilfźy Kró­
lom, Panom wielkim prezent, kiedy 
ich obrazy, portrety malują, ze złota 
odlewają, w drogie kamienie ofedza- 
ją, tak Tyrolczykowie Karolowi V. 
Cefarzowi ofiarowali numifma, czy 
dukat 1600. czerwonych złotych wa­
żący, y twarz Cefariką.y jego herby, 
infignia na fobie wyrażone mający. 
Kwiatkiensicz wRocznych dziejach.Sta* 
faymy śię o podobny prezent dla Kró­
la nad Krolmi.dla Boga nafzego,które­
go podobieństwem,y Obrazem jeft mi­
łosierdzie jako mówi S. Chryzoiłom: 
Czyniąc miłosierdzie Bogu podobnemi 
być możemy; W. X. Skarga przydaje: 
Miłosierdzie jeft Obraz Troycy Ś. nay- 

przednieyfza cnota Cbrzesćiańjkay wy- 
pełnienie Zakonu Bożegoffc. pełno na 
świećie mizeryi, mało ludzi miłosier­
nych; pełno ksiąg o miłosierdziu,ma­
ło czytelników. Wiele czynił, y mo- 
wił dla miłosierdzia,wiele pifał o mi­
łosierdziu nam X. Skarga, którego

Aj Skry- 



ftrypta fkompendy о wawCzy, tu kła- 
dę, kiedy na każdą Niedzielę trzy ar­
gumenta na cześć Troycy S. do miło­
sierdzia wzywające, y oné wfzyiłkitn 
perfwadujące pobożnemuCzytelniko- 
ivi podaję.
DOMINICA VACAT, 

albo
NIEDZIELA 

po Nowym Roku, 
ARGUMENT r. 

z Pijma S. Matthäi z j.
ТѴГA Oflateczoym fądzie Sędzia źy- 
**" wych y umarłych P. Chryñus 

rzecze do tych,którzy na prawicy Je­
go będą: Przyidźćiefam Bl’ogoßawie- 
ni Oyca mego, ośiągniyćie zgotowane 
wam Kroleflwo od początku świata,bom 
łaknął, á daliście mi jeść, pragnąłem, à 
daliście mi pićf&c. Odpowiedzą fpra- 
wiedliwi: Panie,kiedyśmy Cię widzieli 
łaknącego, pragnącego, nagiego, chore- 
go9 &c. Rzecze Chryftus Pan: zapra-

- *8X7X8* „
wdę powiadam wami coście czynili tey 
braci naymnieypzey mojey,wnieście czy­
nili. Miłosierdzie w ubogich Same-
go Chryftufa P» karmi, poi, odziewa, 
&c. mitośierdźie Niebo, Kroleftwo 
wieczne daje, niemifośierdźie do pie- 
kta (trąca; jakże tu nie być miiośier- 

"argument 2.

z Słom S. Augufiyna złozimy., ֊
CŁuchaymy co tea Bi (kup wielki 

Święty, wielki Doktor Koscioïa 
Bożego mówi: Chryftus jeft ten, któ­
ry od ciebie jafmużny prosi, ten,któ­
ry tobie dat. On będąc bogatym,chćiat 
być ubogim, abyś ry miał ubogiego, 
ktoremubyś dawat Day co bratu 
twemu,day bliźniemu twemu, day to­
warzyszowi twemu, tyś bogaty, ort 
ubogi. W jedney drodze idziecie, tyś 
obciążony, á on lekki, umnie/fz fo­

bie pracy, y ciężaru, day aby twoy 
towarzyf» pomogí noiić. Chryftus 

A4 w u-
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w ubogim prosi, à ty mu odpowia- 
dafz: Chowam dla fynow y dzieci. Toć 
wielka niefprawiedliwość, iż fyn 
twoy nazbyt ma, à Pan twoy nic nie 
ma, coś tie prawi jednemu z tych nay- 
tnniey/zych czynili, mnieśtie czvnili: 
czegośćiejednemu z tych naymnieyfzycb 
nie uczynili, wnieście nie uczynili. A- 
boś tego nie czy tal*, czemużeś śię nie 
przelękł: Chryftus w niedoftatku, á 
ty fyny fwoje liczy fz; licz zdrów, ale 
policz między nie Pana twego. Maíz 
jednego fyna, niech Chryftus drugim 
u ciebie będzie,mafz dwu,niech Chry­
ftus trzecim będźie,mafz trzech,niech 
Chryftus czwartym zoftanie.

ARGUMENT 3.

z Hifloryi. 
pïfze Sophronius, że w mieście Ni- 
* zyt>e> w ziemi Ormiańikiey Zona 
Cbrześćianka miała męża poganina, 
oboje byli ubodzy, mieli jednak 50. 
złotych. Rzecze mąż do Zony, źe- 

byśmy tych pieniędzy me przejedli, 
oddaymy je na lichwę,odpowie żona: 
co mamy je na lichwę dawać, raczey 
day my je Bogu Chrzesćiańfkiemu. 
Rzecze poganin: à gdzie ten Bog jeft? 
odpowie żona: ja tobie Go ukażę,tyl­
ko wźiąwfzy pieniądze idź za mną« 
Wiodła go potym do Kościoła,ukaza­
ła mu ubogie mówiąc: day pieniądze 
tym, á od nich weźmie Bog Chrzęści* 
ańiki, bo to czeladka Jego, co uiły- 
fzawfzy mąż rozdał wfzyftkie pienią­
dze ubogim. Po trzech miesiącach 
zaczęła im nędza y glod dokuczać, 
rzecze mąż do żony:śioftro miła, wi­
dzę, iż ten Bog Chrześćiarifki nie da- 
je nam co winien, a nam już ćięfzko. 
Odpowie żona: idź nato mieyfce 
gdzieś pieniądze rozdał, з Bog cię 
Chrześćiańiki poćiefzy. Przychodzi 
do Kościoła, znayduje ubogich, ale 
ći nic nie dają, owfzcm o więcey pro« 
fzą; żeby śię z próżną ręką do domu 
nie wrócił, dal mu P. Bog znaleść 



да kamieniu jeden złoty podobny do 
tych, które ubogim rozda?. Przyfzed- 
fzy do żony fmutny mąż mówi; nie 
widziałem Boga Chrześćiańfkiego, y 
nic mi nikt nie dał, jednom ten grofz 
nalazf na tym mieyfcu, gdżiem fwo- 
je pieniądze rozdał. Zona rzecze: 
Bog ći to dał Chrześćiariiki, który nie 
widomą Ręką fwoją wfzyftko iprawu- 
je, idźże á kup nam jeść, ä Pan Bog 
Chrześćiańfki y na jutro nas opatrzy. 
Kupił chleba, wina, y rybę, którą o- 
na rofpłaty wając znalazła w niey dro­
gi kamień, za który wźiąwfzy ći 
ludzie trzyfta złotych, doświadczyli 
tego, żelepiey P. Bogu,niż na lichwę 
dawać, albowiem gdy na lichwę da- 
jefz, mało zyíknjeIz, á wiele grze­
chów popełniaiz;to zaś święta y pożą­
dana lichwa dać ubogim złotych 50. 
á od P. Boga w fześćioro więcey, to 
jeft 300. odebrać. Tym cudem fkru- 
fzony poganin zoftał Chrześćiani» 
nem chwaląc P. Boga y Zbawiciela

na-

nafzego Jeiufa Chryftafa 10ycem, y

- 2 Duchem Swiçtvm. 
niedziela i. 

po SS. trzech Królach*.
ARGUMENT l 

ив 

"argument,.

ճՏՋՋՃճճ
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Bożego nie wypełni. Czemu raczey 
temu nie dajefz, który y ćiebie ftwo- 
rzyf, y karmi dźieći twoje, któż ci 
lepicy nabycia twego dochowa: fynli 
twoy։ czyli Stworzyciel twoy? O je­
dnym mowiono: Nie daje jałmużny, 
bo na fyny zbiera, jeśli nafyny zbie­
rai, oto już ma jeden Гун umarľ, cze­
muż nie daje cząftki jego, czemu nie 
Izie za nim do oyczyzny jego, cze- 
“ľ .•1lego w worku zoftaje, á mi-

lose ku niemu z ferea ginie. Day mu 
to, coś nań chowaľ. Umarľ, pofzedł

Î֊’ ^e?° czgść ubogich je ft, 
Çhryftufowa jeft, do ktorego pofzedľ, 
a Chryftus rzekľ: kto jednemu z tych 
naymnieyfzych uczynił, mnie uczy- 
njf. Jako śię fyna wftydźić będźiefz, 
gdy do niego przybędźiefz, żeś mu 
czgsći jego do nieba nie poffał.
ARGUMENT 3. 

t z Przykładom Świętych. 
jpifîe Sophronius, że mu kupiec je­

den 

den na imię Mofchus to powiedział: 
gdym byf przełożonym nad kupla­
mi Cefarlkiemi, w wieczór fzedłem 
śię myć, у znalazłem (łojącą niewia­
rę, która przyzwoliła ze mną iść; 
prze onę djabeltką radość, zaniecha- 
wfzy łaźni, wróciłem śię do domu, 
kazałem dać jeść, prosiłem niewiafty 
aby jadła, ale ona nie chćiała.A gdym 
ją do łoża prowadził,poczęła płakać, 
у narzekać mówiąc: biada mnie nę- 
dzney. Zdziwiłem śię у przelękłem, 
w tym otla z wielką żałością, у pła­
kaniem rzekła: mam męża zacnego 
kupca, któremu na morzu wfzyftko 
potonęło włafne, у cudze, siedzi te­
raz w więzieniu, у od głodu umiera, 
á ja nie wiedząc co czynić, dla doda­
nia chleba umyśliłam ciało fwe na 
*ły zyfk wydać. Spytałam się: wie­
le mąż twoy winien? odpowiedziała: 
5- funtów złota. Dałem jey tyle zło­
ta, mówiąc: z Bożey łatki ćiebiem śig 
nic dotknął, idź wykup męża, á proś 

za 



«a mnie P. Boga. Potym odniesio­
ny bytem do Cefarza, jakobym po­
tracił towary jego, y pobrano wfzy- 
flkę majętność moję, y nagiego mię 
do Konstantynopola wzięto, y do 
więzienia dano. Długom tam w je- 
dney kofzuli siedział, aż też dofzła 
mię niepoćiefzna nowina: że mię Ce- 
farz ftraćić kazał; tu już zwątpiwszy 
o życiu, płakałem, y wtymem zafnął, 
aż mi przez fen ta niewiafta,z ktorąm 
miłosierdzie uczynił, mówi; coć śię 
dzieje P, Mofchu, czego tu śiedźifz? 
odpowiedziałem: Spotwarzono mię, 
y Stracić mię ma Cefarz; rzecze nie- 
wiaiła: mówić będę Cefarzowi o ćię, 
á on ćię uwolni; rzekłem: izali ćię Ce­
farz zna? odpowiedziała: y barzo. 
W tymem śię ocknął, nie wiedząc co 
jeft, ale y drugi, y trzeci raz Sły­
szałem ją mówiącą: nie boy śię, jutro 
cię uwolnię. Nazajutrz wiedziono 
mię na pałac Cefariki: y uyrzawfzy 
mię Cefarz w odrapańcy Sukni, rzekł;

o-

Otom śię zmiłował nad tobą, idz, a 
popraw śię, y widziałem przy pra­
wym boku Cefarfkim onę niewialłę, 
У mówiła do mnie: dufay Bogu, nie 
boy śię. Y kazał mi Cefarz wfzyftko 
Wroćić.y wiele mi jeizcze przyczynił, 
У na wyżfzym urzędzie pof dźił, у 
oney nocy ukazała ml śię onaż nre- 
Wiafta mówiąc: wiefzli ktom jajéit? 
onamći ja jeił, z którą uczyniłeś mi­
łosierdzie, tyś nade mną, á Bog śię 
nad tobą zmiłował.

NIEDZIELA 2.

po SS. trzech Krolàch. 
ARGUMENT i.

z Pifma Y. Luca 6to.
Ądźćie miłosierni,jako Ociec wafz 
miłosierny jeft. Dayćie, á dano

Wam będźie;dobrą miarą,natłoczoną, 
У potrzęśioną, у opływającą dadzą 

łono wafze.

AR-



\
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ARGUMENT շ.

Tegoż Avgußyna S. tak mówiącego*. 
ТЛ Wojaka jeti jałmużna: jedna fer- 

deczna, druga pieniężna. Złota, 
frebra, fukni, pieniędzy,zboża nic za- 
wfzc potrzebnemu dać możefz, ale 
wfzyñkie kochać, nieprzyjaciołom 
odpufzczać zawfze możefz, zawfzc 
możefz życzyć tego bliźniemu, cze­
go fobie,y to jeft jałmużna ferdeczna» 
Te wfzyftkie ubogie, które widzicie 
mógł Chryflus karmić, y opatrzyć 
tak, jako Eliafza przez kruka kar­
mił, á jednak y Eliafzowi kruki od- 

aby Go wdowa karmiła. A cze­
muż P. Bog zoflawuje ubogie? dla te­
go: aby bogatych w miłości fwey 
doświadczał, jeśli co dla Niego czy-' 
nić zechcą. Bogaty, y ubogi potka­
li się w drodze, ten śię urodził, y tell 
się urodził,obudwu Bog uczynił,y te­
go bogatym, y tego ubogim, temu 
dał bogactwa, aby ubogiego wfpoma' 

gaf,

7 Ш- . .
gał, temu dał ubofl wo, aby na nim bo 
gatego doświadczał.

ARGUMENT 3.

2 Przykładów Świętych.
Ffze tenże Sophronius in Prato Spi- 

cu?: zoo. Gdym przyfzedł 
do Kot)ftantynoppÍa,w Kościele przy- 
ftąpi do mnie jeden zacny Człowiek, 
у pyta mię o niektóre Duchowne rze­
czy; jam powiedział; iż tym, ktoizy 
Świecką majętnością dobrze fzafują,, 
daje P? Bog dobra niebieíkie, á On 
rzeki: dobrze rnowifz Oycze, bo to 
Błogosławiony, który nadzieję fwoję 
w p. Bogu pokłada,у wfzyfiek śię od- 
daje lemu.Jam był Synem jednego za» 
cnego Człowieka, á Oćiec moy wieE 
kim lałmużnikiem cz&fu pewnego za. 
Wołał mię,у ukazał mi wfzyñkie pie* 
niądze mówiąc: Synu, co będźiefz 
Wołał: aboć te pieniądze zoilawię, a- 
bo dam za Opiekuna Chryflma. Mnie 
iż śię podobały fprawy Jego,rzeHem: 

* В wo-



, wcițm-
wolę Chryílufa Opiekuna, niż te pie­
niądze; co uffyfzawfzy Ociec, pienią­
dze na ubogie rozfzafował, trochę mi 
7-oiławiwfzy. Przyfzedïem po tym do 
uboftwa, y poniżenia, nigdy nadziei 
w Chryiłuśie nie tracąc, któremu mię 
O ciec moy polecił. Był w tymże mie­
ście drugi barzo bogaty człowiek, y 
pierwfzy, który miał żonę Boga śię 
tojącą, y córkę jedynaczkę, mówiła 
czętto ta żona do męża Twego: jednę 
córkę mamy, á dobra od Boga wzię­
tego wiele, jeśli tę córkę oddamy za 
bogatego,zacnego, á złego,utrápi nam 
córkę; profzę-.daymy jey męża pokor­
nego, á Boga śig bojącego,któryby ją 
wedle Boga kochał, y -dobrze z nią 
łniefzkał. Na co mąż rzeki: dobrze 
mowifz, idźże do Kościoła,á z pilno­
ścią módl śię P. Bogu, y tam trway, 
który pierwey w Kośćioł wnidźie, 
niech jey od P. Boga mężem dany 
będźie.Gdy śię tedy modliła, y w Ko­
ściele siedziała, jam wfzedt naypier- 

wfzy,

■esșx'9)is». „, 
wfzy, więc przyfłała do mnie Huge, y 
Pytała śię z kądeś?jam rzekbże z tego 
miatta, takiego y takiego człowieka 
fynem ieiłem, ona rzekła: onego to 
lałmużnika fynem jettes? odpowie- 
działem: tak á nie inaczey.RzekU da­
le? niewiatta: maíz żonę? odpowie­
działem: nie mam; przydałem y to: 
¿e Ociec moy za »woleniem moim 
Pieniądze mnie należące ubogim ro­
zdał, à mnie P. Jezufa za Opiekuna 
dał. A ona chwaląc P. Poga rzekia? 
otoż ći dobry Opiekun twoy żonę, y 
Majętność pofyła. Y tak P. Bog o- 
patrzył niedottatki moje, á ja wzią- 
^fzy żonę, y tak wielką z nią maję- 
tność y pieniądze, fłaram .iț, abyn 
W ślady oyca mego wflępowai,

NIEDZIELA 3.

po SSotrzecb Królach, 1 
ARGUMENT I.

s Piftia S. Luc# 14՛



;
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/Ț’ Dy cżynifz obiad, albo miecze՛ 
^8՜ rzę, nie w żyw ay przyjaciół, ani 

braci twojey, ani krewnych, ani fy 
siad twoich bogatych, bo podobno 
onić prosić cię zaś będą, y zapłacić 
ono czefłowanie.Ale gdy czynifz u՛ 
cztę,wezwiy ubogich ułomnych,á bę՛ 
dźieTz błogosławionym,bo ci nie ma՛ 
ją tobie czym oddać, aleć zapłacono 
będzie na dzień zmartwychwiła* 
nia fprawiedliwych.

ARGUMENT շ.

tegoż S. Aug. Serm. 5. ad Fratres iii 
< Eremo.
JU Igdy nie pamiętam,aby złą śmier 

Հ ćią umierał, kto z chuci dobro 

miłosierne uczynki czynił, bo taki 
całek ma wiele przyczyricow, y nie՛ 
podobna,żeby modlitwa wielu ludzi 
wy Słuchana być nie miała. Kto łakną՛ 
cego chlebem Słowa Bożego nakaľ 
mi, kto pragnącego napojem mądro՛ 
śći ochłodzi, kto błędnego do dom* 

przy- i

W*’W 
Przywróci, kto niewinnego broni 
kto w Wierze Słabego, y w cierpli­

wości posila, kto w ćięfzkośći ciefzv, 
У fam z nim boleje, toć prawie pobo­
ry, prawie miłosierny, prawy Przy- 
]®ćiel Boży, у o rym nikt nie śmie 
r%ee, aby złą śmiercią zginąć miał.

Item Нот: շՀ, Day bracie ziemię, 
abierz niebo. Bogaty, у ubogi fą fo­
bie rożni, ale fobie potrzebni; ubogi 

Potrzebuje bogatego pieniędzy, á bo- 
■ §aty potrzebuje ubogiego modlitwy, 

У przyjęcia d> przybytków wie­
rnych.

ARGUMENT 3. 

z Przykładam Świętych. 
r^Zytamy u tegoż Sofroniufza cap: 
, 19Հ. rzecz taką: w Cyrenie mie-л
sćie był jeden pogańiki filozof Eva- 

z którym Biikup Synezyufz 
wielkie miewał dyfpuracye o Wie- 
Т.ге Chrześćiarifkicy, z ktorey śię 
Srniał Evagrius, zwłafscza z tego: iż 

Bj Chrze- 

\



Chrześćianie nauczają, że kto nbogiffl 
daje, ten Ikarb w niebie zbieramy iło- 
krotnie mu na zmartwychwRaniu to 
nagrodzić śię ma.Za pomocą Bożą na' 
wrócił goBiikup,y uczyni? Chrześcia* 
ninem, á on rychło po Chrzcie 5» 
fzedfzy do Biíkupa, da? mu trzy ka' 
mienie złota obligując, aby to na U' 
bogie rozda?,nadto mówiąc: weźmiy 
złoto, á day mi zapis twoy, y kartę 
na to, że mi to Chryiłus na tamtym 
świećie wroći. Uczyni? to rad Br 
fkup,á Filozofpo kilku lećiech umie՛ 
r^ąc rzek? do fynow: gdy mię grzes¿ 
będziecie,tę kartęBi/kupią włóżcie m< 
w rękę, y z nią mnie pogrzebcie. U՛ 
czynili to fynowie, à Filozof trze՛ 
ciego dnia ukazawf¿y śię Biíkupowí 
rzek?: idź do mego grobu, weźmiy 
fwoy cyrograf, bo mi już d?ug zapła* 
cono, y dofyć mnie śię fíalo, á dla 
więkfzey pewności włafną cię ręką 
kwituję. Nazajutrz dowiedział śię 
Biikup, że go z tą kartą pogrzebią 

te* 

tedy žeZwawfzy kleryki, у przedniey- 
fze ludzie z miaiła,otworzy? grob o- 
tiego Filozofa, у znalazł cyrograf w 
r§ku jego, na którym świeżym chara­
kterem tak napifano było: Ja Eva• 
grius Filozof ciebie nayświętfzego 
Biíkupa Synezyufza pozdrawiam, już 
mi śię za dług dofyć iłało, y nie mam 
nie prawa przeci w tobie o złoto, к to­
tem da? przez ćię Chryftufowi Bogu, 
У Zbawicielowi nafzemu. Tedy wfzy- 
fcy pochwalili Boga mówiąc:.՛ Kyrie 
ei syfon.

NIEDZIELA 4.

SS.trzech Królach.
ARGUMENT լ

z Pifma J». Luc£ 18-
T> Zekł Part JEZUS młodzieńcowi 

4nemn, który go o doikonatizy 

Żywot pytał: przeday wfzyiłko co 
toafz, á rozday ubogim,, à fkarb՛ w 
biebie mieć będzie íz, á podż naśla* 
duy mię, f B4 AR-
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ARGUMENTS.

S. Augufiyna in Pfal. ioz.
OAtrz co kupujefz, kiedy kupujefz, 
*• га co kupujefz: bo za jałmużnę 
Kroleítwo Boże kupujefz, á do tego 
kupna nie mafz cza fu, tylko za żywo­
ta. Patrz jakoć tanio dają: tyle day 
za toKrolelłwo,ile mieć тппіеѴг.Нет: 
Czemu ubogi z tobą pokarmu brać 
nie ma, który z tobą Kroleflwo nie- 
biefkie weźmie. Czemu ftarey fukni od 
ciebie nie bierze reaktory z tobą fza- 
tg nieśmiertelności osiągnie. Czemu 
z tobą chleba fwego nie je,który z to­
bą Sakramentów używa. Jako niema 
być godny, aby brał oftatki у odrobi­

ny twoje ten, który z tobą na uczcie 
Anjelik iey zasiądzie.

ARGUMENT 3.

z Htfloryi.
IDlfze Sophronius in Prato Spirituali 
'“՞ cap; гор. W Alexandrái mieście 

by- 

byľa jedna Panna sierota, ale bogata, 
y'jefzcze nie ochrzczona, ta gdy na 
fžpacyer do fadu fwego wyfzía, po- 
ílrzeofa, że człowiek jakiś fam śig 
chce na drzewie obieśić, zaczym bie- 
gąc zawołała: co czynifz? à on rze u- 
day mi pokoy, bo zle zemną. Rze- 
kła Panna: powiedz mi, co cię do tej 
defperacyi prowadzi? odpowiedział: 
tnaru długów jak w tofo w, á kredyto- 
rowie uftawicznie mnie śię przykrzą, 
ktorey przykrości znieść nie mogąc, 
Wole raz umrzeć, niż codźień umie­
rać. Rzekła Panna: profzę ćię,weżmiy 
wfzyftko co mam,popłać długi, à fara 
siebie nie gub, y dała mu wfzyftkg 
majętność fwoję. Po chwili zaczęła 
Pannie nędza dokuczać, zaczym opu- 
fzczoną będąc od powinnych udała 
śię na nierząd, ale wpadfzy w niemoc 
Za grzechy fwe żałowała, y Bilkupa 
o Chrzcił prosiła, lecz śię ją wfzyfcy 
brzydzili mówiąc: kto u tey kmo- 
trem będzie, y za nią śię ręczyć ze- 

chce,



. Ճ »w
chce, ktorá jelt nierządnicą. Co u iły- 
fzawfzy trałowała śię barzo, w rym 
frafunku łłanął przed nią Anjoł w 
oiobie tego człowieka, którego ona 
Uwolniła od śmierci, y rzekła do nie­
go: chcę zołłać Chrześćianką, ale 
nie mam człowieka, któryby o mnie 
mówił. Rzecze An jot* prawdżiwicli 
tego pragniefz? odpowiedźiała: barza 
prawdziwie Panie moy, y profzę Cg, 
abyś ւա to zjednał. Rzeki An jot* 
wnet ja tobie kmotry przyprowadzę. 
У przyprowadził drugich dwu SS.An. 
jołow, którzy wźiąwfzy na śię poiłać 
wielkich Panow, y. wízyftkich zna­
jomych do Kościoła ją przyprowa­
dzili: przyfzedfzy Xięża pytali śię O- 
nych Panow; czy ślubujecie za nię? 
odpowiedzieli: ślubujemy. Ochrzcili 
ją tedy, á Anjołowie zaniożfzy ją do 
domu, zniknęli. Sąśiedźi pofhzegfzy / 
znak Chrztu przyjętego białe fzaty 
юа niewieście, pytali śię: kto ćię 
ochrzcił? kto był kmotrem? odpowie* 

dźia-

dźiała:Xięża w Kościele ochrzcili, a 
kmotrowie jak śięzowią, nie wiem. 
Donioiła śię ta rzecz do Blikupa, Bi- 
ikup pytał śię Xięży: kto przy Chrzcie 
tey nierządnicy kmotrem był? odpo­
wiedzieli: ći У ći poważni z Dwora 
Cefarfkiego ludzie у Panowiejpoflano 
do tych Panow,pytając się: jesliafsy- 
ftowali tey niewieście do Chrztu, od- 
powiedzieli: o niczym nie wiemy. 
Tedy śię domyślił Bifkup, iz to Bo­
ża fprawa była, у przyzwawfzy nie- 
wiafię, pytał śię jey: czy nie uczyni­
ła w życiu fwoim czego dobrego, 
ale trudnego? odpowiedziała: będąc 
nierządnicą ubożuchną com mogła 
dobrego uczynić! rzecze Biikup: у 
nigdyś nic dobrego nic uczyniła, od- 
pc^iedźiała: raz defperata chcącego 

śię dla"długow obieśic od śmierci u- 
Wolniłam, to rzekfzy, Garaż zafnęła 
W p. Bogu, у umarła, a Bifkup bło- 
goffawił P. Bogu mówiąc: fprawie- 
dliwyś Panie, у dziwne fą fądy 
Twoje. NIE-



NIEDZIELA 5. 

po SS. trzech Królach. 
ARGUMENT i.

z P ifin a S. z. ad Corinth: 8. 
pïfze Ś. Paweł: radzę, abyśćie ubo- 
ł gie wfpomagali, bo to wam jeft 

pożyteczno. ՛ 
ARGUMENT 2.

S. Hieronima in Proverbia: 
f^Dy Pan rzekh day ubogim, nie 

rzeki՜: day fynom,day braci, day 
powinnym,które choć kto ma, jednak 
Iłufznie C hr y Rufa nad powinnych 
przekładać jeft winien. Item: O jak 
wielkie błogo Iław ieńft wo brać wie­
czne za doczefne, y mieć P. Boga 
dłużnikiem. Więcey daje ubogi, ni- 
żli bierze,bierze chleba,da wam Kro- 
leftwo niebieskie. Day ubogim jał­
mużnę, á chwal P. Boga, że ći dał to, 
z czego drugiemu świadczyć możefz.

Wici-

Wielkie nem czynią dobrodźieynwg, 
ubodzy : grzechy, których inaczey 
obmyć nie możem, jałmużna gładzi, 
bo napifano: jako wcda gasi ogień, 
tak jałmużna gasi grzechy. Eccl: 3.

ARGUMENT 3. 

z Hifioryi.
plfze tenże Sophronius: gdy Zeno

Cefarz wfchodni córkę pewney 
Uczciwey białogłowy ale uczcił z 
krzyw dą jey wielką, matka tym przy­
kładem żałofna ulławicznie modląc 
śie w Kościele wołała na Nayświg- 
tfzą Pannę: uczyń mi fprawiedliwość 
z Zenona Cefarza, y gdy to długo 
czyniła, ukazała śię jey S. Bogaro­
dzica mówiąc: wierz mi niewiaft®, 
iżem śię krzywdy twojey zemścić 
chćiała, ale mi ręka Zenona tego nie 
dopuściła,* bo ten Cefarz barzo był 

miłosierny, y wielkie jał­
mużny czynił.

NIE-



NIEDZIELA б.

po SS. trzeci Królach. 
ARGUMENTi.

z Pifma S.
Raćia naymilśi: kto ikąpo sieje, 
ikąpo też żąć będzie, á kto sieje

w bfogoflawieńflwach ( to jeß to da­
waniu, у zmiłowaniu ) będzie też żąf 
w błogo ffawierift wach. ( iż mu też da- 
dzą, у nad nim się zmiłują ) Day ka­
żdy to, coś poitanowiï w fercu twym, 
nie г przymufcenia, ani z fmutną twa- 
Tzą, bo wefofego dawce miłuje Pan 
Bog. Słowa S.Pawła z. ad Cor: 9.

ARGUMENT 2.

S. Ambrożego.
Owi P. JEZUS: dźiśdufzę z cie­
bie wydrą, à to, coś zebrał, czyje 

iędźie? Czemu śię codźień boi к, y 
liczyfz, pieczçtujefz, y ważyfz pie- 
l@igdzc> czy nie lepiey być hoynym, 

pie- 

pieniędzy rozdawcą, aniżeli troflkli- 
wym lłrożem. Więcejtiy tobie uczy* 
ftifo pożytku, gdyby ćie zwano wie- 
Ь sierot oycem, niżli gdy cię nazy- 

*՝ają niezliczonych pieniędzy ftro- 
%em. Pieniądze tu żolłaną, à dobrych 
Uczynków łafta do Sędziego po za­
płatę idzie. Gdy Z Rudni wody nie 
bicrzefz, woda śię pfuje; á gdy ją 
bierzefz, czyści śię, y nowey wody 

Przybywa: tak y kupa twoich pienię- 
^zy czyści śię dawaniem, pfuje śię 
leżeniem.

ARGUMENT 3. 

zHifioryi.
Zyta my in Admirandis orbis Chri- 

. fliani Tomo z.l. $.c. 4. P. 1 z. 
2e gdy S. Senanusprzy fzedfzy dope- 

nego zamku, prosił o kubek źimney 
^°dy jako upragniony,у podrożą flrU- 
7^Qny, á Rudzy dla Pana nadjeżdża- 
^Cisgo fpiefzno kolacyą gotując, acá 
Mżenia, ani wody Mu me dali, z oi- 

czyta 



Kto

czym Go wyprawili, Skoro za przyja՛ 
zdem Pańfkim iłoł zaflawiono, wizy՛ 
iłkie potrawy pokazały śi§ być fzpe՛ 
tne у śmierdzące, fame napoje odmie՛ 
nďy śig w śmierdzącą wodę. Prze՜ 
fłrafzony tym cudem Pan zamku o՛ 
negó у pobożne Xiążę pyta śię Խ՜ 
dzi fwoich: czy nie był kto dziś z u՛ 
bogich, albo pielgrzymów? gdy od* 
powiedźianorże był pielgrzym,ale mti 
nic, nawet wody nie dano,kazał wnei 
fzukaćS.Senana,ktory przy pro wadzo՛ 
ny у cd Xiąźgćia profzòny íkoro po՛ 
trawy przeżegnał, wnet śię potra՜ 
worn у trunkom dawny írnak y za՛ 
pach przywrócił. Co widząc wizy 
fcy dobroć Bofką wychwalali у wy 
wyżfzali.
NIEDZIELA

Starozapujłna. 
ARGUMENT i.

z Pifma S.

If To ma dwie fukni, niech da nie 
, mającemu, à kto ma potrawy, 

niech toż uczyni. Luc: 3.
ARGUMENT 2.

S. Leona Serin: $. de colleEtis. 
l)Ogaći, którzy jałtnużnicy nie fą, 
^ubożsi fą nad wfzyiłkie ubogie, 
bo tracą fobie fwoje dochody, któ­
żby wieczne mieć mogli, używając 
dóbr fwoich krotko; fprawiedliwo- 
ścią śię y miłosierdziem nie karmią, 
^wierzchu jaśni, á wewnątrz cie­
lni mają doitatek doczefnych, à dóbr 
Siecznych nie mają, y dufze fwoje 
głodem morzą, y nagością fromocą, 
Przeto iż do gumna chowają, à do 
Garbów niebieskich nic nie wnofzą. 
^°dobno fą tacy między bogatemi, 
^torzy acz ubogich Kościelnych nie 

¡pomagają, wfzakże inne przykaza­
nia Bolkie pełnią, y między innemi 
^iary, y cnoty zaiługami mniemają, iż 
lo grzech powfzedni, gdy im jedney

C tey 



fey cnoty miłosierdzia nie doftaje# 
Lecz tak to wielka jeft cnota, iż inne 
bez niey acz być mogą,ale pożyteczne 
nie fą. Bo acz kto jeft powściągliwy, 
ezyfty, trzeźwy, y innemi dobremi o- 
byczajami ozdobiony, jeśli miłosier­
ny nie jeft, miłosierdzia nad fobą 
mieć nie będzie, bo Pan mówi: bło­
gosławieni miłosierni, albowiem P. 
Bog nad niemi będzie miłosierny.

ARGUMENT 5. 

z Hiftoryi.
Ifze Lypomanus Tomo 6. że S. Ho* 
mobonus wizyftko przedawfzy, y 

ubogim rozdawfzy,a trochę roli fobi# 
zoftawiwfzy, gdy dzban wina do ro­
botników fwoich niofl*, zabiegli mu 
drogę ubodzy profząc o napoy, dał 
im, y wypili. Nie śmiejąc po dru­
gie wino iść do żony w wydawaniu 
jałmużny cięfzkiey, napełnił naczy­
nie wodą, y przynioił dla robotników* 
piją robotnicy ճ guftem, y dziękują» 

mo-

łowiąc: jefzcześmy nigdy tak dobre­
go wina nie pili, pytają śię: z kąd tak 
dobre winoírozumie Święty,że z Nie­
go żartują, kofztuje fam przyniesio­
ny wody, alić woda nie woda, lecz 
Przednie z niey wino fmak niewy­
mowny mające. Dziękuje Święty za 
tud P. Bogu nikomu nic o tych dżi­
nach nie mówiąc, y chwały prożney 
Unikając, lecz ći, którzy widzieli gdy 
%odę lal, cudo ono roziławili.

NIEDZIELA

przed Zapufty. 
ARGUMENT i.

z Pijma S.
PRzedayćie co trzymacie, à daycie 

jałmużnę.Czyńcie fobie worki,kto- 
ïe śię nie pfują, Skarby nie uiłające 

niebie,gdzie złodźicy nie ukradnie, 
Հ mol nie zepfuje. Luca 1 z.

ARGUMENT 2.

Cz S.



tègoz Տ. Leona Papieża.
CZczęśliwe to gumno,y godne wfze- 
^lakiego pożytków rozmnożenia, ճ 

ktorego śię choremu, y nicdoiłate- 
cznemu dofyć czyni.

ARGUMENT 5.

z Hijłoryi.
plfze Vadingus in Chronic։Minoritní 
Ł w Roku ízt ę. że S.. Franćifzck 
Seraficki we wśi pewney Tyfus na- 
zwaney podczas podroży fwojey od 
jednego gofpodarza ze wfzelkș ludz­
kością przyjęty, gdy na podziękowa­
nie za tg ludzkość do gofpodarza te 
flow a wyrzekf: niech temu domowi 
P. Bog bfogoiławi, niech w tym do­
mu ani zbyteczne bogactwa, ani nę­
dza y ubofiwo nigdy nie pofłaną, tak 
fkuteczna ta apprekacya S.Franćifzka 
byľa, że ktokolwiek w tym domti 
mieizka, nigdy mu na chlebie nie 
fchodźi, ani nędzy nie cierpi, ani też 
w doiłatki obfituje, przctoż ten don*

bli-

....
J‘iz© gory Ævernia nazwaney leż$* 

nazwano domem S. Franćifzka.

NIEDZIELA

Zapa ft na.
ARGUMENT լ 

r, / z P ifin a S.

plfze S. Paweł* 2. ad Corinth: 8. Na 

ten czas wafza obfitość niech do- 
°ży ich niedoiłatku, aby też ich ob- 

^tość byľa dołożeniem wafzego nie- 
^oflatku, aby było porównanie ja- 
«0 jeił napifano: Exod» 16. Kto 
^iele, nie miał nazbyt, á kto mało, 
6ie miał mniey.

ARGUMENT 2.

Innoc.IIl.Papieża de eieem-.c. 1.
Prawdziwa jałmużna z prawdźiwey 

miłości pochodzi, bo to je(ł wto- 
Հ Przykazanie: mifuy bliźniego jako 
аП* siebie: do czego y to fluży co

C i Pao



Pan rzekł: to, co chcećie, aby wafl 
ludzie czynili, czyńcie im też famh 

ARGUMENT 3.

z Hiße ry t.
^Zvtamy ŻK Bibliotheca Ordinii 

Pramonßr: libro z. /я В» 
Henriet՝, że, gdy ten Święty Opat 
Henryk hoyną ręką zboże ubogim 
rozdawał,cudownie zboża przybywa' 
Խ, jednak raz trafiło śię, że ten В to' 
goflawiony nie mając zboża w gu' 
mnie, nie miał też czego dać ubo՜ 
gita. Coż się flato? oto dla modli* 
twy, у miłosiernych uczynków Jego# 
oraz ochotnej woli do dania P. Bog 
cud nowy uczynił: pfzenica całym 
miesiącem prędzey nad zwyczay doy* 
rżała, którą kazawfzy zebrać z po* 
la Opat S. miał co ubogim rozda* 
wać.

NIEDZIELA 1.

Poßu wielkiego.
AR-

-e^Xî9)(W
ARGUMENT լ

z Pifma S.
Owił Anjoł do. Tobiafza: dobra 
jeft modlitwa z poiłem у jałmu*

żną, Iepfza niżli chowanie fkarbow 
złotych, bo jałmużna cd śmierci wy­
bawia, у ona jeft, która grzechy oczy- 
fzćia, у to czyni: iż ludzie ia Boga 
miłosierdzie naydują, у żywot wie­
czny. Tobi« 12. Byłem młodym, у 
Zdarzałem śię, á nigdyrn nie widźiał 
fprawiedliwego opufzczonego, ani 
potomftwa jego, żeby chleba izuka- 
to. Pfalmo 3 6.

ARGUMENT 2.

S. Chryzoßoma.
En S. Doktor Нот: 36. in Genef: 
tak mówi: Gdy ubogim dobrze 

tzynim, nie na to patrzmy, iż pienią­
dze wydajem, ale na to, co za nie 
tobie kupujemy, у jednamy. Pifmo 
S. jałmużnę do nasienia przyrowny- 

C4. wa:



wa: ziarno w ziemię rzucaiz, a po« 
tym fnopy, kopy, y peíne gumno od- 
bierafz. jafmużnicy wefelić śię ma- 
ją, iż w niebie żniwo dobre mieć bę­
dą, iż pieniądze tracą,á grzechów od- 
pufzczenie odnofzą.

ARGUMENT 3. 

z Przykładom Świętych. 
pifze Lypomanus in Vita S. Gudz- 
* väldi-, że do tego S. Arcy-Biíkupa 
przyízli ubodzy, On wzrufzony mi?o- 
śierdźiem, gdy nie mk! im czego dać, 
bo już wfzyflko drugim porozdawaf, 
kazai konia, którym rolą orano przy­
wieść, y dać go ubogim. Pofzli z ra­
dością ubodzy do gofpody. Rano 
czeladź, y ubodzy zaczęli uty/kować 
bez konia, który im roli dopomaga?, 
w tym uyrzeli na trawie konia podo­
bnego temu, którego Bifkup Chryrtu- 
fowt w ub?gich darowa?, y mniema­
jąc, aby tenże by?, fzli do ubogich, 
patrząc jeśli konia mają. A oni uka-

Zali konia fwego. Zbieżeli się wizy- 
fcy na oglądanie tego cudu, że z je­
dnego konia dwa; á tak fobie podo­
bne, że trudno by?o jednego od dru­
giego rozeznać. A oracze wźiąwfzy 
konia, chwalili P. Boga, iż im da? 

do roli pomoc.
NIEDZIELA 2.

TO Pofi. 
ARGUMENT i.

z Pi (ma S. 
lDŁogoffawiony Mąż, który dobrze 
Ю rozumie to, czego ubogiemu po­

trzeba, y niedostatecznego nędzę ma 
Ha baczeniu. Złego czafu wybawi 
goP. Bog, P. Bog go zachowa, y o- 
żywi, y na ziemi go ubłogoffawi; y 
^fpomoże go na łożu boleści jego. 
■Pjalmo 40. A w Pfalmie 108. tenże 
■Dawid niemiłosiernych przeklina mó­
wiąc: niech zginie pamiątka ich na 
żiemi, dla tego, iż zapomnieli czynić



„ €8X4«Xie-
miłosierdzia, y prześladowali ubo- 
giego y żebraka.
ARGUMENT 2.

S. Chryzoßoma.
ГЛАу jałmużnę, á pieniędzy nie zgu* 

bifz, á co więcey, nie tylko icb 
nie zgubifz, ale ich przymnoźyfz. I' 
tern: miłosierdzie więkfza híka niż 
umarłe wikrzefzać. Więkfza jeftrzccż 
ChryRufa łaknącego karmić, ntżli W 
Imię Jego umarłe wikrzefzać. Bogdy 
Go katrmifz, ty Jemu dobrze czynifz, 
á gdy kto cudo czyni, Chryflus jemu 
dobrze czyni. W cudach tyś Bogu 
winien, á w jałmużnie Bog tobie wi­
nien. A na co śię przyda ten, co jał­
mużny nie czyni? pośćifz codźień, у 
У one głupie panny pościły, ale im 
nie pomogło: modlifz śię, у to nic, 
bez miłosierdzia nie urodzayna mo­
dlitwa, у płonna. Wfzyiłko jeft nie- 
czyfte bez miłosierdzia, wfzyfłko nie 
pożyteczno.

AR-

ARGUMENT 3.

z Przykładów Świętych-
Ifze Lyomanus Tomo 4. Wycho­
dzi Germanns Biikup « miafta 

Medyolanu, zabiegają mu drogę ubo­
dzy, у o jałmużnę profzą, roikazuje
S. Biikup Dyakonowifwemu, aby o- 
ftatnie 3. złote ubogim oddał, mó­
wi Dyakon: à my co dziś jesc bę- 
dźiem? odpowiada Biikup Ș* nakar­
mi P. Bog ubogie fwoje; á ty to co 
maíz odday ubogim. Daje Dyakon, 
ale tylko z. złote; trzeci na drogę 
zatrzymawfźy. Gdy daley w drodze 
poftępują, uyrzą,alić za niemi na ko- 
»¡ach ffudzy biegą, którzy z кош 
ziiadfzM do nog Biikupich npadfzy, 
ofiarowali Mu od pewnego Pana zoo. 
złotych na drogę, á Biikup S. obro- 
ćiwfzy śię do Dyakona rzekł:wezmiy 
co dają, á zrozumiey, iżeś ubogie o- 
fzukał, byś był wfzyiłko com rolka- 
żał oddał, nafa Oddawca P. Jezus 

300.



[ «fugi dzień, y gorfzy jeft kto tak po- 
, Ști, bo gorfze jeft okrućieriftwo, ni- 

roíkofz. Y niżey: Kto jałmużny 
gardzi, grzechów odpufzrzenia mieć 
tie może. Muśi zginąć, kto jałmu- 
%nÿ nie czyni. Żadna jałmużnie cno­
ta nie zrówna. Ile jedno maíz grze- 
chow,wfzytikie jałmużna twoja prze­
waży.
ARGUMENT 5. 

z Przykładom Smictycb.
f^Zytamy in vita S. Ofwalda Krolji 

Angielíkiego: gdy ten Kroi tía 
Wielkanoc z pewnym Biikupetn u 
flolu siedział, а mifa frebrna z potra­
wami Krolewikiemi przed nim ftała, 
°2naymiono Królowi,iż wielkie mno- 
^Wo ubogich przyfzło, profząc o jał­

mużnę, kazał wnet potrawy z ftołu 
■ rolew/kiego ubogim rozdawać, na 

^fztę roikazał onę frebrną mifę na 
‘“tuki porąbać, у frebro żebrakom 
tołdać. Patrząc na to Biíkup, ukocha- 

wfzy

300. złotych namby poflał. Przeląkł 
się Dyakon, dźiwującśię jako taje՛ 
tony grzech jego Btfkup poźnał.

NIEDZIELA 5.

w Pofi. . -
ARGUMENT i.

z Piftna S.
wdźięczny człowiek, ( u Pana 

Pogat у u ludźi ) który ma w fo­
bie miłosierdzie, у pożycza- Taki na 
wieki nie będźie pofromocony у o- 
balony. Rofprofzył, у dał ubogim, 
у trwać będzie fprawiedliwrość jego 
na wieki, á moc jego fławnie pod- 
wyżfzona będzie. Pfalmo 1 ï i.

ARGUMENT 2.

tegoż S. Cloryzofioma Horn: 78. itt 
Mat է՜հ z

/^Dy pośćifz bez jałmużny, za poił 
nie policząć tego, bo pofteai 

brzuchowi ftużyfz, abyć przybyło na

■ 7՛ a ■ dru-



í

AR-
í

zielone liście kwitnąć zawżdy b$-

ARGUMENT 2.

tegeż Doktora S. Нот: 9. de Pœni• 

tent ia.
'T'Yle day za niebo ile prżemoźefzi 

Հ- Mafz grofz, kup niebo, nie iżby 
*upne byk>, ale iż Pan taką tobie ï».

czyni. Day chleb, á bierz ray, 
,аУ mato,á bierz wiele, day (țoczefne, 
* bierz wieczne, day ikaźitelne, á 
^erz nie ikaźitelne. Y na infzym miey• 

Հ»: Dayćie to, cośćie wzięli, à bierz- 
c’c to, czego nie macie. Mafz użale­
nie nad nędzą ludzką, day użalenie; 
^afz pieniądze,day pieniądze,à bierz 
Uiebo; mafz fuknią, oblecz nagiego; 
^аУ gofpodç, á bierz miefzkanie w 
niebic. Patrz jako to nierówne rze- 
с®Уі dajefz to, co się pfuje, to, có 
ClS opuścić musi, à bierzefz wieczne, 
■' które z tobą na wieki trwać będą.

iESMG+ajrggF
wfzy się w miłosiernym fercu Jego# 
wźiąwfzy Króla za rękę rzekt: nie 
zttarzey się nigdy ta ręko. Spełniło 
śię to błogoflawieńiłwo, bo gdy Kroi 
na woynie zabitym zofłał, y tę rękę 
prawą z ramieniem mu odcięto, po­
chowano ją o fob no, y do tego czafü 
cała bez żadney (kazy trwa, у o* 
prawioną w (rebro w Kościele Ją cho­
wają, y wfzyfcy czczą.

NIEDZIELA 4. 

w Pofi.
ARGUMENT i.

z Pifma S.
% miłosierdzie, y prawda niech ćię 

nigdy nie opufzczają. Zawieś 
je na fzyi twojeyjnapifz na tablicy fer­
ea twego, à naydźiefz przyjaźń, y 
dobre ćwiczenie u Boga, y u ludzi. 
Prov: 4.Miłosierny Mąż dobrze czy՜ 
ni dufzy fwojey. Ktodufa fwoimpie՜ 
jnądzom,upadnie; á Sprawiedliwy je՜ 

ko

, X



ARGUMENT 3.

z Przykładów Świętych.
Ifze Lypom: Tom. 4. Czafu pewne­
go gdy głód był w oney Aronie, 

Rojąc przed Klafztorem S. Jan Gval- 
bertusy á nie mając co dać ubogim, 
uyrzał na górze krowy na pafzy,y tak 
śię modlił: O Święty Pawletbyś chćiał 
przyczynić się do Pana Boga, à jednę 
krowę zabić dla tych ubogich; y wnet 
jedna krowa z gory fpadîa, á On ją 
ubogim rozdał. Poty m prosił o drugą, 
trzecią, czwartą krowę, wfzyftkie 
pofpadały, y ubogim śię doftały. Co 
widząc paflerze,z onegp mieyfcaby* 
dło zegnali. Nie przeftali jednak gło*1 
dni ubodzy,którym śię z tych krów nic i 
nie doftało, prosić o jałmużnę, prze* 
toż S. Jan zawołał, z płaczem śi5 
modląc do S- Pawła: 0 S. dpoßolti 
Tyś Patronem tego mieyfia, day րո1 

yejzeze którą krowę, abym ubogieV 
tvfyomogï. Y wnet 5. krów fpadło t 

go.

^Í49)Í(N".
§°ry, które ubodzy porwali. Poczęli 

parterze gniewać, y mówić: do- 
°rzeby było, żeby w Klafztorze sie­
dział,՜ à nam fzkody nie czynił, na co 

rzekł: krowy wafze fą wfzyftkie, 
fiie fraiuyćie śię. Jakoż wfzyftkie zna- 
kźii.

NIEDZIELA 5.

w Poft.
ARGUMENT i.

z Pifma S.
f^Zéiy P. Boga z majętność! two- 
• ІеУ У z pierwfzych pożytków zbo» 
*a twego day ubogim, á P. Bog na- 
Pełni gumna twoje. Nie przefzka- 
d?ay drugiemu gdy może dobrze czy- 
țjd, у fam jeśli możefz czyń dobrzy 
ťy0-U; Հ.

ARGUMENT 2.



AR'

ARGUMENT 3.

z Przykładów Świętych.
Plfze S urlu s: że, gdy śię miafło Au­

relia we Francy! zagorzało, mie- 
^czanie przybiegli do Bifkupafwego 

Eworcyufza, profié o pomoc, 
fyikup porwawfzy się pofzedł do Ko* 

^cioła, y ugafzenie onego ognia upro­
sił. Mając zaś ćiafny Kośćioł dla lu* 
^źi, rzeki do mieizczan: oto was P. 
Kog od ognia, w którym wfzyftkie 
Majętności wafze zginąć mogły,uwol­
nił; dayćież z tych pieniędzy, które 
W ognhi zgorzeć miały, jałmużnę na 
^ozfzerzenie Kościoła: wfzyfcy na 
h zezwolili, dali co mogli, chociaż 

ow czas w tym mieście Chrzęści- , 
an mało było, y ći jefzcze ubodzy. 
Sam Biilcup uczyniwfzy ręką krzyż S. 

*aczął kopać ziemię na fundamenta 
Kościelne, á gdy w głąb pofzcdł, zna- 
*a%ł íkarb y pieniądze z oapifem Ne- 
tę*na Ccfarza, y dziękując za to P.Bo-

D2 gu

S. Jana Chryzoßoma.
I^Ie podobna jeft rzecz, mówię nie 
' podobna, fbyśmy inne niezliczo* 

ne dobra mieli ) abyśmy bez jałmu՜ 
żny do Kroleftwa niebiefkiego wefzli՛ 
Nic tak nie ukazuje, ani opifuje 
Chrześćianina, jako jałmużna. NiC 
tak barzo P.Boga nie obraża,jako nie 
rniłośierdźiejw żadney śię rzeczy bar 
Éiey P. Bog nie kocha, jako w miło' 
śierdźiu. Item: Gdy ręką twoją ręki 
iięgafz ubogiego, do nieba dośią՜ 
głeś, bo ten, co tam śiedźi,twoję jał՜ 
mużnę odbiera. Item: A chcefz u* 
czcić Ciało Chryftufowe* nie zanie* 
chay nagiego, nie tak pokryway Сія' 
ło Pańfkie w Kościele jedwabieni 
( czy też frebrem, złotem ) źeby^ 

nagiego przed Kościołem umierające' 
go miał zapomnieć! bo Tenże, c° 
rzekł; To jefl Ciało moje, także rzek# 
Widzieliście mię nagiego, à nie odžiť 
liście mię, &c.



Il Í՛

I

I.
¡¡К

gu rzeki* do Archi-Dyakona fwego: 
weźmiy ten íkarb, ktorý P. Bog dak 
á nieś go do Cefarza, bo śię go natn 
przed urzędem taić nie godzi. Za* 
nioff ten ikarb Archi Dyakon do Ce՛ 
farza w Rzymie rezydującego,co gdy 
się po Rzymie rozffawiło, wfzylcf 

chwalili P. Boga, iż na budowanie 
Kośćiofow fwoich pieniądze ukazać 
1 edy Cefarz wezwawfzy Archi-Dy 
akona tego Imieniem Man iw era, 
rżekf: w fzyftko coś przynioff, odnieś 
do Biikupa twego. Potym fpytaf: 
jak długi Kośćiof chcećie budować? 
odpowiedział Archi-Dyakon: póki 
tych pieniędzy, także tych, na które 
ubodzy mieszczanie złożyli śię,Ranie, 
Tedy Cefarz KonftantynW.przyzwa՛ 
wizy Anatolego StaroRę rzekłzwroć՛ 
ćie Archi Dyakonowi wfzyflko, 
przynioff, bo Boża to (prawa, nie 
nafza, nadto tyle mu przydayćie, ile 
na budowanie Kościelne potrzeba# 
aby Kośćioł byłna krzyż poRawio*

ny
J I 

öy nä 170. łokci wzdłuż, á wfzerz na 
4z. gdyż śię co raz barziey Wiara 
Chrześćiańfka rozfzerza: á niech trzy 

nim Ołtarze będą,á w jednym nay- 
^iękfzym Drzewo Krzyża S. dayćie 
h>u nadto do tego Kościoła 7. Paten 
kczerozłotych, albo mis, y 7. Kie* 
lichow, w których gdy Tajemnice 
Boikie fprawować będą, niech nas 

hie zapominają. Y wfzyftkim onego 
Powiatu ludziom pobory na trzy lara 

°dpufzczamy. O jak śię dobrze tym 
ludziom jałmużna na Kośćioł dana 

Nagrodziła.
niedziela

Kwietna. 
ARGUMENT i.

z Pifrna S.
Ç\Gien gorający gasi woda, à jałmu­

żna fprzećiwia śię grzechom.Ecclt 
3՝ Zle śię dzieje z tym, który ulławi- 
^nie we złym trwa, y który jałmu- 
ïlly nicdaje.Cepriz. D) AR*



ARGUMENT շ.

ճ*. Chryzoßoma Нот։ 78. in M at էն՛ 
TZ ći z dobroci Pańlkiey fzafowa¿ 

•■pieniędzmi dopufzczono, nie rozu՜ 
micy, aby to twoje było. Pożyczone^ 
to fą dla tego, abyś ty cnoty fobie na՛ 
bywał.Nie mniemay,aby to twoje by 
ïo co mafz, Boże jeft, Bogu je dacei 
winien. Gdy pieniędzy komu poży 
ezafz, dla zyiku pożyczafz, także teź 
P.Bog pieniądze tobie dał,abyś z nich 
niebo fobie żyłkował". Mowifz:że ubo՛ 
gim dajefz,coż takiego? grofz, fzeląg# 
á wfzyiłko na próżności utracafz- 
Hoyne, wielkie biesiady, pijańftwa, У 
obżerftwa wymyślafz, ty tego, á OH 
ciebie czeftuje, у fam pożerafz,y dru՜ 
gim to czynić każefz, у dwojaką fobi^ 
mękę gotujefz,jednę za to,co fam tra- 
wifz, á drugą za to,co drudzy za two՜ 
ją radą utrącają.

ARGUMENT 5.

z Przy-

Ճ Przykładów Świętych.
Ifze Lypomanus Tomo 4. w Żywo­
cie S. Stefana Króla Węgierikie« 

80: ¿e ten Kroi barzo był miłosierny, 
У na ubogich hoyny, nigdy żadnego 
У ubogiego,у gościa bez pociechy nie 
opuścił", y uiławiczne na to dochody- 
Uftawif. W nocy czçRonogi ubogich 
Omywał rzucając na tona ich pienią­
dze, chcąc Chryftufa w ubogich ćie- 
fzyć, aby śię z nim w nicbicfkim do- 
mu Jego ućiefzył". Nocy jedney fam 
jeden nikomu nic nie powiedźiawfzy, 
porwał śię, y bieżał z pełną kaletą 
do ubogich wedle zwyczaju; y gdy 
im pieniądze rozdawał", oni z ochoty 
do pieniędzy ćifnęli śię tak barzo, iż 
Ши y pieniądze wydzierać poczęli, y 
brodę wytargali. Z czego śię Świę­
ty Kroi radując żałował" śię przed 
^ayświęt: Panną Krolową niebiefką 
Ba ziemię upadfzy mówiąc.* Patrz,ja՝ 
ko Twego Króla uczcili żołnierze Twoi. 
by mi t0 uczynił nieprzyjaciel, umiał« 

D4 bym
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oyrn się tego pomście, ale iż miem, że 
mi to ku wiecznemu mojemu fzczęśćitl 
pomocne będzie, ćiefzę śię z tego, у o- 
neßowa Miłościwego Zbawiciela me* 1 
go fobie przypominam: włos ( prawi ) 
z głowy wafzey nie zginie bez woli 
mojey. X to mówiąc uczuł wielką po« 
ćiechę na fercu, у poiłanowił nigdy 
ubogich nie opufzczać.
NIEDZIELA

Wielkonocna.
ARGUMENTi.

'՝ z Pifma S.
JEdni wľafne fwoje rozdają,á bogat- 

fzemi zoftają, à drudzy cudze wy­
dzierają, à zawfze ubogiemi fą. Kto 
zboże chowa, przeklinać go ludzie 
będą, á błogofławieńftwo zoftaje na 
głowie tego, co rozdaje. Prov: íz. 
Kto gardzi bliźnim fwoim, zgrzefzy; 
a kto zmiłowanie ma nad ubogim, 
błogosławionym będzie. Kto lży li­

bo» 

bogîego, krzywdę czyni Twórcy je­
go; á ten Pana Boga czci, który nad 
ubogim miłosierdzie ma.Prov: 14.

ARGUMENT 2.

S. Chryzoßoma Horn: 89. ifi Mattbe 
BYśćie famego Chryflufa teraz uy- 

rzeli, wfzyftkiey majętności fwo- 
jey daćbyśćie Mu nie żałowali. Azaż 
nie fłyfzyfz co Chryiłus mówi: Co je­
dnemu z tych moich naymnieyfzych 
czynifz, mnie czy nifz. Nie maíz ró­
żnicy, czy to Chryflufowi dajefz, czy 
Ubogiemu.
ARGUMENT 3.

z Przykładów Świętych.
p»Dy S. Seleucus Bifkup podczas 

głodu zboże ubogim nie tylko 
dawać, ale aż do refzty rozdać 
roikazał, Szafarz przyniożfzy klucze 
rZekł; juzem wfzyftko wydał, á je­
lcze mi śię przykrzą, żebym nie miał 
sprzykrzenia, nie chcę y kluczow 

mieć
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хпіес prçy lobie. Nie mając fpofobu 
¿o wyżywienia ubogich S. Bifkup, u- 
dał śię na modlitwę, na ktorey ftra- 
wiwfzy noc całą, roíkazaľ Klerykom, 
aby razem z fzafarzë fzli do fzpichle- 
Tza próżnego;przychodzą, у gdy chcą 
drzwi otworzyć, ledwie śię do fzpi- 
lechrża wćifnąć mogą pr/.e obfitość 
zboża.Y jeft dźiś jefzcze o tym pifmo, 
y świadectwo, iż po iłokroć tysięcy 
korcow z gumna S. Se’euka ubodzy 
wybrali. Surius Tomo z.

NIEDZIELA i.

\ po Wielkieynrcy
ARGUMENT i.

z Pifma S.
T)Aje na lichwę P. Bogu, który ma 

miłosierdzie nad ubogim: bomu
P. Bog nagrodzi. Prov: 19. Czy* 
nić mifośerdźie, y fprawiedliwość, 
milfza jcft rzeczP. Bogu, niżli ofiary» 
Prov: 21, Kto daje ubogiemu, fatö 

cierpieć niedoftatku nie będzie; a kto 
gardzi tym, co prosi jałmużny, fam 
ubofłwo cierpieć będzie. Prov: z8«

ARGUMENT 2.

S. Chryzofíoma.
JAko ty Rudze pieniądze na fzafű­

nek dajefz, tak też Bog tobie daje, 
abyś jemi podług potrzeby fzafował, 
Mógłby tobie te pieniądze odebrać 
ale nie chce, abyś miał z czego do­
brze czynić, á gdy jeden u drugiego 
potrzebują, aby wfzyiłkie między fo- 
bą mocną, y gorącą miłością zwią­
zał. Nie mafz gorąccy miłości, y 
miłosierdzia, lękayże śię piekła go- 
rącego.Głupie panny nić cudzego nie 
Wydarły, ale fwego nie rozdawały. 
Y on,co pieniądze w ziemi zakopał, 
ha cudze śię nie rzucił, y ¿b co °pu- 
«cili łaknącego, nie o branie cudzego 
W piekle ćierpią, ale iż fwego nie u- 
Sjczali, w onę mękę wpadli.

AR-
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ARGUMENT 3. 

z Przykładów Świętych. 
pïfze Metaphraftes'.ÏG gdy S. Grze­

gorz w Rzymie w Klafztorze S. 
Jędrzeja w celi i fwojey śledzia?, y pi- 
faï, przyfzedł do Niego jeden trapio­
ny wołając: zmiłuy śię nade mną Sin­
go Naywyżfzego Boga, potonęło mi 
wfzyftko na morzu, y moje włafne, 
У cudze; kazał mu dać Święty 6. 
złotych. Przyfzedł drugi raz, wźiał 
drugje 6. złotych; przyfredł tegoż 
dnia trzeci raz mówiąc* jefzcze mi 
day co, bom wiele utracił; kazał mu 
S. jefzcze dać 6. złotych, à fzafarz 
rzeki; y pieniążka w ikrzynce nie 
maiz. Spytał się S. Grzegorz: czy 
nie mafz jakiego naczynia, abo fukni, 
abyśmy tego ubogiego z niczym nie 
odprawili, odpowiedział fzafarz: nie 
mafz nic prócz tey frebrney mify, na 
letorey podług zwyczaju Pani ona 
wielka ( Matka to była S. Grzegorza) 

ja-

Jarzyn poffała. Rzeki S. Grzegorz: 
odday y tę mifę;oddał fzafarz, á ubo­
gi wźiąwfzy mifę odfzedf.Gdy potym 
8 Ten Grzegorz zoftawfzy Papieżem, 
kazał iz. ubogich na fwoy obiad 
fprowadźić, poltrzegfzy zamiaił 1 z. 
Ubogich 13. rzeki podikarbiemu: ka­
jano przeprowadzić ubogich 1 z. z 
kądże ten 13. odpowiedział podlkar- 
bi: iz. kazano przyprowadzić, 12. 
też jet,á 15. ani ja, ani żaden tu przy­
tomny nie widzi. Po obiedźie zapro­
sił Papież tego trzynaftego do poko­
ju fwego,y zakląwfzy go na moc wiel­
ką Boga Wfzechmogącego pytał śię: 
Ktoś jef? y jako cię zowuf odpo­
wiedział ubogi: Czemu się o Imię mo­
je pytafz, ktcre dziwne jef՝, jam je/ł 

ubogi,któremu dałeś frebrną mifę od 
■Klatki Twojey Sylwii przyjłaną, y gdy 
doznało śię, iżeś był fatecznym w mi- 
K>śicrdźiu,y prof ocle Twojey,Jkoroś mi 
tę jałmużny dał, wnet P. bog pof ano- 

abyś był Kościoła Jego Ջ. któ­
ry
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fy Krwią fwoją odkupił, Bijkupettl, z Pifma S.
abyś wfzyßkim podług potrzeby ich Sľ I 

JłużyL A S. Grzegorz rzekł: z kąd . Jałmużny dać nie miał, à oczu two-

to, bom jeß ¿injoł Boga WJzechmogą՛ 
cegó, y teraz mię P. Bog poflał dozna* 
wacßrca Twego, jeśli z miłosierdzia, 
czyli dla prożney chwały jałmużny czy 
nijz. Przelękł śię na te iłowa Grze­
gorz S. á Anjoł rzekł: nie boy śię, po- 
Jłał mię Pan Bog, abym tu przy żło­
bie miefzkał. Co fłyfząc padł na zie­
mię Grzegorz S. P. Boga chwaląc, Հ 
mówiąc: Jeśli dla tak małey rzeczy 
taką mi łajkę P. Bog pokazał, iż ml 
Anjoła,któryby mię ußawicznieflrzegł, 
poßac raczył: o jakże wielka chwała 
tych będzie, którzy przykazania Jeg® 
pełnią, y ßrawiedliwie żyją.

NIEDZIELA 2.

po Wielkieynocy. 
ARGUMENT i.

z РЦ

լ ...
֊ *Ț ÍJ J i Ł . í *
abyś wfzyßkim podług potrzeby ich ^Ynu.m'e omylay ubogiego, abyś mu

lo tvieÇz? odpowiedział ubogi; miorii lch nie odwracay od ubogiego. Nie 
Gardź łaknącym, á nic uprzykrzay śig 
Ubogiemu w niedoiłatku jego. Nie 
tițrapiay íerca niedoftatecznych, á 
Sie odwfocz datku twego temu,kto- 
ry w ućilku jeft. Eccl: 4.
ARGUMENT 2.

Chryzojtoma Horn: ad populam 

ЛпііосЬ:
QArdzmy pieniędzmi, aby nami 

Chryfius nie wzgardził, у nas nie 
£°tępiL Rzeczefz: dziatek mam do» 
У5, potrzeba im zoiławić. Odpo- 
J’ada tenSwigty:jeśli im wfzyftko zo- 

?awifz, w niebefpieczney iłraźy ma- 
j|rność twoja zofłanie: à jeśli im P. 

,°ga zoftawifz za Dziedzica, у O- 
^kuna, niezliczone im (karby zgo- 
jpUie^- Jeśli tedy chcefz bogate mieć 
y°y, Bogu porucz opiekg ich; w tes 

czas

”'Sg՜»



■m« 5)(§^

ARGUMENTs

ճ Przykładów Świętych.
DI Cze Suryufz in Kita S. Arnulfa BP •biał więcey, niżem ja robie zoiławić 

íkupa Meten: Gdy ten Święty o* ^ogł, y niżliśdla mnie, y mego zba- 
puśćiwfzy świat, y wyfokie honory, hienia opuścił, y dał mu bło* 
( bo był fprawcą riaywyżfzym u Kro- Kofławieńftwo nań, y na wfzytłko po- 
low Frsnculkich ) majętności fwoje, 
które wielkie miał, przedawał, у u՛ 
bogim pieniądze rozdawał; obawia' 
jąc śię, aby tym poftępkiem fwoim, 
fynom przykrości, y krzywdy jakie/ 
nie uczynił, zawoławfzy obudwocb 
fynow rzeki do nich: odpuśćcie m1 
fynowie mili, iż wam nic nie z o fia" 
wiç, à ubogim, Kościołom, Klafzto* 
rom wfzyiłko na okupienie grzechot 
moich rozdam; obiecuję wam jednak 

թՃ Chryftufa nagrodę, y Błogoifa՜ 
wien-

y dał mu bfo*

^miłwo jego. Y uiścił P. Bog Óy- 
cowikie na nim obietnice, albowiem 
^nr/hifas ftał śię nie tylko bogatym, 
Me też po Oycu Zoila! Marfzałkiem 

Dworze Krolewíkim, á na potom­
no jego fpadła Sukcefsya Tronu 
^ancuikiego, y Cefarfkiego, gdyż 
^Hchijus miał fyna Pipina, Pipinus 
*?rola, Karol drugiego Pipina, Pi- 

Karola W. pierwfzego z Fran- 
^Zow Cefarza. Przetoż wiele śię 
^rolow Francuikich przy grobie S» 

E ՛ * Ar-

czas bogatemi zoftaną, gdy im Í8' *’eńftwo Oycowlk՝e. Jeden ż nich 
fkawego Boga zoftawifz, bo takich ^lodufus jnaperfwazyi Oycowikiey 

dźieći nigdy Pan Bog nie opuści. Za przeftając, koniecznie śię części 
jałmużną twoją nigdy im jałmużny ^ojey dopominał, á drugi fyn Лп- 
fiie ubędzie. c^/'us mając nadzieję w Chryiłuśie,

У w deklaracyi Oycowikiey, barzo 
rad na to zezwolił.Dziękował mu bar­
io za to Ociec mówiąc: ty będźiefz
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Arnulfa, jako Przodka fwego, po 
śmierci położyło.

NIEDZIELA 3.

po IPielkieynocy.
ARGUMENT i.

z Pifma S. Eccl. 4.
TxLa gniewu nie odwracay ocz*1 

fwoich od ubogiego, y nie opu՜ 
fżczay tych, którzy cię z tyłu prze' 
klinać mogą, bo gdy cię kto w gorZ' 
kości przeklina, wýftuchana będźi6 
modlitwa jego, y wyflucha go Teflf 
który go (tworzył. Wyftuchay ubo' 
giego, bez zamarfzczenia, y u przy' 
krzenia, á day mu to, coś winien; 1 
w cichości łalkawą mu odprawę d*' 

way.
ARGUMENT 2.

S. Chryzoftoma.
/^Hcefz bogate dziedzictwo ՃՕ^Հ 
^wić fvn0,zoftawże im jałmużnę^*՛ 

Bia-

, -^X67XM
ciada temu, który jałmużny, у miło­
siernych uczynków nie czyni; żadne­
go odpufzczcnia nie ma, który jał­
mużny nie czyni. Wfzyfłkich pobu­
dzamy, у upominamy do jałmużny, 
Jako naywięcey możem, bo inaczcy 
niepodobna zbawionym być. Jąf- 
toużna jeft matką miłości, lekariłwem 
<ia grzechy, dafze nafze oczyśćia na­
koniec jeft drabiną do nieba.

ARGUMENT 3. 

z Przykładów Świętych. 
pifze Lypomanui Tomo 6. Ze gdy 
.. Langraf Mąż S. Elżbiety zapro- 
$1ł wiele gości, у już do ft o lu siadać 
^iano, á Ś. Elżbiety nie było, pofta- 

po Niç, która gdy śię na roikaz 
*^ęźa do ftołu kwapiła, á ubogi upór- 
?leo jałmużnę prosił, Onanie ma- 
l^cco dać, zdjęła 7. siebie płafzczyk 
r°gi, y ubogiemu oddała. Wnet 10 
Uniesiono z gniewem Xiążęćiu, lecz

Ez
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iii matka. Nie rad śćiągay ręki two- 
jey do brania, á nie kurcz jey do da­
nia. Poday rękę twoję ubogiemu, 
aby śię ikończyło bfogoffawieriftwo, 
У ubłaganie Bník’e nad toba.
ARGUMENT 2.

5*. Grzegorza Nazyan: oratio ne de 
. paupertate.

Adna fłużba Bogu nie jeft tak 
wdzięczna, jako miłośierdź e, bo 

to jeft nayprzedoieyfze w P. Bogu, 
Przed którym miłosierdzie, y prawda 
Chodzą; y u ktorego więcey waży 
miłosierdzie, aniżeli fąd. P. Bog 
nic radniey miłosierdziem, y łatką nie 
płaci, jako miłosierdzie,y łaikę:Tea, 
który fądźi fprawiedliwie, y miło­
sierdzie wagą mierzy. A tak wfzy- 
Ukim ubogim wnętrzności miłosier­
dzia otwariać mamy, abyśmy śię 
ճ wefelącemi śię wcielili, z płaczą- 
ccmi płakali.

E;

wybiegfzy rzekł: Siojłro moja, czemu ՛ 
tak nie rychło chodzifz? odpowiedzia­
ła S. Elżbieta: Oto idę naymilfzy Br.a* 
ćie. ( Bo śię tak zwali ) Tedy Xiążg 
fpyta; à pľaízcz kędyś zoftawiła, a 
Ona śdągnąwizy Palec rzekła: ono 

, płafzcz moy wisi. Uyrzawfzy Xiąż$ 
płafzcz, maca go y obraca, poznawd 
iż ten jeft, który ubogiemu dała, y 
zdumiawfzy śię, nie wiedział czerni։ 
śię pierwey dźiwować.-cudowi onemtb 
czyli cnocie, y wielkiey wierze Zo­
ny fwojey.

NIEDZIELA 4.

po Wielkieynocy.
ARGUMENT i.

z Pifina S. Eccl. 4.
TVIA lądach miey miłosierdzie 
՞*՜™ sierotami, abyś im był jako u՛ 
ciec, y jako mąż matce ich: y ftaniefr 
śię Synem poffufznym NaywyżfzegOf 
á On śię nad tobą zmiłuje lcpiey ûV

nad 

sierotami, abyś im byt jako O'

śię Synem poffufznym NaywyżfzegOf

Źli



ARGUMENT 3.

ճ Przysiadów Świętych.
рТГге Suryufz: Ze S. Elzearyufí

Hrabia kazał fzukaé tajemnie u- 
bogich, y nie profzącym wielkie jał­
mużny dawał. Gdy przyfzedł rok 
głodny, zofiawiwfzy dla siebie, y dia 
domowych co potrzeba, refzrę zbo­
ża ubogim, y potrzebującym rozdať. 
Przed żniwem blifko gdy jefzcze u- 
bodzy prosili, kazał rozdać y to, co 
nafwoję potrzebę źoftawił. prZy- 
fzedl* jefzcze jeden ubogi, kazał y 
temu dać zboża, klucznica chociaż 
dobrze wiedziała,że w fzpichlerzu nic 
nie maíz, jednak na roíkaž Paniki do 
fzpichlerza pofzła, alié tam tak wie­
le zboża znalazła, jak wiele na domo* 
uą potrzebę przedtym zoftawiono. 
KazałS.Elzearyufz taić ten cud,ale śig 
to nie utaiło, lecz między ludzie ro­
zniosło, abyśmy za te, y za iníze cu­
da P» Boga chwalili. 7

NIE-
-• v ՝ \

NIEDZIELA 5.

po Wielkieynocy. 
ARGUMENT i.

ճ Pifma S.Eccl: 14.
Nim umrzefz czyń dobrze duizy 

twojey, á wedle możności two- 
jey wydając, day ubogiemu. bali mc 
infzym zofiawifz boleść^ у prące 

Day,՞ á bierki ufprawiedliwiay da- 

fe ARGUMENT 2. 

tegoż S. Grzegorza oratione 16. de 
6 paupertate.

էՀՅՀՏՏՏրՏՃՃ 

ճ-տ »SÄ 

budujemy, podobno nie porom , 
ale obcym у przychodnia^ tym,kto- 

I2y aa nai nie łafkawi, abo u u® 
1 £4 wiel-



I

NIEDZIELA

í0 Wwbowftąpieniu Pańjkim,

AR-

wielkiemi meprzyjaćioiami. My lo­
ża mamy piękne, pościeli zbytnie/ 
peino,á gdy gios żebraków uffyfzym. 
nie miio nam.
ARGUMENT 5.

z Przykładów Świętych, 
^•Zytamy u Lipomana Tomo 6. Cza- 

fu gfodu gdy S. Homobonus ż Ko- 
śćioia do domu śię wracai, ubodzy 
poftrzegfzy, że wielki kofz chleba 
do Niego niofij, oblepili Go, á On 
im z radością chleb rozdai, z w Іа- 
fzcza, iż Zony nie byio, która Mu 
tego barzo broniła; A gdy przyfzedï 
obiad, tak wiele chleba w ikrzyni 
znaleziono,ile w kofzu przyniesiono, 
o w ízem byipiçknieyfzy, y fmaczniey- 
fzy niżli ten, który ubogim rozda- 

D0,

arcSmBjt i.

z PiÇma S. Eccl. 17* f 
TAtauin. j=ft jakow°'n 
Խ&հճ՜-թ՚ճ 

przeciw nieprzyjaciołom ]ego.
ARGUMENT 2. 

tegoż S. Grzegorza. 
pOzyikuymy dufze nafze jaÍmuzna 
ť mi, użyczaymy ubogim z dóbr 

i® 

l,l0 za fzczýčie miey twoje, jeśli

• - . \



՞* Boga fcnafz, у Jego fzukafz, jeśli 
nad ubogiemi mafz pożałowanie, á 
ikarb fobie na infzy świat zbiera fz.

ARGUMENT 5.

z Przykładów Świętych.
CWięty Marcin Bi/kup Turoń dci 

świeckim będąc, płafzczem śię z 
ubogim podzieli ľ, Biikupem będąc 
( vita Ejus ^fuknią z siebie zdjąwfzy, 
ubogiemu oddal, à gdy czas przy- 
fzedl ubierać śię na Mfzą, kazal Ar- 
chi-Dyakonowi przynieść fuknią in- 
fzą, Archi-Dyakon nie wiedząc, że 
Bilkup w pľafzczu bez fukni siedzi, 
y rozumiejąc, że tey fukni dla ubo­
giego,nie dla siebie potrzebuje, przy- 
niofl* fuknią grubą, twardą, y krotką, 
wyfzedł w niey S. Marcin na Mfzą, 
podczas ktorey kołoogniiłe z jafno- 
sćią wielką z głowy Jego wychodziło, 
У fzyjç» wfofy, ręce, których rękawy 
krótkie zakryć nie mogły, to koło za­
krywało.

NIE-

NIEDZIELA

Świąteczna.
ARGUMENT I.

zPißna S. Eccl. 2-9f : , 
Ir To czyni miłosierdzie, na lichwę 
l daje bliźniemu fwemu, à çzafu 

każdego mieć będźie to, czego mu 
potneba. Utracay pieniądz dla bra- 
ta, y przyjaciela twego, à nie кгуттс-п 
pod kamień na zgubę. Skarb twoy 
położ w wypełnieniu przykazania 
Naywyżfzego,a toć pożyteczniey bę­

dzie niżli złoto.
ARGUMENT 2.

tegoż S. Doktora* *
T\Ay też cząttkę dufzy, å nie tylko 

ciału: Day tez cząftkę Bogu, a 
nie tylko światu. Uymiy co ciału, 
¿poświęć to, у ofiatuy duchowi. Z 
ognia świata tego, w którym wfzy- 
ftko zgoie, wyrwiy co, a ofiaruy r. 

ճօ-



■ Bogu. Day siódmą, abo ofmą czą- 
ltlcç, którą po śmierci znaydźiefz.Day 
trochę Temu, od któregoś wziął wie- 
le, day wfzyftko Temu, ktoryć^wfzy- 
itkodaL Nigdy hoynośći Bofkiey me 
nagrodzi fz, byś dobrze wfzytłko dał, 
co maíz, byś fam ego siebie przydał*.

ARGUMENT 3.

z Przykładom Świętych.
CWiadczy Petrus Clmwńjis: że 

gdy we Francyi żelazo pod zie­
mią kopano, y rożne tam fklepy czy- 
niono, ziemia urwawfzy śię, jedne­
go kopacza tak zawalić, y drogę mu 
do wyiśćia zatamowała,że żadną mia- 
rą z onego iklepu dobyć śię nic 
mógł, żona rozumiejąc, że już tara 
umarł, co tydzień Mfzą za dufzę je­
go zakapowała, nadto świecę P. Bo­
gu ofiarowała, y chleb ubogim przez 
cały rok dawała, y tylko raz w rok to 
nabozeńftwo opuściła. Po roku gor- 
Oicy kopiąc pod ziemią, przyfzli na

ono 

ono mieyfce,człowiek zawalony, ale 
jefzcze żywy zacznie na cały głos 
Wołać, у prosić; aby go jefzcze ży­
wego odkopali. Skoro to uczynili, 
Wfzyfcy śię na te cuda ( że dotych­
czas żywy ) Zdumiel ,• á on począł 
powiadać: jam tą dziurą, ktorąśćie 
teraz przebili, wfzedł, ale ziemia za- 
padfzy, w rym mię więzieniu zoiła- 
Wiła. Byłem przez kilka dni bez ża­
dnego światła, у pokarmu, у gdym 
już prawie umierał, flanął przy mnie 
jakiś Mąż, у dał mi chleb, у świecę, 
ktorego chleba pożywając, у światło 
hiając, trwałem przez 7. dni jako mi 
śię zdało. Przynosił mi -chleb, у 
świecę tenże Mąż co tydzień pun­
ktualnie, raz tylko nie wiem z ja- 
kiey racyi nie przyniofł, у byłem na 
țen czas barzo zmorzony. Domy­
ślili śię wfzyfcy, że go tym chlebem 
k*. Bog przez Anjoła żywił, który żo- 

jego co tydzień ubogim dawała, 
domyśliwfzy śię oddali Bogu chwałę-

NIE-



■W7
NIEDZIELA լ

p» Świątkach, oraz Feji 
TROYCY S.

ARGUMENT i.

% Pijttia S.
TJŁamuy łaknącemu chleba twego# 

á ubogie, y tułające śię w pro՜ 
wadzay w dom twoy. Gdy uyrzyD 
nagiego, odźiey go; à nie gardź ćia՜ 
iem twoim. A zatym jako ranna zo' 
rza wyniknie światło twoje, y zdro՛ 
wic twoje rychley ci wnidźie,y chwa­
ła cię Panika przyimie. Ifaia հ 8.

ARGUMENT շ.

tegoż S. Doktora,
ІѴГІе tylko w pieniądze bogaty# 

bądź, ale у w miłośierdźie; n# 
tylko w złoto, ale y w cnotę. Bądź 
niefzczęśliwemu, y {trapionemu Bo* 
giem, miłosierdzia Boikiego naśladu' 
jąc; bo nic tąk Boikiego nic ma czî°' 

wiek

-£§)(79)f@> ՝ Z. 
Wiek w fobie, jako gdy dobrze ezyni 
drugiemu.

ARGUMENTS.

Ex Petro Cluniacenß de wirabilibus. 
r^Ofpodarz nie jaki mając tak wie- 
'^le jeden fzeląg w micfzku, fzedî 
kupić co zań, żeby mógł z chichem 
jeść, у potkał go ubogi profząc jał­
mużny, cn mu dał o w fteiąg zanie- 
dby wając siebie, у tak rozumiejąc: 
Że ten ubogi głodnieyfzy, у tego fze- 
ląga godnieyfzy. A owo gdy śię wra­
cał do domu, potkał go Mąż jakiś 
nieznajomy, który prętko bieżąc, 
Wrzucił mu w rękę zo. złotych za­
wiązanych mówiąc: - Pan ći to po­
dał. Co rzekfzy, prę t ko pobiegł.

NIEDZIELA 2.

po Świątkach,
ARGUMENT լ

x Pijma S. lfaia $8,
Gdy 



I

cudzey nędzy. Day trochę, y maio 
ubogiemu,bo to temu wiele, który nic 
bie ma, y u Boga wiele, gdy dafzto, 
to przemożefz. A nie mafz co dać, 
dayże ochotne ferce, abo łzy polito­
wania twego. Wielkie jelt (trapio­
nemu lekariłwo użalenie, które z 
ferea pochodzi. Nie mówże: urodzi 
iię jutro, á dam ci; nie micfzkay, u- 
íamuy chleba twego, ubogie bez po­
krycia wprowadzay w dom twoy, a 
to z ochoty, bo kto czyni jałmużnę 
% wefelem, dwojako czyni. A to, co 
iię ճ fmutkiem, y niechęcią daje.nie- 
Wdzięczno y nieprzyßoyoo jelt.
ARGUMENT 3.

z Przykładom Świętych. 
r^Zytamy u Metafraúa ifi vita S.

Marcyana Kapłana: że, gdy Go 
nbogi w Kościele o jałmużnę prosił, 
°n nie mając co dać,pofzedfzy w kąt, 
fuknią zdjął, fam płafzciem śię o- 
krył, à fuk nią ubogiemu oddał. A 

F gdy

/"''Dy wylejefz łaknącemu dufzę (to 
jeft chuć, y użalenie nad nim ) 

twojç, y ferce, niedoflatecznego po՛ 
ćiefzyfz, y napełnili, w ciemności 
wzniydźie światłość twoja, y dać P, 
Bog zawżdy odpocznienie, y na­
pełni jafnośćią dufzę twojç, y kośći 
twoje wybawi. ¥ będźiefz jako ogrod# 
który się zawżdy polewa, y jako 
zrzodło, którego woda nigdy nie u-i 
Rawa. Tedy będźiefz wzywał, á P. 
Bog cię wyffucha, wołać będźiefz, 9 
P. Bog rzecze; owom Ja.

ARGUMENT 2.

tegoż S. Doktora.
T)Okiś zdrowy, y majętny, pomagaf 

ubogiemu. Nie czekay, abyś fa# 
na fobie doznał jako to ćięfzko W 
nędzy cierpieć nieludzkość drugich/ 
y jako to dobrze nie zamykać miło՜ 
śicrdżia nędznemu. Nie czekay Ręki 

Boikiey nad fobą, y karania, który# 
niemiłosierne karze, ale śię ucz n*

cu- 



Kaptanowi tak ARGUMENT!.

z Pifma S. Ecch. íz. 
r^Zyri dobrze fprawiedli wernu, 

nawHáípfZ. o A nłcx TP tPe

gdy Mu Mfzą mieć kazano,płafzczem 
śię ogarnywał, ći zaś, co nań patrzy­
li, uyrzeli na nim dżiwną, piękny,pra­
wie Krolewfką fuknią zlotem hafto­
waną, która się naylepiey w ten czaS 
W) dawała, kiedy ten Kapłan Kom- 
mumią S. rozdawał. Patrząc na to lu­
dzie, jedni się dziwowali, drudzy 
drugim ukazowali, à insi zayrząc, 
bieżeli do Patryarchy Gennadyufza 
mówiąc: Czy godzi śię , 
bogatą fzatę nosić, y źle'go udając; 
odpowiedział Patryarcha: y ja tę iza- 
tę widziałem, ale zkądjąma, nie 
wiem. Gdy fkończyl Mfzą S. Mar' 
tianus, przyzwał go do siebie Patry- 
archa, у o bogate fuknie ftrofowab 
mówiąc: Cejarzom taka fzata przy' 
Jłoi, nie Kapłanom. A Marcyan fa/Հ 
śię barźiey o tę fzatę zdumiał, niż ¿l 
co widzieli, y upadając do nog Patry­
archy mówił: y nie mam tak drogief 
fukni na fobie, у o niey nigdym n# 
myślił. A Patryarcha wierząc wi£'

ծ 
naydźiefz odpłatę, jeśli nie od 

diego, tedy od Pana Boga. 
ARGUMENT 2.

ÏAko Z ftudni, gdy wybierzeiz wo­
dę, inney wnetże naydżie tak wie- 

!e* jako pierwey; tak у jałmużna jeft 
j*ko dobre zrzodło, z którego gdy u- 
b°gi,y pragnący pije,zaś śię napełnia, 

mnoży. Jako у piersi, które mleko

/ V v

tey oczom fwoim, niż jego mowie, 
Uchylił płafzcza jego, ale żadr.ey fu- 
kni na nim nie znalazł, у poznali 
frfzyfcy cudo Bofkie, у wielce śię 
dźiwując, moc jałmużny, у miłosier­
dzia Kapłańfkiego iławili.

NIEDZIELA 3.

po Świątkach.



dają, po fsaniu zaś śię napełniają.
ARGUMENT 3. 

z Przysiadów Świętych.
Iplfze Metaphraßes: że gdy trzey Bi- 

ikupi z więzienia pogańlkiego wy­
zwoleni do S. Marcella Opata przy- 
fzli, On im у wfzelką wygodę u- 
czynił, y roikazal fzafarzowi, aby 
wfzyftkie pieniądze, ktoreby miał,od­
dał im na drogę. Szafarz JalianuS 
nazwany chociaż miał 10. czerwo­
nych złotych, jednak nie oddał wfzy- 
iłkich, ale dał każdemu po jednemu# 
co widząc S. Marcellus .дошагай mu, а՜ 
by bez Ikępftwa dał wfzyftko,co było; 
jednak Julianas nie ufłuchawfzy Ćpa՜ 
ta, jeden czerwony złoty zatrzymał 
dla drugich ubogich, którzy według 
zwyczaju przychodzili.W krotce po՜ 
tym przyniofí jałmużny S.Marcellowi 
pewny Człowiek od P. Boga wzru՜ 
fzony 90. czerwonych złotych, kto՜ 
re Opat S. oddając fzafarzowi rzekł: 

w i*

Widźifz łkępcze jaki jeft pożytek fkę* 
pflwa twego, dałeś Biikupom 9. czer­
wonych złotych, maíz teraz 90. gdy­
byś dał 10. wziąłbyś od Pana Boga 

too.
NIEDZIELA 4.

po Świątkach.
ARGUMENT i.

z Pifma S. Tobie 4.
у Majętności twojey czyń jałmu- 

żnę, á țwarzy twojey od żadne­
go ubogiego nie odwraęay, bo tak 
będzie, iż tęż od ciebie odwtocona 
Twarz Bolka nic będzie.

ARGUMENT 2.

łnnocencyufza IV. Papieża de Eleem: 

cap՝ 4.
pXObryjeft poft, ale lepfza jałmu- 
, zna; bo cozachowywa poił, to 
jałmużna rozdaje, Poiłem dręczyfz 
dało fwoje# á jałmużną cudze chło­

dzi fz,



дот 
dźifz, у karmifz, poft czyni łaknie* 
nie, à jałmużna napełnienie. JeÖ 
rzecz dobra modlitwę czynić, ale 1er 
pfza dawać, bo jałmużna oboję rzeci 
fprawuje, zftępując do bliźniego, 
wftępuje do Boga. Słuchay o tyrfl 
Mędrca Eccl: 29. mówiącego: zákryt 
jałmużnę m fercu ubogiego, à ona mo­
dlić się P. Bogu za ciebie będzie; 
bo nie przeftaje śię ten modlić, kto՜ 
ry nie przeftaje dobrze czynić; a le՜ 
picy śię modlić uczynkiem, niżli ję՜ 
Zykiem.

ARGUMENT 3. 

z Przykładom Świętych.
Ifze tenże Metaploraßes՝. donieśio* 
no S. Epifaniufzowi BiSkupowi

Cypru, iż Jan Biikup Jerozolimski nie՜ 
geb ś jego towarzyfz w Klafztorz6 
u Hilaryona, (lał śię na Biikupftwfc 
Skąpy, łakomy, nie litościwy; jacha? 

wnet do niego, y po przy witaniu,p¿> 
trzydniowe/ gościnie rzeki do Ja՜ 

na;

ha: mam mieć goście z Cypru, niech 
poznają, żeś na mię łaikaw, pożycz 
mi frebra doftatek, abym mógł ich 
po pańiku czeftować, á tobie wfzy* 
ftkę Iławę przypifać. Przydał Jan 
frebra kredenfowego doftatek, pro­
sił Epifaniufz o więcey, przylłał y 
więcey, mało co fobie zoftawiwfzy. 
Gdy już to frebro wynosiło na grzy­
wien tysiąc $00. zawołał S. Epifam- 
tifz złotnika Afteryufza z Rzymu 
przybyłego, y przedał mu ono frebro, 
a pieniądze dniem,, y nocą ubogim 
rozdał. Przyfyłał B íkup Jerozolim­
ski po frebro, à S. Epifaniuiz odda­
nie frebra ode dnia do dnia odkładał, 
%ż też Biikup Jerozolimski rozgnie­
wany S. Epifaniufza przez dwie go­
dziny w więzieniu trzymał lżąc Go, 
У fromocąc; źle utraktowany S'. Kpi- 
^niufz Skoro Janowi plunął w oczy, 
^net on ślepym zoftał. Zojławfzy u- 
Padł do nog S. Epifaniufza mówiąc: 
daruję ¿i frebro,tylko wzrok mi przy- 

Ef wróć.



-SS)(88)fg» 
wróć. Kazał mu S. Epifaniufz eaľo- 
wać Drzewo Krzyża S. à gdy kładł 
na niego ręce, otworzyło się prawe 
oko jego. Prosił Jan o to, aby pracy- 
rżał y na lewe oko, odpowiedział S- 
Epifaniufz: nie moja to rzecz, Bog 
zamknął, Bog otworzył. Tym cu­
dem tak poprawił onego łakomcę, iՃ 
po tym we wfzyftkim śig dobrze za՜ 
chował.

NIEDZIELA y.

po Świątkach. 
ARGUMENT i.

z Pißna S. i. ad Tim: 6.
Tíze Paweł S. Bogatym na tyfl* 
świećie roikaż,aby wyfokiego o fo՜ 

bie rozumienia nie byli, à nie dúfal* 
nie pewnym bogactwom fwoim, ale 
Bogu żyjącemu, który nam wizy՜ 
fikira daje hoynie ku zażywaniu. Nie- 
chay będą bogaci w dobre uczynki, 
niechay z łacnośćią dają, użyczają, 

niech 

niech fobie ikarbią dobry na przy- 
fzłe czsfy fundament, aby przyfzli 
do prawego żywota.

ARGUMENT 2.

tegoż Innocz
Ez odwłoki czyń dobrze gdy mo- 
żefz, bo podobno gdy będźiefz

chćiał, nie będźiefz mógł, á drugi w 
dobrach twoich zbytkować będzie. 
Nie poruczay dobrych uczynków te- 
ftamcntem potomkowi twojemu, bo 
za to nie tylko zapłaty, ale y chwały 
nie odnieśiefz.

ARGUMENT 3.

z Hißoryi.
Ifze S. Grzegorz Z. 4. Dialogorum: 
w mieście Centamcellœ nazwanym

był jeden świecki Pan y Staroiła na 
Imię Trophanus, Człowiek do miło­
sierdzia, y uczynków miłosiernych 
barzo przychylny,y w nich śię kocha­
jący, ten gdy miał umrzeć, wfzczęły 



się burze, y wielkie niepogody na* 
wałnośći tak, iż żona jego narzeka* 
la plącząc, á mówiąc; co będę czyni* 
la, y pogrzebu uczynić dla rey bu* 
rzy nie będę mogła, á Mąż rzeki: niß 
płacz, bo fkoro umrę, jafność śi§ 
wróci. To rzek Cay umarł, á pogo­
da naftąpiła. Za tym cudem infzß 
ßadefzly, bo ręce jego, y nogi, kto' 
ie dla ćięfzkiey choroby opuchłe,zra* 
nione, y śćiekłe ropą były,po śmier­
ci gdy ciało obmywano, pokazały śi$ 
tak zdrowe, że śię nawet znaki rad 
nie naydowsły. Dnia czwartego, gdy 
żona jego odmieniała kamień na gro* 
bie jego, taka się z ciała jego won' 
ność puściła,jakoby miafio robactwa, 
y zgniłości, drogie tam maści złożo* 
ne były.Taka to nagroda dobrych Ա՜ 
czynkow na tym świecie, jakaż nd 
tamtym? jaka w niebie?rozum nafz te' 
go pojąć nie może.

NIEDZIELA 6.

po Świątkach. > .
ARGUMENT i.

z Pifina S.
pOkryi jałmużnę twoję w Zanadrzu 

ubogiego, á ona modlić śię za ćig 
będzie. Eccl. 29.

ARGUMENT 2.

Innocencyufza III» Papieża de Eleemt 

C. i.
Kutki jałmużny fą te: 1. oczyśćia 
grzechy, jako Pan mówi Luc£ 1 z« 

dayćie jałmużnę, á oto wam wfzyûko 
Czyiło jelł. z. Wybawia od śmierci, 
jako mówi S. Rafał do Tobiafza. 3. 
Okupuje grzechy, jako mówi Daniel 
do Nabuchodonozora. 4« Broni od 
przygód, jako obroniła Țobiafza. ę. 
jedna lalkę u Boga, jako zjednała Kor- 
Miufzowi Setnikowi, iż Bog An­
ioła fwego do niego poffal. 6. Czy- 
hi dolkonałym według flow Pańfkich: 
thcefzli być doflconalym, przeday co 

mafz,
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go trwa na wieki. 8. Daje bfogoífc' \awow, napadfa na fuknîș now¡| fíu-

neńfldey, że gdy fzľa z Kościoła у domyślania śię,pilnowahza-
__> Г Г>1. _ ո Ո —. “âtt> Гіипілк ï в/«в> ПЛ^Ѵ nficf/łpu I«

f^Zytamy invita S. Katarzyny Se* 
р^ТлЛгіРЬ'ГІ ry *։ re А ei Г•?* r» IZ л Հ

ukazał śię Jey Čhryfíus Pan w p о' 
ftaći Pielgrzyma profząe o fuknią, O' 
na nie wiedząc krojeft, dała Mu Թ 
kniąt aliás kaftanik fwoy bez ręka' 
wow, prosił o koizulę, dała Mu 1 
kofzulç. Д On rzekł: co z tym kafti* 

nem

^em bez rękawów będę czynił, na co 
°n mi śię zgodzi, dałaś fuknią, day 
У rękawy. Szukając S. Katarzyna rę-

maíz, a day ubogim. 7. UTprawie՛ 
dliwia, jako mówi Pfalmiiła: rofpro- 
fzył, dał ubogim, fprawiedliwośc je՛ 

wieńitwo Bofkie, jako Pan obiec u՛ 
je: prawdźiwa jałmużna owoc jetf 
miłości, y na niey śię rodzi, á mi' 
łość pokrywa wielkość grzechot 
Przetoż y Pan mówi: odpufzezon^ 
jey grzechy wielkie, bo też wielka 
jey miłość. Jałmużna pochodząca 4 
miłość) ta zaprawdę oczyśćia grze՛ 
chy, okuDuje złośći.

ARGUMENT 3.

z Hiftoryi.

Ri fwey, y oderznąwfzy od nicy rę- 
bwy, dara Mu; On jefzcze począł 
^ebrzeć mówiąc: mam jefzcze w 
špirálu towarzyfza, ktorý fukni po- 
hzcbuje: odpowiedziała S. Katarzy» 

radabym odżiała y Towarzyfza 
íwego, ale nie mam czym, á Ubo- 
Ri uśmiechnąwfzy śię, rzekł: widzę 
dobrą wolę Twoję. Miey śię dobrze, 
^dy odizedï, domyśliła śię S. Kata­
ryna po niektórych znakach, że to 
był Pan Jezus, ale iż takiey łaiki nie 

*nafa śię być godną, porzućiwfży te

fwoich. Lecz nocy przyfzłey u» 
^azał śię Jey Pan Jezus w pofławie 
°ney, w ktorey Go w dzień widziała, 
^ając fuknią onę już dźiwnemi per- 
^tiii, y kleyootami ozdobioną, y de- 
'Garował jey dać fuknią niewidomą,w 

kto-



lobhwą ofiarę,gdy rzeki: powiadam 
"am, dayćie jałmużnę, a oto wam 
"fzyftko czy ño jeft. O jak krotka, 
У łacna ofiara, która z wierzchu, y 
"’ewnątrz wfzyftkiego człowieka o- 
tzyśćia, Jałmużna wieczny ogień ga- 

grzechom śię fprzećiwia, C h ry­
tiu fa w ubogim karmi, Anjelfkie To­
karzy ñwo daje, z niewolników czy* 
M Syny Boże. Przychodźcież wfzy- 
f0y zfośćiami zmazani, y nieczyści, 
Hzyfcy pokutujący, y ślubujący, 
przychodźcie do tey wielkiey, łacney, 
ł pożyteezney ofiary, z wefeltm ją 
Ofiaruyćie.

ARGUMENT 5. 

ճ Przykładom Świętych.
płfze Leoncius in vita S. Jana Jałmu- 

żnika: jeden potrzebą śćiśniony 
fJr°śił Pana jednego o pożyczenie ęo^ 
Untow złota, y dawał mu zaflawę we 

^"oynafob wiekfzą, Pan obiecał, ale 
araz nic dawał, lecz odwłoczył, za» 

czym 

Ktoreyby chodząc ufzła izkodliwego 
zimna wnçtrznego, y zwierzchniego. 
Czego Katarzyna doznała, kiedy na՛ 
potym lećie, y zimą w jedney fukni 
chodząc, nigdy zimna nie czuła.

NIEDZIELA 7.

po Świątkach.
ARGUMENT i.

z Pifma S.
TkyfOwi Pacyent Paniki cap: 29.Wy* 
*■ -* bawiałem ubogiego wołającego,/ 
sierotę, która nie miała pomocnika. 
Bfogofíawieriñwo tego, co zginąć 
miał, przychodziło na mię, y ćiefzy* 
łem ferce wdowy. Byłem okiem śle' 
pemu, y nogą chromemu, byłem Oy' 
cem ubogim, y fprawy ich doyrz^՜ 
łem z pilnością.

ARGUMENT 2.

S. Profitera.
țJ*Kazaî P, Jezus Faryzeufzom o*
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czym ten potrzebny człowiek udai 
śię do S. Jana Jałmużnika, ktorý 
fpoyrzawfzy na potrzebnego łzami 
zalanego człowieka, nie dając mu 
íkoiiczyè interefsu fwego, rzekł; Sy­
nu, jeśli potrzeba,y tę fuknią dam, W 
ktorey chodzę. Во y to miał przy 
fwych niewymownych cnotach, że 
nie mógł patrzyć na płacz ludzi W 
nędzy jakiey zofłających, y wnet śi$ 
fam łzami zalewał. Nie tylko Jan S» 
iłowy tego potrzebnego ćiefzył, al6 
dał wfzyiłko, o co prosił. Pan zaś orf 
nie prętko pożyczający, nocy naffg' 
puiącey miał takie widzenie: widział/ 
á ono ktoś u ołtarza ftoi, do które­
go rożni ludzie w wielkiey groma­
dzie przynosili ofiary, á za jeden zło՛ 
ty ito brali z ołtarza. Y widział za f°՜ 
bą S. Jana Jałmużnika Patryarchę, 9 
przed niemi obiema leżał jeden zł°՜ 
ty na lawie, y rzekł ktoś onemu Pa՜ 
nu: Panie,weżmiy ten złoty, ofiarup 
á weź zań 100. z Ołtarza, gdy śii

Pan 

“an ociągał, tedy śię S. Patryarcha 
fca, nim (łojący porwał,wziął ow zło­
ty,ofiarował, y odebrał ił o złotych za 
jeden. Nie mogąc fobie ow Pan fon 
tego wytłumaczyć, poffal po onego 
Potrzebnego, któremu obiecał zło­
ta pożyczyć, gdy przyfzedl potrze­
bny, rzekł mu: bierz Lp, o coś prosił. 
Odpowiedział potrzebny; ubieżal ćię 
’ta zapłaty Patryarcha. Tyś śię o- 
^iągal, àOnmi 50. funtów złota dal 
chętnie. Co uffyfzawfzy Pan rzeki: 
tabrześ powiedział, iż mię ubieżal 
ta zapłaty Patryarcha, biada temu, 
<tory chcąc dobrze czynić od włóczy! 
Potym mu powiedział fen fwoy.

NIEDZIELA 8.

po Światkach. 
ARGUMENT i.

z P ifim a S. Tob: 31, 
Xrigdym nie odmowił tego, o co 

mię prosili ubodzy, y oko wdo- 
G wv
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wy nigdy długo (poćiechy)nie cżeka* 
Խ. Potraw moich nigdym fam nie 
jadł,ale sierota ich ze mną używała: 
bo od dźiećinftwa uroiło ze moț mi* 
łośierdźie, у z żywota Matki mojef 
wyfzło ze moț. Nie gardziłem upa* 
dłym, gdy nic miałodźienia, y nie o* 
puściłem bez fukni ubogiego, у bło* 
gofławiły mi boki jego, gdy śię za* 
grzewał wełną owiec moich.

ARGUMENT 2.

S.Leona Papieża Ser: i, de Jejmł 
Pentec:

rpEgo, co śię daje na żywność ubo* 
gich, na zleczenie chorych, ns 

wykupienie więźniów, y na inne ü* 
czynki miłosierne, nigdy nie ubyw^ 
ale śię przymnaża, у u Boga zgin^ 
nie może, bo to,co śię daje innym k* 
pomocy, to śię chowa ku zapłaci6' 
Błogofławieni miłosierni, bo oni do՜ 
fłąpią miłosierdzia, у tam na grzechy 

nie pamiętają, gdzie jałmużna 
świadczą. AR- 

#В)Г99)(^
ARGUMENT 3. 

z Przykłądęn> Świętych.
pffze tenże Leoncius՝. Ś. Jan Jałmu- 

żnik uiłyfzał o jednym młodźień- 
% który miał Oyca wielkiego Jał- 
^uźnika, á fam w wielkim uboitwie 
^oftawał, bo Ociec jego taki tefta- 
•henr uczynił:-położył przed fynem 
ło. funtów złota, у mówił mu: 
^bieray fynu cochcefz, abo te pienią­
ce, które ći teüamentem naznaczę, 

ybo Boga-Rodżicę Pannę, ktorey ćię 
* opatrzenie, у opiekę oddam. Syn 
kie długo myśląc, wołał opiekę Nay- 
^iętfzey Panny, niż pieniądze, za 
^ym Ociec wfzyiłkie one pieniądze 
bogim rozdać kazał nie zoftawiwfzy 
łnowiy pieniążka tak, iż ow Mło- 
^ieniec żył w uboftwie wielkim. O 
im śię tedy dowicdźiawfzy S. Jan 

^Imużnik, naprawił pifarza, aby ա, 
^ynił na ftarym papierze świade- 

Լ*օ nakfztałt teftamentu, z które-

G z go՞



goby śię dociec mogło, że Ociec te­
go Młodzieńca był powinnym tego 
Patryarchy S. Jana Jałmużziika, x któ­
rą kartą kazał iść pilarzowi do Mło­
dzieńca, y mówić; czytay tę kartę, Ճ 
ktorey doydźiefz, że Patryarcha jeił 
powinnym Oyca twego, zaczym idź 
do mego, jako powinnego twego, á 
on ćię wfpomoże,jeżeli śię wltydžifz>y 
fromafz, ja ten interes na siebie bio- 
rę. Podziękował mu za tę łaikę Mło­
dzieniec, y prosił o inftancyą do Pa՛ 
tryarchy, г którym naradźiwfzy śię 
Pifarz, przychodzi do Młodzieńca, f 
mówi: chce Patryarcha widzieć ćie՜ 
bie, у poznać, przychodzi do Pa՛ 
tryarchy Pifarż, у przychodzi у Mło՛ 
dźieniecz namienioną kartą w ręku,8) 
S. Patryarcha przy witawfzy go za S/ 
na powinnego fwego, barzo go po՜ 
ćiefzył, pieniędzmi nadał, żonę 
bogatą zjednał, dom, у wfzyftkie p°' 
trzeby jemu kupił, aby śię ziścił0' 
iż Pan Bog tych nic opufzcza, kt<?՜ 

rzy w nim nadzieję mają, à iż potom- 
ftwa Jałmużnikow głodem nie morzy, 
á nasienie fprawiedliwych w opiece 
fwey miłośćiwey zachowywa.

NIEDZIELA 9.

po Świątkach.
ARGUMENT i.

z Pifma S.
CŁuchaymy jako nas fam Pan Bog 

wzywa do miłosierdzia, kiedy 
Exodi 23. mówi: gdy potkafz wołu 
nieprzyjaciela twego, albo gdy uy 
rzyfz offa jego błądzącego, dowie- 
dźiefz go do niego» Item՝. Gdy uy- 
Tzyfz offa tego,który ćię nienawidzi, 
á on upadł pod ciężarem, nie miniefa 
go, ale mu pomożefz do wfhnia.

ARGUMENT 2.

S. Leona Papieża.
Î TMicP.Bog naczynia miłośierney 

wdowy,gdy śię dla P. Boga wy- 
. G3 pro- 



próżnią, zaś napełnić. Umie z wody 
wino czynić, umie trochę chleba ę. 
tysięcy ludźi głodnych karmić. A ten, 
krorego Jegoż dobrem karmim, jako 
mógł rozmnożyć dając, tak też mo­
że rozmnożyć biorąc.

ARGUMENT 3.

Ճ Hiftoryi.
Ifze Lypomanus Tomo 2. że Świę­
temu Janowi Jałmużnikowi jeden

Człowiek to o fobie powiadał: By­
łem pierwey barzo niemiłośierny, y 
okrutny, y gdym raz wielkiey fzko- 
dy doznał, począłem myślić: byś był 
Jałmużnikiem, Bogby ćię nie opuścił# 
y poftanowiłem eodźień dawać dla 
ubogich pięć miedźianych pieniędzy# 
У gdym począł jałmużny dawać, ku՜ 
iił mię fzatan, mówiąc: za te pienią՜ 
dze, które na ubogie dajefz, mógłby* 
odbyć łaźnią, owfzem kupiłbyś tył6 
jarzyny, iżby jey dla wfzyftkich do' 
mownikow twoich Bało. Tym fpo՜ 

fobem zwiedziony, przeiłałem czy­
nie jałmużny, rozumiejąc: że, co u- 
bogim daję, to dzieciom fwoim pra­
wie z gęby wyrywam. A gdym śię 
obaczył, że mię pokuła zwyciężyła, 
r ze kłem fludze fwemu:kradniy u mnie 
eodźień pięć pieniędzy, á daway je u- 
bogtm. A on dobrze czyniąc, począł 
у po dziesięć ukradać, у inne rzeczy 
z domu ubogim rozdawać. A gdy wi­
dział, iż nam P. Bog wiele dobre­
go daje, у błogoiławi, począł у czer­
wone złote ukradać, у rozdawać. 
Czafu pewnego rzekę do tego flugi 
mego: Synu, te pięć pieniędzy, któ­
re u mnie ukradafz, у ubogim dajefz, 
barzo nampożyteczne, profzę: kra- 
dniy odtąd nie po pięć, ale po dź»e- 
iięć. A iługa śmiejąc śię rzekł: Idź 
Panie, á proś Boga za kradzież mo- 
ję, nie mielibyśmy już y chleba do 
jedzenia, gdyby nie jałmużny twoje, 
y moje. Jeśli kto jelt fprawiedliwynx 
Złodziejem, tedym ja jeft, у powie-

G* dział.
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dział, ze y czerwone złote y inne rze­
czy parifkie ubogim rozdaję. Uffyfza- 
wfzy to S JanJafmużnik.barzo śię zbu­
dował, y mówił: Wierz mi, żem ja 
też wiele Zywotow Świętych prze­
czytał, ale nigdym o takim poftępku 
Die ffyftał.

NIEDZIELA io. J

po Świątkach. s
ARGUMENT i. 

z Pżjma S» Exod։ z z. 
öRzychodnia nie zafmucayćie,mowi 
ł Pan Bog, ani go ućiikayćie, bośćie 

y fami byli przychodniami w Egipcie, 
Wdowie, y sierocie krzywdy nie 
ezjrićie, jeśli je obrazicie, zawołają 
do mnie, à Ja wyfiucham wołanie ich, 
У rozgniewam śię, y pobiję was mie­
czem, y zoiłaną żony wafze wdowa­
mi, y fynowie wasi sierotami.
ARGUMENT 2.

s.

S. "Lżona, Papieża Ser՝. 6. de Jejania. 
К To fwego ferea od ubogiego nie 

odwraca, prętko do siebie Ucho 
Boflue przywraca; gdyż Pan mówi: 
Pędźcie miłosierni, jako y Ociec wajz 
miłosierny i eß; odpufzczayćie, à będzie 
toam odpuszczono՝. Co nad tę fprawie- 
dliwość łaikawfzego? Co nad tę na­
grodę może być dobrotliwfzego? wy­
rok tego, który mię fądźić ma, jeił 
w mocy mey, który mam być f^dzoti.- 
T niżey przy daj e: Sam na śię zły, 
fam fobie fzkodę czyni, który tego, 
co miłuje, wiecznym mieć nie chce. 
Zażywafz dóbr źiemikich, radujefz 
śię z nich doczefnie; rozdajefz je na 
Ubogie, będźiefz śię z nich ćiefzył 
wiecznie. Przyczyniay,zbieray, cho- 
Way, przed śię ubogim z tego świata 
2eydźiefz jako mówi Daniel: Bogaty 
%dy umrze, nic z fobą nie weźmie, y 
chwała domu jego z nim nie poydźie.

ARGUMENT 3.

z Przy-
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Ճ Przykładów Świętych.

CWiadezy Święty Grzegorz Ttiroń- 
íki de gloria Confefsorum с.108, že, 

gdy śię jakiś Starzec na brzegu mor- 
ikioi przewożonemu okrętu o jałmu- 
ioę przykrzył, rzeki przełożonv: Idź 
precz Starcze zgrzybiały, nic nie fpo- 
dźieway się od nas, bo nic nie ma* 
toy na okręcie tym, jedno fame ka­
mienic. Odpowiedział Starzec: po­
nieważ to, co twego jeft na tym okrę* 
ýie, kamieniem nazywafz, niechże śig 
wfòvítko w kamień obroći, у wnet 
się wfzyftko, co do jedzenia fłużyło, 
w kamień obrociľo. Jam z tych rze­
czy ( mówi tenże S.Grzegorz) dakty­
le, у oliwki widział twardfze niżli 
marmur, bo acz śię w kamień obro- 
ć.fy, jednak figury,у barwy koloru nie 
łtraćiły. Pan oaego okrętu wzrufzo- 
ny pokuty, fzukał omego Starca, ale 
znaleść nie mógł. Potym do wielu 
miaft orne rzeczy w kamień obróco­
ne pofyłał, aby twarde do miłosier­

dzia

I

dźia ferea ludzkie miękczył.
NIEDZIELA n.

po Świątkach.
ARGUMENT i.

x Pifrna S.
Ț Eviíici 19. rofkazuje Pan Bog:gdy 
*-* żąć będżiefz zboże, nie zrzynay 
Romy do famey ziemi, ani zbicray 
Icłofow pozoftałych: у w winnicy two* 
jey gron, у jagód upadających nie 
Zgromadzay, ale to zolławuy ubogim, 
у przychodniom, aby fobie zbierali.

ARGUMENT 2.

s. Leona Serm: z. de Jej unio.
TO, co siejącą ręką na ubogie ro- 

fprafzafz, nie ginie od gorąca,ani 
od powodzi, ani od gradu, cało wfzy- 
Rko zoflaje; á nie tylko cało, ale z 
Pomnożeniem, у dobrą odmianą. Bo 
3 rzeczy świeckich wychodzą ducho­
wne,z małych wielkie śię rodzą,y dar 

do* 



doczefhy odmienia śię w zapłatę wie* 
czną. A tak ty, który bogactwa mitu՛ 
jefz, który rozmnożenia tego, c0 
maíz, pragniefz,do tego śię zyfku za- 
palay,do tego rzeczy twoich pomno՜ 
żenią wzdychay, tego zfodziey ntf 
ukradnie, mol nie zepfuje, &c.

ARGUMENT 5.

Z Przykładów Świętych,
Tplfze S. Grzegorz Turońlki lib: 10 
-“֊ Hißt captzș. że w Aotyochii mie- 
śćie jeden człowiek miał żonę,y dzie­
ci, jednakże śię tym od dania jałmu* 
żny nie exkuzowaf, alecodźien ubo­
giego karmił. Trafiło śię, że raz ca՜ 
ły dźieri ubogiego fzukając, nie zna* 
lazł, ale gdy już noc nadchodziła# 
znalazł Męża poważnego w białef 
fzaćie, á On z drugiemi dwiema ñoú 

na ktorego patrząc ten Obywatel АП' 
tyocherifki jak drugi Lot SprawiedH' 
wy, zlękfzy śię rzekł: Podobno P^ 
шоу Obcym, у Gościem jeft, raczpr°‘ 

fis 

Jzę z Towarzyfzmi Twemi do domu me* 
go njłąpić, tam śię posilić, у nocleg od- 
prawić. A On, który był między trae- 
fra nàmieníonenii Starfzy, chuflkę w 
Ręku trzymając rzekł: Nie obronifz 

toiaßa tego Człowiecze, у podniożfzy 
Rękę, wyrzucił coś z chuftki na puł 
tniafta, у wnet upadły wfzyfłkie bu­
dowania, przy tłukli śię ftarzy, у mło­
dzi, mçfzczyzny, у niewiafty peginę- 
fy. A ow Miefzczanin przelękfzy śię, 

Padł na ziemię, у leżał jak umarły. 
Rodnio Д drugi raz Rękę OwMąż na- 
ïhîcniony,chc^c drugą część wielkiego 
miaña obalić, ale porwany był od 
Towarzyfzow fw) ch, którzy Go pro­
sili у obligowali, aby drugiey części 
toiafta nie gubił. Y gdy gniew Jego 
błagali, pohamował Rękę fwoję, 
У podniozfzy z ziemi Miefzczanina 
*ego rzekł: Idź do domu twego, à nie 
°°y śię, bo fynowie twoi, y żona zdro- 
toai d dom cały; ßrzegfy cię Modli* 
$И,Ь y jałmużny,które ußawicznie czy» 

fíifi 



džié ci nie będzie, y przetoż roita* 
zujç, abyś otwarzał rękę bratu twe* 
Ши niedostatecznemu, y ubogiemu.

ARGUMENT 2.

S. Leona Papieża Sermtf. de Colletfif, 
Wiele jeft ludźi, którzy nie kry 

ją się z pieniędzmi, y bogactwa 
Swoje rofprafzają, Strzegąc się wzgar­
dzonego, y śmierdzącego fkępftwa: 
^fzakże taki ich döftetek nie jeft 
Szczęśliwy, gdy im tylko famym pie- 
hiądze Służą, á ubodzy onemi się nie 
wspomagają, ani chorzy opatrują, ani 
Więźnie wykupują, ani podróżny nié 
ma pociechy.
ARGUMENT 3

z Hi/łoiyi.
ЪіГге S. Grzegorz Papież lib: 1* 
* Dial: że Bonifacio Biikup Teren- 
ryńflci nie mając co dad ubogim,á wie­
dząc, że pewny Kapłan, á to jefzcze 
*nuk Jego Konftantyn wżiął nie da­

wno

nifz nă ubogie. Го rzekfzy zniknę* 
li, à on wroćiwfzy śię do miafta, zna­
lazł połowę miafta obaloną, wiele 
ludźi przybitych, niektórych żywych, 
ale uftabionych, dom jego chociaż 
ftał w części miafta obaloney, jednak 
cały zoftał, y wfzyfcy w nim żywi, 
powinnych tylko w infzych domach 
przybitych śmierć opłakiwał. O 
broniła go Ręka Panika ze wfzyftkim 
domem jego między onemi złemi,ja­
ko Lota w Sodomie.

NIEDZIELA 12.

po Świątkach. 
ARGUMENT i.

ճ Piftna i.
T) O Skazuje Pan Bog Deut: i $. Gdy 

Brat twoy do uboftwa przyidźie, 
nie zatwardzay ferea twego, ani Skur- 
czay ręki twojey,ale ją otwarzay ubo­
giemu, à pożyczay mu pieniędzy tyle, 
ile mu potrzeba. Na ubogich (cho­

dzić 



•sax«*)®* 
wno za konia Iz.czerwonych źłotych, 
y w ikrzynce fchował, w niebytno* 
śći jego odbił fkrzynkç, y pienią­
dze ubogim rozdał*. Gdy przyfzedfzy 
Konłłantyn fkrzynkę odbitą y pie­
niądze wybrane znalazł, domyśli- 
wfzy się, ze to była Bifkupa fprawa, 
zaczął z furyą wołać: Ja tu tylko W 
domu tym żyć nie mogę. Na jego 
wrzafk przyfzedfzy Biikup chćiałgo 
ułsgodźić, ale on tęż famę piofnkę 
śpiewał, przydając: wróć mi pienią* 
dze. Wrzaikiem jego wzrufzony Bi- 
ikup pobiegł do Kościoła MARYÏ 
Panny, y podnioźfzy ręce, á rośćią՜ 
gnąwfzy fuknią, prosił Pana Boga o 
pieniądze,ktoremiby furyą tegoKapła՜ 
ma mógł ućifzyć. Wyfluchał Go wnet 
Pan Bog, bo na łonie fwoim znalazł 

i z. czerwonych złotych tak śię lśnią՜ 
cych, jakoby tey godziny z ognia wy՛ 
Шу, Wźiąwfzy te pieniądze, rzuci* 
namienioney ofobie, mówiąc: Maji 
pieniądze^ ale miedz: że po mnie 4 

Ko-

Kościele tym dla Jkçpfirva twego Bi- 
Jkupem nie bedżiefz, y tak śię ítalo.

NIEDZIELA 13.

po Świątkach.
ARGUMENT i.

z Pi/та S.
Eut: 24. mówi Pan Bog: gdy zbo­
że ż pola zbierać będżiefz, á

fnopka którego zapomnifz, nie wra- 
tay śię poń, ale go zoftaw przycho­
dniowi, sierocie, y wdowie, aby go 
Wzięli, żeby tobie błogoiławił Pao 
Bog w każdey rzeczy, którą po- 

Czniefz,
ARGUMENT 2. 

tegoż Świętego.
t\La famego miłosierdzia jedne 

wprowadzą do Kroleflwș, á dla 
famego niemiłośierdźia drugie 

Wrzucą w ogień wieczny,

H AR-



I

a kto śię nad ubogim zmiłuje, Ы’о- 
goiławionym będzie. Kto Bogu wie- 
rzy, miłosierdzie miłuje, á ci, którzy 
¿le czynią, błądzą: miłosierdzie, у 
prawda wfzyftko dobre gotuje,

ARGUMENT 2:

, tegoż Świętego, 
/■^Okolwiek rodzą pola, winnice,o- 

grody, &c, wfzyflko to płynie 
2 dobroci Boikiey, która nie pewne 
prace gofpodarikie wlpomaga, iż im 
ffużą wiatry, dżdże, zimna, ciepła, 
dni, y nocy. Dla tegoż wielka jeft 
fprawiedliwość, abyśmy z tego, co 
nam Ociec niebiefiu daje, drugim do­
brze czynili.

ARGUMENT 3, 

z Pliflrryi. 
ț’Enze S. Iwo, gdy iwoję Parochią 

obchodził, y wizytował, potkał 
jeden barzo ubogi Człowiek jał­

mużny profząc.Nie mając co dać, ka- 

Hz ռէսր

ARGUMENT 5. 

zHiftoryi.
/"'’Zytamy invita S. Iwona: że gdy 
^czafu głodnego ubodzy doS.Iwona 

przyfzli, on oiłatnią bułkę chleba od* 
dać im chćiał,ale Mu tego W ikary je­
go zabraniał, dając racyą:co będą jedli 
goście zaprofzeni; oddał tedy ubogim 
poł bułki, à Wikaremu drugą połowę. 
Gdy przyfzedł czas obiadu, Wikary 
fwego chleba na tym mieyfcu, na 
którym położył, znaleść nie mógł, â 
Świętemu Iwonowi z rządzenia Bo­
żego przynioffa do wrót trzy wiel­
kie bochny chleba jakaś Niewiafta, 
które? nikt potym widzieć nie mógł#

NIEDZIELA 14.

. ՜ po Świątkach.
ARGUMENT i.

z Pifina s. Prov: 14.
К To gardzi bliźnim fwoim,grzefzy/ 

à kto 



■m™? w 
chwalili Pana Boga, у г tego śię та« 
dowali, że,co dał Pan Bog drugim do 
dzierżawy, z tego śię też ubogiemu, 
у przychodniowi doftaje.

ARGUMENT $. 

z Hifioryi. 
f^Zytamy w źywoćie S. Jozafata 

Krolewiea Indyifkiego: że Bar- 
laam ludzi do miłosierdzia taką przy­
powieścią pobudzał:Było jedno wiel­
kie miaño, które miało ten zwyczay; 
źe co rok nowego Króla obieraľo, á 
fłarego na pewny pufty wyfep wypę­
dzało, á obierało Króla nie z ludzi 
domowych, lecz obcych, y praw te­
go miafta nie świadomych, któremu 
przez rok cały wfzelkich wygód po- 
2walało,wfzelką moc, y władzę da­
wało, á po roku źle go traktowało. 
Trafiło śię,że obrali zaKrola tego,kto- 

ту o tym ich prawie wiedząc, dobrze 
o fobie radził,albowiem nie rofkofzv, 
У wygód zażywał, nie na zbytki pie­

li i nią-

ptur z głowy zdjął, у ubogiemu od­
dał. Ledwie poł mili ufzedł, alié po­
strzegł kaptur na głowie znać Anjel- 
iką Ręką włożony»

NIEDZIELA 15.

po Świątkach.
ARGUMENT լ

z Pifma S.
p*Zytamy w Liftach Apoftolflcich 

i ma Joan՝. 3. Kto ma świata tego 
majętność, á widząc potrzeby brata 
fwego,zamyka mu miłosierdzie fwoje, 
у wnętrzności, à jako miłość Boża w 
nim jeił? Syneczkowie mili,nie miłuy- 
ćie Rowem, ani językiem, ale uczyn­
kiem, y prawdą.

ARGUMENT 2.

tegoż Świętego.
Г7 Tego doftatku, który P.Bog daje> 
*-^pomoc uboftwu dawać mamy,aby 

oni razem z nami za dobre urodzaje 
chwa-



к
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aiądze obracaí,aie nazbierawfzy wie՜ 
le żywności, y /karbów,przez ręce fi­
deli fzo w fwoich na ten pufty wyfep 
to wfzyftko pofyłał, y tak na tym pu՜ 
Rym wyfpie po /kończonym roku pa՜ 
nowania fwego dobrze, y wygodnie 
żył nie naśladując anrecefsorow fwo­
ich, którzy na pu/łym wyfpie z głodu 
poumierali. Słuchaymy teraz wykła­
du tegoż Barlaama: miafto to jeit ten 
próżny świat, miefzczanie fą czarci, 
którzy nas do ro/kofzy,y zbytecznych 
wygód pobudzają, á potym, gdy się 
nic fpodźiewamy, na wieczny głód, 
y wygnanie do piekła ciągną; wierni 
Słudzy, którzy /karby nafze na drugi 
świat nofzą, fą ubodzy, co przez ich 
ręce poślemy, wfzyiłko na tamtym 
Świećie znaydźiemy.

NIEDZIELA 16.

po Świątkach.
ARGUMENTլ

Z РІ-

z Pifma S.
X<Owi P.Bog Levities z Հ. Gdy brat 

twoy do uboiłwa przyidźie, abo 
Па rękę ikaleczeje, nie bięrz lichwy 
od niego, ani przydatku nad to, coś 
dał. Boy się P. Boga twego, aby 
brat twoy przy tobie śię żywić mógł. 
Pieniędzy twoich nie dafz mu na li­
chwę, у od zboża nie wyćiągay wig- 
cey,niźliś dał.
ARGUMENT 2.

S. Leona Sewn: 7.
Miłosierne uczynki^ у jałmużny 

fą /karby fprawictlliwośći,przez 
które za pomocą łafki Bożey źietnikie 
Tzeczy przenofzą śię na niebie/kie.

ARGUMENT 3.

z Hißoryi.
f^Zytamy in vitis PP-Ze S Teodozy-, 
^ufzOpat na Święta Matki Bo/kiey, 

Zachęcając ludzie do ftatecznego na- 
bożeńftwa ku Niey, ubogim ludziom

Нф obia- 



obiady fprawował. Tak śię to podo* 
bafo Ńayświętfzey Pannic, y P. Bo­

gu, że hoyność Jego cudem przyo­
zdobił, albowiem,gdy pewnego czafu 
mało co chleba,у jedzenia miał, á go­
ści nie profzonych ubogich ludzi aż 
nadto nafzło, chociaż więcey niż fto 
ftołow ubodzy zasiedli, jednak dla 
wfzyfłkich z fzczupłey Zakonney 
porcyi doftało śię.

NIEDZIELA 17.

po Świątkach, 
ARGUMENT i.

ճ Pifma S. Deut: 14. 
npRzećiego roku oddźielifz drugg 
-*• dziesięcinę ze wfzylłkiego, cod 

śię urodziło onego czafu, у położyfz 
ją w domu twoim, у przyidźie Lewi­
ta, ( abo Kapłan ) który inney cząftki 
nie ma, у dzierżawy z tobą, у przy­
chodzień, у sierota, у wdowa, którzy 
կ w mieście twoim, у niech jedzą, 

У najedzą śię, abyć P* Bog two у bîo- 
goftawiï we wfzyflkich fprawach rę­
ku twoich.
ARGUMENT 2.

S. Lżona.
pOftu nafzego dokfadaymy mifośier- 

dźiem nad ubogiemi. Daymy to 
cnocie, couymujem roikofzy: niech 
będzie ochłodą ubogiego powścią­

gliwość pofzczącego.
ARGUMENT 3. 

z Hifioryi.
Л Matens Xiążę Sawoyfkie wnuk 

Jana Króla Cypryifkiego, gdy go 
niektórzy poflowie pytali: jeśliby 
toiaî myiliílwo, y pCy do ľowow; 
On im ukazał wielką liczbę ubogich 
Pofpołu u fłołu siedzących, y rzekł: 
Owo moje myśliftwo, o którym my­
ślę, które codźień karmię, y (podzie­
lam śię, że mi Kroleftwo niebieikie 

kgonią.
NIE-
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NIEDZIEU 18.

po Świątkach.
ARGUMENT i.

z P ifin a S. j a cobi r.
'M"Aboženítwo uprzeyme« y niepo­

kalane to jeít u Boga:nawiedza¿ 
sieroty, y wdowy w ućilkach ich, á 
Rrzedz śię świata,abyśmy śig nim nię 
mazali.
ARGUMENT շ. 

tegoż S. Leona.
CZcześliwe to gumno, y godne 

wfzelkiego pożytków rozmnoże­
nia, z ktorego śię potrzeba gościa 
odprawuje, y choremu dofyć czyni. 
Bo dla tego fprawiedliwość Bolka 
rozmaite na ludzi nędze dopufzcza, 
aby jednym za cierpliwość, á drugim 
za miłosierdzie koronę wieczną da* 
wał.

Ф§ХІ23)«И-
ARGUMENT 3. 

zHifloryi.
C Wiadciy Lypomanus Tono 6. Aka* 

demik jeden, gdy źimie z drugie- 
mi witał na jutrznią, uyrzał w kruż­
ganku Kościelnym ubogiego zimnem 
trapionego, у zmiłowawfzy śię nad 
nim, płafzcz mu fwoy oddał. Począł 
potym fam ziębnąć, ale onym miło­
siernym ćieftąc śię uczynkiem, Zi­
mno od siebie odpędził. A po ju­
trzni barzo uźiębły fzedł na fwe 
łofzko, chcąc śię zagrzać, у znalazł 
w łofzku bryłę złota, z ktorego miał 
opatrzenie dla śiebie, у dla ubogich,

NIEDZIELA 19.

po Świątkach. 
ARGUMENT i.

z Pifma S.
PIfze Paweł S. z. ad Corinth: 9* 

»fl-n<Tnwaniu:ito ielł O jałmużna«



Które się czynią fla Święte, nie potrzí' 
ba wam pifać, bo wiem o ochotny^ 
fercu wafzym.

ARGUMENT 2.

tegoż Świętego.
'pÇlc tak wlafnego żaden mieć ni« 

może, jako to, co na bliźniego 
wyda. Ta cząiłka doczefnych ma՛ 
jętności, którą ubogim dawamy, o* 
braca się w bogactwa wieczne.

ARGUMENT 3.

z Hi Hory i.
If¿e Orlanãinus in H i floria S. J. ie
S. Xawier turbując śię o pewną 

poczciwą panienkę, у bojąc śię, aby 
śię ona dla niedoftatku pofagu na zfc 
życie nie udała, pofzedł do fwego do՛ 
znanego, у barzo bogatego przyja՛ 
diela Welleiufz nazwanego, profząi 
o pofag dla tey sieroty. Welleiuß 
będąc grą zabawny, dał S. Xawiero' 
wi od fzkatuły klucz mówiąc: bierí

Oy-

Dycze wiele chcefz. Xawier $. wzią» 
*fzy 300.czerwonych zïotych,odno­
gi klucz,y mówi: wźiąłem tyle,y tyle, 
odpowiadaWelleiufz:krzywdę przyja- 

i^ni nafzey czynifz Oycze, kfedy tak 
Oíalo bierzefzjja chćiałem śię po polo* 

Wie z Panem Bogiem podzielić, żeby 
śię P. Bogu i,, tysięcy przez ręce 
Twoje doftało,a dla mnie drugie tyle 
žc ítalo, á Tv Oycze y 30. cząiłki nie 
^źiąłeś. Tak śię podobalo Xawiero- 
tvi S. miłosierne Jego ferce, iż rzeki: 
Imieniem Bofkim oznaymuję Tobie 
Welleiufzuriż ci nigdy na niczym nie 
leydźie, nadto o dniu śmierci Two- 
jey będźiefz wcześnie wiedział. Tak 
śię wfzyflko Rato.

NIEDZIELA 20.

po Świątkach.
ARGUMENT i.



Mąz jeden w Cezarei na Imię Kor­
nel i u fz letnik w rocie, którą zowią 
włofką, nabożny, y Boga śię boją­
cy ze wfzyflkim domem fwoim,y czy­
niący jałmużny wielkie ludziom wier­
nym. O gdybyśmy go naśladowali.

ARGUMENT 2.

S. Leona.
CZezęśliwe takie ferce, y wielce 

dziwne, które niedoiłatku y ubli­
żenia majętności dla jałmużny nie 
lęka śię, y nic nie wątpi, iż ten, od 
którego wziął to, co daje, da y to, 
coby na potym dawać. Zawżdy ten 
ma co dać, któremu na dobrey woli 
nic fchodźi.

ARGUMENT 3.

ճ Hifioryt.
/^Zytamy in vita S. Katarzyny Se- 

łieriikiey: że,gdy śię Ona w Ko­
ściele OO. Dominikanów modliła, 
> Ubogi o jałmużnę śię przykrzył/ 

rze- 

tzekła: poczekay, aż nabożeńftwo 
(kończę, po nabožeňftwié przyjdź do 
Klafztoru, tojałmużnę weźmiefz. Od­
powiedział ubogi: nie mogę tak dłu­
go czekać. Miała przy fobie S. Ka­
tarzyna mały frebrny krzyżyk, ten 
mu za jałmużnę oddała, co tak śię P. 
Bogu podobało, że śię Jey nocy na- 
iłępującey na modlitwie trwającey 
Ukazał P. Jezus z tym krzyżykiem, 
barzo drogo oprawnym, nadto de­
klarował na dniu fądnym prezento­
wać tenże krzyżyk przed wfzyiłkie- 
tni Anjotami, y ludźmi.

NIEDZIELA 21.

po Swiqtkaշն.
ARGUMENT!.

z Pifma S.
/iCioram 9. S. Piotr Apolłoł mi* 

*-* łośierną niewiaftę Tabitę, abe 
borkę na proźbę tych, którym ona 
*uknie fprawowała, umarłą wfkrze^ 
‘‘i- AR-



Oe fprawiedliwe; Maíz io. funtow 
ïiota, ale wara infzych p eniçdzy z 
ierni nie miefzay. Nakupiwfzy towa- 
r°w, pufzcza śię na morze, ale po­
dobnego fzczęśćia doznaje, okręt z 

towarami tonie, ledwie się fam z du- 
izș,y z ludźmi falwujc,z kąd żal tak 

Wielki, iż mało śmierci fobie nie za­
dano czym dowiedźiawfzy śię Jan S. 
przywołał go do siebie, pierwey iłro- 
fował jak należało, á potym ćiefiył 

łowiąc: Błogoiławiony P. Bog, wie- 
rZ§ Jemu,iż od tego czafu w takie po- 
tonlenie nie wpadniefz aż do śmier­
ci twey. Dla tego ciebie terażniey- 
fee niefzczęśćie potkało, bo okręt 

twoy byłniefprawiedliwie nabyty» y 
*azal mu dać okręt Kościelny napeł­
niony 20. tysięcy korcow pfzenicy. 
<uśćił śię íct։'okręt na morze z Ale- 
^atidryi, y wnet go wiatry porwały, 
^curmy tak wielkie powitały,że przez 

շօ. dni fami nic wiedzieli gdzie byli, 
6dy gwiazdy żadney uyrzeć nie mo- 

I x gli;

ARGUMENT շ. j 

tegoż Świętego.
pO tobie mało, to ubogiemu dofyć* 

Nie wiele jego iłrawa, y fzata 
Roi, małym go nakarmifr, małą rze՜ 
czą napoifz, nie flrojow potrzebuje# 
ale pokrycia nagości fwojey.

ARGUMENT 3. 

Z Hiß o ryt.
Flizę Leoncias, że, gdy kupiecjedert 

wfzyftko Rraćiwfzy na morzu# 
przyfzedł z płaczem do S. Jana Jafr 
mużnika, kazał mu S. dać j.funtotf 
złota. Kupiwfzy za te pieniądze to­
waru, znowu handluje, znowu ban­
kietuje, do S. Jana z płaczem przy­
chodzi, odpowiada S. Jan: wierz mb 
bracie, gdybyś pieniędzy Kościel­
nych ode mnie wziętych z twemi ni* 
miefzał, do fzkodybyś nie przyfzedł 
¿teraz przy twoich niefprawiedH' 
wych pieniądzach zginęły y Kośćiel' 

ne



Жв"» 
gli; to tylko widzieli: iż Patryarche 
cudownie ftawał u ftyru, á mówił: nie 
boy śię,dobrze jedźiem. A po dni 20. 
przypłynęli do Anglii, gdzie znaleźli 
głód wselki, zaczym Anglikowie do- 
wiedźiawfzy śię o pfzenicy na tym 
okręcie, radowali śię, y Pana Boga 
chwaląc, do tego kupca mówili: bierfc 
cochcefz, albo pieniądze czerwony 
złoty za korzec,albo tyle Angielikiey 
cyny, jak wiele zboże zaważy, ku­
piec zaś obrał fobie połowicę pie­
niędzy, połowice cyny. Dość mu do­
brze P. Bog złotem, լ 
fzkody nagrodził, lecz nie tu koniec Bog przez was fwoje ubogie karmi, 
dobroczynności Boikiey, у cudów Je- у odziewa,którym mógłby dać tę jał- 
go, albowiem ta cyna cudownym mużnę, którą wam dał, ale z niewy- 
fpofobem zamieniła śię w frebro, у | 
tego człowieka znacznie zbogaćiła.

NIEDZIELA 22.

po Świątkach.
ARGUMENT i.

mownego miłosierdzia fwego, у o- 
Dych chce pracą cierpliwości ufpra- 
Vviedliwić,y was czynieniem miłości, 

у jałmużny.
ARGUMENT 3.

ճ Hißoryu

-ŕSJÍ-íiXS* 
z Pif ma S.

3. T^Egum 17. za to, że uboga wdo- 
-t*-wka z Eliafzem Prorokiem o- 

ftatnim kęfem chleba podzieliła śię, 
Zaffużyła na ten cud, że przy codzien­
nym rofchodźie, w cebrzyku mąka 
nie uftawała, у ze dzbanka oliwy nie 

Ubywało.
ARGUMENT 2.

S. Leona.
I iPominamy, abyśćie poft wydawa- 

niem jałmużny pożyteczny fo- 
y cyną dawne bie czynili, wefeląc śię z tego, iż P.



®(Ц։Ж 
^Zytamy w Żywocie tegoż S. Ja- 
’*-** na Jałmużnika, że ikępca jeden na 

imię Piotr, gdy mu śię ubogi naprzy­
krzał, у o jałmużnę natrętnie prosił, 
(pofzedfzy z kollegami fwetni o za­
kładce miał jałmużnę od tego lkępcy 

' otrzymać ) fzukając kamienia, á 
nie naydując, chlebem na tego na­
przykrzonego ubogiego ćifnął. Coż 
śię ftało? etoi gdy zachorował na 
śmierć, taki fen widział: jakoby u- 
marł, y na fądźie Boikim ftanął, gdy 
wfzyftkie grzechy jego na jedney 
fzali położono, à na drugiey fzali nic 
dobrych uczynków nie było, barzo 
to dufzne nieprzyjacioły rozwefeliło, 
â SS. Anjołow zafmućiło, w tym je­
den Anjoł przynioił chleb od tego 
Piotra ubogiemu dany, który na fza­
li położony, gdy nie dochodził wagi 
grzechów, rzekli Anjołowie: idź, a 
przyczyniay do tego chleba inne do­
bre uczynki,czego jeśli nie uczynifz, 
porwą cię ći, których widżifz, murzy* 

BO- 

nowie, to jeft dufzni nieprzyjaciele, 
W tym śię ocknął, y poznał, że to 
fen nie mara, bo widział wfzyftkie 
grzechy fwoje, ( które od młodość! 
pełnił, y których nie pamiętał ) iż je 
oni murzynowiena wagę kładli.Prze- 
toż rzeki: patrz! jeden mi chleb, któ­
rym z gniewu rzucił, taką pomoc u- 
czynił, o jak wielkich przygód, y po. 
tępienia uchodzi ten, który dobrym 
fercem ubogim dobrze czyni.
śię napotym z tego lkępcy wielki 
Jałmużnik tak, iż fobie urywając, U- 
bogim dawał.

NIEDZIELA 23.

po Świątkach.
ARGUMENT L

z Pifma S.
3‘ I}Eg»m 'rf-dbdias ftarfzy nad do- 

A mem Króla Achaba, gdy okru-
tni ca Jezabel zabijała ProrokiPaníkie, 
iataiï, y przechował йо Prorokov 

I3 WG 
I



we dwu ja/kiniach, w każdey po Հ0. 
у karmił je chlebem, у wodą.
ARGUMENT^

<S*. Leona.
pEwna rzecz jeft, iż każdy dufzy 
* fwey dobrze czyni, gdy miłosier­
dziem cudzą nędzę ratuje; Bo ikarb 
fwoy chowa w niebie, kto Chryiłufa 
w ubogim karmi. Znay w tym do­
broć, у Mądrość Boikiey miłości, bo 
dla tego tobie dał doftatek,aby przez 
cię drugi nie żebrał, aby poflugą two­
ją у ubogiego od nędzy, у ciebie od 
wielkości grzechów twoich wybawił, 
O dziwna Mądrości,у Dobroci Stwo­
rzyciela nafzego, iż jednym uczyn­
kiem dwu razem ratuje.

ARGUMENT 3.

Z Hifloryi.
C Wiadczy Lypomanus Tomo 2. że do 

S. Jana Jałmużnika Patryarchy 
Alexandryiíkiego, tak jako było za

Apo-

Apoflołow,nosili ludzie wiele pienię­
dzy, widząc nieuiłające, у niewymo­
wne nad ubogiemi Jego użalenie. Je- 
den z nich przynioff wfzyftko, co miał 
gotowizny,to jeft poł o írna funta zło­
ta, à prosił Świętego, aby Synowi 
fwemu jedynemu choremu uprosił 
zdrowie, y żeby P. Bog okręt jego 
towarami naładowany fzczęśliwie z 
Afryki przyprowadził: zaraz śię 
Święty przy nim famym modlił, á po- 
tym złoto ofiarowane wlożywfzy pod 

Ołtarz, na namieniooe inteneye go­
rąco, y nabożnie Mfzą S. odprawił, 
$ż tu niepoćiefzne jedna po drugiey 
dochodzą nowiny: że Syn onego ku­
pca umarł,y że okręt z niczym powró­
cił,bo podczas nawałnośći nie mogąc 
się ludzie inaczey falwować, wfzy- 
iłkie towary do morza powrzucali. 
Smutny dla tych nowin kupiec, fmu- 
tnieyfzy Jan Święty, wftydził śię Pa- 
tryarcha S.rozmawiać z tym kupcem, 
У ćiefzyć go, ale uftawícznic do P.

I4 Bo- 
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obłudnego świata. Ocknąwfzy się 
kupiec znalazł ferce fwoje tak ućie- 
fzone, y rozwefelone, у od w (ty­
skiego fmutku wolne, że śię ubra- 
wfzy, fzedł do S. Patryarchy, у u- 
padfzy do ßog Jego dziękował P. 
Bogu, у Jemu, oraz widzenie fwoje 
opowiedział. Co uiłyfzawfzy Jan S. 
rzekł: Chwała Tobie łajkawy, у miło­
sierny Boże, który prośby grzecznych 
frzyimujejz, á kupcowi powiedział: 
nie przyczytay tego modlitwie mo- 
jey, ale Bogu у wierze fwojey, bo to 
wfzyftko ona uprosiła.

NIEDZIELA 24.

po Świątkach. 
ARGUMENT i.

z Pifrna S.
CF*Obi<e 4-Tobiafz Sary do Syna fwe- 

go mówi: jako możefz, tak bgdź 
miłosierny: będźiefz wiele miał, day 
hoynie; bgdźiefz mało miał, day ma­

ło, 

Boga woła h aby go poćiefzył, a do 
kupca wíkazaľ, aby nie defperował, 
bo nic P. Bog bez fp r a w i e d 1 i w eg о 
fșdu fwego nie poczyna, ale wfzyftko 
do tego wiedzie, o czym my nie wie­
my. Odebrawfzy tę konfolacyą od 
S. Jana kupiec, porym miał taki fen: 
widział kogoś w Poftaći S. Jana Pa- 
tryarchy, á On mu mówi: czemu ś § 
frafujefz bracie,у w fmutku umierafz? 
żądałeś tego,abym śię za zdrowie Sy­
na twego modlił, prosiłeś o zdrowie 

Syna twego temi iłowy: aby Syn 
iwoy zbawion byt, otoż jeft zbawion, 
á gdyby dłużey żył,toby złym, у nie- 
czyflym, á tynk famym piekła go­
dnym człowiekiem był. Z iłrony o- 
krętu, byś był Boga nie ubłagał jał­
mużny mnie dany, toby у brat twoy 
na tym okręcie będący,у wizy icy Iu- 
dźie na tym okręcie płynący potonę- 
li. Wiłań rac/ey, á chwal P. Bo­
ga, ktoryć to zoila w ił, á Syna twe­
go wziął czyiłego do siebie z tego 

obłu- 



іо, а tym wielki ikarb zbierzefz na 
(zas potrzeby twey.

ARGUMENT 2.

S. Grzegorza Papieża. 
TTOgactwa źiemibie, gdy śię na u- 

bogie rozdającym śię famym roz­
mnażają. Gdy jakiekolwiek potrze­
by niedoflatecznym dajero, nie fwo- 
je da jem, ale to, co ich jefł; prze­
łóż więcey czyniemy z fprawiedliwo- 
śći, á niżli z miłośći.

ARGUMENT 3.

z Hiftoryi,
Iíze Leontius: że gdy S. Jan Jaľ* 
mużnik fzpital nawiedzał razem

z Bifkupem Troiłem 30. funtów zło­
ta z fobą mającym, ale w jałmużnach 
Ikąpym, rzekł do Troiła: Bracie umi- 
łuy, á uczćiy Bracią Chryiłufowę, to 
jcft: day im jałmużnę; kazał Troił 
fludąefwemu pięniądze ubogim roz­
dawać, kazał, ale nie z ochotą, nie 

z mi-

Z miłości, ale dla wftydu, iługa tez 
nie miefzkając wfzyftko rozdał, à 
Troilus tak tych pieniędzy żałował, 
że aż w gorączkę wpadł, przetoż 
uźaliwfzy śię nad nim Jan S. jeść nie 
chćiał, ale fzedfzy do .niego, wefołą 
twarzą ćiefzył go mówiąc: nie zrozu­
miałeś żartów moich, gdym ći mó­
wił: day pieniądze bracie, bom ja 
fam miał im wolą dawać każdemu po 
złotemu dla tak wielkiego Święta, ale 
iż fzafarz moy tak wiele przy fobie nie 
miał,pożyczyłem u ciebie go.funtow 
złota, ktoreć oto wracam. Skoro uy- 
rzał on miłośnik pieniędzy w Ręku 

Patryarchy złoto, ubywało mu go­
rączki, á zdrowie śię wracało tak, iż 
śię przyczyna choroby na cko poka­
zała. Oddał S. Patryarcha złoto, ale 
śię upominał o kartę, któryby oznay- 
mowała, że tey zaflugi, ktorcy nabył 
rozdając ubogim złoto, S. Janowi 
Patryarfze uiłępuje. Dał chętnie 
włafną ręką napifaną kartę, jadł obiad 

u
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ARGUMENT i.

z Pifma S. Tob: 4.
JAłmużna wybawia od każdego 

grzechu, y od śmierci, y nie do­
puści dufzy iść do ciemności* Wielką 
je ił nadzieją przed Bcgiem naywyż- 

fzym jałmużna każdemu, kto ją czy­

ni.
ARGUMENT 2.

S. Damafcena.
Հ՜Հ7 Tym naywiçcey P. Boga naśla- 

dojemy, gdy innym dobrze czy- 
niemy. Więc bądź użyty ubo­
gim, y ufzy otwarzay niedoiłate, 
cznym, abyś y ty Ucho Boikie otwo­
rzone miaE bo jako śię my z towa- 
rzyfzami nafzemi zachowamy takie­
go ku fobie P. Boga mieć będziemy. 

՛ ARGUMENT 3.

z Hiftoryi.
gWiadczy Leoncius: że Piotr My-

-8W(i4o№§-
11 Patryarchy,po obiedźie zafnąwfzy, 
takie miał widzenie; Widział pałac, 
którego piękności, y wielkości ję­
zyk ludzki wymówić nie może, w 
pałacu złote drzwi, nade drzwiami 
taki napis: Miefzkanie wieczne, y po* 
koy Troiła BJfcupa. Gdy śię z tego 
fzczęśćia fwcgo Biikup raduje, aliĆ 
przychodzą Anjofowie, á jeden z nich 
do Urzędników onego pałacu mówi: 
Ikafuyćie ten tytuł, à włóżcie ten, 
który Kroi wfzyflkiego świata pofy- 
ła. Jakoż w oczach Troiła ten tytuł 
włożyli: Miefzkanie wieczne, y pokoy 
Arcy-B'Jkupa AlexandryJkiego kupione 
za 30. funtów ziota. Ocknął śię w 
tym Troilus, y bieżał do S. Jana refe- 
rującMu widzenie fwoje,które onego 
napotym wielkim uczyniło Jałmu- 
żnikiem.

NIEDZIELA լ

Adwentowa.
AR-
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tnik, о ktorým fzerzey na infzym 
mieyfcu, wezwawfzу pilarza fwego 
у niewolńika,dal mu 10. funtów zło- 
ta mówiąc: handluy temi pieniędzmi, 
á maie zaprowadź do Jerozolimy, y 
tamprzeday jakiemu Chrześćianino- 
wi, á pieniądze za mnie wzięte roz- 
day ubogim. Pilarz uczynić tego nie 
chciaľ, á Piotr groźif mu, mówiąc: 
jeśli ty mig nie przedafz, ja cie­
bie zfym,y okrutnym ludziom zaprze­
dam. To flyfząc, acz nie rad,zawiózł 
Panado Jerozolimy, kędy znalażfzy 
znajomego fobie złotnika imieniem 
Zoila, rzeki: Zoile, kup u mnie nie­
wolnika, bo tak dobry jelt, jakoby 
śię miał w zacnym domie urodzić. 
Odpowiedział złotnik: wierz mi, iż 
pieniędzy nie mam, á pilarz rzekł:po- 
życz, á kup go, bo barzo dobry je ft, 

. y P. Bog będzie ći błogolławif dla 
niego. Tedy go kupił, w fukni odar- 
tey za 30. złotych, ápifarz jachał 
do Konftantynopola, deklarując Pa*

. . - nu

Hu fwemu, że nikomu tey tajemni­
cy wydać nie miał, à iż wiernie te 
pieniądze na ubogie rozfzafować 
miał. A Piotr u Pana fwego w ku­
chni ffużył, chufty prał, y inne grube, 
do których nie przywykł, poftugi od- 
prawował, nadto poiłem śig macero- 
wał.Poftrzegfzy złotnik,że mu dla te­
go niewolnika llugi wiernego y do­
brego P. Bog błogoffawi, mówi do 
niego: pokorny Piętrzę, chcę ćię wy. 
zwolić, abyś był bratem moim nie 
niewolnikiem. A On nie chćiał,ale śig 
Z dawnego ftanu kontentował z tey 
racyi: że go w tey niewoli zoftające- 
go inna czeladź częfto bijała, łaja­
ła, za głupiego miała, y tak go nazy­
wała. W tym utrapieniu ciefzył go P, 
Jezus, kiedy Mu śię we śnie uka­
zywał, y trzymając w Ręku pienią­
dze, za które ten Piotr był przedany, 
mówił: Nie frafuy śię Piętrzę, jam 
wźiąf y te pieniądze, za które prze­
dany jefteś. Po tym niektórzy kupcy

Z oy- 
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й oyczyzny Piotra do Jerozolimy 
przyjachali, których gdy Zoilas nal 

obiad prosił, poczęli poznawać Pio­
tra, у cicho mówić do gofpodarza: 
zaprawdę wielkie fzczęśćie maíz Pa­
nie Zoile, jeśli śię nie mylim,Urzę­
dnika nafzego na twojey flużbie 
rnafz, á gdy śię więcey przypa tro wa­
li, á On do sieni wychodził, rzeki' je­
den z gości: poydę, á uchwycę go, 
bo śię o nim Cefarz pilnie pyta, у za* 
fmucony jeft dla niego. Piotr przez 
drzwi ufłyfzawizy te iłowa, y milę 
porzućiwfzy, w nogi bieży co prę* 
dzey do wrót chcąc uciekać, mówi 
do wrotnego, który był głuchy,y nie­
my od urodzenia; do ciebie mówię 
w Imię Chryftufa^ á wrotny rzeki: do\ 
brze mow՝, mówi Piotr daley:otworz,l 

odpowiada drugi raz niemy: oto wneit 
Panie. To rzekfzy, wrota Piotrowi 
otworzył, Piotr ućiekł, á niemy 1> 
radości wołać począł. Przelękli śi$ 
^fzyicy, y pytali śię;jak śię ¡o fta'j 

îoï 

ło? odpowiedział niemy; on,co w ku­
chni iłużył, wychodząc zawołał na 
mnie, ale patrzcie, aby nie ućiekł, bo 
jeft wielki SlugaBoży,y rze’:ł do mnie: 
tobie mówię w Imię Chryßufowe, y wi­
działem płomień z uft Jego wychodzą- 

. cy do ufzu moich,y uiłyfzatem,y prze­
mówiłem. Tedy wnet wypadli goniąc 
Piotra,ale Go naleść nie mogli.Porym 
żal wielki ogarnął wfzyftkich, zwła- 
fzcza gofpodarza, czeladź, y domo­
wnik), iż Go tak nie uczcili, y fzalo- 

nym zwali.
NIEDZIELA 2.

Adwentów*.
ARGUMENT i.

z Pifma <S*.
C Więty Paweł ad Habr. 13. tak pi- 
^fze: Przyjmowania podróżnych nie 

2apominayćie,bo tym śię niektórzyP. 
Bogu podobali, y Anjoły za Goście w 
domu fwoim mieli.

К i AR՞



ARGUMENTS.

S,Ambrożego Sem՝. 8i. in Lucám.
Ałmużna więcey temu jeft pożyte­
czna, który ją daje, niżli remu,kto- 

ry ją bierze, bo ubogi bierze porato­
wanie, á dający bierze łatkę do zapła­
ty wielką.Patrz na zboże,gdy je sieją, 
rozrzucone ziarno obraca śię w poży­
tek.

ARGUMENT 5.

z Hißoryi.
IfzeS.Grzegorz Papież l. 3 .DiakcA. 
że gdy S. Paulinus Nolańiki we

Włofzech Biikup na wykupienie wię­
źniów, y na ubogie wfzyftko rozdał, 
przyfzła do Niego wdowa plącząc,że ¡ 
jedynaka Cwego w niewoli u zięcia i 
Królewskiego w Afryce zoflającego 
nie ma czym wykupić, S. Paulinus 
rzekï: nie mam czego tobie dać, daję 
jednak tę radę, zawieź mn*e fam ego 
do Afry ki, y w niewolą odday, á fyna

twe-

. ,u, 
twego Ź tamtąd odbierz. Nie chciałe 
wprzód tego czynić wdowa, ale po- 
tym uczyniła. Zięć Krolewiki dowie- 
driawfzy śię,że z Paulina dobry ogro­
dnik, chętnie Paulina przyjął, a onego 
jedynaka wolnośćią darował.Był Pau­
linus w wielk ch refpentach dla cnoty, 
y mądrości fwojey u zięcia Króle- 
wikiego,któremu też to czafu pewne­
go powiedział: go tu y śię na rządy 
Wandalikiego Kroleiłwa, bo Pan y 
Kroi twoy prętko umrze.Po tym pro­
roctwie,y po infzych znakach dofzed- 
fzy zięć Krolewiki, że to nieproiły 
Człowiek, zaklął Paulina, y obligo­
wał, aby przyznał śię: co z niego za 
człowiek. Gdy S. Paulinus wyznał:iz 
był Biikupem, przelękł się zięć Kro- 
Iewfki, y pokornie rzekł: pros mię o 
co chcefz,abyś śię z dobrym upomin­
kiem do domu twego wrócił. A Pauli­
nus S. o to tylko prośił:aby Mu wizy- 
fikie więźnie w mieście Kola Zabrane 
darował, zaraz ich kazano po wfzy- 

Kz Rkiey



йкіеу Afryce fzukaé,á potym w okrę­
tach Twoich napełnionych zbożem ra­
zem z Biíkupem S. do Włoch odeffa- 
no: у tak, który fam się w niewolą 
wdał, wielu niewolnikom pożądaną 
wolność otrzymał,

NIEDZIELA 3. 

Adwentowa.
ARGUMENT i. 

z Pifma S.
SĄd będzie temu bez miłosierdzia, 

kto nie czyni miłośierdźia.ydcoź/ z. 
f A R GUME NT 2.

S. Grzegorza Horn՝. 40. in Evangz 
Z’"4Odzień, chociaż nie fzukamy,na 
^Łazarza napadamy.Oto śię nam u- 
bodzy z uprzykrzeniem ofiarują, pro- 
Tzą nas ći,którzy śię za nami przyczy­
niać będą.Mybyśmy ich prosić mieli, 
á oni nas profzą, U ważmy: jeśli tym 
bronić mamy tego,o co nas proizą,któ­
rzy nafzemi Patronami zofłają. Nie 
traćcież cza Tu do miłosierdzia ¡przed 
potępieniem o potępieniu myślćie.

ARGUMENT 3-
2 Hißoryi*

PIfze S. Grzegorz Turońfki: że gdy 
7a(Hnus Cefarz z glowÿ wyfzedł,a 

Zofia Augufia Pariiłwem rządziła,lud 
obrał za Cefarza Tyberyufra mężne» 
go, y mądrego Człowieka,nadto wiel­
kiego Jałmużnika, y obrońcę ubogich. 
Ten Z ikarbow od Juftyna zebranych 
gdy hoynie ubogim udzielał, Augufta 

1 rzekła:przywiodłeś do uboftwaRzecz- 
՛ pofpolitą, y toś, com ja przez długie 

lata zbieraławw krótkim czasie rofpro* 
fzył, odpowiedział Tyberyufz* ubo­
gich opatruymy,więźniów wykupuy- 
my,á tak ikarb nafz w całości będzie. 
Samo miłosierdzie jert ikarbem na- 
fzym w niebie, jako mówi P. Jezus: 
Skarbcie fobießarby w niebie. J almu­
žnami fwemi tenCefarz przyczynił fo­
bie nie tylko zaffug, ale y ikarbow,bo. 
gdy poflrzegł kamień wielki krzyżem 
naznaczony, nie chcąc,aby po krzyżu 
chodząc deptaho, kazał ten kamień



'ebra* CWiety Pawel аЯ Hœbrt H pifze: Dobťo- 
ydaî,'•» ^Cíynno¡ci,y udżielnosći nie zapominacie,

kfzym, y znacznieyfzym czyni).
N I E DZIEL A 4.

. Adwentowa.
ARGUMENT i.

Z P i fina Świętego.

Zamyka wnętrzności fwoje przed nim,dja~ 
ko rzec może՝, iż Boga mitujeś ima Jo- 

an: s. '
ARGUMENT 2.

S. Leona Papieża Serw. 2- de Jejunio. 
Ç>Zego w niemocy twojey fobie nie bre- 
^nifz, tego też cudzemu niedoftatkowi 
rad użyczay. Nie ma grzechu chory poft 
łamiąc,od ktorego łaknący pokarm bierze: 
nie pomazuje śig jedząc ten,który śigoczy-

% _ • - r . śćia

, 1 • - I Л g • •  « »•_ I

no podobny kamień drugi, y trzeci,ni 
reiz tę (karb w í 
złota w fobie mający, ktorý tego po 
boznego Cefarza uczynił* na i 
jeízcze hoynieyfzym niż przed ty m; 
zawfze dawał*, à zawfze wfzyílko po- 
díug/myśli fwojey ■mxaX.Narjes Xiąż§ 
Włoikie zakopał* w pewney Hudní 
wiele tysięcy cetnarow złota,y frebra, 
y żeby kto /karbów jego nie w; 
wfzyiłkie fiu g i pozabijał*, ftarca tylko , ՀȚak(*ofiar# Bogusię przy fiugujecie. 
jednego zoftawił,obligując go, aby ni- poftoł miłości Jan S. w pierwfzym liście 
komu o tych/karbach nie oznaymo- '9 fwoim tak pifz^.Nto ma świata tego ma- 
w aï. Gdy ten Nar fes umarł,ftarzec wi- jętnosć> à widii potrzebę brata^ ]wego, y 

dząc jałmużny Tyberyufzowe, przy՛^ 
fzedï do niego mówiąc: Powiem ći 
wielką rzecz Cefarzu, jeśli mi to poy- 
dźie w pożytek,rzekï Cefarz:będźiefz 
miał pożytek, jeśli co dobrego po՛ 
wiefz. Pokazał potym ftarzec Ceia- 
rzowi Narfefowe (karby, pokazawfzy, 
y wydawfzy, dobrze fobie, y ubogim 
przez ręce tego Cefarza uczynił.

Ten-

•их-íom . ՛լ , л...
podjąć, pod tym kamieniem znaleźio* Tenże Tyberyufzpo zw^igrtwieedmesie- 

_ ՜ լ __ _ ՜, Пут z Perfow tak wiele do Konftantyno- 
ielki tyśTąccetnarow PoIa korzyści wnioß, iż śig chciwość lu­

dzka nafyćić mogła, oraz dowiodł tego, i z 
- jałmużny nie ubożą (karbu, ale go wig- 

kfzvm. v znacznievfzvm CZvnia.

dzka ńafyćić mogła, oraz dowiodł tego, iż
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șcia jałmużnę dając,tak jakoPan mowvJay 
de jałmużnęa oto wfzyftko warn czy/toje/և 

ARGUMENT 3.
Z Hifti/ryi.

ÃT^vianus Kaptan niofąc od Papieża Ser- 
giufza wziętych złotych zp.nalazł dom 

fwoy ubogich,y pielgrzymów peten,у rżekł 
do flugi fwego: mało tym gościom będzie 
40. złotych? odpowiedział fluga:y trzećiey 
części tych gości էշ jałmużną nie ukonten- 
tujefz. -'Co uflyfzawfzy Ałrianus, na wiel­
ką podniofl śig wiarę mowiąc:P.Jezus,któ­
ry pięciorgiem chleba wielki lud nakar­
mił, y te moje pieniądze rozmnoży, po 3.
złote dam każdemu z nich, dawał,á pienią- i 
dze się rozmnażały, iż każdemu się po 3. 1 
złote doftało. Doflało śig у domowym po 4 
tyleż,у jefzcze śig jemu famcmu na Jego ży- Ü 
wność coś zoflalo. Nigdy dom Jego ubo- ]* 
gim, у gościom zaw arty nie był,zapłacono л 
mu to w niebie bogato, na ziemi fowićie, ՛, # 
kiedy zoftal Papieżem nazwanym Adri- f 
anus II. Co wfzyftko opifał Anaftazyufz. ł 
Y pifanie moje,y czytanie cudze,y fere na- 
fzych nad nędzą ludzką politowanie, y jał- 
yiużn wyfypanie niech będzie

M- D. G. Ճ. V. S. L. O. C. honorem*
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